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W obecności 19 radnych komisarz inż. Wojewódzki od~z'lfaj 
dekret ministra Kościalkowskiego o lozwiilzan;u 

a·da 
li 

rz l 

c--
~2!~~~W~~!~~~~~Ml~' ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

deeka rada miejska m. Łodzi za
końezyla swój krótki, burzliwy 
i niespoko!ny żywot. Chora nie
mal od nrodzenla, po szeregu 
komplikaejach, skazana była na 
zagładę. Umarła śmiereJą rudu

r 
'Vobee braku quorum, komł· 

sarz Wojewódzki zdecydował si .. 
, tyllw odczytać reskrypt ministrll 

raJną· 

:w ezoraj wieezorem odby się 

jej pogrzeb. Urządzono jej takI 
pogrzeb, na jaki sobie zasłp.żyła: 
t. zn. pogrzeb trzeciej klasy. -
Nikt jej szczerze nie żałował, 

nikt nie opłak.lwał ••• 
Na uroezystośe pogrzebową 

przybyło bardzo mało osób. Nad 
trumną przemówił komisarz .w o 
~w6dzk.ł, odczytująe dekret o 
iIozwiązaniu l kondukt ruszy' 
na miejsce wiecznego spoczyn· 
ku ••• 

KościałkowskiC'go. 

Komisał'z Wojewódzki zagai; 
posiedzenie, mówiąc: 

- Otwieram ostatnie zebra· 
nie rady mie,iskiej, zwołane Spf 
cjalnie naskufek polecenia p. Wf! 

jewody Hanke - Nowaka w myśl 
ustawy o cz~ściowe.i zmianie u· 
stroju samorządu leJ'~łor'i~ I .. ~o 

- l m ztłkomunikowa"1in I'LJ· 

nym h'eści dekl'eh- o I'OZ dąza· 

niu rady. Sprawy ewculuałnegfJ 
zaskul'źenia decyzji ministra dt1 
N. T. A. nEe ł;>ędzie m "\q dzi· 
siaj poruszyć, IlQllit>W8Ź ni4'IlUI 

wymaganego (Ium'um. nJ)J'~wn;(1 
nego do dokonania wyJ;oru SVJ". 

c.faJnych pełnonw~l]ików dln 
wszczęcia odwołania. 

Po tych .słowach Jii:llm1:~:wz ',y" 
jewódzki odczytał dt'lu'et minI· 
sh'a Kościałlwwskiego. 

Smutno było wczoraj o godzi· 
nie S-ej wlecz. w gmachu. przy 
ul. Pomorskiej. Przed budyn· 
kiem rady miejskiej dyżurowa· 
ło kilku policjantów • . W gmachu 
stra~zyło... .woźni ze smulneml 
minami uwijali się po kuluaracb 
i przed szatnią. Przy stole z li, 
stą obeeności oczekiwał na ex· 
radnych - sekretarz kom. Woje 
wódzkiego, Folt i sekretarz rady 

"Idźcie do dom, komedja skończona!" 

Przez cały czas odczy (,\-'wlm 13 
dekretu radny eJl(lccki, . K6h
chowski stał na mieJscu mc('. {~ł 
wałskiego. Gdy p. komkll!l'z Sk,'łł 
czyI czytanie delu'e~u, p. Kotu
chowski, odezwał się: 

Bal'czewski. 

Dyrektor Kalinowski, pogrą

żony w smulnych myślacb, prze 
nderzał gabinct końlisarza rzą
dowcgo. 

O godzinie S-ej punktualnie 
przybył do rady p. komisal'Z Wo 
jewódzki. Na sali było jednak 
obecnyt'łl tylko dwuch radnyclt~ 
ł). Szna.idC'I' (B.B.) i adw. Wajc· 
JUall (Zj. fl'akcje żyd.) 

Długo h'zchn było czekać za· 
nim z('bl'ało się 19 radnych, przy 
kłóJ'ych prowadzono ostatnie ze· 
bl'anie I'ady. Powoli zbiel'ali si~ 
w kuluarach dziennikarze. 

Publiczności, ze względu na 
(ajny charaktC'l' ostatni4'go po· 
SIedzenia rozwiązll'nt>.ł I'ady, nit' 
wpuszczano wogóle do ~;lUachu, 

Endecy, jalw główni winowaj 
ry z~onn rady w6~-'}lc ni~ lll'zy' 

pyli. -

lLeoncavallo: "Pa;ace"). 

.W: ostatniej chwili pt'zed po , S minut. Przeszło ono bez wię
siedzeniem fł'akcja obozu naro-/ kszego wI'ażenia i bez niespo· 
dowego odbyła nal'adę w swoim dzianek. Tak, jak przysłało na 
lokalu, przy uJ. Piotrkowskiej S6 smu.tną, pOlllll'ą uroczystość ... -
Na posiedzeniu tem posłano wio- Tak odeszła nazawsze, opanowa
no w radzie nie pokazać się. -' na przez · większość endecką ra
Przykro byłoby wysłuchać cierp da miejska. 

Radni endeccy Gałązka i Sośnic- - Proszę o głos w Spl'~W!{, fOlł 
ki odmówili zapisania się-na Ii- maJnej. 

stę obecnych. Kom. WoJewódzki: N.k mog~ 
Oprócz radnych komisarza nilwmu udzielać głosu, gd:t'ż jMk 

na sali obecni byli urzę(l11iey zaznaczyłem, niema quorum l 
miejscy, prowadzący zwykle pro l nic możemy juź prowadzić żal!· 
toknł, oraz stenotypistki. nych obl'ad. 

kie słowa mioish'a Kościalkow-

skiego. Zdecydowano zato wy- Przebieg posiedzenia 
słać na posiedzenie dwuch ohser 

Gdy zadźwięczał dzwonek R. I{ożuchowski: ,Ba proszę « 
pl'zewodniezącego, wzywa.iącego głos. 

watOl'ów ex-radnych Koźuchow
ski ego, znanego "kt'zeselkarza" i 
Skierniewskiego, którzy mieli 
złożyć jakieś szumne i demon
stracyjne oświadczenie. Do tego 
jednak nie (10Szlo. 

Nie przybyli również wogóle 
s,ioniścil oraz socjaliści, którzy 
nade~łtlU na ręce !wm.isarza 0-

§wiadczcllie, domagnjące się jaJ. 
Ila,iszybszego rozpisania nowy eh 
wyboró~Y s~nlwl'l'I~dowY{'h w 1 .. 0-
ifzr. 

Posi~dz(>lli(' rozpJł('z~ł() si~ o 
:!q ;u.. 3.;;~. 'f1'walo łącznie 7 c~y 

Na ostatnie, tajne posiedzenie 
rady dla odczytania dekretu roz 
wiązującego radę miejską, oraz 

ex - radnych, sala świeciła nie- Kom. \Vojewódzki: Nicdl pan 
maI pustkami. Galel'ja była ~a- siada. 
mknięta. 

ewentualnego zaskal'żenia decy- Sanacja sławiła się niC'lllal w 
Il!ji tej do najwyższego trybuna- komplecie, za wyjątkiem posła 
lu administracyjnego przybyło, Wolczyńskiego, który .fest cięż
jak wspomnieliśmy, tylko 19 rad ko chory i posłanki Marczyń
uych: a mianowicie: Borucki! sklej, która wyjechała do War
Zajączkiewicz, Trawkowski, Bro szawy na pożegnalną herbatkę 
źyńslm, Sznajder, Plac (BBWR.) posłów BBWR. u premjera Sław 
Peterman, Pawlak (chadec.ia), ku. 
Russ, Szta.inszna.ider, adwokat Z tego samego I)O'Wodu uie 
Wa.icman, adw. Dobl'anicld, Zaj pl'zybył radny poseł MiucbCl'g. 
de i Mal'gułies (Zj. fr. żyd.), Ho- Także frakcja jedności soe.iali
lenderski (Poulej Sjon), Kożu- styczne,i i klasowych zwią7.ków 
chowski. Skicrnicwski LOb. Nar.} ~'lWQdQwl.ch ~ię ~tawila ~ie. 

Na tcm skończyła si~ l{rótlHł 
polemika, na którf,i komisllI'z 
\Vo.iewódzki zadzwonił i o6wimi
czyI, że zamyka z{'hraVlie. 

Ex-radni wstali z miej~c. I{o· 
misarz zszedł z trybuny fJN.'Z)'d. 

,ialneJ i żegnal ;;ię :l c2łmlkami Ś. 
p. l'ady llliejskif'j. 

W ostatnkj jesiwz.· "i", m I'O~ 
m~~wjllno IW {('" ~l~ qwc"' i,< '.:
J1('j fadn (l'li('II Iwm 'u:łe,h tym

czasowegc }H'r'z;r'Ił'nl:l IAH!zi. -
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Amatorz, ; zawodo 
Sport aż , nazbyt czesIo bywa brudnym interesem 

Sprawa niemieckiiego m.i~ 

st.rzowskiego biega,cza Otto Pel 
tzera, która wywołała w pr~siIe 

światowej dużą sensa,cję, jest, 
symptomatyczna. Wedle pogło
sek PeHzer powiesił się w wię
zieniu. Pogłoski te zostały zde
mentowane. Pewne koła już po 
7dementowaniu twierdzą ka,te-· 
goryJCznie, że Peltzer nie żyje. 

Niesporny pozos.taje fakt, że 

szybkobiegacz zO\Stał aresrlowa 
11Y i, jeśli jeszcze żyje, nie bę'

dzie miał tak szybko okazji brn 
nia udziału w życiu sportowem 
Trzeciej Rzeszy. 

Peltzer oskarżony jest o ho
rooseksuaHzrn. Fakt ten był po
wszechnie Zlnatny już od lat, po
dobnie, jak skłonności w tym 
kierunku Rohma i Heitn.esa. -
Tuszowano go, ponieważ Pel
tzer w ciągu dziesiątka lat był 
najlepszym średndodystansow

Ce!I11 na świecie. Przed 7 czy 8 
laty udało mu się nawet pobi.ć 

~ NARCIJJf BLfU 
de J(wooY . 

PERFUMY. PUDER 
ł WODY KOlOŃ/KI 

cudio'W'nego biegaeza Nunni~. 
Peltzerem można się było szczy 
Clić, był on, ja'kkolwiek to śmie 
szrue brz,mi, aktywną ~ycją 

niemieckiej polity,ki z,a,granicz-

rzen:La. Właścilwie trudno było 

dalej milczeć. A jednak rrulcza· 
no: u Seherla, poniewat Peltzer 
był dobrym narodowcem i na
wet znał dobrze osobiście Hu 
genberga; u UUsteina i Mossego 
m1kzano, ponieważ Peltzer był 
genjuszem sP 011 towym, który 
jddz,ił po całym świecie, rozsła 
Wli.a.jąc imię Niemiec. Ale' ni
gdzie me mikzano ze · wstydu, 
lub niechęci wtrąearua się do 
cudzych spraw prywatnych. 

Gdy nastała Trzecia Rzesza 
Peltzer był wci.p jeszcze wybi'l 
Dym szybkobiegactem. Przy ja I 
ciele rackili mu, aby mof:tiwie 
Da jszyboiei został członkiem 

patl'tji, przedewszystkiem 1. ~ 

wxględu na szanse, a po drugie 
• 7.e względu na "materjal", kM 

ry ZDatny jest również w- redak 

ciaJCh "Angriffu" i "Volkischer 
Beobachter". Pel.tzer posłUchał 
rady i pm:03tał bohaterem, któ · 
rym był jut za rządów Strese · 
manna, Hermatna Miillera, Pa · 
pena i Schleichera. Narodowi 
socjaliści byli budzo z niege, 

dumni. Obsypywano go zaszc7.." 
tarni i postawiono mu . zwanie, 
aby do roku 1936 do ' Olimpja
dy, Uiłirzymał się . w ' formie, al~ 
bo przyna.jnmiej wychował go 
dnyen . następców. Me -jut w r. 
19M okazało ~,te Pelh:er, 
kt6ry ma trzydziestkę, zaczyna 
spad~ w fomńe i nie potrafi 
nauozy~ swej sztuki mło&idy. 

nej. Martwa w.ielkoś~... 'j( ,- z mad-
J>,rzeclet niedawM to były , wyeli' wielltośei nie ma.s~ wiele 

czai!ly, Jdedy przy pewnej anki.e ani nie przysparzają eliwały 
cie amerykańskiej na temat naj 
popularniejszych ludzi na świe· 
cie, wymieniono obOK Hinden, 
bocga i Eitn.steina, Maksa SchrnP 
Huga. Mit1jony ludzi sądzą oooy 
naród wed~e kwalifikacji jagI) 
dlUżyny piłki n07,nej, jego fi' 

kardów pły.wackich, lub jeg(l 
mistrzów wagi ciężkiej. Spowo
dowane to zostało systema.tycz
ną popularyzacją sportu, a po
pulaTyzacja sportu nastąpił'\ 

wskutek tego, że sport żywi S7.° 

reg przemysłów, 

ani nie zapewn-iają imprezom 
sporto'Wym . pełnych ltu. 

Peltzer stał · ~ jedynłe ~U\l

liwy. Kiedy m-imo ' wsr;ystko -usi 
łował zdobyć pewien wpływ w 
komitecie oUmpijskim, przy. 
pomnialllo s'obie '0 butwiejącym 
jut od ośmiu lat w biurkach ma 
terjaie. Reszta rozwlitnęła się sa 
ma z sienie i W'S'Zystko byłoby 
zupełnie normalnym wypad 
kiem w życiu sportowem, gdy· 
by Trzecia Rzesza nie zmody
fikowała zwykłych . ~Osob6w 

O Peltzerze wdadomo już by- odeJścia. W innycn krajach, na 
ło wszy~tko za czasów Stresc· przykład w · Anglji .lub w Ame-

Otto Peltf!er 

prezydjum policji; w latach in
flacyjnych miał pod sobą nie
zwykle ważny wydział lichwy. 
Nligdy nie można go było. taro 

znaleźć - aie potrzebne mu by 
ło to stanowisko, aby utrzym~ć 
opinję amatora. 

Istnieją również mrue.J nie
winne wypadk1i. Najlepszym w 
tej chwili tenn~istą świata .jest 

anglik PeNy. Kluby cał~o świa 
ta drą się O niego, ponieważ 

gdziekolwiek s~ zjawia, trybu
ny są wyprzedane, nawet gdy 
ceny są najwyżue. Wystąpienia 
Perryego w Wimbledon przy
noszlł nadwyżkę zysku w wy' 
s-okości wielu tysięcy franków. 
Perry jest oczyw~cie amat~ · 

wet SZaillse zostania bardzo prz)' rem, ulubieńcem eleganc. 
zwoitym człowiekiem. • kiego towarzystwa. 

Przymusowy bieg wypadków Czy ma jakiś zawód? 
~ od bohatera narodowego, któ Tak, jest głównym przed&tawi
remu dyplomaci ś·ciskają dłoó, cielem największej angielskiej 
do pogardzanego towarzysko fabryki rakiet i piłek. To 'doLr~ 
zawodowca, lub nawet do art! · interes. Wiele tysięcy' zawod
sztanta - odsIania zakłamaną ni:ków marzy o tern, aby pos~
nH Il'alność, panującą dziś w ży dać taką samą rakietę, jak świa 
ciu ,.portowem wszystkich kra towy bohater Perry. Firma 
jów. Kodeks moralny sportu która go zdobędzie, zdobywa 
brzmi: amator jest więcej wart, jednocześnie najwyższą atra.k · 
niż zawodowiec. Sport ma po- cję. Oczywiście tylko tak długo 
zostać tylko zamiłowaniem, a póki Pen y pozostanie na wyży
nie zawodem, z którego można nie. Jeśli zostanie raz czy dwa 
żyć. A jednak każdy wie, ze nie razy zwyciężony to zaraz potem 
ma dziś ani jednego człowieka, 

ahstrahując od pa~u milljonów, 
który mógłby sobie pozwolić na 
poważne.uprawianie sportu bf!7. 
odszkodowania. 

Cały świat wie, że naprzy· 
kład gwia.zdy ternnisowe żyją ca 
ły rok na koszt kllubów, które 
je zapraszają; kluby opłacają 
podr6t, mieszkanie, jednem 510 
wem ws'Zystko. Najsłynniejszy 

mi5trz tenni'sowy Niemiec nie
dawnej przeszłości, Otto FU-01tz
heim. bawił od marca do li&to
pada każdego rOIku zaledwie 
przez jeden tydzień w Berlinie 
a i przez ten tydzień grał w ten 
nisa. Pozatern jeździł po całym 
świecie, z turnieju na tur!1iej. 
Pobocznie był l adcą, a pOltem 
nawet nadradcą berlińskiego 

........................ 
Kolonia nadmorsha 

wOsłrowia przed Karwią 
Zapisy przyjmuje p. Ejzenberg, 
ul. , Wólczańska 21 w Związku 
Zawodowym Nauczycieli. Tel. 
157·66 codziennie od 8.30 do 
10 rano i od 8 do 10 wiecz. 

Zapisy na I turnus tylko do 
10. VlI. włącznie. - Wyjsld 

14. VII. o godz. 22.10 

przeczytamy w gazetach, że Per 
ry nie jest amatorem, leez 
przedstawiJci.elem finny łenni$) 
wej, Cały świat WZ<l'u.szy ramio 
nami i Perryemu nie będzie 

wolno więcej grać. Jeśli Perry 
będzie miał szczęście, Utrzym'l 

się jes~cze pIlZez rok, czy 'dwa, 
jako ama.tor; potem spotka gc> 
10$ Tildena i setki innych' jego 
poprzednik6w. 

manna. Peltzer był nauc.zycie ryce, og·raniczają się do tego, 
lem w Wicker.3dorfie, a to, co że gwiazdy I·portowe, na .kt6-
tam wyprawiał, ilostało się. j? rych Sli·ę już nic , nie, zall'.abia,· o
ko "matell'jał", do redakcji d7.i.:i skall'ia się o zbrodnię niedozwo 
łu sportowego najwdększych lonego zalabiania pienirędzy, w 
pism berHtńskich. DziennilkaTZe odpowiedZ'i na co oskad~y al 
i Spoi'toWCy mrugali porozumip bo staje się zawodowcem, ;Ubo 
wawczo gdy pa.da~o nazwisko też poświęca. się innemu zawo
PeItzera. Rodzice uczni,ów z 'Vi dowj. Zostaje iniesła,,'i,:ony, . ale 
ckersdorf pisali lis-ty, pełne obu nł'e kon' "'zy w w'ę' . . - . , - b6 Z k 

'" J Złemu l ma·na Zapisy na o z w a opa-

Spoct stał się interesem. Po
nieważ wmawia się publicznoś
ci, że WylCzyn ama tora jest '0 

wiele moralniejszy, nii wyczyn 
sportOlwca zawodowego, wiJęc z 
tu'1'niejów amatorskich moż,na 
wyciągnąć o wiele więcej p.ie
niędzy. Dlatego też OIl"ganilZato
rzy zawodów, przem'Ysły. spor
towe i prasa sportowab~:c:" 
uważnie, aby ulubieńcy publi
czności, p6ki napełniają kasy, 
nie podlegali żadnym zanu
tom, bądź to w SlI>rawie zara
bi.ania pieni~dzy, bądź też co 
do ich życia prywatnego. Są o
ni szlachetni, dobrzy, koleżeń

s.cy, idealilsłyczni i mogą służyć 
za wzór dla całego narodu. Tern 
zapełnia się kasy i szpalty pism 
sportowych. Kto twierdz,j co iIn· 
nego, ten jest zazdrosnym kon

-"'~D-n N-H -un-NO-tO-W-y -W' '--ł~' ~Dl' -.,. ~€~i~~~~:~~i?~:I~~ UHli Kil U ' . nie . H-dniowe i podróż tam i z 
. powrotem - 37 złotych. 

Spdlka "kcyJna "I. Tadeusza .Koścluszkl 15 •••••••••••••• M ••••••• ~ 

kUll'entem i intrygantem. 

ma jeszcze do wynajęcia Pierwsza wycieczka 

~ Jl f ł ~ M. S. PIŁSUDSKI 
\7 ~ DO Al'IfBYK' 

NEW-YORK. 15/9 i 8/10 - 35 P. 
na dogodnych warunkach poczynając od 4 zł. miesięcznie Zł. 1095.-

ldedy go również usiłowano 

"załatwić", nie siedział cicho 
Ale został pobity, musiał zosiać 
pobity. Riwokntcja spodowa 
w związku ze sprawą sporlf,wą 
jest w swej dziedzinic conaj 
mniej ta,k po1ężna, jak hiui o
kracja polityczna. Idzie tu o 
kasę, a wobec tego wszystko 
us,tępuje na dalszy plan. 

SpOTt mieszcza,ński, otoczony 
nimbem l ycerskości i uznania 
towarzyskiego, jest zakłama · 

ny i sko,rumpowany. TIrzecia 
Rzesza, konse'kwenŁna w 

swych metOOach, znalazła ra
dykalne: rozwiązanie: jeśli ktoś 

jest coś wart, zostaje na koszl 
państwa utrzymany i kształoo ; 
ny; nie potrzebuje ~ię o 1l'i(l 

ma,rtwioĆ; zabTane mu są wszel 

kie kłopoty. Nilkt si-ę nie oowa · 
ży wątpić w jego amatOll"stwo, 
aczkolwiek nie jest on ntczem 
innem, jak urz~dnikiem. W. 
ten sposób przygo-towuje się 0-

becnie do olimp jady. Kto je· 
dnak poszedł już na szme~c: i 'J. 

da wnych czasów zna cały 

szwindel, tego najlepiej :wJ8 ' 

dxić od'razu do więzienia' . ma· 
czej mógłby wkońcu wpaść n3 
pomysł napisania swycJl pa' 
miętnik·ów i 'dowi'ódlby, pu. 
bliczności, ze sport d · IlRzbyl 
Cl~,to Jest tylko zwykt,pl bm· 
dnym interesem. , I 1- I .................•••• ~ .. 

Słan oblężenia 
w Katalonii 

Wyjeżd:iając, nie zostawiai w domu papierów ",ar- Sale'u Ił !:fp~'Iskf!~fB~:~!!J Podr6ży .ORBIS". 
tościowych, złota, srebra, i t. p., lecz zanieś je do . Łddt. Plołr'ow,kll 18 i 65 --------------IIII!I----.... -_. telef. 249·H i 101-01 

Ale gdy czas minie i gwiazda 
zOIstanie pobita, wówczas wy
kończony magnes kasowy zosta 
nie zniesławi'ony. Inaczej istnia 
loby niebezpieczeństwo, że w 
ten sposób załatwiony sporto
wiec ze swej st.rony <mógłby 

zacząć mówić i opowiedzieć 

światu, .laik wygląda zu kulisa 
mi sportu amatorskiego. Wy
danenia takie miały już miej 

sce. Naprzykład Nocmi, kiedy I ' 
zdawał /tię spadać w formie, Bt'l~~~~~ 
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Prawo, -ako Dił(Zrlng rł!8ulator ma, nami rządzit 
Przemówienie premiera Slawka,na zebraniu "w"~" radzie' ministrów 

" ~' . " :, '.\ :'\ ~;r;"Iy~t"l)i.I.ll!r~nr_ ;? ')'! ~,~ ~ . 

\\1' czoraj odbyło się w prezyd· 
Jum mdy ministrów przyjęci~ 
dla posłów i senatorów klubu B 
B., ,na którem premjer Sławel! 
w:'-'głosil dłuższe przemówienie, 
w l;:lórem powiedział co nastę 
)uie: I 

Szanowne pame l pallowie~ 

Dookoła Piłsudskiego zaczy- 'A więc najpierw: powie'dzie-' ~toś GDcy w~ro,cz:y.łj'~),kt? 'bł~g;i€)1 :.. ~ależa!o więc z~rzucić system 
nają się gromadzić ci wszyscy,- liśmy sobie, nie zamykając o- Jego by~owa~Ie nar~s*~.Q..mo?,e.· . ["tory lllo?łby. zarown? dla na~ 
albo prawie wszyscy - ' któr1;y czu na istnienie w społeczeństwie !ł0zwIąz~me W~s~~I~.Wl. ;~J151'!l r~~,mych, J~k I dla panst",:~. stac 
pragnęli w chwili przełomu dzi~ różnorodnych, niekiedy bardzo lezć w sobIe. , ~n~l,e~hś~y)e" . w' ISlę, szkodlIwym. P~stall~wlhśmy = __ REm ___ ElIIIIllIII_I'IIU _____ --.'. ____ naszym stosu111\.u do panstwa l "'''ł zrezygnowac raczC'J z teJ prz kwH 

'służbie mi rzecz państwa, 'do któ! gi politycznej, jaką wybory v,,·l'· 
rej nas Pił:su(lski.,poWrQlą~7"In;1O" dług syslemll dotTchcZH::;O\Y('!!d 
ż~ .w. tej <'pra~y ". " f,n;)~FP.1.l,~CU ,Śl~li 11:\ 1-: zapcwnialy. 

ZakOlIczyliśmy niezbędne pra 
ce ustawodawcze, związane z no I aii;aillr;liI'lmlBa:lili _______ IIII __ IlIIlIIiIIIIII _______ _ 

wą konstytucją. :\V jesieni 1W;'i-j 

roz1llcę, .laka zl'f.l;llOdzila POlUlę' ~' , ' . .. . 'J . '.' . ' 
dzy tymi, ktMiy Pilsudskiemu fnll<l:1~, or(!) l:aCJl '" j. )01 C (,(,J 

siebie'do walki oPtilsklfpód roz UCJl·.'-ahll s ~lly , Je~nog1r~~ną na· 
przeciwstawnych sobie, inle,re- kazyda.li"a , t~lmi, MQr~')ir ;wod- szą decyzJą,: pomImo: ]Z obr~~ r~y s.ię us.tawowo kadencja ~Z~) jowego własne ramię 'do walki 

Nalezy WięC przyp~sz.c~~ć, ze I o Polskę uzbroić i którzy - po
w obecnym zespole JUz ~,ę ~131 mimo oddziaływania na nich 
prac ustawodawczych me ?oble" przeróżnych czynników politycz 
rzemy. . . . I nych _ to swoje ramię zbrojne 
. ,To ~ez pozwohłem SOhH~ pro pod rozkazy Piłsudskiego odda. 

s~c pans!wa o łas!mwe, prIY},!' li. _ Użył on ich na krańcacb 
Cle, abY,sl~ly ~ogh mysIą w~'IJol odradzającego się państwa, tam, 
r:ą ~wrOCIC SIę ~u nasz~rr: prze. gdzie była wojna - wojna cięż· 
zyclOm, .zesta~Ić ;-,yniln, na ka, w której sił nie mieliśmy za· 
szycb uSIłowan, sprobowac okr", dużo. - Nie mógł tych ludzi z 
śli~ rolę, na U.e epok~ histo:yclY. frontu zewnętrznego wtedy prze 
ne~ z osobą PIłsudskIego ZWląza, stawiać na wewnętrzny front 
neJ. walki. Front zewnętrzny stano-

wił o bycie państwa. To też na 
EpOka Piłsuds.krego wewnętrznym organizowali si~ 
Epoka Piłsudskiego, to dług; swobodnie przedewszystkiem ci, 

okres budowania siły w naro, którzy dla siebie wpływy i zna
dzie, pozbawionym państwa, po czenie w odradzającem się pań 
zbawionym własnej administra stwie zawarować pragnęli. Inny 
cji, pozbawionym broni, a co gatunek ludzi, troska o państwo 
najważniejsze- z połamaną wia mniejszą w nich odgrywała ro 
rą we własne siły i w ogromnej lę, niż chęć urządzenia :w niem 
swej większości pogodzonym z siebie. Ten gatunek ludzi opa, 
losem. _ nował swemi sprężynkami apa· 

Piłsudski budował ośrodki. rat administracji państwa, in 
" 'Y dobywał ludzi z otaczającej stytucje państwowe, samorząd. 
atmosfery bezwładnej rezygna, Ro~budował sobi~ orga~izaeję 
cji, dawał im radość walki. polItyczne w kr~Ju, a za Ich po· 

.Jakże potężnym był ten ezło' ,mocą opanował ~y. nstawoda~ 
wiek, skoro mógł rozpalać w du cze. ~dob~e dla SiebIe z.r;taczeme 
szach wiarę w zwycięstwo, wia- ~ panstwle w konstytUCji zabez· 
rę mocniejszą ponad racbubę sil, pIeezyŁ 
ponad własną, materjalną bez-
bronność. Olbrz,mie zadania 
. Nie sądź~y, f~ to narastanie Przed Piłsudskim stanęły po 

SIł, przez Piłsudskl~go gromadzo przewrocie majowym olbrzymie 
nych, od~y~ało SIę bez prze-' zadania - wojsko, w którem 
s~k?d, w JakImś równyn;t cho- trzeba było całą pracę inaczej u
cJazby po.wolnym roz~oJu. . łożyć, by do roli obrony pań, 

,'V ~awI_ą~kach ludZI czynu h- stwa mogło być przygotowane, 
t:~ebme zmko.mych od~ywała I polityka zagraniczna, w której 
~l~ praca, by SIły d? WalkI Z na' stanowisko Polski do większego 
Jezdzc~ przyspOSObIĆ. I tylko. o' , należało podnieść znaczenia, 
ne. WOjnę zaborcom WYPOWIe'! rząd i administrację państwa 
dZiały., . . . l które nal~żało do służenia pań: 
Cały narod był poza nUnI, lU' stwu, a me partjom nastawić i 

tlym ulegał wpływom, i dzięki wreszcie - uzdrowienie obycza, 
~ym wpływom oszukiwał s!ebie, jów sejmowych, przepracowanie 
ze poprzez dorobek materJalny, konstytucji, do czego uchwałv 
wytworzy dla siebie znośniejsze izb ustawodawczych były pó
warunki bytowania. ,Wierzył w trzebne. 
złu,dnbe ~:mienie,Zt: e ~oż~a uni~. Pamiętamy wszyscy w jakim 
nąc z I~Jnego s arc.la .SIę, me stopniu zarówno opinja spole. 
rezyg~ułąc z własnej I narodu czeństwa, jak i zastraszone prze 
gOdnOSCI. wrotem part je były gotowe do 

Part ~Jne 
zacietrzewienie 

przyjęcia taldch form ustrojo 
wych, kt6reby Piłsudski włas
nym nakazem narzucić' zechciał. 
Tę drogę wprowadzenia zmian 
konstytucji on jednak odsunął. 
Chciał przerobić nielylko zmia, 
nę artykułów konstytucji, ale i 
zmianę samej metody pracy po, 
litycznej. 

sów, że ścierać się ze sobą one rad~ąją,cem się państwie swoje ':l1~za ona. l1C.;:hę pos~o~' , punl' 
muszą. interesy usilo;wali obwarować. I zeJ nasze] 1loczebnoSCI l dl;! 

Z't~j słt.lżby na rzecz dobra wielu z .pdr,Jd _ nas pon,ąw~ll' 
J ednakźe owo 'ścieranie się roz b l., l z iorowego, na rzecz pailst)Va.! uzysj{2. l11,e lll"noa u czyni II IC 

bieżnych interesów nie powinno zrozumieliśmy potl"zebę ustawie realnem . 
przyjmować form szkodliwycb. , , 
dla państwa, że szkodliwem by ma. org~now pa~l~twa we właśc.1' I mon')' prawo dzi~ 501 , ' 

było pogłębianie wewnętrznych we] .rolI do wlas~nvyc~l na, me \\ iedzieć, ŻC~ll1y w pracy r . ! . 
walk jak i związane z niem za- włozonych .zadan. , Nl~ spor .0 ~ lWl1stytuch i zwlązaucmi (, I ~ .) 

h . b' t h kompetencJe, o rolę sejmu, me I usa wami dali naJ"ep~ . · .. " amowame Iegu yc spraw, lk Gl P' l l ~z\, J"l I 

które na nasze rozstrzygnięcia wa a z ową ans twa o wszec! ki nas było stać wysiłel" j' . L 
władzę, parlamentu -;- ale rozum c .... l·ą kk' 

oczekiwały. Niech więc te roz- .. .'. , cl - Z I1ros - 10 przy~ 
bieżności ścierają się zewnątri ne o~:amczem~ł~l~b~e ~ by har· sy pallstwa wyrastająca _. ;, 
bloku. DaleJ' uznaliśmy za rzecz m,omJne, wspo Zla am; o:ga- hrą wolę nas~ą. . 

now panstwa mogło byc OSIąg-
stojącą poniżej naszej godności uięte. · Nie szukaliśmy dla siebie 
ubiegania się o względy )rybOf· przywilejów i korHści. Znajdzie 
ców. my za to pocześniejsze . miejsce 

Ostatn~ Dodp~5 
komen~~r!lia 

Skład bloku, w którym się w historji. 
znajdowali ~ldzie, reprezentują. 0'slatni w życiu PCl'p'i 
cy wszystkie \przeciwieństwa Spd Dlaczego zillsina I11cndanta pou k0J;131ylucją 1(\ 

łeczne, dał nam możność rozwa- . stał położony i zakor'L" ;ull\, ' I 

żania rzeczy kaźdej przy wspól- s,stemu w,borczego! kres wiJelldej jego prac~' 
nym stole obrad, po wysłucha- Dotychczasowy system wybo~ wielkich życia całego osi[-f,(/f J ' 

niu wielostronnych ' naświetlań: czy w dzisiejszyćh" warunkach I dziś; gdy mamy prz'C'(l ~, 
~ wyniku docbodziliśmy· do po- . łb " ł b . 
stanowień, które sprawę zała- zapewnIa y nam w przysz yiu ą Jeszcze wiele pracy, l'() 
twiały i nie naraziliś",y się na parlam~ncie całkowitą i druzgo- rządkowania zbudowanegó j ~ !i, 

,.... cącą WIększość Postanowiliśmv domu .:11 __ • od b ' 
śmieszność J'ednobokieh rezolu- .J . .' UU').IJIU P onego (I ( ów system zmienić, Dlaczesc;>? tych' k' .. . l . 
ej. Gdyby system list i klubó·w ' ja; .JJe IIDlllI mają, na (,' ': , 

abyśmy uprzytomnili sobi(~ I 
Skierowując naszą uwagę ku partyjnych został utrzymany !- porównali zadania Polski dz; 

zagadnieniom konkretnym, któ- to obYCzaje partyjne,które po·" !iej~.zej z ogre>mem "o tej, Rnlcy, 
rych przesądzenie nam przypa- " Jł\klej 011 dokonał, mając Z~I 
dało, wytężaliśmy naszą myśl na Jut nastąpiło OTWARCIE punkt wyjście. tylko $wój du 
zrozumienie samegq .zagadnie- . " 8 t·e' 1-. ' mny zamiar i swoją nieu2:i(,'l:l 
nia i skutków naszych rozstrzyg" ' . . ',. ' u wo1lę. Pamiętać wiIIlniśmy, ~l' 

~:;u:~efi~:;~egÓi:Yci:u~r~nie :1 lO'I!' fa' ' lIJ-ą(l'k-" eWf-tll :1- S;.~-I ' dlzięki Nitemu stajemy dziś d ,.' ~!lPół2;awq.q!1ilChY. ~ M4czają 
praw~y~ chociażby niemiłej, jest . cym nas świafem me jako 
bardz~eJ godną for~ą !'tosun~n. ' ł. 6 D Ź wielkość żadna w~bec państw 
człOWIeka do człOWIeka, Ił, WIęC ' , 
i posła do wy~orcy. Podn, ie~liś- Plac Boernera ~(Z::-:I':'E."'O""łt""y zorganizowanych, ale jako sihł 
my w ten sposob wagę mOWlOne ByłtEf() realna w organizację państwa 
go słowa, a jednocześnie poczu- Telefon 17~'82 ujęta i nar6rwni z .innemi do 
cie własnej odpowiedzialności slaJl:iu w przyszłość stająca. 
za to, co głosimy. 

W,korzenłć 
nie od POW iedzialność 
Postanowiliśmy wykorzenić 

ową nieodpowiedzialność, cechu 
jącą sejm i posłów, nietylko w 
ich pracy politycznej ale i w bez 
karności za występki. 

I byliśmy konsekwentni. Nie 
weszliśmy na drogi zapewnienia 
kosztem państwa wpływów i ko 
rzyści dla siebie, a jednocześnie 
nie przestawało się' wsłuchiwać 
w życie i potrzeby społeczeństwa 
Nie staliśmy się tylko organem 
ustalającym ciężary na rzecz po
trzeb państwowych, ale stanęliś
my do pracy w różnorodnych 
dziedzinach życia społeczeństwa. 

:vV tycb pracach społeczell-

stanowiliśmy wykorzenić, mu· 
siałyby i, naszą działalność wy. 
paczy~ . 

Z pośród tych obyczajów, je· 
den pragnę dziś specjalnie omó
wić. 

Dawny system rozbudowania 
O1;ganizacji politycznych, ,stoso
wany przez part je obliczony był 
na kaptowanie zwolenników. -
Opłacanie zaś tych zwolenników 
a . przedewszystkiem działaczy 

Kto Go zaslilPi! 
,V ódz odszedł:. Gdy pm, 

chom Jego naród hołd odda 
wał - to w duslZe wszystl,ich 
wż'erała się troIska o paJ1stwo 
a, obok niej pytani,e: kto Jego) 
zastąpi,? 

Na pytanie "kto Go zastą 
pi?" mam obowią.zek dać odpo 
wiedź'. 

Gdy pierwsze szeregi Piłsud· 
skiego w imieniu Polski w woj
nę ",krod;y!y, to w społeczeń. 
stwie" zamąconem polityczną 
spekulacją, poszukującą wśród 
możnycb, łaskawych protekto· 
rów dla sprawy polskiej - czy
niono wszystko, by zjednocze
niu sił przeszkadzać. Partyjne i 
Ol'jentacyjne zacietrzewienia 
wzmagały uczucia nienawiści, 
którą Piłsudskiego i jego pracę 
otoczono, a natężenie jej było 
silniejsze, niż to, co się w Polsce 
działo. Przetrwała ona poprzez 
lata wojny, by w odrodzonem 
państwie wszystko co ciemne, 
głupie i złe przeciwko niemu u· 
stawiać, by dla swej małości w 
wolnej Polsce ponad miarę duże 
miejsce zrobić. Czy mógł Piłsud· 
ski prz.} łe losy Polski zdać w 
ręce tych, którzy nigdy we wła
sne siły narodu nie wierzyli j 

którzy go do walki o wyzwole· 
nie organizować nawet nie pró' 
bowali? 

Praca B. B. stwa, w tem dokładaniu cegie
Tell odcinek prac państwo- lek wzuoszonych na budowę 

wych przypadł blokowi. przyszłości naszej tak, jak zno-

partyjnych bardzo wcześnie Próby Slzukania r,zło" kk:\) 
przybrało formę ]ldzielallia pro któryby mógł mieć tak pehHI 
tekcji, protekcji dla spraw i in· władzę moralną, nie dałyhy w:' 
teresów osobistych, protekc,ji do niku. Gdybyśmy chcieli innych 
posad. Poszczególne part je mia'l do tej roli przymi,erzać, łatwo 
ły poprzy?zielane całe resorty byśmy sp06tl'zegll, że ta potę~a 
aparatu ,palIstwowego. Po prze, autorytetu nie może hyć niko' 
wrocie majowym trzeba było w! mu nadana, I nie na lej dro
tych resortach zaprowadzić in· dze sznkajmy rozwiązania 
ny porządek i trzeba było po- Znalt'źć ją musimy na drodze 
zmieniać tam ludzi. innej, 

DC!bieraliśmy na ic1! miejsce 'V okresie walki o Poisk!' 

Przygotowania wstępne, roz, szoną jest dziś ziemia na kopiec 
ważania, na jakich elementach Piłsudskiego, odnaleźliśmy glę
pracę tę mo,:na ' oprzeć, trwały boką i prostą prawdę duszy pol 
do kot'ica ówczesnej kadencji sej skiej zbioroWości. 
mowej ~ do grudnia roku 1927 Temi cechami różniliśmy się 
Dopiero w okresie wyborów, od ludzi, zwyczajów i metod pra 
plan został ujawniony OdbiegaJ .cy politycznej, jakie zastaliśmy 
on l ',"dzo daleko .od przyjętych w sejmie. Z,aróvv:no w sejmie po
utrwalcnych przez poprzednią przednim, gdzieśmy byli w 
praktykę założeń i metod działa· mniejszości, jak i w obecnym, 
nia. Zamiast walki pomiędzy kla mieliśmy wszystkich przedstawi 
sami czy partjami stawiał zasadę l cieli dawnych metod, wszystkie 
porozumienia i koordynacji, part je polityczne w jednym fron 
współdziałania i zblokowania cie przeciw nam zespolone. Pa· 
w pracy na rzecz pallstwa - nie miętamy drwiny, śmiechy bez
partji, a ludzi, którzyby do ta· myślne, nadrabiające tupetem 
kicj pracy stanąć byli gotowi. przerażenie, że w to towarzystwo 

nowf,~h, nie dlatego, że byli to przed jej wyzwoleniom, kled,\: 
;,'nasl , ale dlate~o, aby zwycz~ ' naród własnych organów kieru 
Je ta,m zakorzeruone przelamac. ,jących jeszcze nie mial-aulo 

• • _ _ rytet moralny wodza był pra· 
Pralekcle I DrotekclI.ki I we l? jedynem, \V okresie zn~a- · 

Musimy przyznać, że ten oby, g~ wewnętrznych o p.rzeroblc, 
czaj protekcji nie został dotąd w Illie złych praw, na początku 
sposób dość stanowczy z prakty \vprowadzony,ch, jego autorylt:! 
ki życia wytrzebiony. Obyczaj moralny po,zwalał nu kryt"l;:ę 
ten jeszcze żyje. Każdy z nas prawa, ho było złe. a był qo' 
znajdował się przecież stale pod stateczny. aby od anarchji Vt6 
naciskiem wszelkiego rodzaju l stwo powstrzymać. 'v tym ea· 
'Próśb o. poparcie, o proLękcję, o ,' lym okresie ~lla zespołn ludzi 
Jeden bIleCIk lub telefon. radzacvel! III rdzv soha z n je-

. Trudno .było, naszą organiza I pOko,le;,) o )o~a('il Polo:,lzi,--roz-
c.lę zabezpIeczyc od napływu la· . 
kiego gatunkn zwolennik6w. (Dokohczerue na str, ej) 
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Niea"ki z pobgiu minisira DC![ka w Dł!rlin-C! 
Berlin, w lipcu. 'I 
Powitanie poilskiego milIili;tra 

spraw zagranicznych w Berli
nie było nap!l'8wdę uroczyste.
Gdziekolwiek miał si~ uka,zać, 

tłumy ludzi oczekiwały go go·· 
oJ2liruJ.mi całemi. I tłnmy karne. 
Agend poHcyjni nie mieli wiele 
pracy z utrzymaniem p ()(l'ząd1m. 
ILudzie stali skupieni, wpatrz e
n i w pierwszego polskiego mi
nistra, który przybył do Berli
na w odwiedziny. 

Berlillczyk umie hyc dumny z 
takich odwiedzin. Chęt:nJie się 

rozgaduje wów r:zas i twarz jego 
promieruieje. 

Przyjruzd ministra Becka ao 
Berlina był ewenementem dnia. 
o nkzem w:i~cej nie mówiono Minister Beck po kO'nferencji z Jiaot'lerzem Hitlerem w ambasadzie PO'I 
w tej chwilli. Auto rządowe śm.i skiej 
r-:a gdzieś z WHhelmshrasse -
.iuż przechodnie się zatrzymują iamtemi czatowaU już na nie Zresztą francuzi sami zaczyna· 
j za-czynają się rozmowy; jedzie go reporterzy. ją się przekonywać do Tr.zeciej 

do p()llsk,iej aiIllba~ady. Ptrzybo. * Rzeszy. 
ema gwardja kancle:rza zmienia Gdy' min. Beck sko6czył swą I ...... Czy tałes 'ostałn!ie wynurz e 

. 
czas wojny. Symbdł iednak jest l ży.zn.ę WYĆw.ilczoną przez ltmig 
mniej wię>Cej identyczny. lat służby. Oczy zwrócone na 

Minister Beck złożyl tam tego, komu oddaje ten żołnieir

wSipaniały wieniec z czerwo- sM hołd - to najwyższe pozdro 
nych i białych gwoździków z wienie oddziału w takt ork:e
szrurfami () barwach polskich. stry. 
Odbyło się to z niecodz.iten.ną * w Berlisnie paradą. Kompanja 
doskonałego żołnierza niemiec
kiego wyciągnięta pod smur; 
generałowie; milniJster wojny 
von Blomberg, von FIr1tsch, von 
Wliltzleben, Sehaumburg. adju· 
tanci, szamerowani oficerowie. 
I tłumy berlińezyków. Gdy pol
ski minister przybył, pow1iJtano 
go, jak ministra, i jako żołnie' 
rza zarazem. Kompanja oddała 
honory. Obaj mimstrowie prze 
~zli przed jej frontem. A. po
tem defilada. Kto nie zna nie
mieckiego "pa'radem.all'"szu",? 

Ziemia drży pod nogami kom 
panji. Czterysta nÓlf uderza .w 
jedno tempo. 

Zołnierz daje z si'.ebie całą (ę 

l'Iin. 

Gen. Goerimg przybywa do 
ambasady polskiej rozpromie
niony. W białym mllnduTze lot 
nitKa Odbija od mnycn gości.'
tona milniJslra teZ w bieli. Pod 
czas zimowego pohytu mm. 'Go
r1nga w Walrszawie, na plrzy'ję· 
ciu u pp. Becków, pani DrllIli
strowa ośwtiadczyła w 1l"000000wic 
z mm. Gderi!ngie:m, ze niecllęt
nie jeździ zamkn.tęfem ~em. 
MihI. Goerilng ma, 'o~je' Dę, 
doskOnałą pamięe. W'szystltie 
auta, oczekujące na aworcu ber 
'litlmkim na przyjazd goSciil z Pol 
sld, hyły z'am~e, T~o ala 
pp. BeckÓIW p.rzeznaezone ny
lo wspaniałe otwarte torpeao. 

at. 

dziekuje 
!>łużhę - już srię mówi na prze- oeklarację dla przedstawicieli nia senat()(l'a Berenger i deputo
ciwnym chodniku, że ustawia prasy, ten i 6w otworzył usta, wanegro BasHda, przewOdniczą
sic: na przyjęcie polskiego mini- by o coś zap~ać, lecz m.irnistra cych komis'ji spraw zagtr3lIlicz-

" . b ł .... 1l!, • d yt ł h' b ' za serdeczne przYJ'~cie w Berlinie 
stra. "\Vszystkie pisma przepeł- E JllZ ~te Y O. "węc Je en p a nyc senatu i .ja Y deputowa- ~ 
nione są wtiadlomościami z poby:' drugIegO, nych? No, to WleSZ wszys.tko. BERLIN, 6 lipea (PAT·l - Hitlera dla sprawy wzmocnieni, 
tli polskie<1o miJnishra aż do najI~ , - Czy poruszano sprawy Tak sobie brać dzi.ennikaJrska Niemieckie biuro informaeyjne sąsiedzkicłi stosunków mi~d?"y 
clrobniejsz~cn szczegółów. Fo- gda&kie? gW\8lrZyła, opuszczając ambasa- donosI, iż minister spraw zagra- obu lirajamł. 
togra,fowie urządzają na niego - Ale! nie. PIrreoieł Gm'ń'sk ~ PQłską. Dleznycłi Beek' wystosował I" ------------

. ..4__ . probl "',.&.,.k * gram do .kanclerza mOera, za- IIlp·lnl-rlll pols"y foo-malne polowania. Rep ()(l'te- me ., ....... OWI emu ~ o - • U 

ny też. Przyjąwszy p.rzeds1tawi- niemieckiego. Berliński "EhT~l'~ roJe wie~jąey po~ęk?wk~~e. za wyjechali do Ordżo .. 
. l' .. Czy n_1_ka- obe'" \ J'''- -obem, GW; pomnik"lJ ..... N;'" pnyJazoe przy ....... e, Ja "'150 do- n,'k,'dze 

Cle I prasy memIeckiej i zagra- --. 'rv.U!i · }IllJIe l'O ę .-.n _ <ILUII ~ -

• ...L .....:.:&.-!.k' • .....:1_. N' . __ -,-, "'-"-' ~- 'J'~ - • mai w ezasłe 1łWeI0 pobyta w 
nieZ!l1eJ w ambarsadzie. minister p\mrCItBD a mI ......... " lemcaml a .......... l'egO ~1er.ra. -=- poiIOIll- BerU-I. Min.... o_.-a. MOSKWA, 6 VII. ł:PAT). Al 

F .? ki __' , "-,,J.IIU_ llKer ~ sazna- ':..c' t__ f Beck wycofał się s,zybko, a po- rancJą em, ~J.,..aW1onym w pte'J"'- - pm~el poJl:jo\;y z pro. Sokr>ł\ ,';' 

M 
'Al _'I:. '- 1 -.1._ dla ...&~:"'łl '.&"J,...; __ eza, Ił w ,okazanem mu pnyję- skim na -ele wyJ'echaII' (l " 

tern, wszedłszy jed:n.emi drzWla - oże. e w'I~clw\le I'o.a UllA1:: W$ZYiU&.... r.~"J ..... 
_:.-: ~~~ •• :L., , - pod' _ do widzi dowód załnt~rt~llo •• - miasta _ Ordżonikidze (da" n ; j 

mi., wychodził 1n.nemi, bo pod ta· przypada obeon.ie Anglji. -- ~guueea...m. 'pOległych nla okazanego pna bDelena .władykaukaz)!.., 

---------------------LuMsusowe wuciecIMi morsBie ;o:::~~Di~M~GO 
FRANCOPOL-Warszawa, Mazowiecka 9. 
O R B I S - wszystkie oddziały. 

Zmlanu na slanowis8ach DUSDOdarCZVCh 
Doniosłe zagadnienia ekonomiczne absorbują rząd I 

Warsz. koresp. "Głosu Poran- przyjść z pomocą wsi przez oJ}nl tyełi'eZasawej pontyki. pń7wa-
nego" telefonuje: żenie podatku gruntowego i dal- dzonej . przez obecnych mini-I 

Jeszcze przed wyborami do sej sze oddłużenie rolnictwa. To na strów, rezultaty okazały się nle
lnU planowane są pewne zmiany I raziłoby skarn na zwiększenie koniecznie dodatnie, a :r: drugiej 
na stanowiskach gospodarczych, budżetu i na konieczność znale- strony mnister skarbu zajmuje 
!l. to z powodu całego szeregu za- zienia nowych środków pienięż- stanowisko odmienne w sprawie 
:.(adniel'i. ekonomicznych, które nych, no i na zmianę polityki go pomocy dla rolnictwa. Decyzja 
w lej chwili zaprzątają umysły spodarczej. w tych sprawach ma nastąpić w 
sfer miarodajnych. Mianowicie Niezależnie od tego zwracają najbliższych dniach po 15 lipca. 
z'Yraeają uwagę, szczególnie uwagę na konieczność zmiany 

OKULARY 
BINOKLI! 

wśród sfer konserwatywnych, że polityki handlowej w kierunku 
w chwili obecnej, gdy nadchodzą usnrawnienia rokowań traktato
" iadolllości 'To Amel'yki i Sowie- wych, prowadzonych w ciągu 0-

tii", o t. z'.'.' klęsce urodzaju, gro statnich miesięcy. Z tych też po
~ i również Polsce spadek cen zbo wodów zachodzi ewentualność 

7a. Straty z tego powodu mogą zmian na stanowiskach gospo
h~'ć tak wielkie, że należałoby darczych, gdyż w ramach do-

P~kiD zaerożono 
2.000 bandytów zapowiada atak na miasto 

PEKIN, 6, VI. Pat Dwa tysiące Bandyci ro~zucają ulQtki, w któ 
bandytów, wś'("Ót.l których znajdują I'ych zapowiadają ata,k na P~kin. Ra 
się 110wstańcy, biorący udział w zaj lla wO'jenna wydała kO'mWlikat, w 
iidach w Teng - tai, skoocentrO'wa któlym donosi, że niezbędne śrO'dkl 
lo się w strefie zdemilitaryzO'wanej I O'chronne zostały przedsięwzięte i na 
kołO' Czaog - Jling - hsien w odległo północnem przedmieściu Pekinu 
tici 30 km, 04 Pekinu. zgromadzono wojsko. 

LORGNOW· 
,. arct •• ,.. 1lAGAZ\'N OPTYCZNV 

SZYMON UR'ACH 
Sp. .... 

~ Plotrko.-.". 33. Teł. 222-2& , 
Aresztowania w Gdańsku trwaią 
Związek urzędników narodowych szkalował członków senatu 
BERLIN, S Upa. (PAT.) -

NiemiecIde bl.... informacyjne 
donosi z Gdańska: koła miaro
dajne oświetlają w następujący 
sposób aresztowania urzędników 
gdańskicli. Za działalność prze' 
ciwko władzom aresztowano 
członków "Związku urzędników 

narodowych", organizacji nie: 
mieck., - narodowej, którzy na 
zebraniach swoich pozwalali 80' 

ble na szkalowanie i oczernianie z akcją przeciwko niemieckie
członków senatu gdańskiego. :w lnU narodowemu związkowi 11-

szeregu wypadków sprawę prze- l'zędników radcę senatu Richar· 
kazano prokuraturze, w tycb da. W ciągu dnia dzisiejszego wy 
wypadkach, gdzie nie było pod- puszczono jednak na wolność jc
stawy do oskarżenia - urzędni- go, zarówno jak i pięciu zaal'esz 
ków zwolniono. Zwolnieni będą łowanycb poprzednio wyższych 
jednak ukarani dyscyplinarnie, urzędników senackich z wyjąt-
GDAŃSK, 6 lipca. (Pat) - Po· kiem radcy emerytowanego We 

tlcja gdańska zaaresztowała bera, radcy prokuratury HueUfa 
wczoraj wieczorem w związku i sekretarza policji Challa, 
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ił sgtuat:ja mia I I NZANO 
zmierzająca do odciążenia samor.ządów . od dodatkowych I 

czynności i nadzwyczajnych wydatków CINZANO 
VERMOUTH 

TORINO 
l~a OISJtatniem posiedzeniu '/ w ki óil')m ~wTw':a si~ do min. tulu k'waterunku wojskowego, 

władz związku miast polskich, spraw wewil!;t.rznych, aby wy 3) uchyle~ Qb'o.~~~y.;:r,gmin 
w ktÓlrem bratli udział przedsta dało zakaz obciążania miast leczenia , ~. ci szPlit1)l;a_~h. ~człon 
widele Lodzi, rOiZpatrywano przez r6ime włądze czynności a ków ubezpieczal~i.Mlole~znej 
cały szereg aktualnych zaga mi bez 'w5,kazania wyraźnej na . ulgowych wafimkac.h; ,4) o 
dnień samorządowych, a prze- podstawy prawnej i źródeł po zmian~ zasad pokryw~Pl.a ko
dewszystkiem kwestję ratowa' krycia. ·· tych dodatkowych wy- sztów leczenia ubog~eh c.' ł · ]ko--. 

+ 
l WODY 
3 SODOWEJ 

+ 
nia finarubw miast. datków. szJów opieki społecZnej~ ,\ &) 11 ODROBINA 

LODU Sytu~ja finansowa wielu Związek mi,ast wys,tąpil po zawieszenie . · obowiązku ułrzy 
miast jest bardzo ciężka i:lo nadto do władz centralnych o mywania aresztów , -gminnych 
trudem wiążą one koniec z koń wydanie przepis6w, któreby od i t. p. ,,:. r' 
cero, ezęs~o nie ~~ąc spro· c::iążył:y samorrząd. Tak więc Jednocześnie, :(zw~~eI{ miast 
stać ?adml~:n:ym CIoęzarOffi. . chod:r.l; •• • wystąpił . co 9.Q s'zerreguiiIlnyCll 
ZWIązek mIa~t. postanowIł 1) O za~H~szerne ObOWląZ~Uspr~}v, . zmjerzają<::Yf~l (. do pod. 

szukać dr~ "':YjŚCla z tego tru dOMła;czama ~ezpłatnych IUle.1 nie~sienja . doJ.yrQbytu iamorządu 
dn~o pełozema. W tym ~lu s7~an ~auczycl~lo.m, 2). o :: Złł t~.torjalnegQ, .. 
ZWIązek opracował memorJał, 'tneszeme ObOWIązku gIDIn z ty .' . 

Wimlomo~[i bielam 

"Rp. KowalsKi" 
u s u w a 

BEZPOWROTNIE ODe 
o b I e I n i c u, B I Ó r e n i t S D e łniłu s 18 

. .......... ~ .. ~~ 

tIOONE DTttJRY AYrEK. 1>nŚ/ 
-W' DOC'f clytuł'G~ .DaStępnAee ap1.-e
Jii: A. D&ft~ (Zgienka 57), W. 
.OroszkoWlłk.lep (11 UlItopad& 15), 
FUka. S. Gorft'liD& (PiL~kiego 54) 

. Lekarz e 2i Buenos Aires dr. Re)
dolfo, Palazzo i dr. Juan TCilconi. 
przesłali okrętem "Massilia'.: n~ rę
ce lekarza dr. L. Sel'v-antie wC Fran
cji pewną ilość krwi, a raezcj pew
r,ą. ilość czerwonych ci:tłek krwi, 
upuszczonej pewnej osobie, zamie. 

Zredukowani pracownicy ubezpieczalni wytoczą spra.wę honorową E'zkałej w Buenos Aires. Krew ta, 

kierownikowi wydziału personalnego, który łudził ich pos. adami przesIana w odpowiednich naczy-

J. Chądzyit8ldeJ (Piotrkowska. 165), Kilkakrotnie pisaliśmy już o 
R. Rembf.e~kiego (Andrzejn 28). dużem zamieszaniu, jakie wnio-
A_ ~ńskłego (Przędzalniana sła do ub~pieczalni społecznej 
\75)'. w Łodzi ostatnia reorganizacja 

niach, z::t~howała się w dobrym 
kalaj że zatrudnienia nie otrzy- stanie i nie uległa najmr.ieji"zym 

. Z d ko' l' zmianom w czasie kilkuun.stoLlnio .. 
maJą· re u wam poczę l a- . .:J ." • d . l' 
wa:nturować się. ,Wp.rowadzeni wf'J POUIO'6Y,. po 30 -z.ar:; .mach.. I-

bl d t d · ' ł d l . ('zac od cllWllr upuszczema , Z()H:lln 

DODATKOWA KOMISJA POBO- a zwła~cza r;dukcje pers.oneIu 
BOWA. Jutro, .. ~ ~ admimstraCYjno - lekarskIego. 
d-0wa4 będde ". Iobła. bIma wo.jI!ko Redukcje te, kt6r.e były ~o
wego ~ 165), Cloddbma. średnio przyczyną k:i1k.u Ule
komtsja. poborowa In .. PIW U4ł _ a:ezęśliwych wypadków z pra
Mi:UJto ~ na. ~ powłmlS Bbnrl~ eownikami, nie przestają być te
~ię męt.cmytDhocmIk& 191:( t-.tanli, matem obrad w zainteresowa
ktlrzy me ~ wega!owiiliE'gO'" DYch kołach. Ogarnt:ła je formal 
1'11 nku do łIłnłbY W'OjJk:mnj, • ta. ha mzpacz.. 

minacje dla nich są przygotowa
ne, że chodzi tylko o załatwienie 
pewnych formalności, związa
nych z przydziałem funkcji. P. 
Szukala dał zredukowanym pra
cownikom słowo, że od' ponie
działku, t. zn. od dnia 8 b. mies. 
będą na nowo zatrudnieni. 

Tymczasem w dniu wczoraj
szym wyszło na jaw, że obietni
ce p. Szukali były tyłko preteks
tem do pozbycia się zredukowa
nyeh i do odroczenia wypłaty od
szkodowano 

W ą po ygo mu z u nyc l na . I' . . 
d .. t t l' ł' d \ystrzy;;:męta pacJento"'l we Fran-ZIel pro es owa l g osno, oma- .. 1 l l .." . . . ś " SI ' ł CJI Z ( os wna ym rlJfLultatem. \,\. (17.1(' 
g!lJąC SIę wY.Ja ·meu. wnczy o l8!'h medycyny jest to pien\~zv wv 
SIę na te m, ze około godz. 12 w • . ", . 
ol d · k' -k d . ł padek. w którym udało · Sle prze-p U me Ierowm wy ZIa u . ać la - f 

personalnego opuści} centralę. transpor~o~ ew przez ~trC' ~v- I) 

Gd l" -ł r różnorakiej temperat.urz.e, zachow'l
. y z~o mem USI owa l poroz~- jąc ją w dobrym f!tanie. 

mleć $H~ z dyrektorem ,WąSOWI- ~'iiitiiiiiiiiiiiiiiiiiii.mi 
czem. okazało się, że i on wy je- Ell 

chał do i}Varszawy... DROBNA PRZYCZYNA, A DUŻO 
Jak się dowiadujemy, zrozpa- SZKODY mieszkuj .. na terenie !, a, 5, Ił,. ~ D"zisiaj wypa(!a nam zanoto-

l J komisarj~w pollcfl wać nowe sensacyjne wydane--------------,1 uię na terenie ubezpieczalni ł6dz 

lIolalkl 
"Moołtor Polski" amieazeza la

rządzenie pana preozyde:ota RzpJ1tej 
o nadaniu St9fanowł Jvaczowi zło 
tego krz)"u zasługi za zasbJgł na 
pola sztuki 1CMlcmeJ. 

• W Buenos AIres • ezasle pnie 
przy przebudowie bat eentra1nych 
odkryto skamłeniałe szezą1kl zwie
n.ęcla pnedpotopowe-Ko Cleroeatyp
,tusa, pochodzące s przed 20,000 lat. 

)deJ. któn stani.e się przedmio
tem specjalnej interwencji u 
władz nadzorczych i akcji hono
rowej przeciwko kIerownikowi 
wydziału penonalnego kasy, p. 
Szakali.· 

UJ). ponietłziałku. gdy zretiu
Jiowani urzędnicy zalegli koryta 
rze centran. przy ul. lW ólezań
sklej, kierownik Szukała zapew 
nil w tajemnicy około 30 osób, 
te otrzymają nominacje i, że mo 
gą spokojnie pójść do dom~. -
Upłynęło kilka dni. Zredukowa
ni przybyli powtórnie do p. Szn
kali, celem interwenjowania. IW, 
odpowiedzi kierownik oddziału 
personalnego oświadczył, że no-

I tak się zdar.za 
(Historja autentyczna) 

. ,,<>hm:y prelrtJer franeusB, Laval, I btąW i pyta,: . 
gdy mu ~, te. zmienił po- - A ezy podniósł pan już wygra

' g1ąd. 11& ~ spra.wę, odpowie.. ną., jaka padła na pański los w IV 
dział: ,.Kto nigdy nie zmienił swycll/ kIaaie poprzedniej loterji? 
poglądów, ten dowićdł, ~ niczego .- Jaką wygraną? 
się w życiu nie mUlezył". - Poniewai na. numer pańskieg() 

Ostatnio dla. jednego s mtest;I{an- lrJSu padło tysiąc złotych, czyli na 
ców stolicy taka.' zmiana: przekona- p:lllską, ćwiartkę - dwieBcie plęć
nla miała konsekwe-ncjeJ wprost nie- dziesiąto 
prawdopodobne. Oto autentyC20D& Klijent nie clice wierzyć. Podw
historj&: Pan L. prz~ kilka. ~kresć:w nuje, 8pTawdza: tak jest, istotnie. 
grał na. loterji państwowej, ale bez Najwidocroiej źle przeglądał tabele. 
p')wodzenia. Nie odznaezał się jed- Biegnie tedy do domu i usiIujc od
nak wytrzymałością., zniecierpliwił kleić ćwiartkę od obrazu, ale oKazu
s ię i zniechęcił szybko j wkrttce po- je się, .ze była ona zbyt mocno pn:y
(,tanowil zaIftzesta..ć dalszej gry. klejona. Bojąc się ją podrzeć, nie
M:eby zaś mieć to postanowienie wiele myślą.C', idzie' z'óbrazein do 
stale w p~mięcj, ćwjartkę losu, na f~('neralnej dyrekcji loterji. Moina 
którą nie wygrał w ostatniej czwar- sohie wyobrazić wesblość Wl'zyst
tej klasie przykleił do obrazka, któ kich na widok ' szczęśliwego, ' choć 
ry wisiał nad jego biurkiem. przerażonego ' wybrańc-a fortuny z 

Jednego dnia, czytając gnzetę, na ogromnym obrazem pod pachą.. Wy 
trafił na to powiadzenie Layala. dobyto go jednak z tej opresji, 
Przemówiło mu ono do rozsądku i ćwiartkę zdj~to i wypłacono wygra· 
postanowił zmienić przekona,nie co ną. 
do zaprzestania gry. Poszedł więc Okazuje się, ze i taK się zdarza, 
do kolektora i kazał dać sobie do n(ly przyjdzie tabela drugiej klasy, 
n ej klasy 3Q-C'j Loterji ćwiflrtkq którrj d:1!rnienie zaczyn:L sir; j 6 lip
lo~u tf'p:C' ~n nlf' '!.· () ~l 'lłll Pnl. nn kUr~ (':1 . nil"" 'ntpliwif' Wn L. przcstudjll 
llfzedtem graJ. Kolaktor zagląda. do je ją bardzo llokhl.dllie. 

~czoraj o~wiadczył im p. 'Szu ......... , ........ ~ ..... 
WIELOKROTNIE STWIER-

DZONO DZIAŁANIE 
skutecsne SOU MORSZVŃSKIEJ lab 
WODY GORZKIEJ MORSZVŃSKIEJ 
W:schorlleniach organ6w łJoawlennycb, 
wlłłFob,. PITf lIlel pnemianie maierjL 
tędajete w aptekach i .kład. apłecm. 
...............•....... ~ 

Oflarno.C laudzi 
na cele L.O.P .P. 

. b . k Niekt6re gospodynie ~(fzą , te .. r.r(ł:o 
czem. p:racowmcy asy posm' hHy dobry interes" oszcz;~dz(ljąc Jdl-
Bowili W poniedziałek gremjał- ka groszy przy kupnie mydła. .Ie~t 
nie interwenjować w dyrekCji u- wręcz przeciwnie., gdyż tanie myUlo 
bezpieezalni. Niezałeżnie od tego jest zazwyczaj małowartościowe i za-

lni . b . k' . wiera szkodliwe składniki, które nisz-
~WOy ~~Lk.;' ~:a.łą;,~ .. OWI ZamIe:t;,za- CZIł bieliznę. Bielizna szybko siQ ni~z
J'ł wsrezącakeJtr"honorową W czy, jeżeli nie będzie prana stale do-
stosunku do p. Szukali.. brem mydłem. 

Je§li h d . ł t od' Wyrabiane z najlepszyełl mrowców, 
e o Zł o wyp a ę - łagodne w użyciu mydło Jeleń Schieht 

praw zredukowanym, to dyrek- daje każdej gospodyni gwaranejQ, że 
cja ubezpieczalni, naskutek in- bielizna jej przetrwa długie lata i bę-
terwencji związków zawodo- dzie zawsze wyglądała jak nowa. 
wych, obiecała całą należnośĆ Dlatego przezorn~ gOlll?odyni uży wa 

ł 'ć . dn d' zawsze mydła ·Jelen Sclllcht. 
~p a~l Je orazowo w mu I ... ~~.~ 
Jutrzejszym. . * TEATR , Łódzki obwód miejski L.O.P .P .. po 

daje niniejszym do wiadomości ~po 
łeczeństwa wyniki finansowe "Xll Zatarg lekarzy domo,vych z 
tygodnia. 1.. O. P. P.". hygjenistkami będzie zdaje się 

~ ~ ROll'ltlll0Sł:ł" 
Tel. ·112-25 

Wpływy: 1) zbic',rka pieniężna u- załatwiony w drodze polubow- Tylko kilIla gościnnych wystt;pów 
licwa i w lokalach zł. 5,080,30, 2) nej. Jak nas informują, związek genjalnego 
sprz8dn.ż nalepek i chorągiewek L. zaw. lekarzy wyło'nił specjalną L U ID W lit A S A T l A 
O.P.P. 1,274,60, 3) wpływy z list 0- komisj~ pi~ciu, która zaJ'mie si~ D 'ś . .3 () 1~ ZI " w n IOI!J Z. o g .. d. 0 W. 
finr po dzień 4. VII. 193EI' 1'. 8,233,03 opracowaniem warunków urno- . l t . 11 li ł ,. wspanla II ragI i'A59 ~Ilł. ~n 

Wydatki: materjał kwestarski wy zbiorowej z hygjenisŁkami. komedja pt." l{ł;( : W~ l~g 
,(samolociki met:11owo, kwiatki,mpil ~-~'1II4 _______ "_1lI5!iit!l!llW_W!i#4l!il1l1l1ali"'i!iI@i:lil#Aia:lll~m!l:;lJ:J;;::l~Jr.; ... 5;;m. ··~c~;;;;;:,.;:-:: 
ki) zł. 353,30, 2) wynajem i przewóz. 
puszek kwestarskich 43,60, 3) zakup 
nalepek, chorągiewek, i list ofiar ~ł. 
100,60. 

Czysty doch'ód wyniósł zatem zł. 
14,052,43 (SłOwn.i9 zł czternaście ty 
sięcy pięćdziesiq,t dwa i 4.3 gr.). 
Łćdzki. obwód miejski L. O. P. P. 
Ilodkreślając ten poważny rezultat 
c;.fiarno8ci społeczeństwa ltdzkiego, 

BAWI ... 
ŚMIESZY" . 

ROZ\VESELA ... 

JAMES CAGNEY 
nowy niezwykly falent komedjowy w komedji 'marynarsklej 

"NASI CHŁOPCY MARYNARZE" 
na rzecz L.O.P.P., skłac.la niniejszem ii .... ~:::!i: .. :f:.:!b:*:Q:' ... ::"':~:. ::,;;jj:.:.:g:i§f:W:'.:.:~::::":-:IlIII:-::-m:&I!!I::: wszystkim oflarodawcom gorące. I 
podziękowanie. 

PIĘKNE oczy 
. Woskowy tusz T()nlicyle Madelys 

jest l!leezywiście wspw.ialym środ
Idem, który wydlu2:a rzęsy i nadaje 
im połysk aksa-mitu, powiększa. irl)
nir\ł i dajc",oczpm niezwykł~ 8ił~ 
In'zY!lią.gająClt,~ 

Tonicyle Madęlys nie ' szczypie, 
jest całkowicie Iiieszkodliwy, trwały 
i zupt'łnie niedostrzegalny. Prosimy 
wypróbować natychmiast Tonicyle 
Made:lys_ Będą Panie zdziwione me
zwykle komystną zmianą., jaka. za.j 
dzie w ich twarzy, dla otoC'Zenia zaś 
h:dzie to prawdziwą zagadką. 

Do nabycia w pierwszorzędnych 
1,('rfuP.1l'rjarh i "kładach :\.ptcc7.I1ych. 

tiar (; 
ulubieniec kobiet, najsvmpatyczniejszy 

bohater ekranu, gra w filmie 

"na lali \II . pomnień" 
rolę ezłowieka, kt6rv przeszedł pasmo cierpI en 

i udręczeń s tęsknoty i miłości dla ukochanej kobiety. 

w następnym programie 

tiIłJlND·KINll. 
w kolo;·t'3 noir, brun, chata.in i bleu I ___________ , ______________ #o-_i 



Wy[ie[l~a ~O ~ru~!eli 
10-dniowa Zwiedzanie Oandawy, 
Bruges, Antwerpji, Amsterdamu. 
Rotterdamu, Berlina i In. Wyjlud 

1
12 lipca. - Zapisy I informacje: I 
F R A N C O P O L, Mazowiecka g, 

tel. 206-73, 258-20, 286·30. 

Remont jezdni 
Jakie ulice są zamknięte 

Sta.rostwo grod2ki9 łódzkie poda· 
je do wiadomości. źe w związku I 
rrowadzonemi robotami ziemneroi 
ruch kołowy (pojazdy mechaniczne 
i konne, wć~ki ręczne) będzie się 
c,;asowo odbywal tylko w jedn~-w 
kiErunku: 

1) na odd'oKu ul. Narutowicza od 
ClI. Piotrkowskiej do ul Sienkiewicza 
w kierunku Pl. Dąbrowskiego. 

2) na odcinku ul. GłÓWll8j od 
W ondego Rynku do ul. Kilińskiego 
w kierunku ul. Kilińskiego. 
~1) na odcinku ul. PiotrkowsKiej od 

l. Skorupki do ul. Bnzeźnej w kie 
runku Pl. Wolności, 

Natomiast ul. Dowoorczyk'ów na 
ec1cinku od ul. Nawrot do ul. Kiliu 
bkiego z powodu przebrukowywaniq 
jl'zdni zost3.j~ całkowicie nmkni~ 
ta, dl'!!. ruchu kołowego. 

•••••••••••••••••••••••• 
Przy zepsutym żołądku, la

burzeniach trawienia, zapareiu 
stolca, wymiotach lub rozwol
nienin, już j e d n a sakI anka 
naturalne; wody g o r z k i ej 
"Franciszka - Józefa" działa 
szybko i dodatnio. Pyt. się lek. ........................ 

Wyjaśnienie 
w związku z naazą wczorajszą 

1\I:adomością pod tyt.: ,,Redukcje 'W 

ubezpieczalni trwają.", śpiesymy 
wyjaśnić, te p. Jan Watenberg b· 
dnym atakom nerwowym Ide podle
gał, a. więc tembardziej • m~ 
być przewieziemy do KOfhan6wki, 

Za. kilka. dni p. ;W atenberg pray. 
stępuje do pracy ~ . . 

I. T. K. 
IW 61ezańeka 35, tel. 121-63) 

N ajbliłslle wycieezki: 
W dn. 19-21. VII-8-dniowa 

wycieczka na wyb1'Zele polskie 
(Gdynia Hel, Karwia etc). 

W dn. 20-31. VII -U-dnio
wa wycieczka p. n, "Z biegiem 
Wisły". (Zwiedzenie Płocka, 
Włoeławka, Torunia, Gdańska, 
Sopot, Gdyni, Heln, Jastrz~biej 
Góry, Rozewia, łącznie II 5-dnio 
~m wvpoczynkiem na kolonji 
Z.T.K. w Karwi.) Zapisy do 16 
b. m. Kolonja Ż.T.K. w Karwi 
mieści si~ w naiwiększej willi 
.Znioz" ,pokoje 2, 3 i 4-osobowe. 

Informaeje i zapisy w sekre
tariacie Ż. T. K. codziennie w 
godz. 10-14 i 18-22. 

~ 

Kopiec 
Józefa Piłsudskiego 
Konto w P.K.O. 444. 
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Zuchwal, n ad rabunkow, l __ z_źa __ łOb_ne~j K~a~!Y~rJ 
B. p. Ludwik Wajs 

Bandg.:; wgrwali kali~I'C:~ i~,zkC, za",i~rajilC:il 
-wieksza sumt; i zbi~elł, raniąc: dwi~ olobg 

W dniu wczorajszym wy
dział śledczy w Łodzi powiado 
miony zosłał o 
ZUCHWAŁYM NAPADZIE RA

BUNKOWYM, 
dokonanym na ul. 6 Sierpnia 
przed posesją nr. 102. 

Niezwłocznie na miejsce wy' 
delegowano wywiadowców j 

kUku policjalntów munduro· 
wych, którzy wszczęli dO<'ho 
dzenie. 

Jak zdołaliśmy ustalić, tło 

i Pl·zebieg napadu hyły nastę

pujące: 

W godzinach przedpołudnio
wych wracała z miasta do swe 
go biura przy fabryce Reich· 
mana, Halperna i S-ki, 
INKASENTKA I KASJERKA 

FffiMY, HELENA SZAJN, 
zam. przy ul. POW. 6 . 

W pewnej chwili, gdy kasjer 
ka zbliżała się już do portjernJ 
fabryki, podbiegło do nie,i 
dwnch osobników, z których j(l 
den błyskawicznym ruchem 
ZADAŁ JEJ POTĘZNY CIOS 

J AKIEMŚ TĘPEM NARZĘ
DZIEM W GŁOWĘ, 

cios pięścią w podbródek. 
Oszołomiona nagłą napaścią 

kobIeta, padła zemdlona na 
hruk, zali.'wając się krwią. Sko 
rzysłali z tego bandyci, któny 

WYRW ALI JEJ TECZKĘ I 
POCZĘLI UCIEKAĆ. 

Po chwili kasjerka oprzyto
mniała i wszczęła alarm. Z por 
tjernł wybiegło kilku robotni
ków. Jeden zajął się ranną 

kasjerką, kiłku innych rzuciło 

się w pogoń za bandytami. Ci, 

wi.Iząc, że nie zdołają umknqę 
pobiegli w7.dłuż płotu. który 
tuż przy posesji Dl'. 100 _ 
ZRĘCZNIE PRZESKOCZYLI 
KIERUJĄC SIĘ DO SĄSIE· 

DNIEGO DOMU. 
Tymezasem jednak okrzyki 

goniących za.a!armował.Y dn70r 
Ct; domu pr~ ul. 6 Sierpnia 
98, Mól'y zabiegł drogę bandy
tom, gdy chcieli przebiec 
przez podwórze. Jeden z nn
pastników, ten bez teczki, pod 
biegł do dozorcy i wydohytym 
z Zlł;k;' drza 
HLNUHEM rl,~T)AŁ ~lU" II· 

.'- y CIn~ " GŁOWĘ· 

• drugi wym~rzył je.i silny OO7.orra pa!li na ziemi~, 

czą<! obfiei~ kl'wią, a naplł"t· 

nicy-biegli i ślad za nimi la

~inI11. 

łak się okazało, Helena 
Szajn wracała do fabryki z in 
kasa. W tt>ezcc, którą nosiła 

pod pacb~, było 
DWA I póŁ TYSIĄCA ZLO
TYCH GOTÓWKĄ ORAZ WE-

KSLE NA lULKA TYSIĘCY 
ZŁOTYCH. 

Część gotówki była przeznaczo 
na na wypłatę sobotnią. 

Obie rany, zadane kasjerce 
przez bandytów, okazały się 

na szczęście nie groźne. Były 

to tylko, jak ustalił "arz, 
POWIERZCHOWNE URAZY. 

KTÓRE NIE NARUSZYŁY 
KOŚCI. 

Cięższy stan skonstatowano 
n dozorcy Franciszka Ciętki 

(6 Sierpnia 98). Rana, zadana 
z dużą , siłą ciężkim pilnikiem, 
uależy do kategorji ciężkich 

uszkodzeń. Ciętka przewiezio
ny został do szpitala, gdzie do 
l,conano zszycia rany. 

Policja prowadzi energiczne 
dochodzenie, eelem wykrycia 
sprawców napadu i rabunku. 

• • 

W dniu 5 lipca b. rOk!l pochowany 
został b. p. Ludwik Wajs. Zmarły uro
dził się w Koninie, gdzie ukończył gim 
nazjum. Po przeniesieniu się do Łodzi 
uczęszczał na kursa handlowe, specja· 
lizując się w swej przyszłej pracy fa
chowej. 

W I·ej kadencji rady miejskiej pia
stował mandat radnego. zaś w II -
ławnika magistratu. Przez swą bez! 
stronną i pełną poświęcenia pracę dla 
naszego miasta zaskarbił sobie szacu
nek i sympatję towarzyszy pracy, oby
wateli Łodzi. Zmarły położył duże za
sługi dla stowarzyszenia wojażerów w 
Łodzi, piastując godność prezesa to
warzystwa. 

Ludwik Wajs był czuły na niedolę 
ludzką poświęcając się pracy filantro· 
pijnej. Cześć Jego pamięci! 

Praca \V Paragw~iil 
Rząd Paragwaju złożył oficjalllą 

propozycję francuskiemu ministrowi 
pracy przyjęcia 50.000 bezrobot
nych z Francji. Na Quai d'Orsay 
przyjęto tę propozycję dość przy· 
cbylnie i post!lllowiono zbadać bliie,i 
warunki pracy i bytu w Paragwaju_ 

TEATR ROZMAITOSCI 
Gościnne występy Ludwika Satza 

wzbudziły wielkie zainteresowani /"! 
WŚ1'ód teatromanów. Codziennie wi
downia teatru "Rozmaitości" jest wy
pełniona po brzegi. 

Dziś, o godz. 9 m. 15 w dalszym cią
gu tragikomedja p. t. "Der Gazłen". 

WYSTAWA W I. P. S. 
Ciekawa wystawa kolekcji obrazów 

p. n. "Czarny Śląsk" Rafała Malczew
skiego oraz dwie wystawy zbiorowe 
Leokadji Bielskiej i Aleksandra Ję 
drzejewsk-iego z powodu dużej fr ek 
wencji i wielkiego zainteresowanin, 
przedłużone będą aż do następnej ni c
dzieli, dnia U lipca włącznie. ..•............. ~~.~~~ 

SUDOIłYN "Ap. Kowalski" 
usuwa 

wystrzegać .Ię naśladownictw. 

POT I wonlCI\SlnO 
Laboratorjum W stratosferze 

AmeryKańskie towarzystwo geograf ił wc wysyła balon stratosferyczny, w którego gondoli znajduje !lię 
kcmpletne laboratorjum. Na lewo: kpt_ Andersen na tle stacji Md aW'czo - odbiorczej, przeznaczonej 
do utrzyrny~rania kontaktu z ziemi~~ podczas lotu. Na prawo: kpt. St (wns pmed swoim uniwersalnym 
aparatem. który wskazuje automa.t y<,zni-e stan wszystkich 19 aparat6w llomiarowy;ch, zna..idujwcb się w 

~ . , gondoli. '.1\',., ' h , 

DIII DOCIątek O g 1 ~ 

Dwie 
sierot 
Film, który wzrusza najgłęb
sza uczucie. 

W rolach głównych: 

RENEE SAINT -CYR 
ROSINE DERENE 
GABRIEL GABRIO 
Reżyserja: Maurice Toumeur 

! N ad program: 
Jlktualności zagra~czne 

Widownia idealnie chłodzona. 

Ceny znllone 
...................................... ~ka~~mn·'._ .................... ~ ............................ . 

, '. ~ ~;. " . ~' . . 
Pocz~tek w dni powsz. o 5. 
w soboty i niedziele o 12.30 

rewii świata p. to 

a m m 
~~~~7J~czna Marion Davies w otoczeniu 2JO po~:~~r:gzi!~n~~~~:; BioM CrOBbu i Fifi Borsau 

NadIrOgram : Znakomite dodatki dźwiekowe. Sala mechanicznie cbłodzona l wentylowana 
.. --~ ................................ I ...... _.--................ ----.. ________ ęB~~ 

Kino-teatr 

Pala(~ 
(Piotrkowska 108) -Dziś 110CZ. o g.12 w pol. 

Widownia mechanicznie 
chłodzona i wentylowana 

Fascynujący dramat miłości 2 braci lotników do jednej kobiety 

OSTATNI SYG 
W rolach głównych: niezrównany Richard Barthelmess i piąkna Sali, Eilers 
Wspaniała gra! Mistrzowska reżyserja! Emocjonują.ca treść! 

Cen" mieisc na Doran"; 80 gr. 



-----.-,----

KI 
JÓZ~lił 

(Dokończenie) j drogę, na której mają być on:! 
.... powoływane. 

strzygnięcIa PIłsudskIego staw" , . 
ły sit;: rozkazem najwyższym Too o~resl~n.Y prawamI 
prawem obowiązującem. ~kład or~aru~aCJl l ~a~twa da 

Je odpow1edź- kto Jak~e mate 

Konst,tucia 
prawe m naczelnem! 
Dzisiaj sytuacja uległa r-a"a· 

dn:czej zmianie. Konstytucja ja 
sno określa za['ówno kompeten' 
('je organów państwa, jak; 

rje Ira rozst 'vp:ć Nie llsił'.l i· 
my prl!.!kładać o:!cyzji na autt.! 
r:ył! ty. którydl byśmy posnt· 
kiwali poza lamami przez kon 
stytucję określonemi, na auto
rytety, kt61l"eby mogły wejść I 'VII 

sprzeczność z organizacją pań
stwa lub też z prawem. w kon 
stytucji zawa;rtem. 

Prawo, jako naczelny regula 
tor ma nami rządzie, a w ra

na dawne stanowiska mach pIl"awa ten, kogo prawo 
do tego wyznacza. 

Posłowie wracają 

'ValJ."sz. kor. "Głosu Pocanm Dam przykład jak to l"<1Lu' 
go" telefoou je: miem. Zgon Marszałka Pdsud-

Centralne władze paIistwowę skiego stworzył nowe dla rzą· 

wydały zarządzenie, że wszy ' du położenie. Zabrakło Tego, 

b · ł' i senato. którego autOlytet dąwał silę 
scy o ecru pos OWle .. rządowi. To też rząd, które' 
rowie, którzy przed ObjęCIem I mu mam zaszczyt przewodzić, 
mandatów posiadali etaty w l uznał za konieczne zwrócić si~ 
służbie państwowej, powrócić do pana prezydenta Rzplit:j, 
mają z dniem 1 sim'pnia na by on rozstrzygnął, czy uwaza 

t . 1._ t'Ząd obecny za właściwy, w swe s a'l10WlS~. . 
tym nowym stanIe rzeczy. 

,. VII. -=- .,GLOS PbRANNY'" --- 1135 

:KALODONT radżi Wam dziś: 
. [3~~~& -
~~H~. 

Jeżen d'zląsla są bardza d e I i kał n o 
i łatwo krwawią; "ależy przed czy. 
szez~nlem zębów maso'woć je palcem 
wskazującym w kierunku od korzenia. 
Chrońcie dziąsła także przy czy
uczeniu zębów,uczotkując okrqgłemi 
ruchami zgóry . na dół, 

Pa. miąłaicie: 3 ~ale 'ły pr.zemawialą li:G 

Ka1o.donł.m: 

CD 
® 
® 

Łagodna planaczyścl grunłown.ie zęby, 
d" c I. r a i II c do wszystkich miejsc, 
którrch uCzoł ec~k'd ni e ' d ~s łęg a. . . . . 

Idealnie łagodno pasła ~i:yhl ema.'ję. 

Zawarły w niej Sulforicincleał wg. 
dra' Braeunlicha ':walcJ'ia'" n!~be%. . . ." .,-
p~cz"y kamieri nazębny i zapobiega. 
jego ponownemu łworze. niu się. 

Chadecja rezygnuje I~a ~~&&~~~~~~~~~~!!!!!~~~~~~~~, .. ~_.,.,;rn:~·,,_, --

z mandatów poselSkiCh' 
"·arsz. kor. "Głosu Porann~ 

go" telefonuje: 

• ., , • iska prz sla a • a m s 
Zall'Ząd' główny Chadecji po

"zi~ł uchwałę, ii członkowie 
tego stronnictwa nie b(!dą u 
biegali si~ ani przyjmowali 
mandatów do izb ustawodaw 

(D9kończenie) 

Słyszało się m. in. głosy, że spra
wa zamianowania tymczasowej 
rady miejskiej, t. zn. rady przy
bocznej została już przesądzona. 
ŁÓDZKA RADA PRZYBOCZNA 
PRZY PREZYDENCIE SKŁA

DAĆ SIĘ MA Z 14 OSÓB, PRZY
CZE~f W JEJ SKŁAD MA NIE 
WEJŚĆ. ANI JEDEN DZIAŁACZ 
POLITYCZNY, LECZ TYLKO 
RZECZNICY CZYNNIKA OBY
W ATELSKIEGO. 

f r~i min. -~eo 
rozwiązuj.,U racic mi~łsk. '" lodzi 

('zych. 

Cz • ci e, i ••• 
... na szer>i>!wści Belle-Ile wyspy w 

Bretar.ji zderzył się parowiec "Di 
vatte" z szalupą "Lorientais". Sza· 
lupa została przecięta na dwie czę' 
ści. Z pośró-d załogi szalupy parowiec 
,.Divatte" uratował tylko 3 osoby. * ST. GEL. 

... spłonęły w Moskwie dwa do- Jak si~ dowiadujemy, w po-
my 110 osób zostało bez dachu nad 
~Iową. Dochodzenie ustaliło, ze był niedziałek rano sekretarjat rady 
te akt mmsty ze strony pewnej miejskiej roześle do b. radnyeb 
I,rawcowej zmus:Łonej wyrokiem są- treść dekretu min. KQściałkow
dowym do od~tąpienia pefowy poklJ skiego, rozwiązu.iącego radę. _ 
iu ślusarzowi - sąsiadowi. Pod' t d k t d • d . 8.1ąC en e re o wla orno-

. dzielnica induska w Aoottaba:l l ści b. radnych, zarząd miejski 
pod Pe-sz;Jwarem spłon~ła doszczet· • • • •. 

. O" . Ił 500 'b' 110pI'OSI Ich o zwrot legItymacJI lue . [jarą pozaru palo OS() • • 
. oraz bezpłałncgo biletu h'amwa-

... w kopalu: złota w MIsorze (In . 
(ie) Iw.stąpił W'Jbuch, którego onn jowego. 
Tą padło ilO I)~ób zabityer •. 

... z Huma . Huaca i Salta donoszą 
O licznych wypadkach śm!ertelllycl: 
z powod!1 ';zerzącej się tam epidem.ii 
dyfterytu. EpiM:l1ję t~ roznosza woj 
ska, wracll,iące z walk w Chaco . 

'\lINlSTER SPRAW • tJalszej pozabudżetowej gospodarki, 
WEWNĘTRZNYCH 2) Rada miejska m. Łodzi okaza 
Nr, SS. 4041-3 P·35. la się nhw.dolną do opanowanią 

Do wśród swych członków publicznych 
Pana Wojewody w Łodzi. wystąpień, awłaczającyrh powadze 

Zgodnie z wnioskiem Pana WOJe. l Obnttającycb zawan'e, Jakiem 
wody z dnia Z1. VI. 1935 r. nr. O. powinny cieszyć się organa ad mini· 
483,tjo. na podstawie art. 69 U8t. stracJI publicznej, co miało miejsce 
(5) ustawy z dnia 23 ma[ca 1933 r, na szeregu posiedzeń, w szczególno 
(Dz. U. R. P. nr. 35, poz. 294), ren .. ścl w dnia 28 maja b. r. 
wiązuję Radę miejską w Łodzi z po· Mimo mego upomnienia z 'dnła 29 
wodu niczdolno§ci do wykonywania V. 1934 r. L. 53t)..6, wystosowane· 
ciążących na niej zadań, powoduJą- I go w myśl art. 69 ust. (2) cyt. wy· 
C')'ch w gospodarce miejsldei istotne I żej ustawy, Rada miejska m. ŁodzI 
nieprawidłowości. nie podjęła normalnej, prawidłowej 

W szczególności: działalności oraz nie zaniechała nie. 
1) mimo całego szeregu r;o.o.iedz2ń lVłaśclwego postępowania, czego do 

odbytych w marcu, kwietniu, maju lVodem jest nieuchwalenie budżetu 
i czerwcu b. r., Rada miejska m. Ło na posied1.eniu w dniu t8 czerwca 
dzi okazała . .,ię niezdo.lną do spełnie b. r., ot'az niedoko"u::nie wyboru pre 
llia swego kardynalnego zadania n, zydenta i wiceprezydentów miasta 
enwaJenia b!ldietn na rok 1935-36, oraz ze!'wtlllie zebrania wyborcz~go 
odrzucając w dniu 18 czerwca w w dnIu 25 c?;erwca b. r. 
głosowaniu en błoc budżet miasta Wobee powyższego niezdolnoś'j 
Lodzi i zmusz.'łjąc zarząd miejsld do Rady miejsI{lej m. ŁocIzi do wykon;, 

• • 

wania ciążących na niej zadali 
powodowanie w gospodarce mic,i 
skieJ istotnych nieprawidłowości zo 
stała dostatecznie stwierdzona. 

Decyzja niniejsza Jest ostateczna 
w administracyjnym tolm instancY.i 
i podlega natychmiastowemu wyko 
11 aniu. 

Rada młeJsf{a m. lodzl w myśl 
art. 69 ust. (4) cyt. ustawy może od · 
by~ tylko jedno posiedzenie taj'lc 
wyłącznie w celu przyjęcia ninie} 
szej decyzji do wiadomości lub po 
wzięcia uchwały w sprawie podję.:'i a 
środków prawnych przeciwko h' 
decyzji i powołania w tym celu p<.'i. 
llomocnik6w. , 

Proszę Pan,l Wojewodę O podaniL 
niniejs7,ej decyzji do wiadomości R l 

uy mie,lskie) m. Łodzi za pośredl1i 
:.:twern jej prle 1V0(ln;czącego. J 

"1:""1 }(o:": 'L : , : 

... w póli1,Jcllej częś<.'i Bengalu od
czuto 3 wsh'ząsy podziemne, z kt6-
rych ,jeden o wielkiej sile trwał 3;' 
sekuncl 

NazwięCC.i ucicrpiało miaf'lto Siil
guri, pOIOŻOl1~ na linji kolejowej 
!{aliwta DarsziHl1g. Szczegółów na· 
razie brak. 

·oru u erzJlI W a lene 
wanego "rzez wo 

'II r . łanu" 
za faszJ/sł' w 

il 

RZYM. 6. VII. Pat. Mussc:lini do· 
konał dziś iN Eboli koło Salerno 
przeglądu 5.000 żołnierzy milicji fa 

ż 
Tajemnicza panna Shaw niepokoi dziennikarzy 
P.\I\YŻ, G.\'!. (P.\T.) Jak po

(~:t.i(' .• Le ,Jalin", do Mars ' Iji 
Jll'/ybył Z Soma]j angielski pa· 
rowlec, na którego pokładzie 

.lldw pa,,~żerka znajduje <;i~ p3 

pod nazwiskicm panna Shaw 
jest w rzeczywistości rzekomo 
zmarłym płk. Lawrrence. Nale 
ży przypommec, że płk. ILa 
\ re nee służYł w lotnictwie ano 

8zystowskiej dywizji ,,3·go styc~· Pzerwane posiedzenie 
nia", któr!.:y niebawem ruszą do A· k'" ł k 
f k · W h d • . S OmIS!1 W OS O-n' '1 sc o meJ. ze-f rzadu prze· I b' ń k' . 

", 'ł d . f • I ' I a ISy s lej 
UlOWI o zo ntcrz~/ z awety arma. • , 
tniej, HAGA, 6. VII. Pat. PO'>tedzemp 

komisji włoslio - abisyńskiej w ~che 
Mussolini przybył do SalerllO trzy \'eningen zostało przerwane, ponfll 

motorow:vm hvdroplanem, Ittór"Y waż włoscy czlonliOwie l{Qmisji osi· 
"alll pilo;o ał 'H d I' . '. mówili przyjęcia zeznania prof. Jp. 
n w. Y rop an mUSla .. dk d b' • I • . , . le, SWIU :t rzą u a ISyJ1S {Jego, n .. 
przeJsc po drodze przez gwałtowna okoliczność incydentów grar.icznycb 
bUl·Zę· 

SALERNO, 6. vn. Pat. Piorun" .. , 

co do kturych komi-.:j'l przcprn \;\ 
dza badania. 

Po z 'lmknieciu posiedzeliia odb, ' 
la się nicQfir.!.ialna dyskusja pomię· 
dzy członkami komisji w sprawie sy 
tuacji, wytworzonej przerwaniem 
I)osiedzenia. Postanowiono nie w:vrla 
wać żadne.g,} komunikatu. Nastęr1l12 
p{\sit'd7.~,~ie Iwmisji odbę(~zie się jll 
Im. Prof. Jcr.e oświad(::::ył, ŻC jeśli 
trudll.,ści zostapą usuni~te to ~łoi.v 
011 dal.;;:!:!} zeznanie jutro popołudniu. 

~~; 

11i L:nT('!1('e, maiku ~l~'mH'gc) gi{'hkiem pod nazwis],iem Shaw. dcrzył w antenę wodJJopłatowca 

])1,ł!d1wnika Lawrellce, () klól'f'- EZl'koJ11H panna Shaw pomi· wiozącego Mussoliniego TO Salem/'> 
!.,·{1 ;micrci d0!10S70nO nic h· IIlO "ielkich v,~·"jłkĆlW dzicnni Wodnopłatowiec nie l5Ilstaf uszk~ 

' \'no . .Le .T,lurn:l1" l1f'iuje pn-' I,nrz' aJ " ~iI I kcl). 1' I6rzy przy I dzony, tylko radjotelegrafishl zem· 

udziela ~ekcjj gry for-i;(l'paanowei pn=Ci!ąth,~~ą en 
jak i zlławanso"!m'~: In. w 

WARU KI BARDZO DOST~ ~ eE 
głosl,p', i~: Z1l'łj lt'.i:!ca sil; w~J'()d h . Ii :IŻ z L ond YJll1. nie chciała I lHal. 

pasaier&YI lego !)Iulku osoha I opu.'c.ić swej kabiny. 
ul. Traug'utta ~-r. 1~ III P 
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Tam, gdzie spocznie serc Mar z a 
Grobowiec na cmentarzu na Ross;e w W;~n;e 

łła polskiem wybrzeżu 

6liczny kostjum pląźowy. 

Prof. W ojcieoh J astrzębowski, 
profesor warBo'tawskioj akademji 
5zt~k pięknych, przystąpił obecnie 
_ 7: poIecenin. naczelnego komitetu 
uezrz.enia pamięci Marszałka Józefa 
Piłsudskiego - do opracowywania 
rysunktw wykonawczych swego 
projektu grobowca na . cmen.tarzu 
na Rossie w Wilnie, gdzie spocznie 
trumna Matki Marszałka i UIna z 
J ego sercem. 

Zwróciliśmy się do prof. W ojcie. 
('ha Ja.strzębowskiego z prośbą. o u
d"ielenie szeregu wyjaśnień co do 
projekto",anego grobowca. 

Grobowiec - zaczął swe wyjaś
nienia prof. Jastrzębowski _ stanie 
na cmentarzyku wlnłerskim przy 

cmentarzu na Rossie. 
Gdv Marszałek w przemówieniu na 
zjeidzie legjonistów w Wilnie w r. 
1928 wspominał · rok 1918 i ów "pre
zent wspa.niały~ - oswobodzon(1 
Wilno - który 'Mu na Wielkanoc 
zlożyli w6wczas Jego żołnierze, koń
t'zvl tcrni słowami: 

:,Gdy pomyślę, te tam gdziełi na 
R08Bie u wrtt cmentarzy 

P".d ~!'!!~!.. odby~. ~; __ 
się mocno powikłana sprawa o 7..ll- • 

bójstwo dokonane przed dziesięcilll ........ ~ 
laty. 

Obrońca stara się przy pOOlocy 

mogiłka za mogiłką leży, jedna 
przy drugiej, jak żołnierze w sze-

regach, 
ci, eo iycie dali, by Komendanta 
~erce pieścić, t.o mówię, ie miłem 
to być musi i gdy serce swe gro
bem poję, serc':) swe tam na Rossie 
kI adę, by wódrL spoczął z zołnierz:l
mi, co mogli tak pieścić dumnego 
wodza czoło, co mogli tak życie da
wać jetlynie dla prezentu". 

Ów cmentarzyk żołnier~ki _ mG
wi dalej prof. Jastrzębowski -
eiągnąC'y się 
sznurem niesymetrycznie rozlożo

ny~h stu sześćdziesięciu kitku mogił 
żołnierskich wzdłuż muru omenta-

rza na Rossłe 

jest dziś wąsskim skrawkiem ziemi, 
I'ddzielonym od chodnika ulicy ni
skim żywopłotem i słupkami beto
nowymi, połączonymi telaznymi prę 
tarni. W połowie muru cmenta.rnego 
wybudowano skromn~ kapliczkę w 
!'tylu lokalnego wileńskieg;) klasy
cyolIrlU, a o ścianę przylegającego· do 
C1nentarz·a budynku opiera się sKro
mny nagrobek, poświęcony pamię-

R l ~ ~ na~ A~~JA lIKI f M 
Towanysłie wyci eukl wypouynkowe 

ci spoczywających tu 
pięciu P20wiaków, ofiar bolszewic

kiego terroru. 
-- Czy pan profesor projeKtuje 

rozszerzenie terenu cmentarzyka 
dla pomiesz.czenia. grobowca? 

- W projekcie moim uwzględnI
ł€m 
rozszerzenie terenu ementarzyka· 
przez od8unięcie o kilkadziesiąt me. 

trów uliey Rossa. 
W ten sposób między murem 'cmen
ts.myw a linją przesuniętllj ulicy o
trzyma się prostokąt. długości około 
70, a szerokości około 40 mu. 

Przesunięcie ulicy w celu powięlt 
menia terenu 'cmentarza toJnier
skiego nie przedstawia trudności, 
gdyź tereny przy ul. Rossa są. me
maI niezabudowane, a linja. sa.mej 
ulicy jest dość przypadkowa. Za
gadnieni~ to opracowują. jużobec
nie urb!tniści. 

Jeśli chodzi o sam cmentarz, to 
mogiły żołnierskie, dotychczas zbyt 
ścieśnione, mytuowane zostały w 
moim projekcie symetrycznie w czte 
rach rzęd~h wzdłuż muru cmenta.r-

JU60SlAUJJI 
ORBIS-FRANCOPOL 

*d 

nogo. Pofrodku w opardu o mUf 
tworzy si~ 
wolny prostokąt w rozmiarze 5,5 na 

8,8 mtr. 

W środku tego prostokąta, wyło2;o. 
nego płytami ~ granitu śląskiego, 
znajdzie się sam grobowiec. 7 

Grobowiec, wpuszczony w ziemill 
zbudowany będzie z betonu, a wylo
żony od wewnątrz płytami polero
wanego granitu. 
Przykryty będzie potężnym monoli
tem z polerowanego czarnego grani 

tu wołyńskiego, 
('Drobionego w kształcie pł'yty dłu
gości S mtr., szerokości 1,9 mtr. a 
wysokości około 80 cm. 

- Jakie napisy umieszczone zo
staną. na. płycie grobowc.a.? 

- Na. płycie pod dwuwierszem: 
"Dumni nieszczęściem nie moga 

7.a innych śladem iść tą samą, drogą" 
("Wacław" Słowallldego) 
Pośrodku Umil'\bzCZOr.y h,' l ,,', 

"MATKA 
; 

SERCE SYNA" 
lt poniżej ulubiona przez Mar,.. ... dh 
1' Y"tata ze Słowackiego: 

"Kto, mogą.c wybrać, wyurał za
miast domu, 

Gniazdo na. skala~h orla, niecn:tj 
1lDlie 

Spać, gdy irenk-e czenvone od 
niespodziewanych pytań zbić z tro
pu jednego ze świadków oskarże-
nia. Nowy . sport na Hawajach I słyl'ha.ć jęli szatan'ów 

gromu, 
w sosen 
sznmje 

- No dobrze, a proszę mi powie 
dzieć, gdzie był świadek dnia 17 
I'zerwca 1925 roku o godzinie 11 mi 
lIut 40. 

- Znajdowałem się w swoJem 
miesz\{alliu. 

- Hm ... tak ... a co świadek r0-
bił? 

- Jednem okiem patrzaJem .. 
z!!garek - odpowiada znieeierp"
wiony świadek - a drugiem na ka 
lelI darz! 

* Mała córeczka siedzi przy 6o.ła4Ia-
I1iu. 

- Tatusiu - odzywa się nagle 
- to jajko jest nie dobre, Ja 10 nie 
będę jadła. 

- Nie grymaś, smarkulo! _ WC) 

la groźnie ojciec - Zjadaj mi tu 
zaraz! 

Dziewczynka milknie i tłumiąc 
Iz~r, .ie dalej. 

TaJ{ tyłem". 
~eniowslO. - prZYI)i~~'). 

Wokół grobow~ zasadzone zo
staną edery sosny, 

drzewa taK cnaraktery~tyczne dl8 
krajohra.zu wl1eńskiego. 

Grobowiec więc będzie .wykl,' 
prosty w kSztałcie, a jOOnoczeE 11 i (' 
w prolltocie swej monttmentaTn y i 
potężny. Osiągnięcie tego wla~l1i(' 
waloru m!l.numenblności przy j~k
najwięKszej oszczędności fOI"r1L po· 
stawiłem sobie !/la. eel - wyjaśnia 
prof. JasttzęDowskf. 

N3. tym prostym, a pefnym: roman 
tycznego uroku, p5lwiejskim tol
nier!'kim cmentarzu, na. tle typowe
go podwileńskiego pejzażu z rna
rakterysty-cznemi sylwetami drzew, 
porastającycn pagórkowato sfałdo
wany teren najbliższy _ wszelk~ 
architektura, 

- Tatusin - pyta po paru mina.
łach - czy dzióbek też mam zjeść? 

* 
Zabawny przyrząd, składający się . z żagla tozpiętego i deski, daje po dobno niezwykłe emocje. 

każdy kształt mniej prosty, mnie.! 
elementarny, staćby się mógł pre
tensjonalnym, drażniącym dysonan-

sem, 
W pewnem towarzystwie mówio-

no o znanym aktorze. Ktoś powie-l 
dział, źe aktor ten ma bardzo rozle-I 
głą skalę gry i potrafi wywoływać 
naj rozmaitsze uczucia. l'Ior.-ka t:horoba 

zaKł~cafącym aostojną ~W3.gę teg() 
miejsca. Jedynie za.stosowanie 
matcrjl11u i form o najprostszynl, a. 
jednakowoż potężnym wyrazie art y
~tycznym i ideowjlll wydało mi się 
właściwe. Obecny przy rozmowie krytyk do 

dał: 

- Przedewszystkiem umie on 
wzbudzić litość i radość. Litość kie 
rly gra, radość _ kiedy schodzi ze 
sceny. 

* 
W pewnym teatrze wystawiono 

"Hamleta". Po wygłoszeniu słynne
go monologu jeden z obecnych na 
przedstawieniu literatów zwrócił się 
do drugego: 

- Teraz jest najlepsza sposob-
ność do przekonania się, kto jest 
autorem "Hamleta". Szekspir, cz~ 
BarolI. 

- W jaki sposób? 
- Ano pojechać do Londynu I 

ohvorzyć dwa groby. Ten niebQsz· 
('zyk, który przewrócił się w grobie 
z pewnością jest autorem. 

* - Bądź grzeczny, Jerzyku! Co 
(lowiedzialby twój nauczyciel, gdy
byś ty tak w szkole się zachowy
wał?! 

- A wiem cołiy powiedział. Już 
to nieraz mówił. 

_ No co taltiegQ powiedział? 
- Powledział: Uspokój się, niech 

,cJ ··~ę ale zdaje, że jeeteś w domu! 

.rozi nawet pasażerolD "NorIOandje" 
- Jaki będzie Ilostęp do groDoWJ 

ea od ulicy? Nazwiększy i na.jwytworniejszy 
okręt świata. "Normandiel ' adobył 
,.Błękitną. Wstęgę" i pobił wszy8t" 
kie rekordy szybk08ci wielkich stat 
ków transatla.ntyckich. Pod tym 
względem okręt francuski jest nara.. 
zie przynamniej rekordzistą.. 

Ale jak z chorobą morską., z tą. 
plagą. i postrachem p3f!a..żcrćw? 
Ozy "N ormandie" przezwy<:ięiyła 
dzięki ,ulepszeniom i zdobyczom 
techniki chorobę morską? Czy nie 
podlega kOIJlSaniu się w czasiE' bu
rzy lub silnego falowania? Gdyby 
tak było. ta w!aśdwoś'ć "NQrma,.. 
(Ue" d~łaby jej bezwzględną. przewa
gę j wyższość ' narl w;:rzyst1dmi in. 
nvmi okrętami,niez.ależnie od wieI 
kości, szybkości i komfortu. 

Dzięki długości swego kadłuba 
(313 metrów) nie ulegli. olbrzymi 
okręt kołysaniu wzdłuz linji kilu. ........................ 

Kopiec 
Józela Piłsudlklego 
Konto' w P.K.O. 444. 

gdyż kadłub okrętu może spoczywać 
c:draz.u na trzech falach, ktćrych 
największa. długość nie przewyi$a, 
ja.k wia.domv, 100 metrów. . 

....... t •••••• ~ ....... .. 

H E R. N A N I 

DRAMAT 
WIKTORA. HUCJO 
w neGJł~CH RADIOWYCH 
w NIEDZIELI. 7. VIt. o GODZ. 11.00 

. 
Natomiast trudniej jest weutrali

zować i opanować efekt kołysallia z 
boku na ook przy uderzaniu fal bocz 
DYCh. W tym celu ustawiono na 
,.Normandie" giroskopy duże i cięż· 
Ide, & przytem obracają.ce się z wieI 
ką szybkośdą. J ednocześnei za,EJ za
stOBOWllJlO w połączeniu z girosko
pami system wyrzucania ze specjał 
nyrh rur silnych strumiE'ni wody 
równolegle z ruchami giroskopów. 

- Do grobowca od ulicy pro-~
dzić będzie 

droga .• wy~'dzana rlzaljami pontyJ-
skiemi, 

które, <:siarowane kiedyś :Marszał
kowi wraz z ziemią poleską, zaakli
matyzow3.ly się doskonl11e w ogro
dzie sulejow3ldego dworku. 

Mur aiurowy, odg-radzają('y teren 
cmentarza, od ulicy i brama utrzyma 
ne będą. równiJż w jaknajprost
t'7~Tch f'.rmach. W murze przy bra
~I)ie projektll.io wybllflo\yunic skro
Iilnej kapliczki. 

Symem ten okazał się dość sku
tec~ym i w każdym razie osłabia 
on skutki falowania morza. Nie 
mo~na jednak twierdzić stallowCfLo, 
aby przy dzisiejszym stanie techni
ki okrętowej kołysanie statku, a za. Dążeniem moj~m jest rćwuież, by 
tern i cborob:t morsk3., zostały opa- llIa lowniczy teron nawpl'ost cm('nta
nowwe i wyeliminowane. Wszystko na między ulicą. Ro,,::a, a l1rogą Be-

liny, którą. wOJ'ska na~zr \ykraczały zalety jeszcze w dalszym ciągu od 
przypadkowego zbiegu okoliczności, do Wilna, jllz (1:lwniej ('Zf'ŚriOW() 
od pogody, a również i od indywi · jlrzeznaclOny na park n;ir:.it'~d -- za
dualnych cech odporności danego chowany zo~tal w ("il.1')8('I , pJ;:o 
pasażera. Jak dawniej tak i teraz rezerwat o charakterze parku natu-
podróżni. zdalli na łaskę Neptuna, ł rahIego 
zabezpieczają. się przed chorobą mor i aby j(~dnocześnic (hdsz.e tereny za
ską, zabierając ze sobą na pokła(l uezpiecz0ne zostały przed nicwln}
rozmaite medykamenty, mniej bIb <:iwą zabuuową - kOJ'H'zy swe wy-
wj~ej skuteczne. jaśnieni:t prof. Jastrzębowski. 
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Łódź, dnia 7 lipca 1935 roku 

Union-Iourin~ l~o~ył młJtnoJtwo tO~li 
Bezbramkowy mecz Hakoahu z ŁKS I B. 

III mistrzosllUa leMMoalleluczne OISBi 
U.-TOURING - WIMA 1:0 (1:0) 
Jakże mizernie wypadł wczo

rajszy decydujący o mistrzo
stwie m. Łodzi mecz między U
nion - Touringiem i :Wimą. Gra
ły dwa najlepsze zespoły A-klaso 
we, a poziom zawodów był w 
najgorszem wydaniu. 

domem, która z tych drużyn 
opuści A klasę. 
Po.złom 1awodów niski. Wa 

runki nieodpowiednie (wiatr j 
dcszezi. Hakoah miał nieco 
leps,zą linję ataku, natomias1 
w ŁKS. fOlfmacje defenzywne 
okazały się lepsze. Zwłaszcza 
obrOllca Galecki wybijał się 
p.')nad przeciętność. Gra ni·ecie· 
kawa. Sędziował p. Sperling. 

lilltner polional H~lłasza W koli. - Ił~kord, 
Ii.órg nie bcdzie uznang 

.\ni śladu planowości, ani cie
nia kunsztu piłkarskiego. Zwy
kła kopanina obliczona na przy 
padek. Zawiódł kompletnie atak 
Turystów, zawiodła i pomoc, je. 
dynie bramkarz i obrońcy na 
pewnym poziomie. IWielkiemu 
szczęściu U. Touring zawdzięcza 
wczorajsze zwycięstwo i tytuł 
mistrzowski. Napastnicy nie od
dali ani jednego strzału na bram 
kę (dosłownie). Zwycięski punkt 
uzyskał Stawicki na minutę 
przed przerwą, po wolnym rzu· 
cie. 

\Vima zdradzała więcej inkli
nacji do gry le5połowcj, leCi 
akcje jej były bardzo prymityw
ne. Prz~T pewnej dozie ambicji 
wystarczyło to, by mieć przewa' 
g<: w drugiej części gry, chociai 
nie zdołano tego zadokumento 
wać zdobyciem bramki. Dość 
liczna widownia opuszczała boi
sko srodze zawiedziona. Sędzio 
\\"3t p. Olto. \V zespole Wimy 
wyróżnił się Lenart II (obrońca) 
O zwycięzcach lepiej nie wspo 
lIlinać. 

ł~I{S. I B - HAKOm 0:0. 
Bezbramkowo zakończył si~ 

mecz dwuch kandydatów na 
sr)udek: rezerwy ŁKS. i Hakoa 
IlU, czięki czemu sytuacja nie 
zmieniła się i dopiero w osla
Inim terminie stanie się wiu· 

" nglja-U.S.B. 
W boksie 11:1 

W Nowym Jorku walczyła ama· 
torska reprezentacja pięściarska 

Anglji, od~osząc sensacyjne zwycię 
siwo nad reprezentacją StaDÓw Zje
dnoczonych w stosunku 11:3. Mec2 
odbył się w obecności 50 tys, wio 

-dzów. 

BIAŁ YSTOK, 6. VII. W sobotę Są to już dwunaste z nędu mi-
rozpoczęły się w Białymstoku dwu strzostwa lekkoatletyczne i przywią 
dniowe zawody lekkoatletyczne pa· zywano do nich duZe znaczenie, 
nów o mistrzostwo Polski, które za gdyż posłużą one za, podstawę do u· 
powiadały się wyjątJ"owo ciekawie, stalenia reprezentacji polskiej na 
ze względu na poprawę ogólnego trójmecz lekkoatletyczny z Austrją 
poziomu t postępy .poszczególnych i Węgrami, który odbędzie się." 
zawodników. , .Budapeszcie 2t b. m. 

Niez",deiona Wills Mood, 
I~Dnisilika am~rgkataska PO raz siód_g 

zdobgla miSlrzostwo Wi_bl~donD 

Helen WiHs-Moody i Helen Jacobs 
mistrzyni i .w1ee~trzyni świata ... ~~ 

. LONDYN, 6. VII. (Tel. wł.) WJer-1 oaIiylo .ę finałowe .. 'I&a> . _, Itała przez prasę ałl[;;"blq za na ', 
kI międzyna::.-odowy turniej temUso grze pojedyńczej pań między dwo lepq jaka kiedykolwiek ukazał~ 
wy rozgrywan! od dwuch tygodni m~ amrykań~kiemi tennisistkami się na kortach Wimbledonu, pokona 
na kortach W1Dlbledonu, został w Wdls Moody I Jacobs. Mecz ten za· la w finale parę francusko - duńską 
iobotę zakończony. kończył się zwycięstwem. WiłIs Mathieu - Sperling w dwuch król 

liiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii Moody po ciężkiej trzysetowej wal- kich setach w stoswlku 6:1, 6:4. 
ce z wynikiem 6:3,3:6,7:5. W grze mieszanej wreszcie para 

f~nOIDł!Dalng skok 
W ten sposób tytuł mistrzyni 'wia Jęd~zejowska - Quist po zwycię

ta zdobyła ponownie WUls Moody. stwle nad aU'ltraliJczykami HarU 
Od chwili gdy ukazała się na kor- gan - Mac Grath doszła do półfina 
tach Wimbledonu to znaczy od ro· lu, a nie do finału, Jak mylnie infot 
ku 19'1:1 jest to już siódme jej ~ mowano wczoraj z Londynu 

Rekordowe wyniki sportowców U.S.A. 
Donoszą z Nowego Jorku iż na za 

"'odach lel<koatlctycznych mur~ft 
amerykański Pacock ustalił nowy 
fenomenalny rekord światowy w 
sIwku wdal, osiągając 8,85 mtr. 

mtr., a mianowicie 10,2 sek. Rekord 
len jednakże nie będzie uznany. 
gdyż Pacock biegł z wiatrem. 

cięstwo. W półfinale napotkali na parę 
W grze podwójnej paDÓW austra Round -:- ,Perry. W dw~setowej waJ 

lijska para Orawford _ Quist zdo- t'e zwyC!ęzyła para angtelska 6:1~ 
łala utrzymać zdobyty w roku ubie ~:~. W finale zwycięzcy grają z mai 
glym tytuł mistrzów świata, bijąc zenstwem Hopman. 

W. pierwszym dniu zanotowano 
jeden doskonały wynm: i jedną sen 
sację. Do nędu najlepszych wyni· 
ków zaliczyć trzeba pobicie rekor
du Polski w skoku o tyczce przez 
Morończyka, który osiągnął 391 ero. 
Rekod ten nie będzie jednak uznany 
za oficjalny, ponieważ padł w roz
grywee. Niespodzianką jest poraż· 
ka Heljasza w rzucie kulą. 

Oto wyniki finałów pierwsze20 
dnia młstrzostw: 

100 m. wygrał Tęsiorowski (AZS 
Poznań w czasie stosunkowo słabym 
11,4 9. przed TroJanowskim Ił. 

400 m. zwyciężył Kucharski (Ja
gieł.) w czasie 50 sek. przed Bina
kowskim (Warta). 
Bieg 3 kim. z przeszl{o(famł: Pierw 

s'/.y był Kramek (Gdynia zw_ strz.) 
10:31, drugi Karczewski. 

110 mtr. płotki. Haspel (Lwó", 
16,3 sek. 

10 kIm. Pierwszym był PJał~ 
(Crac.) 32:36 pt'Zed WUniewskis 
(Warszaw.). 

Skok w dal: Hofman (poznań) 
7,13 mtr. płozcd Phwczykiem. 

Skok o tyczce: MorońezyJ[ 3,91 
mtr. przed Schneidrem (Pogoń Kat.) 

Kula: Pi~rwszy Tilgner '(Sokół, 
Poznań) 15,31 mtr., drugi Heljas1 
14,88 mtr. 

Dym: wynlld tiartfzo słatie. Pien" 
szy Heljasz 41,04 mtr. ~d T~nf1 
rem, 

W ({nlu IłzłsfeJszym nastąpi uI,o" 
':!zenie mistrzMłw. 

Plerwlzy slart 
Kusocińsklego 

Kusodński po pneprówam.oneJ 
kuracji amien& rozpocząć regular 
Ile treningi na bietoi. Pierwny }egQ 
!itart D&8tąpi dopiero we wrześnill 

ty Warsza.wie w zawodach '0 dlar:l 
kteue mięozyn&rodowym. 

Wilimowski wyleczył się 'Jut z 
kontuzji, 'ooniesionej w BielSKU. 
Znakomity na.pastnik odbył jut pa 
rę treningćw. Istnieje nadzieja, ze 
w przyszłym miesiącu Wilimowsl,~ 
bf:dzie orał udział w roog-rywKach li 
oowych w barwacn Ruchu. 

W odarz i Urban nadal leczą, sw." 
je Kontuzje i nie są. zdolni jeszcze 
do gry.W każdym razie dziś prze· 
eiwko W:trcie n~e będą grali. 

Wspaniały ten wyczyn jest_lepsz~ 
Gd ustanowionego niedawno rekor· 
cIu światowego przez murzyna Owen 
sa o 71 cm., a przecież wynik Owen
tla uznany był za fantastyczny. 

W D!roit młody pływak amer y
kań ski Ralf Fanagen ustanowił np 
wy rekord światowy na 1 min 
(1609 mtr.) osiągając czas 2t:OO,... 
Fłarragen pobił w ten sposób relwrd 
6wiatowy c;łylltlego Arne Borga o 
6,4 sek. a co w~.żniejsze, wygraj 
bieg przed słynnym rekordzistą ame 
rykańskitn Jackiem Medica, który 
zalazł się na drugiem U1iejseu. 

w finale parę amerykańską Allison iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii.ii.iiiiiiiiiiiii •• iii. 
Van Ryn. Był to niezwykle denerwu 
jący i pełen emocji mecz. A12stralij 
czycy wygrali w stosunku 6:3, 5:7 

Pacock na tych samych zawadach 
uzyskał również lepszy wynik od re 
korau światowego w biegu na 100 

Ogień olimpijSki z Grecji 
przeniesie 3-tysięczna sztafeta do Berlina 

Ogień, który zgodnie z międZyna., wznosić się będzie na kandelabrze u 
rodowymi przepisami olimpijskimi wschodniego wejścia stadjonu olim · 
płonąć musi w czasie trwania, pijskiego, na wysokości prawie 30 
igrzysk nad stadjonem, zasilany hę-I metrów ponad poziomem ziemi: plo 
dzie w Berlinie gazem, stężonym w mień regulować można na wysokość 
stanie plytlDyrn "" stalowym zbiorni 3 - 7 metrów i na szerokl>Ść 2 me 
ku. Amerykanie rozporządzali w Los trów. Ogień zaczerpnięty zostanie 
Angeles dQ tego cel'.! bardzo tanim na terenie kolebki klasycznych olim 
2azeJII naturalnym. W Berlinie zde- pjad w Grecji, w Swiętym Gaju w 
cydowallO się na podstawie szere· Olimpji i przeniesiony wspniala szta 
gu prób i obliczeń sl{orzystać z pro- fetą 3,000 zmieniających się biega
panu, zdobywanego przez zakłady czy; poniosą oni pQChodnię do Ber
Elwerath - Deurag w Hanowerze lina przez 3.000 kilometrów i po· 
przy produkcji nafty, jalw najlepsze przez 7 krajów. 
go i najpraktyczniejszego paliwa. PoniewaZ stadjnn olimpijski znaj
Wspomniane zaldady zaofiarowały muje się na terenie leiącym około 
lwnieczne w tym celu kilkaset butli 30 metrów ponad normalny poziom 
propanu komitetowi organizacyJne- Berlina, a płomień znajdowae się b~ 
OlU bezpłatnie. dzie o dalsze 30 metrów ponad sta· 

Ga'/. ten daJe jasno świecący, ezer djonem, będzie on z łatwMcia w{ . 
wono - żółty piomień z lekkim dy· doczny w całej okolicy. 
mem, lecz bez kop.ceoIa. Płomień· 

6:2, 5~7 i 7:5. 

W grze podwójnej pań para an
gielska Stammers, James, która po 
zwycięstwie ooniesionem nad parą 
Jędrzejowska - Noel, uznana zo-

E 

Dwa mecie 
o Mitropacup 

W meozach piłka·rskich o pu 
ha·r Europy Ślrodkowej wysoko 
cyfrowe zwyci~swo odniosła 

wę.gierska drużyna FTC., gra
ją-c w BudapMZcie z czeskim 
7.espołem 2idenice. W ę,gTZy 
mieli zdecydowaną przewagę po 
przerwie. Wyni1k spotkania 6:1 
dla FTC., do przerwy 2:1. Tern 
samem można uważać Żideni
ce za wyeliJlllinowane z dal
szych rozgrywek. 

"\\<' Turynie odbył si~ mecz 
Juvenfus - Hungaria, kt6ry za 

~ ~ ~ktl wW'Ów. 

Piłkarze Ul obozie Ireningowrm 
Wyznaczono trzech graczy ŁKS.: Piaseckiego, 

Welnica i Millera 
W OKresie od dnia 22 lipca do 9 

~ierpnia. czynny będzie w Warsza· 
wie specjalny obóz skoszarowa.ny 
dla piłkarzy. 

W zwia'lku z tem PZPN wvzna
czył zawodników do tego obo~u. U
dział w nim wezmą, gracze ligowi 
wszystkieh okręgów, a także i wy· 
bitniejsi zawodnicy A-kla~owi okrQ 
gu śląskiego. . 

Z terenu okręgu śląskiego wyzna 
czono: Wodarza. Wilimowskiegor 
Gemzę, Dziwisrta, Czempisza i Nowa 
kowskiego (wszystkich z Ruchu); 
Bryłę Mrl)zka, Więcka, Goda (Śl.lj 
Miehalskieg-n i Pieca, (N aprzórl\ W' o 
stala (AKS); Dylko (Dąb). 

Z Łodzi powołano trzech graczy: 
ŁKS. a miano -'Ą;'I?J: Welr.ica, l\iil:t~ 

Ta i Pjaseckie~ 
Z Krakowa: J;>k8zn, Le~i:1ka. Ha: 

liszkę, Riesnera, i Wilczlriewiczlł 
,Garbarnia), braci Kotln.rczyklw 1 

Artura. (Wisła). Ki'Sieli!'Jsklego l 
Dońca (Cacovia). 

Z War~awy: Martynę, KeIIera, 

Nawl'ota, Łysakowskiego, Prze~· 
dzieckiego II (Leg'ja); Bułanowa, 

Szctlepaniaka (Polonia), Sont:J.g.·t 
Kniołę i Święcickiego (Warszawian 
k:1). 

Z P:::mania: Fontowicza. Sl,erIke. 
go i Kryszkia",:icz3. (Wark'1-). 

~e Lwow'1: Matjasn. lI, Alb:lli . 
skiego, Borowskh:go i Wasirwicw 
(Pogoń). 

l{it>fownikiem obozu te·go b~d/'lD 
kapitan ~wiązkow.v PZPN p. Kaln
ill. a trenerem - trener zwi:lldww:v 
Kurt Otto. Puznał on już wj/:bzo~ć 
wyznaczollydl graczy podczas pro' 
wadzenia kursów na ŚląsIm i w Kra 
lwwie. Wymienieni l OWyilj pilk:l
rze zostali wybrani J~a ])«,lst:.\wir je 
go wskl1zćw'Jk. 

Nie pilcie 
surowei wody 

nie DUcie mleka nieprze
gotowanago ! 
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I łłieiednolita tendencja 

a . w, na rynku bawełny 
Ostatnio na rynku bawełny w N. 

T Iko arna inicjatywa złagodzić 
be '0 o ·e w kraiu 

mo·e 
JorJm notowano tendencję niejedno 

p litą. W duo 5 bm. nastąpił poważ· 
niejszy spadek cen o 25 - 28 pkt. 

Zdaniem tutejszych sfer bawełnia
nych, trudno przewidzieć, Jak tt

kształtuje się sytuacja w najbliż
!>zej przyszłości; przewaza mniema
nIe, ze nastąpi okres słabszej ten
de~Ji. 

\V,~ wcz~r~j~~~m "Glosie Pora?- T gie ciągle spada. Ramię, idące w 
nym z~mlescIllsmy sprawozdan~e I O'órę wyobraża bardzo duży, acz 
z przebiegu uroczystego zehrama t.l '.. • • 
z okazji lO·lecia Zw. Przem. Kon- kolWIek nle~o ZmnIejSZony przy 
fel, cyjn ego. Przer. przeoczenie 0- ros t ludnOŚCI, a tern samem 
puszczona zostala CZI;ŚĆ sprawo· wzrost bezrobocia zarówno jaw 
zdania,. zawierająca ccnn~ uwagi ne"o W przemyśle (mimo zwię-
urzQduJacego członka komItetu wy ;:,. d' . . . 
konaw(';'ego związku dr. Rogera kszenm sta~u zatru nienm ~ ml~ 
Baltaglii o najaktualniejszych za- mo odchylen sezonowych), Jak l 
gadniclliach polityki gospodarczej. utajonego, stającego się dla pol-

Z uwagi na ciekawą treść tych skiej wsi coraz większa klęską , 
wywodów oraz osobę autora, któ- R . 'd k d ł '. t st n 
ry jest jedną z czołowych postaci an:llę,.l ą~.e U o OWI, O ,a 
w szeregach działaczy gospodar- kapItalIzaCji w Polsce, ktory 
('zych - zamieszczamy poniżej re wbrew pozorom, stworzonynl 
ferat dr. !-l.?sera Battaglii w obszer przez wzrost wkładów w kasach 
nym skl'ocle. oszczędności i bankach stale się 

Rełl:lkcja. 

Z inicjatywy polskiej delega
cji na kongres międzynarodo
wej izby handlowej w Paryżu, 

zosiało przezemnie na jednem z 
posiedzell sekcyjnych tego kon
gresu stwierdzone, że doskonale 
są znane utrudnienia handlu mię 
dz)'narodowego, które przyczy
niają się w tak wysokim stopniu 
do przesilenia światowego. Na
tomiast niema do tej pory dosta
tecznej orjentacji co do chrono
IOMieznego porządku usuwania 
!}I'zyczyn tych utrudnień. Porzą
dcl' ten został przezemnie naszki 
cowany w następujący sposób: 

pogarsza. Niszczeją stopniowo 
coraz bardziej kapitały obroto
we i zakładowe przedsiębiorstw 
przemysłowych, handlowych i 
rolniczych. 

Z tego wynika. że trzeba za
hamować rosnącą ciągle dekapi 
talizację i stworzyć warunki dla 
kapitalizacji prywatnej, gdyż we 
dług wszelkich doświadczeń 
świata właśnie prywatna kapita
lizacja daje należytą szansę za
trudnienia nowych sił robo
czych, a tem samem zwalczania 
rosnąeej klęski bezrobocia. 

\\7 tym celu jest konieczne: 
l} Obniżenie ndziału czynni

ków publicznych w dochodzie 
społeczuym, celem dania przed· 
siębiorcom prywatnym nadwyż
ki dochodu wolnego, nadającej 
się do kapitalizacji. Jest to po
stulat identyczny z postulatem, 
nazwanym pogłębieniem defla· 
cji publicznej, i z dostosowa
niem jej do dokonanej w dużej 
mierze deflacji prywatnej, do 
którego to celu prowadzi: obni
żenie ciężarów ubezpieczeń sp 0-. 

łecznych, gruntowna reforma po 
datkowa, oparta na odciążeniu 
produkcji i handlu, zniżenie ta
ryf kolejowych, poważne zmniej 
szenie dopłat państwa do przed
siębiorstw państwowych, a więc 
po części także i ich likwidacja 
i t. p. 

2) Zaniechanie zbędnego intel' 
wencjonizmu w tych wypad
kach, w których zraża go do in
westycji i łamie jego przedsię
biorczość, z czem powinna się 
łączyć zmiana przejawiających 
się na wielu odcinkach nastro
jów ujemnych dla kapitału wo-

gole, a przemysłu w szczególno· 
ści. 

3) Wprowadzenie współpracy 
czynników rządowych i gospo
darczych na tory bardziej zor
ganizowane i bardziej harmonij
ne. -

4) Zaniechanie jednostronnej 
tendencji równania na rolnictwo 
przy uwzględnieniu, że Polska 
posiada duży rynek miejski o 
przeszło lO-miljonowem zalud
nieniu, który to rynek tylko czę
ściowo zazębia się o rynek wiej

POlskie zakupy 
tytoniu w Jugosławji 
"Vreme" donosi o zakupieniu dla 

Polski 1,236 tys. Itg. tytoniu jugo· 
słowiańskiego. 

Zbędne wrzeciona 
pójdą na szmelc 

ski i którego samoczynne oży- Rząd angielski zdecyiłował osta
wienie może. ':Y,,:rzeć do~atni II teczn.i~ poprzeć projekt likwidacji 
wpływ rówmez l na odCinek 10 mtlJonów wrzeeion zbędnych i 
wiejski. sfinansować tę akcję przez wypu-

Miejmy nadzieję, że po osta· I szczenie specjalnych dlugotermino 
tecznem dokonaniu reformy po- wych obligaCji 
litycznej i wyborach, zarówno Projekt odpowiedniej ustawy" 
nowe ciała ustawodawcze, jak ogólnych zarysach opracowany zo 
i rząd ujrzą przedewszystkiem stał przez ministra Runclmana ł w 
owe dwa poruszające się w prze- llajbli:r.szym czasie przedstawiony ~ 
ciwnym kierunku ramiona "pa· stanie parlamentowi do zatwierdze. 
ternostra" i wyciągną z tego te I nia. 
wyżej przezemnie podane konse- Intencją rząCłu jest, l)y ustawa za. 
kwencje, które jedynie z powyż częła obowiązy ~"IĆ jes2.cze w ciąga 
szej sytuacji wyciągnąć można r. b. 
logiczną drogą. 

U08dłOBGI i oadlOPD 
Przedcwszystkiem trzeba przy 

wrócić kapitałom zaufauie, aże
hy wyszły ze swych kryjówek i 
odwróciły się od luótkotermino
weJ spekulacji na wahaniach wa 
lut i złota, a zwróciły się do pro
dukcji i handlu, w formie długo
terminowych kredytów lub u
flziałów w przedsiębiorstwach. 
Na Lo, by prz:ywrócić kapitałom 
zaufanie. jest konieczne spełnie
nie czterech następujących wa· 
runków: 

r an a spożycia t J 
. W spra.wie lIpadośei tfrmy ~,'Zgłer 

~ka Farbiarnia. i ApretllraSp. Akc." 
wiettyeiel ini. M. Gr&bi6ski prosił o 
przyjęcie jego wierzytelności do ma 
8y upadłości na. SlImę 15,950 sl. fIS 
gr. !Il przymleJem przysługującym 
należnościom z& praeę, ~rzy1el-
n()~ int. Grabińskiego powst8Ja '" 
7.wią·zku z wy1tonywao,' pJ1\6ą db 
tej firmy. 

§urowi~t: krajowu za.f.pit Blołe IID pori 

1) Stabilizaeja polityczna przy 
naJmniej na przeciąg 15 - 30 lat 

2) Stabilizaeja walnt, ehoćby 
tylko walut kierujących (głów
nie Stany Zjednoczone, Anglja i 
Francja) i choćby tylko prowizo
ryczna. 

Ostatnio odbył się na terenie włó' 
kienictwa szereg konferencji, po
święconych sprawie zwiększenia. w 
Polsce konsumcji textry. Pozostaje 
to w związku z ujawniającem się 
na całym świecie dążeniem do stoso
wania sztucznego jedwabiu i przę
dziwa ze< szt. jedwabiu w połączeniu 
z bawełną. R6wnieZ i w Polsce po
djęto wysiłki w kierunku spopula
ryzowania tych tkanin. Tent tłuma
czyć należy zainteresowanie firm 
włókienniczych dla textry zagranicz 
nej, która ostatnio produkowa..tta 
jest również i w fabrykach polskich. 

Szereg zastrzeżeń i potrzeba icb 

wyjaŚllienia w sensie wykłuezają
('ym nadmiemy import tego artyku
łu spowodował min. przem. i handlu 
do :t:wołanła specjalnych konferencji. 
Uznano za najwłdcłwu.e, by Izba 
przem. badl. w Łodzi przedyskato 
wała eałokształt zagadnień z udzia
łem producentów ł konsumentów 
textry. 

OnOlfua konferencja w izbie pod 
przewodnictwem wiceprezesa dr. J. 
Bometa zgromadziła licznych przed 
sławicieli producentów textry oraz 
konsumentów z pośród włóldennic
twa Łodzi i Bielska. 

W dyskusji ustalono, że należy 

dążyć do zwiększenia produkcji 
textry przez odpowiednią propagan
dę, którą przeprowadzi Tomaszow
ska Fabryka Sztucznego .Jedwabiu 
przy udziale łódzkich przetwórców. 
W tym celu demonstrone będą to
wary I tkaniny z textry i sztucznego 
jedwabiu w wystawach IJt'm ban-
dlowyeb. 

Akcja ta zhHZy konsumenta do 
tego artykułu i wykaże mu wysoką 
przydatność wyrobów z textry. 
Zwiększenie konsumcji pociągnie za 
sobą siłą rzeczy wzrost produkcji i 
odegra poważną rolę, wpływając 
na zni1kę cen tego artykułu. 

3) Uznanie ze strony państw 
wierzycielskich uietylko w teo
rji, lecz także w praktyce, że 
JlHństwa dłużnicze mogą spłacać 
swe zobowiązania obecnie tylko 
towarami i usługami, z czem po
winno się łączyć odpisanie dużej 
części dawniejszych długów i 
sankcjonowanie w ten sposób 
faktycznego stanu rzeczy. 

UbeZPieczanie Iransportów bawełnu 
nie wgmaaa żadngt:h opla. s:femplowgt:b 

4) Zmniejszenie wydatków pu
blicznych, zrównoważenie budże 
łów państwowych i zaniechanie 
absorbowania nowych oszczęd
ności nadmiernemi emisjami kre 
dy tów paiisŁwowych. 

Jaż już w swoim cza$ie do I njeż snrowców na składach 
nieśliśmy, izba przem •• bau konsygnacyjnych. Jednocześnie 

dlowa w Łodzi i związek prz(" min. skarbu oczeknje o~lad
mysłu włók. w P. P. wy~tąpił~ czenia kół gospodarczych, łAl 

do min. skarbu przeciwko PI'zt ta jego wykładnia idzie po Ii
pisOJu znowelizowanej ustawy op intcftS6w włókiennictwa 

stemplowej. Chodziło to o opla Stanowisko min. skarbu. n'lU 

wająt:e możliwość pertUl'bal' .. ;~ 
na tym odcinku handlu z9gra· 
niemego, 'POwitane zostanie 
r iewątpth ie przez żyCie g',,,P(' 
dru'czc z ~'a.iwyższem zadowo' .. · 
uiem. 

Dopiero po uruchomieniu ka
pitałów, państwa będą mogly i 
będą obowiązane przystąpić nie
mal równocześnie do drugiej i 
I rzeciej fazy; do stopniowego 
znoszenia utl'udnień imigracyj
nych i l'eglamentaeJi przywozu 
oraz ogl'aniczeń dewizowych, a 
dopiero WkOI1CU do obniżania 

b"I'.ler celnych. 

ty slNnplowe w wysoko~ci 2 -----~---

proc. od umów aseknrady.1- Paski usun"lg 
nych. Przepis ten stworzyi wc ~ IZf 

Likwidacja produkcji lasek w Łodzi 

Przechodząc do omowlenia 
wpływu, jaki położenie świato

wiókiennictwic- poważne tnl: 

dności na odcinku importu ba· 
wełny, zagrażając działalności 

Gdyni .iako portu bawełniane-
we może mieć na stosunki pol- go. Na skutek ł"nergicznych za 
skie, nalc~y ~twier?zić, że Pol: I biegów sfer włókienniczych :IJ 

ska obecmc me moze oczekiwac izbą na cz.ele min skarbu na-
od świata ani poważnie zwiększo ,. • • 
ll('gO dopływu kapitałów na dlu deslalo obszerne WYJaśmenit> 
gotcrminowe inwestycje, ani po- łych pl'zejlisów, idąc~ całkowi
ważnego zwiększenia możliwo- cie po linji postulatów przemy 
śei eksportowych. sIu włókienniczego. 

Tak więc Polska jest zdana zu 
W piśm)'e swem mł·n. skarbu pełnie na własue siły. 

Dynamikę strukturalną Polski stwierdza, że ubezpieczenia 
możnaby graficznie przedstawić transportów morskich w zakre 
jako dwa równoległe ramiona sic surowców włókienniczych 

. t t" WYCIągU zwanego "pa ernos er. l' dl • d' ł . 
nie p~lączone u góry, ani u do. ~I·e po ~gaJą ZJa anm znowe· 

Na rynku ga1aln.teryjnym tl 

statnio zaob~erwow3Jl1o powoI 
ną Hkwidację wieilkiego dOlłyr,l 

czas działu - szelek. Zbyt su 
lek minimalny jest wynikiem 
zmiany mody. W sezO'Ilie tf'.go 
roc'znym stały si+ę modne pa· 
ski, których produkcja rozw\ln~ 
la się poważnie. wypiefI'fljąc 

szelki z rynku. 

50 proc. 
Zjaw.uska te są o tyle charak 

terystyczne, że nie wypłynęły 'I 
głębs:zych przyczyn ekonOlJUicz· 
nych, jak obniżenie się .. iły n9 
byWlCzej ludności, a spowodo 
watIle zostały wyłącznie zmm 
ną mody ...... czego dowodem jest 
powstanie produkcji artykułów 
za'Stępczych 

~ ........••......... ~~. 
Nie pijcie 

surowei w d, 
r.:ie I)Jciemle a niepr!e

gola anego! 

Zarząd masy z1l.Iiezył wianyM. 
n(JŚ'ć inż. Grabińskiego w poczet 
\'Tierzytelnośel nieupnywilejowa. 
nycli'. 

Podol)ną, proś6ę sgłosił at. SL 
Zdanowiez, k~rego wiel'zytclnoM 
wynosi 10,534,48 zł. i iplT&yjęta 1Ofia. 
la r6wniet OOL przywileju. 

Na postanowienip. ?;arzą,(lu nta.sy 
inż. Mieczysław Grabiński 'Lłl)iył do 
~~du zaialenie, kUre sąd oddAlił a 
decyzję co do przyj~ia należności 
St. Zdanowi'.!za, bez. przywileju rłrw. 
nież zatwierdził. Rozpatrywano je
dnocześnie skargę npa.dłej fIrmy Da 
postanowienie sędziego Komisarza 
o wyznaCfleniu dodatkowego termi. 
nu sprawdzenia. wierzytelności, oral 
przyjęcia. należno8ci O. i A. FunKe. 
150 z pnywilejem. 
Sąd skargę upadłej firmy oodaln 

* W sprawie upadłości firmy "Au»' 
transport" ze W'Lględu n!. brak akty 
\Vów, syndyk wyjaśnił, iż dalsze pro 
wadzenie upadłości byłoby bezcelo
we i zgłosił wniosek do sędziego 
komisam& () umorzenie post~POW3' 
uia_ 

Sęd'ti1L Komisltrz przycny1iJ się 
do wniosku syndyka, wobec czeg(ł 
eąd ~tępowanie umorzył. 

* Wooec upływu kadencJi sędt. 
handl. Saksa, sąd mianował na jego 
miejsce w sprawie upanłości Spjlki 
Akcyjnej Rolnirzo - Handlowo . 
Przemysłowej w Łęczycy ~ę(l7; 
handl. K. A. Kroening-a or:J.Z 71eei! 
temu ~ędziemu przej~('ie zarzlldu m:l 
[;y upailłości z rąk poprzednirgo "t:
dziego komiilarza i powiadomić I"IlIJ 
<l d!l.cie przejęclII 
• ••••••••• 8 ......... .... 

SALA FILHAR\'ONJI 

Te r M o ·ye 
Kier. a:-t. Dr M. Brandt (W II rSJlIU' a ) 
Dziś, 1 pnedst. o 11. 9 vr. a. lu, przyczem jedno z tych ra-I hzowanc.1 ustawy o opłatach 

nlion idzie ciągle wgórę, a dru stemplowych. Dotyczy to rów 

Drugim podobnym objawp-m 
jest załamanie s1ę produkcji j 

handlu lasek. Zbyt a.rtykułu te 
go w stOlSunku do r. ub. zmnieJ 
szył ~.ię o 9() proc. Wpłynęł(, 

to poważnie na uks'Ztaltowanie 
cen, które obniżono o blilSko ... w ................... I' S 
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czka zlola \V Piekarach 
(irupg ludzi rozkopuj~ pola i pla(~ w ooblifu 

mi~js,a, adzie znaleziono skarb 
KATOWICE, w lipcu. 

Osada Wielkie Piekary pod Kato 
wicami ma obecnie swoją lokalną. 
sensację· 

Przec1 ldlkoma dniami robotnicy 
w~'kop:1li skrzynię dębową, 
zawieraJącą złote monety niemiec 

kie, wartOści 30,000 mk. 
Z"lec1wie część tego skarbu udało 

sic.: z:1rejestrować, roS'lm monet ro 
7u'Zla się po okolicy i obecnie na 
wielką, skalę odbywa się ha.ndel zło
trmi monetami. 

Policja ma spor() roboty 'dzięki te
nm znalezieniu skarbu. 

Ogólną, sensację wywolał w tych 

dniach fa.kt podarowania. Kościoło-
wi w Piekarach przez nieznanego 
ofiarodawcę 60 marek w złocie, o 
czem rzawiadomiono policję, kUra. 
pieniądze te skonfiskowała. 

Ponadto czyni się starania w kłe
runku odebrania Bankowi Ludowe
mu w Sza:rleju wymienionych przez 
hezrobotnych monet złotych. 

Bezrobotny Piech, o którym fama 
miejscowa uporczywie głosi, te 

przez noc stał się bogaczem 
i wIa. ~cicielem tajemniczego skarbu, 
jest dzisiaj "bohaterem dnia". Miej
seowi bezrobotni zwracają się do 
niego natarczywie, by im 'odstąpił 

cOKolwiek ze sKa.rbu, ktćłY netromo 
posiada.. "Nie poma.gad~ :!adne zakli
nania. ze strony Piecha., te jest bied
ny jak mysz kościelua· · . Piekary 
są plTlekona.ne, że Piech jest boga
czem i nie chce się do tego przy
znać z oba.wy przed policją.. 

Grupy bezrobotnych w na.<Iziei, 
że prawdopodobnie ziemia ukrywa 
więcej skarbu, przekopują uporczy
wie okoliczne pola., a uawet realnoś
ci prywatne, niszcząc i dziurawiąc 
całe połacie ziemi. Jednem słowem 
w PieI{arach wre gorączka złota. 

wszystko mówi o złocie, każdy 
chcialby wejść w posiadanie choć 
cząstki z tego sKarbu. 

Bezrobotny Piech, ktćry tak nie-n I -.J o I, płyn - pUf poeeniu pilch od P O IIJ oczekiwanie sta,ł się osią zaintereso--1"' pl'oszek pny poceniu n6g 
wania ogółu, chodzi markotny, bm. 
butów, w pantoflaen, smętnie glo. 

C I d ·· d· 7 wą kiwając od ezasu do czasu i u-O US JłSZ,m, ZIS Drzez ra JO. śmiechając się melancholijnie. 
Na. tern jednak nie koniec. Pie-

8.30 Gimnastyka i muzyka z płyt 
10.00 Transmisja nabożeństwa 

z Krakowa. Po nabożeństwie ,.swoj
skie melodje" (płyty). 

12.03 "W ognistej Andaluzji" _ 
feljeton z cyklu "Podróżujmy!'. 

12.20 Poranek muzyczny. Wyko 
nuwcy: orkil'stra symfonir.zna i 
\Yiktorj:1 Skwarczewska (śpiew) 

13.00 Teatr wyobr!1..Żni nadaJ{\ 
fI agment słuchowiskowy z lIramatu 
'.Vildora Hugo "Hernani" w oprac. 
110!uan:1 Zręb~wicza. 

13.20 Goldm:1fk: "Wesele wie.i-
8kie" - sym.fonj~ w wykonaniu 
(.rkiestry symfonicznej. 

14.00 Koncert zycze"ń.. 
16.00 Utwory fortepianowe pol

f>kich kompozytorćw w wykonaniu 
Maryli Jomtstwny (fortepian) 

10,30 Fragment regat wioślar 
"kich - Toruń. 

1 '1.45 "Typy powie§ci egz()tycz-
ne.i·' - szkic literacki. ; 

22.35 ,.Nasza. marynarka gra". 
23.05 Muzyka jazzowa (płyty) 
23,30 Koncert orkiestry P. R. 

kary mają w związku z tern dalszą 
sensację. Mianowicie u miejscowych 
władz policyjnych zgłosił pretensję 
do wykopanego skarbu pewien neź

, nik z Bytomia, niejaki Dominger, 
który twierdrzi, że przed wojną~ gdy 
jeszcze wraz z bratem zamieszkiwał 
w Piekarach, gdzie prowadził Rkład 
z wędlinami, dziś już nietyjący brat 
jego miał zakopać właśnie w tern 
miejscu pod Kalwarją slmzynię z 
wielką, ilością monet złotych. Obpc 
niE". D., j2.ko spadkobierca. brata, ro
ści pretensja do tego skarbu, które· 
go jednak ani niSZ do tej pory nip. 
zdołano odn::tleżć. 

AUDYCJE ZAGRANICZNE 
Koenigswusterhausen (1571) 
20.00 Concerto grosso G-moll 

Haendla, pieśni z orkiestra i suita 
romantyczna Regera i symfonja 
C. moll Brahmsa. 

Stuttgart (523) 
00.00 Recital skrzypcowy 
00,30 Romantyc"n:t opc-r~J T ortzi!l 

ga "Undina". 
Londyn (842) 
21',20 Koncert (Muzyka do ogni 

bengalskich Haendla. symfonja Hay 
dna., Kukułka. i noc nad neką De
liu~a, "Grobowiec C01.peril1a" Rav9 
la). . 

Rzym (420) 
20,40 Uwertura "Obrron" Welier!l 

1~(JDcerty, Ilkrzypccwe Malipiero J 
Brueh~ ;;,Karna.wał'k. Głazunowa.. 

Na miejscu, w którcm leZała 
sKrzynka z monetami, zauważono 
podczas wizji lokalnej wnękę, dłu
gości 20 cm., szer"kości 15 em. ł 
wysokości 12 ~m. W tej to wnęce 
z~ajdować się miała, tajemnicza 
sk1ttynka., kUra. nie daje Piekarom 
i jej obywatelom spokoju. 

-
'UOE~I(O 
10 GI'OSrI 

W,miana Obligacji m. o .. 
II 

na nowe, złotowe obligacje pożyczki konwersyjnej 
Donosiliśmy już w swoim ' czasie, 

ze w na.stępstwie za.twierdzooia 
przez ministerstwo sKarbu. w poro· 
zumieniu z min. spraw wewnetrz
nych plan konwersji wojennych i 
okupacyjnych obligacji m. Łodzi, za 
rząd miejski w LodU pnystąpił do 
drukowa.nia nowych obligacji imien 
uycb, & C~ za.tem idzie do wypłaty 
pierwszych kapanów pożyczki kOD 
wersyjnej. 

Jak się ooecnre dowiadujemy, 
prace nad uporządkowaniem tej 
sprawy posuwają się w szybkiem 
tempie naprzód. Wydział finansowy 
7.arządu miejskiego w Lodrrl rozpo· 
czął już przyjmowanie śwhdeetw 

tymczasowych i obligacji marko 
wych do wymiany na ,;lotowe obli
gacje pożyczki konwersyjnej m. Lo 
(hi. 

Wydawanie za.miennych obligacji 
oraz wyplata gotówką dwuch kutw 

n<.w, płatnych, w myśl ugody z po 
siadaczarni oblig:wji i (-jpcyzji wlud:o 
nad'lorczyeh, w dniach 2 stycznia i 
1 lipca rh. > roz.pccznie się prawd,)· 
podobnie jeszcze w cią.gu bieżą('e
go miesiąca. 

Przy składaniu obligacji i ~wi:1 
dectw tymczasowych posiac!a cz~ 
ich wypełnić muszą odpowiednie dl" 
kIara.eje, wydawMl9 bezpbt1110 
przez wydział finansowy_ Sprawy 7.:1 

miany obligacji starych na 110we 7;1· 
łatwi a wspomniany wycbiał fill:ll\.<u 
Ivy, Plac 'Nolnośd 14 (główlI<l k,I~:' 
miejska), okienko IIi .. 8. 
••••••• o ....... ~~ ..... ~Co 

HEMOROIDY. 
Wybitni chirurgowie stwicr 

dzają, że przed i po operacji sto 
sowali u pacjentów naturallle. 
wodę gorzką "Franciszka-J ózcfa' 
z najlepszym wynikiem. 

Wgc:ifc:zka 1'1.5. Piłsudski 
doAMERVKI 
od 15.11 do 2.11 zł. 1015.-

Informlloje 

WAGONS-LlTS II COOK, Piotrkowska 64 

17.00 Koncert w wyKona.nin ma,. 
łej orkiestry z uG.ziałem Ireny Kar
skiej - Luczy-6skiej ·(śpiew). 

18.00 Tr:l.Dsmisja. z obozu pny_ 
sposobienia wojskowego męskłego 
w Pasiecznej. 

.• '~WM...,., ....... «!-l'''{i>~'''. 

"'~~P,zed'Yzlorem harcerskim w Spale 
18.15 Fragment regat wioślar· 

skich. 
18.30 Cała PolSKa śpiewa. _ Kon 

cert chóru z Krakowa. 
18,45 "Podr~ wagonem motoro 

tt~'m i samolotem" _ reporta.i. 
19.25 Wspomnienie o P. Ducas'ie 

- słowo i płyty. 
20.00 ,,Piłsudski, realizator nie

podległoś'ci" - odczyt. 
20.10 Goldmark: Koncert sKrzyp

~owy A-moll w wykonaniu Bolesła
wa Gimpla. 

:?O.15 Wybrane my~li Józesa Pił
sudskiego. 

21.00 Trio wokalne. WyKonawcy' 
Maryla Karwowska (sopran). Ja
nu~z Popłitwski (tenor) i Tadeusz 
Ll1czaj (bas). 

:?1.30 "Na w('sołej lwow~kiej fali". 
:?2.20 Przemówienie posła Feliksa 

<1wiżdzn. na temat: "Dar racławicki 
(11:1 pułko\\'l1ikn. Sławka". 

OD PRZESZł.O 1000 LAT 
wall\) ie~t lecznicze działanie oleju 
skaJllPgo przy wszelkiego rodzaju e~o: 
robach skóry. \Vspaniałc składl1lkl 
tego ludowego środka leczniczego za
"-arle są w kremie Thiosept. Przy uży 
(" i u kremu Th iosept znikają wszelkie 
n i('zyslości skóry. wągry, krosteczki 
i l. p. Thioscpl - krem na dzień. -
Thiosept - coldcream na l10C_ 

Nie pijcie 
sUi't~wej wody Pobudka. 

nie DHda mleka nieprze- z prawej ' u góry: Budowa mostu na Pilicy. 
gotowanego! U dołu: Ćwiczenia szybowcowe na terenach zlotu. 

cm§m"mE~~~GamE"~"""""""""""""""",,,,"""""""".7EE"MI"""""~"" .................................... a.EH6~~~,~%~~~~~~~~ 
Dziś i dni nastepn,ch! Rewelacyjna obsada: .. no 

N adpr. Aktualności P. A. T. 
Dziś pocz. O 12 W poł. 

CL.AAK GABL!. Mvrna LOJl. William c ell 
w filmie WIEL GRACZ reż.W. S van Dyke 
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Do anił! dgpło w I a 
uezestnikom kursu dla instruktorów straży l z o 
W dniu wczorajszym odbyłQ A. Biedroń - Kalinowskiego o l (zec:hosloWilł:11. i e badg świel" ob~(nie poslliami 

sil: uroczyste zakończenie ogól h'zymali dyplomy. Niemcy czechosłowaccy, zwlasz-
110 - po]ski.e.go kursu uzupełnia Uroczystość rozdania dyplo' cza w t. zw. trójkącie uzdrowisko· 
jąoego dla instruktorów straży mów zaszczycili swą obecnością w~'m (Karłsbad, Marienbad, Frall
pożarnej, którzy w liczbie 34 wicewojewoda łódzki Potocki, zensbad) oddali swe głosy na k~n-

kr . l t' dydatów "Sudetendeutsche Par tel", 

jal< swoją wlaGną potityl;'zną orjell 
tacją, która za ubytek gości z Rze· 
szy ponosi pr7.yl1ajmlJiej t yle winy, 
ile ograniczenia dewhowe. Prawdzi
wy narodowy socjalista z Rzeszy 1 
tak nie jedzie dl) Czechosłowae]i, 
t~·lko nad Bałtyk, a jeżeli mu Ilr:
trzebna jest kuracja Karlsbadzka, 
wmawia mu jego lekarz (naturalnie 
zgleicbszaltowany), że z~lrÓ.i l\tergen 
theim w Bawarji posiada talIą ~a 
mą siłę le~zniczą· Kto przyjeżdża dl) 
czechoslowacldclt uzdrowisk z R7.e
"'zy, ten ma przynajmniej jako eel 
uboczny, a )lrzewainie jako ccl 
główny, wyjazd z gl'anic RZESZY, nj·~ 
nie słyszeć o hitt~r~'zmie, a słyszet! 
co doprawdy dzieje się lIa' świecie, 
cz~·tać zagraniczne pisma, h~z oglą 
dania się, czy szpieg jaki nie wio 

dzi w jego r~kaeh "BasIer National· 
zeitung". Zam:ast tego znajc1u,ie w 
tych llzdro'wiskach Kreuza, Idóry 
mu opowiada, co za wielki człowiek 
GoebbeJs, fryzjera, który twierozi, 
że w Niemcz )clI już wszystko jest 
na dobrej drodze, gaze'!larza, ktury 
chciallty Chęt.lie pm:lać SWC1YO S)·;:J 

do Niemi~c, czyta afj<;ze I1e-It'iI,a, 
r • -wy Helll~il1a, zaproszenia Gl n· 
Ice ',ys1ości HenIeira, a wi~c 11 ~·::::-·'t 
1<0, co mu przYFom~na to, !l"z~ll 
"zem w~'j'!chał z Niemiec. A tal{i o· 
bywatel z Rzeszy nie !l;OŻC ")u"!"Jw· n

• 

dzieć, 110 ej'lgle zna}.:·.:!e sh~ p,:(1 
wpływem strll.chn, że rc'I.:Y.':\'iC.1 .~ e
go Jest W~'Wl'HIO\';C" l1ierllip.~·; ·m. 
Mll~i mih:z.;!ć - .;(\J{ 1'" ;~i~n1\'z~ch. 

- Mu"i 7.ad. Ć hl ::11TI '1 .1' (hit', ":k 
w Niemczech. 

prz('choclzili w ciągu miesiąca prezes O' ęgu ZWląZ m s razy. I kt' " I.n o~lolek . - . ora - mOW1ąc m=Z _ I '-

prze zkolenie w Łodzi. Obszerne sJ)Tawozdame '[.1 jest elispGzyturą narodowych socja· 
Kurs Uk011czyli wszy~y beJ prac na kursie i wyników za' lis1ów w Czechosłowacji. Przywód

wyjątku słuchacze, którzy 1 mieścimy w najbHższym nu- C<l partji, nauczyciel HenIein, obie· 
rąl' komendanta kursu insp. mene. cal tamtejszym niemcom, Ze wszyl't 

ko się zmieni, jeżeli się w jego stron 

Dzisieisze audycie 
Typy POWIEŚCI EGZOT:i:"CZ- nem powodzeniem cieszy siQ symfoJ] 

NYCH. ja w 5 częściach pod tytułm "Wiej 

P . 'ć et " . 'skie wesele~'. Zawdzięcza je gł<'w 
OWII'I3 . e",zotyczna Jest Jednym z '. b d 'ł . d· . l 

'b . . . ... h' d' 1ó me ar zo mI ym 1 W zleczme me o 
Il:q UJ11l0] rorlwlJaJacyc SIę zla w t l' . . k" t: .. J . 
pO\\· i eści. Jest ona 'świadomą uciecz r Jom l sWOJS leJ n~s rOJOWOSCI. ej 
1-:1 przel1 sobą. i przed narzuconymi poszczególne C~śCl, ~o: }). Mars, 
\I ;t~'llnkam i ż\TC'.ia oraz bezwiednym ~veselny w formle warJacJl, llustm 

1 •. b'· . ł Jąev włe~ .y-esoły or~zak weseln~ l mVfotem c (I SIC leo Ta llCleczka do .• ś · bl b" Q) d' 
1 .. . 'ł' ple 'n o u lemcv y f'erena a wc· no~Cl naZil'lCZon:t Jest mocnn ~. ..' , 

t'\ PP11'1elll indywidualności pisarza i IllE'~lla dOWC1~U l lmm?ru: 4) w .Qgro. 
~ ( a(l tyle jeilt typów powieści eetzo- dne, o d?zle UCZUCIa l sęntJ men· 
t.\·~:znYoh. Imperja1i;m Kipl~ga tu i. nakomeo !'i~ sw!\woh~y, skOł:zn:y 
ws?el'hllld~ki hum:1llitarvzm Conra. atmec. SymfonJę .te.. usłr~zymy o g. 
(h. sentymentalizm Loti;ego _ Clto !.B,20;v wykonafiJ~ orluest::,. ~yn:r/J 
llirkt6re z mcb. Egzotyczna powieść lIl,znCJ pod dyr. Jczefa OZlmmskle· 
l,C/Iska zrzuca. okowy .,emigranc. go. _ 
kic" tę.,knotę. nieśmiałość i dezorjen Dla tY('h samych zalet, do znaczy 
t~w.ię. ciażące nud nią w (jkresie rcz dla szczególnej melodyjnc;śl}i i śpiew 
J,il)rÓw. (bż''lc do teQ"o: IIv f':tać się n/)śei luhhllY jest koncert skrzyp co· 
,,'olną i zdobywczą. O tych typ'lch wy A·m011 tfg"0Ż' kompozytora. Kon 
I'''Wi,'~ei eU'zotvcznei mówić bedzie tC'rt ten wykon' ~ godz. 20,10 lau· 
przrl mik"ofone;n o go(l~. 10,45 '~:na- rent koukllf:3U im. Wien~awsldego; 
ll\" kryh']{ i liler~t , pl1h!icy'b lwolw ~t:1.1e z~gr:1':lIcą. prtl.ebywaJ~c? Rro~l 
~ki (lI". WINhi'liefz Jampolsld. slnw Gunpel z towarzyszelllem orIGc 

r:;try pod dyr. Grzegorza. Fitelbcrga 

nictwie połączą. I rzeczywiście, oel 
niósł walne zwycięstwo, bo stronni, 
ctwo to uzyskało 44 mandaty do 
parlamentu, ](>3t więc liczebnie naj. 
silniejszem. 

Jak SIę przetlstawia sytuacja po 
wyborach? Wyborcy Hellleina, za
\>~'tani przez obcych, o ul{~zta1towa 
nie się przj'szłości, oświadczają: 

- Nam nikt pomóc nie mo7.e. Mu· 
&imy dojść do ruiny! 

A na pytanie, czy 44 poslów w 

parlamencie nie moZe lm oomóc. od Niezwykła przygoda paryskiego mistrza palety 
powiadaj,!: 

_ Ale ci przecież nie mogą nic Znany malarz Rafael Durandot, 
zmienić! zmnieszkały na Montm:utrze, malo, 
Wkońctl na pytanie, czy niema dll1 wał przed domem jakiś obrazek z 
nich ratunku, wychodzi szydło 'l, życia ulicy. Gromadka ciekawych 
worka: przyglądała się pracy artysty. Zna·· 

- Jeśli ci w Prad1:e nic o nas wie 
dzieć nie ctlCą, niech nas odstąpią 
Niemcom. Tc,by nam pomog!ó! ..• 
Odpowiedź ta nie jest ollosobtńo· 

na, ale typową na tuteJszym tere
nie. Ni:! 11 Henleinn, nie u 44 wla
sn~·.::h posłów szulmją ratunku -
słusznie, czy niesłusznie lIslmrżaJą 

się iemcy ~achodnie.i Czechosłowa-

leźli się również dwa,j malarze po, 
kojowi, z których jeden niósl ku
Lełr.k 'Z niebieską farbą. Obaj rze· 
mieślnicy ~h'dzili z uwagą porusze
nia penc1zl::t. . 

- Nie p otrafiłbyś tego - szep· 
n~~ przekornie jf'd0n 'l 11ich do to· 
warzysza. 

chwili zj,.w:iła się posiadaczk:1 psa. 
Dowiedziawszy się od obecnyc!" że 
te malarz t:>.k przyozdobił jej ulu-' 
biellca., rzuciła si.ę z wściekłoś"ją n;t 
malowa.ny przez Durandota obraz i 
przedziuf:1wih go w killnt miejscach 
pa.rasolką. Zajście zlikwidowała po
lil'ja. Właścicielka psa przeprosiła 
artystę, tłumacząc się omyłką. D,t
tandot nie zadowolił się tom, !'oknr
żąc damę o odE'zkodowanie w stl111i,~ 
1500 frankćw. Nie jest to, j:1k na. 
.,RMaela." wygórowane żąd~,ni,.,. 

z P. T. T. K. WESOŁA F.\LA 
Pll llwl1!lli '~ięc7.":l'j prawj(' przer· 

t\ if'. spowooowanl'.1żał obą narocl(1. 
\\ :1. 11~1\'. Z\'nlV zn(;w- .. "~CSOl;l Falp" 
n ~'{\lL: ~i.:łn·lwowc;ki zes]lO wyst,ą 
1': z rr" Ji! folklofll lwowskie~o p. t 
.. Toi roi toi, roi. roi, ra". Polne nic. 
fr 'I':nhliwl'p;n humor.l t~,Rty n.api~:1. 
li:.T Totl', K. Wajda, R. Vogels:tn 
'!: r, ":. Korabiowski i Z. Lipc7.Yllskl 
.\Iuz:vkę op:ntą na oryginalnych lWI) 
\\'~kkh ".notywach, opracował Zh 
l inrzvńsld. Udział w 'rewJr wezmą 
III. in. Szczepko i Tońko, Pan Stronó 

POLSKIE UTWORY FORTEPTA- cji. Wiara w poprawę ich bytu obra 

_ Nie potrafil1;ym? Nie malujQ 
kr:l.jobra.zów, lecz zwierzęta. Patrz: 

Przypadek chcial, że w tej chwi'i 
1·lljawił się pi~lmy bialy foksterjer. 
Malarz pochwycił pie8ka i kilku po· 
ciągnięciami pendzl:l. pokrył białą 
lśniącą ~zerść nicbiesldemi pręgami. 
Piesek wy~llldał, jltk zeora. Po 

Z~oanie z okólnikiem 7,arz:1I111 (lo 
czlonków z dn. 28 maja r. h. w I,j'l

gon Iipl'1\. i sierpnia. zarz!1d i hi m/) 

LWesoh Piątk'1'~. 

PORANEK SYMFONICZNY. 
Szczpg61nie ciekawym numerem 

{lro~J":m'u o godz. 12,20 będzie u· 
~n')1' l1a orkicstrQ młodt>j polskiej 
!\:;1mpozyŁorki , Grażyny Raccw.iczćw 
lt~'. p. t.: .Tn:y karykatury'. Graży
na Rlc,'wiezówna 'Zdobywa sobie co 
r'!z wi~k3zc imię jako kompozytor. 
ka i j,lko skrz"p'lczka.. W tylU sa· 
ln\'ll1 konrf'!'~ie \\'ystąpi J'ównje~ 
'pi waczka. Wł. Skwarczewska, któ 
r:l orlśpiewa fragmenty z. "Halki" 
Moniuszki i ~ .. Balu m!\'\kowego" 
Ve:·diego. 

UTWORY GOLDMARKA. 
7, pośród uworów kompozytorn 

wit llellskiego, pochodzenia węgier· 
1:,1.d"go, arola Goldmarka, f'zczegM 

"'~"~~ ••• 6*0.'" .... ~~ ................ . 
:lndtłuf d~ -eemdł 

orno 
lo rkawska 121 

poprzeczna oficyna, I pi~tro. 

Tel. 155-55 

........................ 

NOWE. ca się w sferze nierealnej. TrredeJ1 

Zacif'Kawi na'> audyejR o g. 16.00 w 
wyk. Maryli Jonasówuy, która przy 
nifl!'ie utwory fortepianowe korapo 
'lytorów polskkh, 'J11anowicie St..'lt· 
klJwskiego - To~ratę op. 33. Mali 
lI(;wski?g'o- TI1ema. con va.riazioii, 
op. 12 i 1, na.jm!odszej generacji mu 
"yków Piotra. Perkowakiego "Baga 
telę" i ,Krllk'owiaka" oraz przebywlt 
jącego shle za",l7Tanicą) w Paryiu, 
Maciejewskiego" Tryptyk"'. 
1~~~ ~ .. ~ 

"HERNANI"- WIKTORA HUGO. 
W rolrtt bież.ą.cym mija. !'iO Jat o'd 

'lgonu wielkiego rODl'\.ntykR, Wikto 
J'a Hugo, autora powieści, wierszy i 
dramatów, kUr e w swoim czasie nn· 
robily wiele wrULWy w Europie. Wi 
klor Hugo zwrócił na. siobie rćwnież 
uwa~p,. :lo je·dno('.ześnic zapisał siC; 
l;\'e wlizięcznej pamięci p ohl;ó,,· 
.'neJ"giczncm wystąr>i~m(;m w ohro · 
J ie sprawy Polski w mnlamenci,., 
fr.'l.ncuddm w połowic XIX wirku. () 
g'odz. 13,00 Polskie Radjo 1. obrz.ii 
rocznicy zgonu wielkiego pil'aJ"zlt. nn 
(bil' fr;;1.gcMnty z dmmatu ,.}Terna· 
nr'. który posłużył V('J"(li'f';-,111 j:-,ko 
libretto optl((}we. 

ta? Zape~'lIe, ale irr(>denta rozpa 
czy, bezl:adzieiności. T nigdzie nie 
jest dla nich sprawa tak palącą jak 
w 1ym trójl<ącie uzdrowiskowym, 
Bo wielka nadzieja tych wszystkicb 
Judz!, którzy prawie wyłącznie, po
śrectnio lub bezpośrednio żyją z tn 
rys tyki, grozl 7.alamaniem się -
wielka nadzieja: Sezon. Nie ulega 

P. T. K. bęną. nieczynne. 

U1"lędowanie rcnpocznil ~lr, \\'f' 

wtorek 3 września. 

ozwij i dziala n śe 
wątpliwości, ze wygląda tam źle. stowarzyszenia wzajemnej pomocy 
Wystarczy tylko przejść się w Karls> "Ostatnia Wzajemna Posługa Chesed Weemes" w lod:.:; 
badzie po "Alte Wlese", lub wstąpić Od dwuch lat istnieje na gruncie emel" 'oraz "dotychczasowa owocna 
do Jednej z wielkich kawiarń, lub Lodzi, stowarzyszeni.e wzajemnej po. praca znalazły zrozumienie wśród ży, 
oglądnąć w Madenbadzie Jlu~te ta mocy "Ostatnia Wzajemna Posługa dowskiego społeczeństwa w Lodzi, 
rasy okotiezn~'ch zakładów gastrono Chesed Weemes". świadczy ogólne zebranie członków, ja 
micznych, by się przekona~ że Jednym z głównych załofycieli tego Ide miało miejsce w dniu 13 czerwca 

t sz I'a był b budownl'czy r. b. w siedzibie stowarzyszenia, przy l'kargi ni\) są nrzesadzone ł nieU7.Jł s owarzy en . p. 
,. Maurycy Goldberg, który piastował ul. Piotrkowskiej 61. Posiedzenie to 

sadnione. mandat pierwszego prezesa "Chesed zagaił członek zarządu p. H. Lipman, 
- HTeemes" do dnl'a s,"eJ' śml'ercI' który przed przystąpieniem do porząd W tych warunkact1 nie dziw.. 7,1' n ". ku dziennego, podniosłem przemówie· 

Problem "Rzesza" za)'mllj'e łudzi w Instytucja ta, pomimo dość krótkie·. 'ł' ć M ł"- JJI. r 
go czasu swej egzystencji, zdołała zdo. mem UCZCI pamIę arsza.... uze a 

tych trzech uzd,'o,\'iskach wję~el. być sobie dużą popularność, skupiając Piłsudskiego. Na przewodniczącego 0-

l1iż .ialiakolwick inna '""e!OHa. Co dokoła siebie niclylko szerokie sfery, gólnego zebrania wybrany został p. 
Adolf Jakubowicz, który zaprosił I}t drugie słowo: "Niemt·,. ' z Rzeszy? lecz również wiele wybitnych jedno· . L k d t L C' . - asesorow pp.: e.' en .. eona lęza-

cz." prz\. 'J'adą, cz. v nie?H. Należało»" stek z elity łódzkiego społeczeństwa . I S f k t 
.T _ żydowskiego. Szybki rozwój i popular. ra Ignacego zy era, na Ile re ar_ 

sądzić, że jestto Irwest~a czysto go· ność, które stały się \Idziałem stowa. p. Ignacego Weinsteina. Następnie po 
spcdarcza. Ale dla więk<;zości tyCh: rzyszenia "Chesed Weemes", zawdzię. Lipman złożył zebranym sprawo zda" 

l . . nie za rok uhiegły, w którem zobra" których S',V. taucJ'a gos1\oda.rcza za ez- cza ono w pIerwszym rzędZIe swemu ... zował ruchliwą działalność stowarzy'" 
ną jest od tej I{westji, jest to w humanitarnemu i wysoce racjonalne- szenia, które wykazuje na dzień l' 

• d • "t mu celowi. jakim jest niesienie do- I . t' r b 619 c ł kó ~ plerwszvm rzę z:e sprawą. po I yC7.- raźnej Jlomocy rodzinie po zmarłym {Wie ma " z on w ezynny .... 
. l1ą " członku. i 51 członków biernych, przyczem ~ 

je się zauważyć tendencję do dal,... I 
"REALIZATOR NIEPODLEGLO· Ci wyborcy Hcnll'ina i adoratorzy Spełniane przez instytucję tę zada- go wzrostu liczby członków. W ciąS-

SCf". Hitkra w Karl~b:tdzie, Marienbadzie nie, jest tem donioślejsze, że okres cięż dwuch lat egzystencji stowarzyszenia. 
O . .., b l' l' . . . kiego kryzysu i ogólnej pauperyzacji "1'płacono rodzinom po zmarłych 

dczyt O godz 20.00 "R('aiiza.tol" l " fa ·lZ'.~ '.lS a( zle Zl an Sl~ lIle WJ~· społeczellstwa żydowskiego w Łodzi, k ł • • • k • człon ach 28.000 z. zapomóg, oras 
t\'iepodleg'łości", wygło!<i dr. 'Wa-I dziec, że ~oble i tl7.drowl!) 'u 'IV nt- jaki obecnie przeżywamy, powoduje pokryto koszta pogrzebów. Prelimi-
l'ln.w Lipiński. W odczycie tym zo- r czem nk mogą więceJ zaszkodzić nieraz, że w chwili śmierci glo'wy ro- narz budżetowy za rok 1935-6 odczytał 
etaną om')wione pntcf' Piłsu<1ski"b"C'· op - dziny pozostali jej czlonkowie znaj, członek zarządu p. AmseI. Po wycler. 

• 1 l' I < • . dują się odrazu w sytuacji bez wyj- pujących debatach, przystąpiono do 
wOJS <owe i j)') Ityezno. wojpnnc i OJ" I s·cia. \V takim więc smutnym w'.'pad--, wyboru zarządu, do którego przez a ... 
g!1ni'/'l\cyjne, :n3.jące na celu kolejne Od "'1 l'Ift III1Z ku, poza spełnieniem w pierwszym rzę- kłamację wybrani zostali: pp. Amsel 
\Vyk(\l'?"y5tyw~t'1'i1} Jlloi:liwości, j :11d,' HI K~tD Jt"ł dzie ostatniej posługi i wszelkich for- Stanisław, Bahiacki Adolf, Cbari Piotr, 
l))"Zebieg wojny świ;:towe'j wyt",o· Szybkość auta wzrasta malności i kosztów związanych z po· Danziger A . . 1., Frydenson Józef, Frum 

ł Z ł . 111 chowaniem zwłok zmarłego członka kin Anatol. Horstein Arkadjusz, Lip-I·~ .y. wa.szCZ1. zl)staJllf; POt ueś (' p' • bl ś' aut" sto,"ar~,yszenie "Chesed \Veemes" wy- H ~I ł k' lerwS'Z" rekora szy {C 'CI '" 'T', man erman, n a achows I Hilary, na rola p'1Iski:;J' I)rgauhacJ'i wOJ·sko ~ 'J • • płaca dość po'(aźną ~IImę, która J'est 8 • - - Morgenstern Leon, Perelman Adolf, Ro 
wej oraz zespół tvch prac. dokona· zMtał ustalony w 1 98 r. przez dla rodziny członka "Chesed Weemes" zenblllm Michał, Szatz Benjamin, Toch 
nych prz/Jz Piłsudskiego, które w li Ch!\sseloup, kt(,ry rozwinąl wówczas prawdziwem dobrodziejstwem. Stowa· terman Benjamin, Wyszewiański Da-
t l • 9 ·l··ł Ikrzyszenie "Chesed \Veemes" nie ogra· wid, jako zastępcy: pp. Jakubson Ca-

fi opac Z\ł~ 1 17 umoz lWI y po a ' om 'Ila wO'l.ie Jeantaud fantastvczna Da. nl'czyło .l·ednak s\"eJ' dZI'ałalnos'ci do d' Z'd d' dl' I . " leI, Rotbar DaWid, aJ eman Boas, do 
Z obyCIe niepo egło ri. Itr rZ:1Sy szybkość 73 klm. 'W 1E!):) udzielenia pomocy w wypadku śmier· komisji rewizyjnej: pp. Epstein !-('OI1 • 

ci członka, lecz dąży, by w najbIiższej Fride Samuel, Rozenblum Henryk, ja
J". przekroc:z;ył gmniccc 100 klm.·godz już przyszłości rozloczyć nad człon· ko zastępcy: pp. Kopelowicz Jakóh, 
Jenntzy, osiągając 105,3 klm. VY Idem i jego rodziną stałą opiekę lekar Lewi Izrael. Dnia 2,1 czerwca r. b. u

Ind,widualne tur,st,czne przejazd, sko - zdrowotną. \V tym celu stowa· konstytuował się zarząd w następują-
1 !łOn osiągnął HCJl1er~' na wozie Ben rzyszenie "Chesed Weemes" dąży, by cym składzie: preze~ p. IIilary Mała. 

o p LEITY Y 
co 2 tygodnie za kaucją zł. 1800.-

Informacje 

WAGONS-LlTSIICOOK, Piotrkowska 64 

za 201,4 klm. Od Hll1 00 1918 pa· udostępnić swym członkom oraz naj· chowski, wiceprezesi: pp. Adolf Perel. 
bliższej jego rodzinie pomoc lekarską man i Dawid Wyszewiański, skarbnik 

nuje zastĆ<j. W 1927 roku Campbel1 w wypadkach choroby, w sensie opła· p. Józef Fridenson, zastępca p. B. 
Miąga D"!. wozie marki Napier cania wizyt lekarskich i pokrywania Szatz, sekretarz: p. Stanisław Amsel, 
') 9 kI d . k 'ź·· kosztów lekarstw, umożliwić korzy- zastępca p. H. Lipman, księgowy: p. 
_7 ,18 m.-go z., w 10 po UJeJ stanie z fachowej opieki pielęgniar. Leon Morgenstern, gospodarz, p. ' Ca. 
SE'egrave na Sunbcam osiąga 326 skiej, urządzić kolonje letnie dla dzie· leI Jakubson. Nowy zarząd przystępu-

. ..' . ci członków, założyć schronisko dla je obecnie do wzmożonej akcji werbo. 
ldm.-grdz. Ale JUz w 1933 r. udaje slarców, rekrutujących się z pośród wania nowych członków, wychodząc 
się Campbellowi 0si?;gnąć 435. ,9 km. I członków stow~rzyszenia i ich na}. ze słusznego założenia, że im wil)llsza 

. R 11 R 142 g 11 hliźszych rodZIn, oraz doJU zdrOWIa będzie ilość członków, jem wil(:ksze 
, n:l WC'l.le O s· ,oyce a·~ " \. m. i t. p: Że pic:knie zakrojony plan dzia- hr.dą korzyści dla stowarzyszonych. 
I w 1035 r. nn. wenie tej ~amej marki. lalności stowarzyszenia "Chescd We· 
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• • ,. w U I 
ocna dzielnica LOdzi. godna li o 

a nie nap.-Ełtno1Alania 
e elfa nadaremnie na uzdrowienie warunków fatalnego JlU 
Dociek1jąc źródeł, z ktb'ych co 

l'C'wien <:'Las powstają, by nękać 
mieszk:tców Łodzi, liczne epidemja 
]('J.;:arze doszli do zgodnych wnio
"kćw, te gł(,wilem 
~iedliskiem bakterji i rozsadnikiem 
chorób jest północna dzielnica mia 

sta _ Bałuty. 

Stamtąd, torują.e sobie szybko 
t1J'ogę p':Zi'lz zaniedba.ną. pod wzglę· 
(lun sanitarnym Łódź, wędrują 'La
;azki tyfusu, jaglicy, chórób skćr·· 
llyd1 itp. 

Tam w wąskich uliczkach, zanie
dh:lllych domach i niechlujnych po
c!w(rzach rodzi się epidemja, która 
zhiera potem krwawe żniwo, zna
c~.ąc swą drogę ofiarami w ludziach. 

Wyst))J"czy Kr(.tka. przechadzka 
11( kilku choćby ulicach Bałut, by 
zrmumieć lekarzy, by przyłączyć 
~ i(: {lo ich głosów wołających o 
konieczności europeizacji północnej 

dzielnicy Lodzi. 

CHOROBOTWÓRCZE ŚMIETNIKI. 
To, co uderzyć musi najmni6j bo. 

daj bystrego obserwatora to - ba,
luckie śmietniki. Podobnych nie 
'll:ajdziemy chyba na całym ~iecie. 

Wszystkie zbudowane są. jedna,
kuwo. Kilka apróchnda.łyeh desek, 
oblanych smołą., nieszczeluie sm
t\-ch 1V smynię, przypominaj~ 
1,Qrnik. Skrzynia taka - nie wia
dOll1o dlaczego - z reguły stoi nie 
11' g-łęhi podwćrz&, zdała od domu., 
1·'\ Z tll* przy hramie. oparta o dOI!\, 

'; na.ibliiszem sąsiedztwie okien. 

Trz(·bc'l. naprawdę aloo- pr&ynry
'''.':ljcni:t :1lbQ sa.mm.ap:vci8o się, by 
111iźcj przyjrzeć się bałnckiemu śmie 
1 likowi. Stoi on zawsze okraJdt'!m 
!lad rynsztokiem, & poprzez spróeb. 
lliałe deski ustawicznie 
!-'ijczy się do ścieku brudnawa ełecz. 
Poprzez nieszczelną pokrywę, ró ... 
lldl drewnianą, można. dojrzeć D

wartość,. na którą składają się od
p:1dld jedzenia. pomiesune !E D
km i plwocinami. 

Oczywiście śmietniK taE: rcmnu
wa wokoło woń nie do wytrzymani&, 
zatruwa powietrze, które 'przesyea 
lliiarzmat..ami j bakterjami wszystkich 
możliwych chortti. 

)Iieszkallcy B-ałut już sQoie wogó
Je ni zdają sprawy 2. niebezpieczeń 

' •••••• 0 •••••••••••••••• · 

Przetarg. 
Zarząd Mie;ski w Łodzi ogła

sza niniejszem przetarg pub licz
',ly na dostawę 900,000 SIl 
cegieł, potrzebnych do budowy 
gmachu szkolnego. Miejsce do
stawy plac budowy przy zbiegu 
111. Mackiewicza i Olsztyńskiej 
(na Radogoszczu). Otf\rty z na
pisem: "Oferta na dostawę ce
gl v" należy składać w kopertach 
wmkniętyeh w Wydziale Bu
downictwa, Pl. Wolności 14, 
nI piętro, pokój Nr. 41, do 
unia 22 lipca 1935 roku, godz. 
11 przed połudn'em. 

Utwarcie ofert nastąpi w tym 
samym dniu o godz, U-ej. 
Bliższych informacyj udziela 

\\'vcJzial Budownictwa, Pl. Wol
llości 14, III piętro, pokój 42. 

Zarząd Miejski w Łodzi. 

stwa, 'jaki kryją śmietniki. Dla wy
gody, by gospodyni było bliżej, u· 
stawiają, je tuż pod oknami, skaz u
jąr siebie i dzieci na 
całodzi0Jlne wdychanie straszliwych 

oparów. 
Szczególnie teraz, latem, zabójerze 

te skrzynie, w ktćrych pod wpły
wem promieni słonecznych rozkła
dają się wszystkie zgromadzan,} tam 
cdpadki, zieją aosłownie ehorobą, 

piero za kilka lat powie im leKarz: 
"Stan beznad:r.iejny, mO"'te pomóc 
tylko Południe, płuca są pneżal'-

te ... " 
Najpopularniejszą zabawą d>zieci 

na Bałutach jest puszczanie papie
rowych łć.dek na rynsztoki. Zaba
wa bardzo dostępna, bowiem trochę 
papieru można wszędzie znaleźć i 
w::.zystkie ścip.ki są ot'\varte. 

W kai'dym domu - a zwiedziliś
mv ich kilkanaście -

NIEWOLICY NĘDZY. r~:nsztok biegnie środkiem bramy, 
A wokół śmietników bawia się a następnie wokoło podwórrza. Dzie

dzieci. Biedne, od dzieciństwa' na ci najchętniej bawią się w podwGrzu, 
śmierć ska-zane istoty. Prze7.llaczone bO\\'iem tam prąd smrodliwej cieczy 
im wdychać zatrute powietrze, tu, \V j(·~t największy i "łódki najszybciej 
oparach i wyziewach mają. się harto vlyną." . Zresztą w bramie nie możn& 
wać ich płuc,'! .. Nie wiedzą wogóle ~i~ bawić, bo zwykle jest zajęta.: 
ile groźby dla ich życia minści się I t[l!11 są ustawione kOllze z owocami 
w metrze kwadratowym bahlckiego l'rzeznaczonemi na sprzed3.Ż, oz w:t
E·mietnika. Bawią się beztrosko! do- rzywami, słodyczami itp. 

BAKTERJE W KOSZACH. 

W co drugim domu, w ·bramie 
lIIieści się kramik. Dwa, trzy kosze 
u!'tawione pod murem czy oparte o 
drewniany plot. Na niskim stołku 
siedzi "kupcowa". Ceny o połowę 
niższe niż w śr6dmieśr.iu, . zbyt u po
łowę mniejS7.Y. 

Produkty pn&eznaozóDe Da-sprze
dat 

leZą poprostu w ~ 
Kllżdy moZe sobie wybrać truBltaw
kę leżącą bodaj D3 spodzie. Wystar
czy tylko ręką. przerr.uciĆ owoce. 
To jest dozwolone. 

Nad koszem 'stne-c1imi.ry much, 
es i innych owadów, które obsiada.
ją owoc~. . ()r..aa8DI. , zdenerwowa.na 
kupco~ " .~ 'r-

spotniałą ręką przerzuca truskawki, 
by odpędzić natrętne owady. Nie 
trzeba chyba dodawać jak wyglą.-

Wywczasy nad morzem 

li, ... , 

Kilka minut akrobatyki na. piasku uroc:lej plaży. 

Byle nie zamoczyć nóg ... 

Podczas WySClgOW w Szkocji, fotograf uchwycił zabawny moment, kiedy koń wziął 
przeszkodę wbrew woli jeźdźca w ten sposób, aby ominąć kałużę wody 

dają. t1WClce, nie tl'tleba malować 
r;rozy ch'lrób, które l'Ozno~zą mu
,'hv_ 

Poinformowano nas, że trusk::m'l,l 
są. świntlJ j tanie, do tego str;pnia 
taDi~. że szereg sklepów ''Ii śr(dmic
śeiu tu właśnie zaopatruje się w (/. 
woee. 
Tu się kupu~ bakterje z kosza, b~ 
mieki~ Je w ładnie oświetlonej 

wystawie, .• 
W pewnym. domu, gdzie nawet 

mieści się punkt lekarski, zaobser
wowaliśmy, m pmhodku niewielkie': 
ohramowa.nej ściekami przestrzeni 
stał furgon do przewożenia mięsa, 
na którym drzieci bawiły się pUkI! 
!:'zmacianą.. Piłka. kilkakrotnie wpa· 
dła do rynsztoka, co orzywiście nie 
przerwało zabawy dzieci, ani te;;; ni,; 
rrzestraS'tyło właściciela, który z,, 
ebwilę spędził dzieci z WQIlU. 

naładował go mięsem i pojecbaJ... 
Nal! tn.ldemi "l'" \';111'; !l '~f'('h"hi 

Eię na BallII l ,I, '. \ .. :~; , 

nego .. , 

OKNO DO . :' ;': !~PU , 

Mówiąc o B~lllt,l('h ,)t·Z.I·"·::': ' '''
l110żna wspominać a :'acjonalnr'j rOz· 
budowie. To siedlisko nędzy ;l1dz 
kiej, godne litości !lo nie napiętnow:1. 
nia, rząd,'li się swojemi praW::1 i11'

prawem życia.. Domy są tak budo · 
wane, by k:lrLdy miał ką.t, ale rZ\' 

ten ką.t jest wygodny czy rie, ez.\· 
dest zdrowy czy wilgotny i Z::11.111 
amony, w to m"kt nie wnika, Iw 
ptlprofltu nic nie poradzi. 

Oglądając wiele domów balm:
kich, widzieliśmy wiele, ha.rdzo ~:i[' 
le jednoirzbowych mieszkań, w kt<') 
rycli 
gUieicł iły s~ę po 'dwie :t nawet trr.\-

rodziny, 
wynajmujące jeszcze Korytarz .. snb· 
lftkatorowi", W tych wn.runkach nh' 
było jut dziwnem, te niektćre okna 
wychodziły wprost na nłczem nieza-

słonięty ustęp, 
t:rudny i euchną.ey oraz że !T.na1ci
liE'my na. Bałutach wielu Ind7-i , ktc', 
rzy jut barrlzo dawno nic o.ld\,( ]t:::' 

. \'zvstem powietrzem. : . . * 
'raJOe są. Bałuty. Tak \y' •• ;., l 

" one teraz, gdy dbamy o hy!!'jPIl'. 
"ozumiemy jej znaczenie, .. 
..•.•.......... ~~ ... 
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Kino-teatr 

PRZEJAZD 2 
Dziś początek o 12. 

Dziś dni i nast(pngt:h Wielki przebój p. t. 

SZTUKA Y lA 
W rolach 
i1ównfCh fiarg (ooper, fredrl[ Maub, Miriam Bopkios, Rełys,: 

ERN. LUBJTSCH 

Kino-teatr 

GŁóWNA 1 

Dziś pocz. o 1 pp. 



Ił NT. 183 

I. HLAlmln Kilińskiego 99 
zawiadamia, ił otworzył 

Skład kamilowfI 
PARKIETóW 

E Teicher I S-ka .. 
tel. 193-01 :;:. 

Osialnie 
nowości ElLI najkorz,slniej 

kUDuie sie t,lko 
w renomowa
nym składzie I nA rJ ~l r HI PI~t:~~r~:F! • J L J egz.od1875r. , , 

~&.-=""~,,v.""·%·"ił€Bm"""""" .. aa""""".~2"""".1wl .......... -.aąlł!lll!22 .... II!22 ........ II!22 .... II!22 .............. m. ...... am~~ 
DOKTOR DOKTOR Dr. med. 

K ł E R~~~!.!.'!~,~!!.ki lU E W 11\ ż S K 
IIIVlflualnYllh l slUirnYllh Specjalista chor6b wenervolłnJch 

"pec. chor. seksuaDnyc'h, Gabinet Roentgeno- i światłoleczniczy sk6rnyoh i seksualnych 
wenerycznych i sk6rnyohPIOTRKOW9KA 70. Tel. 181·83 Andrlełfta S, telef. 159-40 

(włos6w) l PuyjmuJe od !UIO do 10.30 .ailO, od IlnD!rZIiJJfta Cl} tnl 1~2-28 l-oj do 2.~ pp., od 6 do 6.30 wleolil pPl5l'jmuje od 8-11 rano i od 5-9 w n II r.t &, . i. J tV nledzloie i !1w!Q'a Qd ' ,0-1 w nied_hłle i ~wlęta od 9-1 g 
PrlJfłmuJe od g-1 f '8~O I od 6-8 w -

W nledlllele; I §wlęta od 10-t2 Dr. med. DO!-T«!R 

- Dr. med. - Antuni Zalewski So'owlBJczyk IJ!U R KOIIN ChlrurgJa I Ortopedja specjalista chor6b sk6rnych, 
U M d'l . wenerycDuych I seksualnych 

PU~low;" ZI Sle 1'Ia Piotrkowska 99, tel. 144-92 specjalista chorób ko~ 
biecych i akuszerji uł.u uwnil 5, tel. 13-660 Pr.yjJ.Iluje?~ 2.-3, S- g i 8-9 w., 

prj!:yjmuje od 4-6 popoł. W nIedz. I sWlęta od 8-10 rano 
ul. pnJudskiego 51 

tel. 170·03. 
Przyjm. 8 - 10 i 4 - 6 po pał. 

-----"---
Dr. med. Starszy fe)nur i r~fasaźy~ta 

M~rJ·13 DKr'Dmh-nO'''~ fł!:,. ... !~~!!!ł S. AlIBR 
• 'Iu u II WII ZacbocSnua 64 przyjmuje Dfi Wiśniowej-Górze 

telefon 185-49 specjalista cho~ób oczu 

ul. Piłsudshieuo 51 
willa "Leśna· obok Licbtenfelda, tel. 16 

prlyjmuje od 12- 2 ! od 7 - 8.30 w •• -
w niedziele i §wlcła od 10-12 w pol Dr. med. 

Tel. 170-03 
Przyjm. 10 - 12 i 4: - 6 pp 

W.. Oł-kDr.-:~. k" S. r ' S 
DOKTOR O W Y S ł Chor. sk6rne i weneryollln8 

(liobletv I dcl eai) 

SlunllBwlua 34 telal. 146-10 
przeprowadził się na ul. 

Ceglelnlan" 11 tel. 238-03 
Choroby wenerycane, moOllo-

płciowe I ak6rne god&. p'-vl. od U -1 l 3 - " pp SpeClalista chor6b sk6rnvch PnyJmoJe od 8--12, 4-11 w. _, ..... _ _________ _ 

wenerycznych i seksualnych w niell .. i ~wlęta od 9 do 1 po po Dr. med. 
Południowa ZB, tuL ZOI-ga -- ---- • 
e:Jl:ł~BI:l~ t;~:C)t!II*,od i tt p~: Dr. med. '. Wikt ·r M III e r 

.. 
DR. MED.-M-A-R-JA---· 1\. KleszGze ski C1bO'SOjbe

Y ~':lum~ltYZc:zn4eO 
Chlrurg.Urolog U • n n ew C a LEWINSON WA Chor. nerek, pęahersa i dróg Tel. 146-11 

moczowych " przyjmuje od 4 i p6ł do 7. 
chor. weneryczne i skórne NARUTOWICZA 16 Fizykalna terapja. 

Piotrkowska 88, (Piłsudskiego 76). Telel.127.79 

KOS~~tyk~6~~~~Ska PrsyJmuJe Od.4-6 po pał. D· f, \\10118·. O' n, 
pIelęgnowanie ce" I .los6w 

God •• ''',i,' od~~_~~O d. 8 ...... Dr. UJamSlloB powródł 

nr, paJd ~n łłarutuwlcza z, tel. 128-83 lU II U Cegielniana 30 puyjm. od g. l-li i od 5 - 7 

Akuszer-ginekolog 
mieszka obecnie 

Hillńskiego 113 - DOKTOR 

(Nawrot 41) Tel. 155-7: Z. Henr,kowski 

Dr. LudwiM FIlM 
[ho roby skórne i wenery[zne 

Nawroi 1. tel. 128-07 
nvlmule 10-12 i od 5 - 'l 

Specjalista chorób wenerycznych 
skórnyob i seksualnych 
mieszka obecnie 

TraUDUila 9, f~~~\G;_9f' 
prlyjmule p an6w od 8-11 i od 6- 9 w 

w niedz. i świeta od 9-19.30 pp. 
Pilnie od 10-11 r. i 6-9 lIV. 

.-. 

Akademickie 
Biuro Informac,jne 
ul. Piotrkowska 89, front II p. 
(dawniej Pomorska 40) czynne 
11-1, 4-8 w. udziela bezpłatnie 
informacyj o warunkach studjów 
:Ilogranicą, zallltwia przyjęcia, Hu
maczenia dokumentów, wby, wy
daje leg. C. I. E. (uprawn, do 
rÓinych ulg), organizuje ulgowe 

przejazdy grupowe i t. p. 
U W A G A. Biuro uzyskało wy
łączne prawo załatwiania przy
jęć na wielu uCEelnlach .agra-

fllloznyoh. 

Kino-Teatr 

I Dziś i dni następnych! 

1\ ż" 
" 11 listopada 16 r r 

ZA 
PENSJONAT 

ul. Zamojskiego, tel. 489 
POD ZARZ. D-ROWEJ ABRUTINOWEJ 

i HELENY HANEMAN6WNY , 

Komfortowa willa. Bieł~ca ciepła i .imna woda 
w pokojach. - Słoneozna polana, weranda, las. 
WfJrwinłaa bclut1. - _ qdanie djełeąc_M. 

ZgłosEenia przyjmuje D-rowa Abrntinowe. w Łodzi, 
Piotrkowska 152, m. 8, tel. 216-36, lub w Zakopanem 

pensjonat .Diana". 

Do akt. Nr. Km. 883 I ~ 
OBWIESZCZENIE. 

Homarnik SlIdu Grod.klego w & • 
dBi, rewiru 13-go zamieukaly w to-

dzi pr.y ul. Al. I MaJa 34 
na zasadllie art. 602 K. P. C. ogłasza 
że w dniu: 11 Iipoa 1935 r. od g. 12 
w Łodzi, przy ul. 

Gdańskiej 61 
odbędllle się publiczna licytacja ru
chomo§ci, a mianowicie I 
pianina, mebli, umywalni, uf OT _lam
brekinami, nakl'ycia na stół, dywanu 
płuszowego i radjoodblomika 5-clo 

lampowego 
()slIIlIcowanych na łąollną sum., 

zł. !liS.-
kt6re mołilll ogl!tdać w dniu licyta
cji w miejscu sprzedaty, " czasie 
wytej osnaczonyRt. 

ł,óM, dn. 25.6 35 r. 
Komornik w/ •• (.) M. Lipiński 

Sprawa Jek6ba Brauna p-Ira 
Alelłsandrowi I Rosl!y małż. G.oldb~rg. 

Do akt. Nr. Km. 1300 I 35 
·OBWIESZCZENIE. . 

Komornik Sądu ' Grodzkiego w Ło
dsi rew. 1S-go, I18mieukały lIV lodal 
pr.y ul. Aleja I-go Mllja 34 
, n. zasad.le aYt. fi02 K. P. C. ogła

S8a, że w dn. 11 lipClI 1935 r. 
o godz. 12. w Łods! przy ulicy 

Zeromsk!ego 69 
odbędzie sIę publiczna licftacjll ru
ohomośai II mianowieie: 
mebli, maszyny do saycla, tecsek 
skórzanych, tornistrów uClmiowskich, 
wagi dsiesięfnej. kasy żelaznej, ma
Bzyn rymarskich, sk6ry padowej i 

plISÓW 
oszacowanych na łllcznlł sum~ 

d. 1195 
które moina oglądać w dniu licyta 
cli w miejscu sprzedaży, w cza::;ie wy
żej oznaczonym. 

f,ódź, dn. 25.6. 1935 r. 
Komornik: wiz. (.) M. Lipiński. 

Sprawa Sz:apsy Goldbergll p-ko 
I'1aurycemu Brygierowi. ._----

InsQtut Kosmetrcznr 

Piotrkowska 175, tel. 138-76 
przyjm. od 10-2 I 4--8' w. 

Bezpowrotne usuwanIe owłosIenIa 
naJnowazq radykalnq metodq bez 

śladOw. 
Kuracje odmładzające metodą 

hormonową. 
Trwałe przyciemnianie b •• i l l'Zęs 
Upi~kSlenla dziCJme l wieuorowe 

Dr. med. 

A. Wiloński 
choro by sarca I płuc 

god_iny pnyjęC! 6-8 

Cegielniana 20, tel. 102-77. 

~~~rn OrnEJloB ogrodu-
u lila, • ph!-

Mdł, 

1II0IIlI llkalllny po 
nisllich cenach 

poleca 
fil'mll RUDDIIF JUnU 

W.6lcufiaka 161 tel. 128-97 
Rok nloienill 1894. 

LOD 
od naj mniejsze] ilości dostarcza 
B. RubInek, Południowa 39, 
skład Nr. 43, tel. 148~05. 
Pnnktualna dostawa do mie
szkań prywatnych. 589-7 

HupiC 
, Dr. med. S gplałnił; 

J l) Z e I S Z E P S w bardzo dobrym stanie, mof. 
liwie nowoczesną, plarwszor7.ęd-

chor. wewnętrzl1e naj roboty. Szczeg6łowe oferty 
przyjmuje od 15. 6. r. b. z_ po~aniem c~ny BU?: "Go· 

i K O L U M n I f, wilia BOYTMAnA towka ~~ p~~~~:~:~]l -mo-

I (Konstantynowska) 
Nadprogram: Doskonała komedja 

. 
Dziś poczatek O 9. 12 l aktualności 

Jedl'~e kino iIiwiekowe 
Ul ogrodzie 

E WVfW;;iwpeg &WWM,g+WIW 

liana Hałd, 
fiostaw froblilh ~:;:ę~n;~~ I Sc:ho . 'e II, 

R 1\ I T A n- h w najw~selsdzej k~med~ wkied:skie
j
, :ówio1ne

j i,śP(I~~ ;'iiii:ii:bi wissen 
Widown;. zabezp. od Diepo- B C Cę WII ZIBC Im IBS es wer Du bisll) 

gody i chłodno Na I seans i poranki S4 Pocz. o 12 w aob. i niedzielę 
Sienkiewicza 40, tel. 141-2? lY dni powsz. o 4. wszystkie miejsca po r. 
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WIEcznE 
p ló KO 

z naJwiąkszym 
zblorni!tlem 

I najnowszej 
konstrukcjI zg Nil. Piotrkowska 

Repar acJe pl6r 
na miejscu 73 WielId wybór 

a'·bum6w 
i pa~~~~8'j~. 

1········OGLOSZIENIA DROBNIE •• ~ •••• ~I 
~~"3&i;.~~ 

I nauka i wychowanie I 
~;:md" :. ''i' 
BUCHALTERJI włoskiej i ame
rykańskiej oraz pisania na ma
szynie gruntownie wyucza za 
25 zł. Skróeony kurs w ciągu 
l miesiąea zł. 15. Pisania na 
maszynie 6 zł. Udzielam rów
nież korespondencji i arytmetv
ki handlowej i stenografji. Ki
l1ńskiego 50. Poprz. oficyna 
l piętro. Dla zapisujących się 
w b. m. 20 proc. 

I 

WIIELIE SET 
osób saopatruje się corocznie w urslld:lenia mieszkań w 
największem w Łodzi prl!ledsic;biorstwle m e b l o we m 
• KAROL WUTKE". Tam wśr6d okolo 100 w,sławionych 
pokoi sypialnych, stołowych, mieszkalnych (WohMlmmer), 
gllbinet6w, jak również i kuchen, znajdzie niewątpliwie 

RÓWNIEl i PJlN 

OBOZY letnie" Gwiazda Sztam 14 

R. S. W. T. Gwiazda - Sztem 
organizuje w roku bie~ącym 
obozy sportowe i kolonje odpo
czynkowo-turyst. w Rytrze i w 
Hrebenowie. Opłata przystępna. 
Zapisy przyjmuje sekretariat 
Stow. Piotrkowska 15, w godzi
nach 20-22 codziennie. 

KR.EDENS i stół dębowe pierw
szorzędnej roboty, tanio do 
sprzedania, H-go Listopada 77, I 
m.6, 

odpowiednie urządsanie dla swego mieszkaniII, kt6re 
sprawi Panu prawdzlwll radość w użytku domowym. Nie 
kupujcie tadnych mebli, sanim nie przekonacie sie o nie· 
zwykle niskich cenach na nasze pierwssorzt;ldne wyroby. 

ZAPRASZAMY do NIEOBOWIĄZUJĄCEGO ZWIEDZENIA 
NASZEGO BOGATO ZAOPATRZONEGO SKŁADU. 

FABRYKA MEBLI 

"KAROL WUTKE" 

GŁOWNO. Pensjonat Wienera . 
Willa Rosenberga, Stary War
ehałów, 5 minut od stacji, po
łolona w okolicy górsystej, w 
starym suchym sosnowym. le
sie, rzeka, plaża, pokoje sło
neczne, kuchnia wykwintna, na 
illdanie djetetyczna. Ceny niskie. 
Kuchnia rytualna. 025-2 

1-- .:;aii;'; I WODY 61l0T" POTĘGUJĄ 
=_;'~ ___ r!!!II_i:lI"'iii51 ___ ~ Kwiatowe" Urok Kobiety 

SPRZEDAM 3-pokojowy domek 
z ogródkiem. Cena 5.500 zł. 
Radogoszcz, Kochanowskiego 
24-a. 

...... 
PIANINA, Piortepiany, mało używa. 
ue, zagr. i kraj. firm, poleca skład 
[i)rtepianów, KAROL KQiSCHWI1'Z 
S .r.:y, Lćdź, Moni~::zki 2, teł. 
224·72 '-

DO SPRZEDANIA tanio a.omeIr o 2 
loieszkaniach z placem i ogródkiem 
przy Teofilowie . . Oferty ~od "Teo
fiIć,w". :.. 'l. ...... ;,., ,~ .... (.~ ~\-i ił · 

MOTORY flekU. 
Oka.yjne, utywane i nowe po ce· 
nllch nfljnliu,ch. Przełącanlkl, 
gwladza-trOJkąt I rozrun:ntkt 
własnego wyrobu. Warsztat, reper., 

przewijanie maszyD, instalacje 
elektr. 

loi. J. REICHER i I-ka, I Południowa ZB. łBl. 11-000 

iM Różne I -SZCZODRZE wynagrodz~ za 
wyrobienie jakiejkolwiek posa
dy, możliwie biurowej - dla 
inteligentnej. Oferiy sub. "R. S." 

010-2 -----.- ,.., -----
DYWANY Perskie, kra.jowe, fęc"Z
nc i maszynowe naprawia, artystycz 
ny zaklad naprawy u&kodzonyeh 
dywanów, Ho Milgroma, Kilińskie-
go 18 719-5 

PIEKARNIA do wydzier~awie· 
nia przy ul. Pomorskiej 76. 

Artystyczna cerownia ręcżna 
wszelkiego rodzaju garderoby męskiej 
i damskiej oraz dywan6w, kt6re .0-
stajl\ art~styCl:nie zlIcerowllne nie do 
poznllnia przez zagranicznych wy· 
konllwc6w. Ceny przystępne. 
H. Organu!!, 1'-go Listopada 29 p artel'. 
-----.--~---- --
OBYWATEL śląski znający 
gruntownie stosunki na Górnym 
Śląsku i cieszyńskim. szuka za
stępstwa na te okolice' branża 
obojętna. Oferty pod ~M. D." 
Składać do ad. "Głosu Por.". - PosallJ I 
ŻYD. INSTYTUCJA społeczna 
poszukuje młodego, energiczne
go pracownika na stanowisko 
kierownika biura. Samodzielność 
og. wyksatałcenie, anajomość 
teren a łódzkiego wymagane. 
Oferty sub. ,D. D." do adm. 

OSO BISTOŚÓ mająca stosunki 
w przemyśle poszukiwana. Zgło
szenia do Administracji pod 
"Dobry zarobek"". ·959-~ 

I 
CEGIELNIANA 42. TELEFON 131-20. 

I 

W DOMU przy ul. Śr6dmiei
skiej 7 są do wynajęcia: lokale 
handlowe, parterowe, frontowe 
i w ofioynie. Lokale mieszka
niowe front 3 piętro 2 i 3 po
koi owe z wszelkiemi wygodami 
oraz w oficynie na 2 i 3 piętrze 
mieszkania 2, 3 i 4 pokojowe 

DWA pokoje z umeblowaniem 
lub bez, bardzo tanio w czystym 
domu, nadające aię na hiuro 
lub dla lekarza do wynajęcia. 
Narutowicza 37, m. 11, w godz. 
12-15. Tel. U7 -40. 

-----------------~-----

iii,.---------IIIJ!~ z wygodami. Informacji udziela 
ZNAJDĄ P.RACĘ! Panowie in'!I:iF I dozorca domu. 083-2 

2 i 3 POKOJOWE mieszkania 
z kuchnią, ws~elkie wygody do 
wvnajęcia. Zeroffi!!!kiego 24. 
Wiadomość u dozorcy. 

teligentni i ustosunkowani b. UzdrowlIka IlaefniskB 
dobrze prezentuiący się. Eme· _ i7? 

ryt?wani ?ficerowie, urzędnic~ LETNISKO _ PENSJONAT we PraCOWnIa Gorsetów 
pan~twowl oraz ru.tyn?W80l dworze w Lubiankowie obok D I V O 
akWIzytorzy ogłoszeDloWl, ~a Głowna, ma woJne pokoje z 
dob~ch. warunkach: Zgłosz~ru~ w8zelkiemi wygodami i dosko
przYJmuJe.: Wydawn~ctwo KSIligl nałem utrzymaniem. Dorośli 
AdresoweJ M. ŁodZI. Ł6dź, Al. 5 zł. dlienn1e 
Kościuszki 41, II p. Telefon - ;;;....;;;;,;,;;.;;;;;;.;.;.------
j57-75 w godz. od 18-20. ZAWOłA. Pensjonat "Jawo-

958-2 rzynka poleca ślicznie urz~-
dlone, słoneczne pokoie • bal
konami, wraz K dohorowem 
utrzymaniem. Kon.ert znanej 
orkiestry. Zarząd własny. Kuch-

PRACOWNIK not~rjalnv działo 
aktowego, rutynowany, solidny, 
potrzebny do kancelarii miej
skiej. Oferty pod "Solidny" 

POSZUKUJĘ posady do dziecka. 
f went. do st'1rszej Pani na wyjazd. 
Oferty pod "Młoda". 

nia rytualna. 966--5 
- ......... - = 

KOLUMNA. Pensjonat "Belwe
der" poleca słoneczne pokoje, 
wykwintną rytualną kuchnię po 
cenach niskich. 947..,...3 

POKó,J z Korytarza z wygodami w 
czystym domu odnajmę od zaraz. 
Telefon pożądany. Oferty do "Gło
su Por:' sub ,,40l '. zosIala przeniesiona 

nB ul. . Piotrkowską 114 ==j" cnoriu Z UJ i e r z ą r ~ 
h. II p. tel. 118-91. (SpeoJatność-pey domowe) 

• Lekarz weterynarrJnr 

N. 4. Ił e i c h DO WYNAJĘCIA od lipca 1935 I 

luksusowe 4-pokojowe mieszka· 
nie z hallem i wszelkiemi wy- przyjmuje codziennie od 9 do 
godami W nowvm domu przy , 1 i od 4-7 p. p. 
Al. Kojoiu8Zki nr. 60, ogrzewa- t Szczepienie i strzyże-
nie centralne - lokalne oraz i'; nie psów 
winda. Zgłosić si~ od 11-1 i I: Nawroł1a, Ił p. Te1.l'i5·77 
od 3-6 pp. ___ .Ce_ny .. le.c.z.n.io.o.W .. e. ___ .& 

r-----------------~--------------~ 

KURSY KROJU i SZYCIA mOloru elehlruczne nowe ~ UŻuuJane 
Sprsedaż I zamiana. W)ipożycz:anie rr. :, brów 

satwierd.. pr.es K. W. R. I O. P. 

M I RY 

GAVNBLAT 
€IYNNf (Jllf lilIO! 
CAŁY KURS T Y L K O 7 5 ZŁ. 

ZAWADZKA 36, m. 3, lei. 231-03 
. ~~ .. 

Warsztat Regerae, j~, 
Naprllwa i przewijan'e wszelkich mofo.ó'N elektr ,;.:;xnvoh. 

W)'konanle szybkie I solidne. - . 

INSTALACJE SllY i śWIATlA 

I lnŻ. S. lEBfNDJlfl, łailOŹ 
Wólczańska 35. - Tel. 205-59. 

I Pensjonat "P O L A N K A" 

Baczność, I W I n A i KONIA~~ler.llleCZnicze 
letnicy "ł I € llJ Jł l" 

Piotrkowska 54, tel. 112·35 z Wiśniowej Góry i Stróżewa! ____ ~ 

p •. W?Jlenbergowel w .ZacrSl!:u-Po!ance (między Wło • 
dllmlerzowem a SuleJowem nad PIlicą) prllystanelt n'l 
ż'ldanie: lIutobusowy i kolejki podjazdowej Piotrk6w-Su' 
lejów. Piękne zaciszne położenie wśr6d lasów sosnowych. 
Klimatycsna miejscowość. Wykwintna kuchnia. Taras 
słoneczny, pianino, radjo i patefon, plaża 2 kabinami 
nad rz. P ili c/t: kajaki-restauracja-dancig nad rzeką. 
Informllcjel w Łodzi tel. 214-001, Listy .Polanka", Poczta 

SuleJ6w. 

"GłaOS PORIUfłłY" 
codziennie do nabycia 
od S·ej rano II JAMNIKA, 

willa Kawulla, vis a vis Chłodni. 

DO WYNAJĘCIA od zaraz: 3 
pokoje s kuchnią na l piętrze, 
front, z wygodami i centralnem 
ogrzewaniem, nadające się dla 
doktora.. Może być z urządze
niem gabinetu i poczekalni. 
Oferty sub. "Internista". 

-----...... - ------. 

DO WYNAJĘCIA od zaraz 3 
pokoi e z kuchnią, wszelkie wy
gody. Sienkiewicza 51 (dom p. 
Krotoszyńskiego) 

DUŹY pokój umeblowany ze 
wszelkiemi wygodami do wy
najęcia. Telefon 113-00. 

POKóJ do wynajęcia dla pana 
Ul. Piotrkowska 211, m. 14. ------- - -----
DO WYNAJĘCIA 2 pokoje z 
kuchnią, 1 pokój i lokal fabry' 
ezny, Gdańska 131. 

Centralna łaadownia 
Akumulatorów 
RRDJOWYBH 
SRMOCHODOWYCH 
PlOTOCYKIaOWYCH 

Łódź 
PIOTRKOWSKA 161 

Ifl. ~O!i=21L -
WARSZTATY REPARACYJNE ODBIERAMY I OOSTAR-
WYPotvczANrE· CZAMY AKUMULATORY 

POKóJ frontowy, słoneolny, 
umeblowany, wszelkie wygody 
do wynajęcia. WóJelsńska 97, 
m. 33. 

· · · I TEl. Tii5m2i
WA

jiL 
AKUMULATOR6W DO DOMÓW 3 POKOJE, kuchnia, wygody,. =--___________________ ~ 

front, do wynaj~cia Narutowi
cza 12. Wiadomość u dozorcy 
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SEN E I opony samochodowe, motocyklowe • 
ł rowerowe 

oraz artykuły chirurgiczne, techniczne sportowe Jen. R e p r e :a e n t a c j a 

Cli. TENENBLUM Narutowicza 16, 
tel. 140 ... 59 BERSON SEMPERIT 

Doroczne Ogólne Zebranie 
Członków T-wa "OstatnIej 
Posługi" (Chesed Szel Emes) 

w Łodzi 
odhędzie się wc własnym ]Okalll 
T W:l, Piotrkowska 34, dnia 21 lip
(.[~ 1935 r., w tym terminie o goch. 
4-ej pp. w razie niepl'zybycia dosta
t('('ZDE'j ilości Ctz.łonkÓw odbędzie się 
w tym S~tl1lym dniu 2 god7,iny póż
JJkj t. j. o godz. 6-rj w tym samym 
J(lkalu i h{;d~ie prawomocne pNy 
j,ażdej ilo~d CZłOllkĆl'.'. Porządek 
clziE'nny: 1) Zagajenie; 2) wybór 
rl'zE'wodniczącego zebrania; 3) prze
('1)7tauie protokćłu zeEzłorocznego 

()~'('lnego Zebrania; 4) sprawozda
niP ka,o.v i z c1ziałalno~'ei T-wa; 5) 
zatwierdzeuiG sprawozd~nia Komisji 
RE'wizyjnej; 6) huclżct na rok 1935-
8u: 7) wybór Członków Zarząd;! 
KUllfl.Vdatów oraz Komisji Rewi
zyjnE'j; S) wolne Wl1iOl,ki. 

Do akt. Nr. Km. 1641/34 

Obwieszczenie 
Komornik Sądu Gl'od.ltfego w to

dzi 7eW. 14 .. go 210m. tv ~odl5i przy ul. 
W61cnńsklej 91 
na .a.ad.je art. 602 K.P. C. olIłasza, je 
w da. 11 lipca 1935 r. o g. 12 
tV LotkI pr.., 111. Gdańskiej 126 
odbędtde si~ Iicytecja publicIIno 
obomośol a mIanowicie: 
2 samochod6w, mebli, mos.yn ! mo· 
tOFU elektrycznego 
os zaoowanycb na lączn~ sumę .ł. 7248 
które można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu spueda1:y ,. czasIe w,tej 
oznaczonym. 

t6dt, 11.6. 1935 1:. 

KomornIk (.) M. LipIński 

Sprawa Banku Polskich Kupc6w 
l Puem. Ohrześś. p-ko f. "Alfred 

Sommer-

----------

"HY ł 1\" 
Łódź, Andrzeja 1. 

,Pfg,JmuJe wsselkie l'obołJ, wchod'Q 
(le w zakres c.Vslllosenla slIJ'b, frote 
.owania, cyldino,,<onlll. i dratow!lnl a 
posadlilelr. Spl'lli%tnnle blar i mles!Jkati 
oraz pakowanie okien l dnnrl ne 

zimę 
Ceny nie kle. 

Tei. 10eJ .. 4Y pllyW. firmy RESTa. 
Czynny do godz. 7-el. 

p 
NARUTOWiCZA 20. 

ziś 
Dowtórzenie Dremierr!! 
Atrakc,yjny film 
erotyczny p. t. 

ze z I 
Ul nlEBElPIECl y 

W rojach głównych: 

WARREN WILLIAM 
Ginger Rogerl, Marr Allor 
NADPROGRAM: Aktualności zagr. i piękne 
dodatki. -- Rewelacyjna letnia zniżka cen I 

Do godz. 6.l0 W!lJltkI! migisIl po 11 ~o 
ID późniejsze seans, parter od ~ 

Dziś, o g. 12 i 2 specialne aa· ft1t-...b 
poranki, wszystkie miejsca po ~ 

Najchłodniejsza saJa kinowa w Lodzi. 

Pocz. O 6, 8 10. 

fabryka Lustur "S lii h (Kilińskiego 77) 
została przeniesiona na ul. Km~sklego 78 

tel. 158-37. 
Przyjmuje wszelkie zam6wienia na lustra i s.kła orat 

szli fowanle. 

K K • 
Zarząd Mie;ski w Łodzi ogłasza k011 kurs 

na. stanowisko inspektorki wychowawczej Wy
działu Opieki Społecznej. 

Wymagane kwalifikacje: 
1) płeó !eń8ka, 
2) narodowość polska, 
3) nieprzekroezony 40 rok tyeia, 
4) ukończone wyisle eto.dja uniwet8y~ 

(humanistyozne lub pedagogiczne). 
5) 5-letnia praktyka wychowawcA 'W aJrła

dach wyClhowawclyeh lub w _kole. 
Objęcie stanowieka winno naa~ s dBi..u 

1 września 1985 r. 
Do stanowiska tego, które " 1111__ i-l 

koutraktowe, przywiązane j_ upoeal&Die ...... 
dług dawnej VU grupy upoealoDła łuakejo
narjuszów pa~stwowyeh. 

Oferty z podaniem szezegółcnNgo ."'IU, 
odpisów wymaganych świadeetw, dokomeDłów 
osobistych i ewenł. refer~meyj nalały DSdsyłać 
do Zarządu Mie;skiego w Łodzi - Wydział 
Prezydjalny (Plac Wolnośtli Nr. lł, poWj Nr. 
33) do dnia 10 sierpnia 1935 r. w n~łye}t 
kopertaoh " uapisem: "Konkurs _ ltanowisko 
inspektorki wyoboWłlwenj W"" Opieki 
SpoleomG]-, 
Łódt, dnia 6 1ipea I9II rob. 

Komisarz ~ 
ł-) ini. W. Wojew6dzld 

-Wgjmienj'e LODY I 
Dorda 35 11'. 

Wł'lI •• wodll sodOW4 i waflem ae ...... 

oraz 

K01AtJl JJlIISHlł 
I S-elu dall DO 90 .11 

poleca 

Cukiernia "III Ó D l O" 
Przejazd 1. Tel. 209-87 i 133-1'2 

411 w 

PRlfDlłJŹll ŹYł:lf SJll'lO(HODIJ 
przez surą BlalfYlIZnołC - zmnieJszani pompDwanlB 

H U ft liI. I R OPON WSZELKICH MAREK 
•• U W "i CZĘŚCI ZAMIENNYCH -
•• WYŁĄCZNA REPREZENTACJA 

"''': JOACHIM fiflłSONł narutowicza 16, tel. 128-10 
WltAłJi&Sł$ł1!flEiiAlAt&\'lW>.* .. eh H IMIłMkWU/·WM&9F*.WWS* ·"· .... #'41_.II'IIIIWS_6*"'."·!}l, ___ - ___ Eli:IIDIIBIBZ:IIBI-.:!lDI _______ I%iIIIU_iaa:BIlIII!IiI_ 

D~wiąkowe kino 

Przedwiośnie 

Zeroffiskiego 74 I 76 
teL 129-tl8 

Dziś i dni następnych! Doskonała, pełna sensacyjnego komizmu, komedia pt. 

• n al W B 
z udziałem roz~~~~I~~ frauc:iszka tia 

= za II 
Pocz. seansów o 5.30, w soboty o 4, w niedziele o godz. 2-ej 

naSIQpnu program: Wiei kie W,darzenie. UJ roli Dł. enrJl Hull 
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\Ua ka O nieza eżno' ć czło.-eka 
Miedz,narodow kongres Disarz, w obronie kultur, 

W swoim cZQlSie p~saliśmy o 
rjeździ<e pisarzy, który miał 
miejsce w Moskwie. Odpow;ada 
jącem mu poniekąd echem był 
mi.ędzynarodowy zjazd pisarzy 
w Paryżu w czasie od 21 do 25 
czerwca pod hasłem obrony kul 
tury. Zjazd ten był wyraźnie an 
lyfaszystowsk;: wśród przeds l 

wicieli 14 krajów brali udział 
w zjeździe pisarze tej nllary, co 
Toller, Glaeser, Alfred KerI, 
Feuchchłwanger z Niemiec (e
m1grancir), Waldo Franck z USA 
Huxley z Arnglji, A. G~de, J. R. 
Bloch, J. Benda, Barbusse, N. 
Malraux i t. d. z Francji, Karin 
\1 iJchaeli.s z Danji. Z rosjan pr7.y 
J-yl;: Aleksy Tołstoj, Babel, Pa· 
slernak, E'1"enburg, Kolcow, nie 
przybył natomiast, podobno z 
powodu choroby, Maksym Gor
kij. 

a He kongres moskiewsk,i był 
z.ia w1sk;em bardzo ciekawem z 
punktu widzenia społecz'nego, 
kongres paryski przewyższał 
z.iazd moskiewski pod względem 
I. "i10I'OdllOŚci i bOgactwu li. 'li 

'Vśr6d roztrząsanych w Pa
r~'ŻU problemów należy podkre
:Iić następujące: problem kul 
tury i jej znaczenie, kryzys lite
ratury, a w szczególności czy
i cln;~twa, stosunek pisaJl'za do 
czytelnika, obowiązki i prawa 
p isarza, problem tradycji kul
lural:nych, a w szczególności 
Il'adycji literackiej, prawa je
dnostki oraz kwest ja narodo'
y,a, Jej znaczenie społeczne 
l;terackie, jak również sto'm
'1(' /\ internacj()lOal:zmn do p~:)
I)" :nu r.a odow.-/I:, ·\czkolw ",: 
wśród reprezentowanych n'l 
zjeździe paryskim pisaJl'zy byli 
ludzie o różnych, a czasami na
wct przeciwrnych poglądach, je 
dnakże przeważali pisarze kc;. 
muni.zujący. 

W obee wielkiej ilości wygło
szonych na zjeździe nadzwy
l'Laj treściwych, a zarazem cz~
sto ba/rdzo zwięzły~h relera· 
tów, trudno jest streścić wszy
slkie w jednym arrtykule, to też 
(.graniczymy się do zapoznani~1 
czytelnvka z najbaadziej cieka
"ymi poglądami, koncentrując 
je około jednego problemu. 
mianowirCie problemu dziedzic
twa kulturalnego, tembardzie;, 
jz wla ~nie w tej kwestji rOlZpi, 
Lość reprezentowanych na zjeź 
dzie poglądów okazała się naj
wic:ksLa. 

Znany .fl.ancuski essay'i,sta 
filozof Juljusz Bellda wystąpił 
z tezą, iż pomiędzy światopo
plądel11, dom:nującym w Sowie 
bch, a świat6poglądem zachod 
nilO - europejskim istnieje za
sadll~czy konflikt, który nie me 
że być usunięty, zwłaszcza w 
dziedzinie literatury l sztuki. 
Gdy koncepcja zachodnio-euro 
peJska broni niezależnOści, au
tonomji życia intelektualuego 
w stosunku do ekonomiki lub 
przynajmniej chce w to wfe-

r~yć, koncepcja sowiecka negu
Je tę niezależność działalności 
intelektualnej, podporządkowu 
.ląc Ją czynnikowi gospodal'cze
mu. Tym, którzy utrzymują. 
że tak samo, Jak niegdyś ro 
malIltyzm w stosunku do klasy 
cy,zmu, pogląd komunistów na 
literaturę i sztukę w stosunku 
do obecnej koncepcji zacho
<:inio • europejskiej nie jest zer 
warU~em z tą koncepcją, lecz 
stanowi jej pogłębienie, Benda 
odpowiada, iż różnice między 
temi koncepcjami są natury za 
saankzej. 

Odpowiadając na wywody J. 
Bendy, ciekawy pisarz francu 
ski J. GUEHENNO (grupa 
"Nouvelle Revue LHteraill'e" 
negował, by między kon .. epcją 
k()lll1unistyczną, a zachodnio -
europejską (humanizm) istnia
ła przepaść. Oponent utrzymy
wał, iż rewolucJa rosyjska sta 
1Iowi etap w ogromneJ, powoI
T.ej rewolucji humanistycznej, 
która bierz·e początek w zaJ:a
niu dziejów ludzkich. J. Gue
henno słusznie przytem podkre 
śla, iż Karol Marks, który wy
wad taki wpływ na komun i ' 
stów sowieckich, był przecież 
myślicielem zachodnio - euro
pejskim. IstO!bni.e koncepcje 
Marksa są nie do pomyślenia. 
niełylko bez klasycznej ekono· 
mJi polityczneJ, ale i bez ma
terjaIizmu francuskiego, Hegla 
l Feuerbacha, zwłaszcza, IZ z 
wykształcerua Marks był prze
dewszystkiem fiJozO'fem. Mógł
by Guehenno również podkre
ślić, iż z młodziellczych dzi ~l 
Krurola Marksa (np. "Święta 
rodzina") wyraźnie wynika, iż 
ujście koncepcji marksowskieJ 
.iest idealistyczue; również idea 
lilstyczlIly jest cel, ku ktÓTemu 
Marks dążył: wyzwo,lenie i rOl 
wój jednostek (cel typowo hu 
man1JSltY'czny) . 

Krytyczne uwagi J. Guehen 
no pogłębił młody krytyk lite 
racki P.Nizan (grupa "Clarte"), 
podkreŚlając, iż to, co 13enda 
nazywa światopoglądem zacho
dnio - europejskim, nie jest by 
najmniej czem§ jedJn oli tem. Na 
t .zw. koncepcj~ zachodnio
eUl'opejską złożyły sl~ hellc· 
nizm, chrześeijallstwo, epoka 
Odl'o(lzenia, Refol'macja, l'ewo
Jucje bUl'żuazyjne. Ni.zan słusz 
nie podkreślił, iż t. zw. świa
lopogląd grecki równireż był je 
dnolity. Jak wiadomo. J. Ben· 
da nawiązuje do tradycji pIu 
tonistycznej, obok ktÓlI'ej istnia
ła przecież tradycja Arysto,tele
sa o.raz szkoła Protagorasa., 
Szkoda, że Nizan nie podkre 
ślilł, iż przed wojną światową 
szereg ruchów filoZ'Oficznych 
(pTagl11aJł:~m James'a i De
wey'a, humanizm anglika Shil 
len i t. p.) zwalczał platonizm, 
przeciwstawiając mu Protago
rasa. P. Nizan pr.zytem słusz
nie zwalczał ahsItrakeyjn, milo 

1(,g1czność humanist6w a la 
Benda, żądając, by bardziej u
względniano rzeczywiste warun 
ki byto,wania ludzkiego. 

To dążenie do realizmu zna 
lazło baTdzo ciekawego obrO'll
cę w osobie amerykallskiego pi 
sarza W. FRANCKA, prezesa 
stowarzyszenia pisarzy U. S. 
A., który podkreślał, iż zjaw; .. 
sko szczegółowe mieści w 
sobie element uniwersalności 
ipowszechności), że kosmos 
znajduje wYJ'az w OSObowoŚCi. 
Każdy z pisarzy, twie'l.'dzH W. 
Fr3lnck, odźwerciadla klasę i 
kraj, do którego należy, lec:! 
t,vlko wtedy, gdy uzewnętrzl1'u 
gJębię jestestwa swej włalSne.l 
osobowości, a tem samem 
Ihdzko'ci. 

Do powrotu ku realizmowl 
Ila wołvwał również były "dadn 
isŁa", 'komuntsta L. ARAGON, 
nadająe swej obronie lI.'eaHzmu 
woJuntarryslyczny, czynny cha· 
raik ter .Aragon zacytował zna 
ne powedzenie .farksa , że filo
zofowie dotychczas usiłowali w 
najl'ozmaitsiy sposób wytłomu
czyć §wiat, należy natomiast 
przej§ć do ptzerobienia świata 
(!udzkiego). Zauważymy mimo .. 
chodem, że ta "teza" sŁanowi 
.ieden z najważniejszych punk
tów styczności kO!Ucepcji Mar· 
k a z pragmatyzmem. 

Widzieliśmy, iż jedną z cech 
realizmu jest żądanie, by naJe
życie doceniono znaczenie czyn 
nika narodowości. ZWl'óoiJ: na 
to szczególną uwagę fl.l'ancuski 
powieściopisall.'z A. CHAMSON, 
zwalczając przytem nacjona
lizm, w którym widzi wroga 
"rzeczywisto~i narodowych". 
}Iówca utrzymywał, że wyzwo· 
len ',e człowieka w drodze pll'Ze
budowy społecznej bY'najmniej 
nie niweczy pierwiastka naro
dowego. Chamson oświadczył, iż 
zwalcza pl'zytem nacjonalizm 
w imi~ najgłębszych tradycji 
francuskich. 
Tę tezę podziela również i je 

den z największych arystokra
lów duchowych Fra'llcji~ A. GI
DE. I' ,·",,;11' 

"Wlielu z nas nie może pogo, 
dzić si,ę z tem, powiedzia Gide, 
by miłość do kraju ojczyste
go wymagała zwłaszcza niena
wiści do iJnny,ch krajów. Co do 
mnie, to utrzymuję, iż mogę być 
szczerym internacJonalistą, po
zostając nawskroś (głęboko) 
francuzem. Tak samo pozostaję 
głęboko przywią.zany do ilIldywi 
dualizmu, nietylko w zgodzie z 
komunilmem, ale właśnae przy 
pomocy komuni'Zmu. Zawsze by 
łem z d3JIlia , iż najlepiej służy
my społeczności, lozwijając swą 
osobowość". 

Jak to łatwo zauważyć, te o
świadczema A. Gide'a są baJl'd:zo 
7.Miione doj te4 a1l1,*"ykanina 
Franeka, pnyeze:m obydwaj ci 
m~Uciele idą w ślady wod'T.1l 
rraoeuski40~jal8:mu, 1. In 

l'esa, dla którego socjalizm sta' 
nowił' szczyt humanizmu. 

Wreszoie oponenci J. Bendy 
wytknęli mu ba.rdzo istotny 
hłąd, polegający na zapozna w J 

niu dynl:'lUkzil1ego charakteru 
kultUl y, która nie jest byna i 
mniej czemś nieruchomem, za
konserwowanem, lecz podlega 
ciągłemu procesowi "stanowie
nia s'ię", podlega zmianom. -
Zwrócił na to szczególną uwag<: 
fra,ncuz J. CASSON, który mię
dzy innemi powiedział: 

., To, co kochamy z przeszłoś 
ei i czego bronimy, to życie". 

Casson nawoły" al do l.~nl~·, 
nuowania twórczości kultura 1-
nej, utrzymując, iż t'radycja kul 
turalna jest swego rodzaju prze 
jawem życia (acte viŁal), w któ· 
rem jesteśmy czynnie zaangażo 
warni. 
Tę dynamkzną koncepcj I: 

kultury podziela również w~'h j; 
uy młody pisarz, komunista A. 
MALRAUX, ktÓ1'y ni(' bez racji 
zauważył, iż spadek nie pI'Zy
chodzi sam, lecz musi być zdo
hyty. Każde prawdziwe dzieło 
sztuki staje się symbolem i zna
kiem, ale nie zawsze oznacza to 
samo. Dzieła sztuki zawierają 
w sobi.e jakby zdolność do .rein
kaanacjJ. O ile przeszłość nic 
tl'aci całkowicie znaczenia, to 
Jedynie dzięki wysiłkom woli 
następnych pokoleń. 

Powyższe opirnje mają za pod 
stawę żywy, krytyczny stosunek 
do tJradycji, którra zgodnie ze 
swą funkcją socjalną. nie może 
oznaczać , zastoju, lecz wiJnn::> 
być pomostem od twó'l'czego wy 
siłku jednych pokolell do no
wych czynów, do twórczych 
wysiłków naslępnych pokolell. 
Tak w dziedzinie literatury, jak 
w sferze kultury wogóle, twór
cze wysiłki wi.nny być nacecho
wane szczeroścrią, pl'zyczem, jak 
to zauważył A. Gide, nietylko 
poszczególn~ h",il'cze jednostki 
powinny być szezere, lecz musi 
niem być i samo społeczeństwo. 
Sztuka, - (,<;ó czość literacJ:a 
- wymaga p1'7ytem, by twórey 
górowali nar'! Orat'7ającą ieh T!.I~ 
ezywistością, by ją wypll'Zedzal;, 
wskazywali drogi dalszeg,o ro~_
woju. Tylko w tych warunk .... cl, 
możliwe jest powstawani-e dz:eł 
o wielkiej warrtości, zdolnY"'::l 
odpowiadać \ .. ymogom ct>raz ił: 
nego smaku ("aPlpet~ts renóu
vele-;), dzieł, które zdaniem A. 
Groe'a są czemś więcej, niż lWy 

kłem zada walaniem chwilowyc l 
lwlr:cb pewllej klasy i pewn~: 
epoki. 
"Jestem zdarua, powiedzjaJ: ten 
pisan, iż dobrze jest gdy daje 
się nLOŻliwość swobodnego ko
mt'llltowania wielkich dzieł. Je
śLi taki wolny umysł wyniesie 
:.: tych wieikich arcydzieł prze
szłości inną naukę, niż to ezyni 
myM oficia'lna, nie oznacza to, 
by się koniecznie mylił i z.re6'Ztą 
nieraz błąd wolnej myśli jeet 

DZiSi::n imcI' J ł" Ił 
zawiera m.' in. następujące 
artykuły: 

5. es.: Wlllka o niezalełn('l~6 pi
sarza 

Eugenjusz Erdel,i: Czy zgadza
cie się na wojnę? 

Andre Beucler: Pierw3:ie kroki 
Hitlera 

Citroen .- dorobkiewicz wojenny 
J. Halamski: Kombatanci w Paryżu 
M. Wuestinger: Balkon Ameryhi 
E. Maron; Kr6lowej gro.i detroni-

zacja 
L, Lourle: Parodje wsp61czesnej 

prozy polskiej 
Wiktor Rakoni: Co opowiada mąż? 
Dr. Jan G-wlcz: Zdumiewaj~ce 

zaletności 
.. .. .. : Barana za zgwalcenie 

(Obyczaje murzyńKkie) 
zygmunt Cltł'luru5: TelewilJa w 

Londynie 
Cellne: Bel week-endowego stroju 
Slgurd 166r.5en: Sz6sta część 

świata 
Isldoro Acevedo: Wybuch w ko

palni tNowela) 

Moda. - Rozrywki umysłowe. 
Suchy - llustraeje. 

bal'dziej pożyteczny aniżeli śle
pe uleganie powszechnie pl'zy
jętej opozycji. KultUl'a przy czy 
nia się do wyzwolenia, a nie do 
niewolnictwa myśli". 

Na zjeźdze paryskim nawel 
komuniści bronil; s'wobody my 
śli, swobody kultury, słusznie 
zwalczając tezę J. Bendy, ja 1\0-
Ly między komuni.zmem a t.z". 
.~ w i\l top oglądem zachodn~o-eu 
ropejskim. (którego Benda h:,
najmniej nie identyfikujc i'l! 

~wiatopoglądcm hurżnazyjnym } 
btnicje jakaś przepaść. Sl'l':' 
ze z,,"olenillkami materjalisi) CI. 

l,ego tłumaczenia dziejów, y; 

~zczególJloścl z jej adeptami o"~ 
dziedzinie liter~ ttuy, sztuki, k 111 
lury - nie ma takiego znac 1('

nia, jakic mu chciał nadać.1 
Benda. Chodzi o coś ii11l1ego I 

uniemożliw;,enie wolnej myśr 
(o systematyczne stawianie pi 1.. 

szkód swobodnej twÓ'I'CZO ~ci klll 
tu.ralne.i. Lecz widzimy to \\ 
wszystkich paJJstwach "total:· 
larnych", nietylko "\ 
dzie, ale i na zachodzie: w llill(' 
rowskich Niemczech, w faszy
stowskkh Włoszech i t. d. Sta 
ło się to niestety znakiem n:1 
szych czasów, ale jest to zjawi. 
~ko, tłumaczące się przejścio 
wym charakterem tych cza-só\\' 

,,'V okresach, gdy rytm l,ul
ilu'y jest normalny, gdy ciaro 
społeczne funkcjollujc StOS1111-
kowo dobrze mówił na zjeździe 
,,'aldo Franek, świadomy czyn 
ny udział w życiu, jako całości. 
podstawowy akt artysty, może 
wyrażać się pokojowo w nowe
li, w obrazach , w pieśni. \V ta~ 
kich epokach nie odbywają się 
zjazdy pisarzy, j.ak nasz obecny. 
Lecz w naszych czasach formy 
i sposoby egzystencji ludzkiej 
- w różnych l{J].'ajach nie w jed 
naki.m stopniu - utraciły rów
nowagę, która jest samem ży
ciem. Dziś czynna wlaTa w ży
cie, wykazywanie jego skompIi 
kowanej harmonji (islctne za
danie sztuki) tak dalece nic zga 
dza silę z rzeczvwistoś ci:], iż ozu 
jemy pO'bl'zebę bezpośredniej ak 
cjL." 

IsLola rzeczy leży zgoła nie w 
tej płaszczyźnie, w któ,rcj jej 
szuka J. Benda, nie \\' fakcie i
deologicznym, lecz socjalnym, 
nie w różnicy poglądów , lecz \ 
charakterze epoki. Niewolni
ctwo myśli, podporządkowani.' 
i wĆ!rczości lmlturalnej chwilo
wym potrzebom dykta lur u 'hl 
pi z chwilą, gdy nasza typow'l 
cpolka "krytyczna" (kryzyso 
wa) zostanie zasłą.piona przcl 
nową epokę"organkzną", 
przez epokę nowej "syntezy' 
społecznej, a zarazem nawiązn 
nia tradycji wolnościowej. !Lec? 
ta zmiana bynajmniej nie nu 
stąpi sama p'l'z.ez Slię. 

J. es. 



2 illf!_ REWIA 
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Niezwykle zmartwienia biurokratów wiedeńskich 

Zaczęło si~, jak wiel1!~ z ; 

sto,rji, od tego, że Franciszek 
Ferdynand, następca tronu au
stro - węgierskiepo, pomimo 
przestr6g ś ,'tT:etn<!f!o znawcy sto 
sllnk6w politycznych na Bałka
nach, wy jechał do Bośni na ma 
n.!wr)"_ T więcej icszcze: zamie
rzał ~lR czerwca - w dniu ~erb 
sklego święta narodowego Wi
dGw,l;~na - unąOl , ć rewję woj 
skową w ~erajewie aby młode
mu :lieposłusz ~jcl'LU sąsiadowi 

~el'i),;l pokazać siłę wojskow~ 

mOl archji Habsburgów. ' 

Poseł serbski w Wiedniu, p. 
J a.ucwicz, je::.zcze kilka tygodni 
przed odjazdem Franciszka Fel' 
dyr!~mda piI"zesłal drugą prze
strogę wiedeJlskiemu minister
",twu spraw zagranicznych, o 
znaJmlaJllc, że nj.ezadowoleni 
serbowie i bośniacy zamierzają 
wykonać zamach, o ile Franci
!tzek Ferdynand przyjedzie do 
Dośni. Ale mimo to Francisze:, 
Ferdynand wyruszył w drogę w 

towarzystwie swej malżonki Za 
lji Hohenbcrg, w domu Chołek. 

Telegram - Brzojavka - o 
to słowa na l1rz~oo\\"ylll hośn::1 

kim blankiecie telegraficznym, 
na którym Franciszek Ferdy, 
l1and w dniu 27 czerwca 1914 
r w I1idży pod Serajewem na 
pisał ,,-łasJloręcznie niebieskiul 
(,łówki,em kopjowym ostatnią 

,,' iodomość wojskową za swego 
Ż \'ci{\. Słowa skierowane były 

du cesarza Franciszka Józefa, 
H pbd'a"wliły, jak to lubial Fran 
Clszek Józef, wiadomości o po· 
godzie: a więc , że padał deszcz, 
tie była mgła i że warty zasko
czone zostały przeJsclowemi 
śnieżycami. "Ale stan oddzia 
łów wojskowych, których wy· 
szkolenie i wyczyny są świetne, 
7.asługuje na gorącą pochwał~" 
~ pisze w tym telegramie, któ' 
rego . oryginał można zobaczyć 

na wystawie Franciszka Józeh 
" Sch6nbrunn. Cstatnie zdani\! 
])1"7:mi: "Jutro przyjadę do S~· 

l'ajewa, a wiecze, rem wy jadt:,-_· 
T:'ranciszek". 

Następnego dnia o godz, Hi 

m. 20 kancelalrja wojskowa 
l'rallciszka Józefa we \Viedniu, 
I iofhurg, otrzymała Lelegram 
paiistwowy L. 6819, zawierają

jący 199 słów, a nadany w Se
rajewie o godz. 2. Marszałek 

polny Potiorck, guhernator Bo, 
'ini i Hercegowiny, który jedy
nie przypadkowi za wdzi <:c zał () • 
calenie, podawał wiadomość o 
śmierci następcy tronu i jego 
małżonki. 

Co zaszło od tej chwili do 25 
lipca 1914 roku, jest rzeczą o
gólnie znaną. Rząd wiedeński 

zdecydował się na wojnę, poseł 
au,r.:trjacki wr~czy( rządowi serb 
ski emu uIt:matuD1, na które o
trzymał odpowiedź, ale odpo
wiedź ta nie odpowiadała żąda
nLom Wiednia. Wobec tego po · 
seł wraz z całym personelem po 
selstwa opuśca 25 lipca o godz. 
18-ej Białogród. W sensie praw 

nym oznaczało to jedynie zer
waJnie stosunkó\" clyplomatycz
'1ych, a nie star:. wojenny. 

Ale AusLrja musiała Serbji o· 
ficjalnle wypowiedzieć wojn~, 

Jak to uczynić? Nie było niko
~o, kto mógłby rządowi serb
skiemu wręczyć wypowiedzenie 
wojny. Poseł austrjacki wyje
chał już l Białogrodu, most mię 
dzy Białogrodem a Zemu'l1iem 
wysadzono w powie!rze. Dyplo 
maci na BalIph1tzu łamali sobie 
głowę. - vVlTeszcie wpadli na 
sprytny pomysł, na"rskroś no
woczesny: wy; owiedr.enia" woj
ny telegraficznie. 

Telegraficz:le wypowiedzenie 
wojny zawierało 150 słów w ję
zyku francuskim, a koiiczyło 

się tak: 

"L'Autriche-Hongrie se con
sidp.re donc de ce moment en 
eLat de guerre avec la Serbie,-
Berchtold" . 

T~legram-L. urz~dowa 3523 
-zaadref~ owano: Miniiiterstwo 
~pnl\" zagrm;icznych w Bialo
grodzie. lub VI Niszu, lul') w Kra 
gujewcu. Ballplatz sądził bo
wiem, Żf\ rząd serbski uciekł 

już z Rałogrodu, leżącp.go przy 
samej gran~cy austrjackl}-węgier 
skiej. \Yobec Lego, aby telegram 
7 całą pewnością dostał się do 
rąk adresata j aby mi1l1i~terstwo 
spraw zagranicznych z całą pe"N 
nością dow:edziało si.ę, te hra
bia Berchtold od tej chwili u
waża się za nieprzyjaciela Ser· 
bJi, telegram zac.patrzOlIlo w tak 
skomplilwwany adres. W Wie
dniu myślano, że rząd serbski z 
obawy przed zwymęs,kiemi woj 
skami austrjack:emi uciekł z 
Białogrodu nietylko do Kragu
jewca, ale nawet jesz cz P.. bar, 
d~iej na południe do Niszll, pra 
wie p.rzy ówcze.snej granicy Buł 
garj;. 'l daniem dyplomacji wie 
de6skiej wojna iniała być jedy
nie "wojskową przechadzką" 

mocarstwa austro-węgierskiego. 

, \Vypowi,edzenie wojny nada-
no we \Vip.dniu 28-go czerwca 
1914 roku o godz. 10 mńn. 55. 
Urz~dnik Hellerich, którego na 
zwis!<o widnieje na blankiecie, 
pisał tekst 15 mi1l1ut i wpisał 

czas : godz. 11 min. 10. 

Ale dokąd posła-ć depeszę. 

skoro właśn',v zniszczono dru
ty Lelegrafic~ne, prowadzące z 
W~gier do Serbjd? Znów sobie 
łamano głowę n.a Ballplatzu we 
Wiedniu. Wkońcu postanowiono 
przesłać telegram do Czernio
wiec na Bukowi1l1ie - wówczas 
hyla to najbardziej na wscho
dzie leżąca ziemia kOlI'onna Au 
slrji - następnie telegram 
miał powędrow. z Geirniowiec 
do BukMesztu, a dopi.ero z Bu
karesztu, naówczas stolicy dłu
go je'5zcz.e neutralnego państwa, 
do sąsiedniej Serbji. 

Tak zrobiono. Ale w między
czasie projektowana przechadz 
ka wojskowa monarchji ausf:ro
węgierskiej przeobraziła się w 

wojnę światową. Po częściowej 
1110bhlizacji z dnia 25 lipca F.ran 
ciszek Józef zmuszony był pod
pisać 31 lipca nowy akt, mniej 
więcej tej treści: 

,,~ZaJrządzam mobilizację po· 
wszechną i zwołanie pospolite
go ruszenia - Fr3lI1ciszek J ó ; 
zer. Pi"ez. Wiedeń 31 li.pca 1914. 
Wydz. 10. !L. 1600 res. 

rent w wiedeliskiem Inin1ster
sfwie, ktÓ1y w międzyczasie o 
pracował cały referat z powoły 
waniem się na dzieje dyploma
cjJ od czasów Karola Wielkiego 
o tem, że i bez urzędowego po
twierdzenia odbioru wypowie
dzenie ,wojny uważać należy za 

ważne, mógł pokojnie zali, 
knąć swój akt, nnpisawszy m. 
nim "ad acta". \Vojna świato 

wa przyszła wi~c na ś" ia t zu · 
pełnie normalnie i jej stronic 
fOlma1ncj n1czego nic możllfJ 

zHzucić. 

Eugenjusz EI·(lelyi. 

Na wszystkich lrontacl1 wal· Miniite. Beck 
czono już, strzelano, mOil"dowa-
no. Był sierpień. Niemcy obsa- Z wizytą U premjera Goeringa 
dzili już prawie całą Belgię, na
ruszając zobowiązania neutral , 
ności. W ministerstwie spraw 
zagranicznych we Wiedniu pe
wien urzędn.ik miał bardzo nie 
srokojne noce: na jego biurkn 

leżał akt, ściśle poufny, noszą I 
cy nagłówek "Stan wojenny ze 
S Clrbją", a właśnie too akt nie 
posiadał według urzędowego sza 
hlonu "zamknięcia". Wypowie
(henie wojny wysłano, copraw -
da drogą okrężną, ale wysł:łlnr>, 
Jednak dotychczas nie przyszłn 

potwierdz0nie, że telegram do-
tarł do ręk adresata. 

- Jacy to niewykształceni i 
niedbali ludzie d serbowie-ża
lił się refeient - co za barba
['i'yiicy, skoro nie wiedzą, że na 
~eży potwierdzić Odbiór wypo
wiedzenia wojny, aby odnośny 
referent pal'isŁwa. któxe wojn~ 
wypowiedziało, mógł akt odło
żyć "ad acta", 

Zaczęto bez wytchnienia uga· 
Illiać się za potwierdzeniem. -
Gzy można sobie bowiem wyo· 
brazić, cob'y się słało, gdyby 
serbowie nie przyjęli wogóle 
wypowiedzenia wojny do wia-

--,ki? W'tOina byłaby .. nle· 
ważna". Stra.sz'nel Znowu był

by po,kój na 1iemi. 

Druty telegraJficme . drZ'ały '00 
zdenerwowanych zapytań. Py
t~no -w Czerni.owcach, pytano 
w BukwIe,szcie. Poseł aUS'f:rjacki 
~ Bukareszcie sam osobiści~ 

nalegał na pocztę. Dyrekcja po 
c/ty lumuńskiej wzruszała ra
mionami - tyle hałasu z powo 
du jednego telegramu, któll"y do 
te.go jeszcze jest telegl amCIl1 
państwowym, przebiegającym 

po drutach rumuńskiJch zarlar
mo. Ale poseł austrjacki w Bu
k& l eSlzcie, hr. Czernin, później
szy minister spraw zagranicz. 
nych Austro Węgier 1:a cesa
rza KaJrola, był gorliwym poszu 
kiwaczem. Jego SlZef otrzymał 

11 siCTpnia telegram: 

"Sze Wien fr. nisch 33 
2..3 1 10 dowie urgernt 

votre telegramm no 3523 du '2)' 

P. pour belgrade a ete remis au 
ministere des affaill"es etrangeres 
Je meme joup a l h. 20 SO~IT". 

To znaczy, wybaczając blQ 
dy ortograficzne i błąd w po
dani.u daty 2,8 (8) zamiast; 28 (7), 
mOŻ,nDDY , przyjąć za fakt, że 

serbskie ministerstwo spraw za 
granieznych przyjęło wypowie
dzenie wojny ,28 lipea ° godz. 1 

min. 20 po połridnitt. Pan refe-

Na zaproszenie premjera 'Goeringa min'. B-eclt z ro'iJziną od",:" 
dził Karinhall. Nailustracji widzimy od lewej min. Bp'

ministrową, córkę i premjera GU'Jringa, 

Min. Beck opuszcza Berlin 

Po dwudniowym pobycie w Berlinie min. Beck wyjechał z żoną 
i córką normalnym pociągiem pośpiesznym do uzdrowiska Rei
chenhall. ,Widzimy na ilustracji ostatnie pożegnanie min. BeclU! 
z ministrem Rzeszy Neurathem. Obok w oknie pani ministrowa 

Beckowa z córką. 



RŁWjA -
PI SZE KROKI ITLERA 

Mutacie politrczne kanclerza Rzesz, w Monachium 
Paryska "Ma'l'ianne" drukuje 
obecnie biografj~ H1t1era pió 
ra Andre Beuclera. 1' · 

dajemy jeden z naciekaw
~zych fragmentów, dotyczą
cych początków kar jery dzi
siejszego władcy Rzes.zy. Po
dane w nim fakty były do
Lychczas naog6ł zupełnie nie 
znane. (Redakcja). 
Na początlm zimy 1918-1919 ro-

ku, wyleczony ze wszystkich ran i 
z zatrucia gazami, Hitler opuścił 
szpital w Pasewalk. Wysłano go do 
bataljonu rezerwy, stacjonującego 
'" Traunstein w Bawarji, miejscowo 
ści, odległej dokładnie o 50 km. od 
"łoski Braunau nad Innem, miejsca 
jego urodzenia. 
Wojna wyczerpała jego siły. W 29 

reku życia był blady, zdeprymowa
ny i miewał objawy histerji. Głos Je 
go nie miał siły, ani wdzięku. Na
miętny niegdyś palacz oraz konsu
ment piwa i czerwonego wina, zre
zygnował ze wszystkich tych przy
jemności. powiadano później, że 
~tało się to naskutek ślubowania, 
które złożył 11a froncie w czasie 
.jakiegoś beznad'liejnego ataku na 
pozycj<! nieprzyjacielsicie. Ślubował: 
,.JeŻeli kiedykolwiek jeszc1e zoba
czę ziemię bawarską, nie będę pił 
i palii". Bardziej jedn~k prawdGpo 
dobre:n jest, że ta dobrowolna asce
za była wynikiem wskazówki jakie 
gaś lekarza.. Zresztą w przyszłości 
dallem mu było nie :iałować tych 
clrolmych wyrzer.:zeń. 

teror. Nędza była nieopisana. Wła
dzę pochwyciły w swe ręce rady zol 
nierzy, robotników i chłopów. 7-go 
kwietnia ogłoszono republikę I.omu
nistyczną, której żywot był krótki, 
gdyż zmiotła ją reakcja. 

Co w tych czasarh robił Hitler? 
Zapewne brał udział w wyprawie 
przeciwko czerwonym. W każdym 
razie kiedy biały terror zapanował 
w Monachjum został on przydzielony 
do komisji, przeprowadzającej an
kietę w sprawie rucbu rewolucyjne
go a ponadto powierzono mu sporzą 
dzanie aktów oskarżenia. 

Ta funkcja doskonale odpowiada
ła jego naturze. Z zapałem zaczął 
wynajdować swe ofiary; winny, cz~ 
niewinny, wszystko mu było jedno; 
byleby komunista, żyd lub demokra
ta. Czuł się w swc.im żywiole: po 
. raz pierwszy powierzono mu wazne 
zadanie. Po raz pierwszy też czul, 
że się opiera na sile: na Reicbsweh
r7..e. Aby dobrze redagować swe 
~łkty śmierci uczył się na pamięć ca
łych- stron z arcydzieł literatury nie 
mieckiecj. Uważając, jż lepiej będzie 
dlań wykonywać swą misję bez 
spec.ialnego rozgłosu, kry! się ze 
swem nazwiskłem Ol'a7. zapuścił so
bie krótką bródkę. Niestety, nie 
mamy z tej epoki żadnej jego foto
grafji. 

Idea Federa 

ru próbowano wszystkiego. W gło
wie Hitlera panował zamęt, przewi
jało się w niej fy$ląc różnych pro
jektów, echa dawniej przeczytanych 
ksiąŹ'ek nasuwały coraz nowe my
śli. Palił się, aby wobec słuchaczy 
wypowiedzieć się. Pewnego dnia w 
('zasie wykładu zerwał się z miej
!'ca i w kilku pełnycb zapału sło
wach powiedział co myśli. Ze wszyst 
kich stron dobiegły go pomruki po
takiwania. Zwierzchnicy kursów, 
zdobyci jut dla teorji Pedera, win
szowali mu sukcesu. 

wodu monter, któremu brak było 
jakicbkolwiek kwaliifkacji na przy
wódcę. Innych członków partji oce
nił Hitler na pierwszy rzut oka: nie
szkodliwi głupcy. Jeden tylko wy· 
dał mu się groiniejszy: młody dzien 
nikarz Karol Harrer. Znienawidził 
go też odrazu. Miał już w głowie zre 
dagowany cały raport i z ironicz
nym uśmiechem przysłuchiwał się 
referatowi, który wygłaszał nie kto 
inny, jak Jego były instruktor i in. 
spirator Pede.· Po referacie nastą!łi
la dyskusja. Znudzony chciał opuś.1 ' 
cić posiedzenie, gdy wtem jeden z 

Awans woiskow, przemawiaJącycb, jakiś seperatysta 
W kilka dni później w tajemni- bawarski, zaczął domagać się oder

('zych okolicznościach żołnierz Hi- wania Bawar)i od Rzeszy i stworze
tler mianowany został oficerem - nia niezawisłego państwa. W ży
instruktorem przy 41 pułku strzel- łach człowieka Z Braunau zawrzała 
ców bawarskich. Nagły awans, któ- krew. Nim tamten skończył, popro
ry niektórzy tłumaczyli zasłUgami sU o głos i pełen uniesienia ł pa . 
jego jako oskarżyciela przed sądem tosu powie(lział bez ogródek, co 
wojennym, Rola instrttktora polega- myśli. 
ła na ponownem wdrOżeniu dyscypli Słuchano go ze zdziwieniem i z za 
ny żołnierzy zepsutych przez rady chwytem. Narod.'~ił się wielki mów· 
żołnierskie. Według powszecbnego ca. Posypały się brawa i słowa uzna 
mniemania dZ1ałając w tym sensie nia, ale Hitler pośpiesznie opuścił 
naleiało postępować ostroznie i po- piwiarnię. Na po Zegnanie jed'en z 0-

woli. MaJąc za zadanie wpajanie w becnych ,vręcz~'ł mu broszurl% któ
żołnierzy "sposobu patrjotycznego rej sam h~'ł autorem. 

~zuda i myślenia", Hitler wygłaszał Prz'l-et, bez zgłoszenia 
polityczne przemówienia. W tej to 
roli szczególnie przypadł do gustu Noc, jaką Hitler spędził po tym 
swym zwierzchnikom. Nieba~'em też SUkcesie, w małym pokoiku w ko
w~·s:t.ło na jaw, ze jest on doskona- szara<.'h, była dlań pamięHlą. Wstą

W tym samym c~sie, zawsze iąd le poinformowany o lokalnyrh sto- pU weń jakiś nowy duch, poczuł ja
ny zdobycia wiedzy jiitler uczę- sunkacb politycznych i jest zdolny kąś moc. Zabrał się do czytania 
szeza na kursy polityczne, przezna- udzielać szeregu cennych wiadomoś- świeio otrzymanej broszury. Nosiła 
cwne dla żołnierzy. To wykształce ci i rad. Złączywszy się z Pederem, ona tytuł "Moje przebudzenie". Au-

Powrót do Monachium nie, jedyne powaine, jakie otrzymał uctiC'.ldził za człowieka ambitnego tor jej, prosty robotnik, opigywal, 
miało d\ań póiniej kapitalne znac~ pO.iętnego. jak przestał ryć marxistą, a stał się 

Oto w jaldch słowach opisuie Hi nie. Jednym z 'wykładowców był patrjotą. Ta historja hyla łudząco 
(Ier swój powrót do Bawarji= ' nie kto inny, Jak Gotfryd Peder, Urodzon, m6wca podobna do jego whl~nych przeżyć, 

"Ledwie przybyłem do Mo , zuaw<".a spraw gospodarczych, póź W lipcu 1919 polecono mu rozto- w niej znalazł też aHl'maclę swegl) 
nachjuru w początkach listopada niejszy spec partji narodowo _ so- czyć dyskretną obserwację nad pew postępow:tnia. 
1918 roku, udałe~ się do J<oszar me cjallstycznej. W CUlSil:l jednego ze nem stowarzyszeniem po1ltycznem, Zr.Jęty swą prae~ roih,ie:mą 'lie 
go pułku, którym rządziła rada zot s'~ch wykładów wyłożył Peder swą zwącem się dość pompatycznie Nie- powtórzył swej wizyty w zadymio
l:ierska. Wstręt, Jakim mnie napelni teerję o różnicy między kapitałem mietką Part)ą Robotniczą. Misja ta neJ piwiarni, aż pewnego dnia otrzy 
la ta sytua~fa, kazał mi starać się produktywnym, a spekulacyjnym. była znacznie łatwiejsza od tych, mał ku włelkiemu swemu zdziwie
o pl'zeniesienie gdzieindziej. Z wier- To nie pozwalało spać Hitlerowł; jakie spełniał, jako oskarżyciel wo- niu zawiadomienie, iż został przyję
nym towarzyszem frontowym ' uda- pr~szło mu na myśl, łź "w tem kry- jenny, ale nie mnie) przypadła mn ty do partjł. Jednocześnie proszono 
lem się do Traunstein, gdzie przeby ła się zasadnicza idea dla stworze- do gustu. Pewnego tedy włeezora go o przybycie na posiedzenie .. za-
wałem kilka miesięcy. W marcu nia nowej partji"_ udał się do s'kromnej piwiarni mo- n:ądu". 
1919 byłem znowu w Monachjum". W tej dziedzinie był on do pewne nacbijskiej Stemecker-Braii, gdzie Odbyło się ono w ciemnej salce 

W tym czasie p'l'Zemyśliwał cią- go stopda ofiarą powszecbnie panu- :r.bierali się członkowie partji. Było piwiarni. Wokół "stammtischu" za
gle nad tem, "co mOZna zrobić", ale .iącej mody. Kto w Niemczech nie ich około 40, ą siedzieli w jednej siadło kilku drobnomieszczan. Za
"będąc nikomu nieznany, musiał myślał w roku 1919 o konieczności z sal i przy ogromnych kuflach pi- częły się śmieszne w swej powadze 
skonstatować, Ze nie miał iadnych tworzenii jakiejść nowej partji~ wa gwarzyli o polityce. Załozycie- sprawozdania partyjne. Kasa wyka
warunków dla przedsięwzięcia ja- Dla ratowania germańskiego hono- lem partji był Antoni Drexler, z za· zywała 7 marek i 50 ~elligów. Całe Jdejkol\\Yjek akcji". Tyle mówi 0 ______ .....;;;.. ___ ..;. ______ ;.....;....;;... _____ ...;;.... ____________ ...;.;.... ___ , 

sobie Hitler. Ale w rolw 1932 ów-.I 
czesna lewicowa prasa niemiecka 
))rzyniosła rewelacj~, w świetle kt6 
rych polityczne przek()nania Hitte. 
'fa w owych przełomowych czasach 
wyglądają zgoła inaczej. 

W tym czasie wszystkie pulki: 
6tacjonowane w Monacbjum, byly 
czerwone ... Przemówienia, prokla. 
Illa~je. konferencje, którycb bylo 
hcz liku, miały tendencje socjali 
"tyczne. Duch listopada tryumfo
wał. Hitler bez przerwy rozprawiał 
o sytuacji z towarzyszami broni. 
Ale, inaczej niż to twierdził póinie~, 
uie uważał w tym ~zasie marksizmu 

I za niebezpieczną utopję i nie widział 
w nim zagłady narodu niemieckie
go. Mówił nawet, iż jest w stałym 
kontakcie z part ją socjal-demokra. 
tyczną i zamierza wstapić do .iej 
wydziału propagandowego. Jak za
kOl1czyły się te um~zgi do tak dziś 
Jlrzezeń znienawidzonych "mar);:si
stów", o tent historja milczy. W 
każd~'m I'azie niebawem, zwrócił 
swój wzroli w inną stronę. 

W roli prOkuratora 
Przeżycia Hitlera w Monacbjum 

wiosną 1919 roku owiane są mro 
kiem tajemnicy. Były to llajburz1iw 
sze c'tasy pięlmej stolicy nad Izerą, 
żadna inna stolica niemiecka nie 
doświadczyła tyle. 

Dnia 21 lutego 1919 zamordowano 
Kurta Eisnel'a, socjalistycznego pre
mjera bawarskiego. Mordercą był 
młody student hrabia Arco - Valley, 
którego portret nosiły kobiety na 
piersiach. Od tej rhwili zapanował 

"Komora lindberg a 
Doniosłe dla medycyny odkrycie znakomitego lotnika 

Jak wynika z opublikowanego w 
"Times" komunikatu InstytIttu 
Rockefellera dla badań me 
dycznych w New - Yorku, znanemu 
francusko - amerykańskiemu uczo
nemu, laUreatowi nagrody Nobla A. 
Carrel'owi, udało sIę skonstruować 
wspólnie z lotnikiem Lilldberghiem 
rodzaj sztucznego ciała, który na
zwali "Komorą życia", w której po 
jedyńcze organy wycięte z ludzkich 
łub zwierzęcych ciał, mogą żyć całe 
dnie, tygodnie, a nawet ł miesiące. 

Nowa metoda polega na tem, że 
jakiś organ, albo jakaś część ciała 
zostaje przeniesiona do sterylizowa
nej komory i tam zaopatrywana jest 
przy pomocy arterji w roztwór od
żywczy. "Komora życia" posiada 
mianowicie sztuczne serce, sztucz
ne płuca i sztuczny obieg krwi. W 
najbardziej doskonałym modelu 
"Kcmory życia" jaki Lindbergb do
tychczas skonstruował, przeprowa 
dzom 25 doświadczeń, przyczem 
wzięto do tycb doświadczeń gruczo· 
ły tarczykowe, jajniki, nadnercze, 
śledzionę, serce i perki. Najczęściej 
były to organy kotów i s6w. Gruc'7,o 
ły tarczykowe zdołano utrzymać 
przy zyciu przez dwadzieścia dni. 
Gdyby tylko chciano można było 
ten czas .ie'lzcze przedłużyć. JaJnilti 
zwiększyły na'wet w "Komorze ży-

cia" zarówno swoją objętość jak i 
swo.ią wagę. Zwiększyła się bowiem 
ilo.ść tkanek. Organy te zostają wy 
cięte z martwego zwierzęcia wraz 
z otaczającemi je tkankami, arte· 
rjami, żyłami, nerwami i naczyniami 
limfatycznemi, co stanowi bardzo 
skomplikowaną pracę chirurgiczną. 
Podczas operacji te organy są chro 
nione zapomocą gazy zanurzonej w 
roztworze Dakin'a przed wpływami 
świata zewnętrznego. Następnie zo
stają one przeniesione do roztworu 
z serum krwi albo białkowego. Po
wietrze, które zostaje doprowadzo
ne do aparatu, za,wiera czterdzie
ści proc. kwasów i trzy do czterech 
proc. kwasu węglowego. Aparat u
trzymywany jest stale w tempera tu 
rze 37 do 38 stopni Celsjusza. 

Sfery naukowe obiecują sobie wie 
le po tym wynalazku. Spodziewają 
się mianowicie, że mo:ina będzie two 
rzyć hormony poza obrębem ludz
kiego ciała dale.i izolow~2 te suli· 
stancJe, które potrzebne są dla 
wzrostu lub ważne dla funl{cji naj
różniejszych gruczołów. Ta Jlowa 
metoda daje poru pierwszy _ tak 
brzmi komunikat - możliwość, 
przeprowadzal'ia eksperymentów na 
organach, długo po śmierci tego cia 
ła, w którem się znajdowały. Ocze
kuje się także, Ze można będzie 

przenieść na ludzkie organy takic 
choroby jak rak, gruźlica, rhoroby 
serca i nerek, zwapnienie arterji i 
cukrzycę, aby w ten sposób badać, 
ich istotę i przebieg, pod dokładną 
kontrolą, na organie izolowanym, a 
nie jak dotychczas w całem ludz
kiem czy zwierzęcem ciele. 

Carrei nie twierdzi, że jest to je 
go własny pomysł. Idea ta pochodzi 
od parysldego lekarza GaIlois, któ
ry w roku 1812, coś podobnego za
proponował. Próbowapo później wie I 
)e różnych dróg zrealizowania idei 
GaIlois, ale aż do wynalezienia "Ko 
mory życia" beZSkutecznie, ponie-
waż organy, a nawet gruczoly były 
zawsze po kilku godzinach ob adza
ne przez bakterje. Przy cksperymen 
1ach Carrela i Lindbergha zdarzyło 
się to tylko dwa razy, przyczem aba 
razy z śłedlioną, kt6ra jednak, jak 
się okazało, była .iuż przedtem za
każona. Mechanizm, l.tury umożliwia 
te wszystkie eksperymenty jest po
dług słów komunikatu, wyłącznie 
wynalazkiem Lindbcrgha. Od pew 
nego czasu było już wiadomo, że 
.Jakiś człowiek tego nazwiska za.i
muje się podobnemi badaniami, nikt 
dotychczas nie domyślil się jednali, 
że j~t to właśnie slynnv lotnik am~ 
rykański. 

taworzystwo łącznie ze świeio upie4 

cwnym członkiem liczył u 7 osób. 
Wszystko to bawiło, a jednocześ

uie drażniło Hitlera. Był hardzo fIu . 
mny, iż komuś był potrzebny, ale 
rozumiał, iż dynamiczna i frapująca 
idea partyjki może dotrzeć do mas 
tylko dzięki umiejętnej i długotrwn 
lej propagamlzie. 

Mimo wstąpienia d~ pa.tli de po
I'zucił swej pracy w Reicbswerze. 
Tak tedy spełniał rolę niejaJw 
podwójną: był członkiem partji, Id1 
l ą obserwował z ramie:-oia wojennegoJ 
wy" iadu. Tak prz~'najmniej przed
stawia tę sprawę ofict'r sztabu gen. 
\'on E.ppa, "zbawcy :\10nacbjum", 
kapitan Rijbm. 

Scept,czn, Haner 
Rozgłos partji rósł szybko. Przy

bywali nowi członko"ie. Pe\\l1ego 
dnia skarbnil{ obwieścił tryumfalnie 
że kasa liczy aż 50 marek. Można 
h;yło sobie pozwolić na ogło&zenie w 
gazecie pierwszego publiczngo ze
brania Niemieckiej Partji Robotni
czej. Przyciągnęło to 111 osób do 
Hofbraiibaus - Keller. To b:"J pier
wszy wielki dzień. Hitler zabrał gło'l 
i oczarował słuchaczy. Zorganizowa 
no pa miejscu zbiórkę, która prz~'

lIiol'ła :i(lO marek. Jeden t:r'lko Har
rer był niezadowolony, głośno do
wodził, że Hitler nie jest żadn~'111 
trybunem, ale marnym krzykaczem 
nntysemicldm. "Nie miałem możnoś
ci przekonać go" _ pisze z ironją 
Hitler w "Mein Kampf". 

Od tej chwili siły partyjne rO!'ily 
z dnia n!l d.tień. Co tydzień urządza 
l:a zgromadzenia, na które przycho
dziło coraz więcej ciel{awych. l\lówin 
110 zawsze to samo: o traktacie Wf'r 
salskim i o żydach, ale to wlaś,'ie 
frapowało podówczas wszystll:ie u· 
mysły, a sława nowego p'orol,'! 
szybko rosła po mieście. Szybko te .:. 
przyszło poparcie z różnych strO'l. 

Pozornie 'atain, stari 
. Hitler, którego ta popularnoś : 

.oodniecala, marzył ,iuż o uniforma·rh 
i odznakach. Już wtedy byl niewol· 
nikiem przez siebie stworzonego 
ruchu. 

Nadszedł m')ment, który uważano 
f,dpowiedni dla zorganizowania 01-
Ilrzymiego zgromadzcllia i wywar· 
~ia wrażenia na opinji publicznej. 
Po wielu burzliwy~h debatach w 
łonie komitetu partyJnego, data 
tego zehra.nia wyznaczona została 
na dzień 23 lutego 1920 roku. Hitler 
sam kierował pl'Zygotowaniami do 
tej manifestacji i wybrał czerwoną 
barwę afiszów, którą uważał za 
podniecającą. Zapov.,i~dź meetiilglt 
wzbudziła w mieście wielkie zainte· 
resowanie; szci;ęgólnle kobiety mó
wiły o Hillerze z zapałem i wiarą. 

Kiedy ow~go wieczoru Hitler 
wszedł do wielkiej sali zabaw w 
Hołbraii, czuł, że z przejęcia serce 
waU mU młotem. Zgromadzonych 
byłlJ ponad 2000 osób, między niemi 
zresztą wielu zwolem'ików wrogich 
partji. Sam przebieg tego pamiętnc
go zgroma(l7,enia był niezwykle bu
rzliwy i spra wa wzięła dla organiza
terów niezbyt szczęśliwy obrót. pier 
\\'~zy zabrał ~łos star~' grafomau ra 
sistowsld, doktór DllJgfelder i swymi 
dlugiUl~- wy\\odami tak znudził słu· 
chaczy, że kiedy po nim Hitler 
wszedł na eiltradę odczwały się WI'o 
gie okrzyki i śmiechy. Próbował 
przemawiać- ale hałas wzmagał s'". 
Wtedy wśród powszechnej wrza,"~ 
Jlrzystąpił do c~ytania dziś tak gloś 
n~'ch 25 punktów jlrogrutlIu partyj
nego, ldól'e zredagował wraz .'1. Pe
derem i Drex1erem. Alc nikt go nie 
słuchał. Po 4 godzinach wrzawy sa
la opustoszała. 

Mimo to "płomień został wznieco
ny", jali pisze Hitler o o vym wie
czorze. Od tego dnia bl'wiem rozpo
częło się dla partii to, co Niemcy 
na:r.ywal1 l11ars~et1l tryumralolym. 

A:\TDiRE BEPCLER. 
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,Rozko$ze upałów BRACIA PRZYRODNI ALFONS . XIII 
Dzieje wielkiej miłości między królem i śpiewaczką 

Zdaje SIę, że n:l,~vet powieściopisa
J zowi trttdno byłoby stworzyć histo 
rję bardziej fantast!:,czną, nit ta, któ 
la zakoilczyJa się ostatnio śnllercia 

I jej głównego boh:twra. 

RóWNOCZEśNIE W BA YONNE 
l W MADRYCIE. 

Było to na krótko przed wojną 
SWlatową, gdy w Paryżu dowiedzia
no się z najwyżSt1:em zdumieniem, te 
na jednem z przedstawień teatral
nych w Bayol1ne pojawił się niespo-

dzian~ król Alfons hiszpański. 
Było to takie dziwne dhitego, że 
król Alfons, jak to bez żaoinej wąt
pliwości stwierdzono, prznbywal 
!.c>g:o dnia W 'Madrycie 1 uie było 
źadnych powodów do przypllszczeń. 
by naglo incognito miał wyprawić 
eię do Bayonne, wć.wczas, kiedy ko· 
l1mnikacja samolotowa uie była tak 
popularna. 

Krl.l pojawił się w l<Yty , środko
wej, 
został przez publiczność natych
miast rozpoznany i przyjęty owacyj 

nie oklaskami. 

krćI. ~le ktoś do niego niezwykle 
podobny. Wiele osób przypon\llin.lo 
soble"że w pismach krajowych i za· 
granicznych widziano niedawno 
dwie fotografje,:które przedstawialy 
króla his~pańskiego i jego sóbowtó· 
ra. Ten ostatni nazywał się '"Panem 
X ·I. , ' 

pochodził, jak się mówiło, ze srer 
towarzysktcb Paryia. 

Pan X z'lo7:y w Bayonne miał jed. 
nak pelne prawo pbdobieństwa. do 
króla Alfonsa" po.niewalŹ 

był jego bratem przyrodnim. 
Obaj byli synami jednego ojca, tyl-
ko ten dr.ugi . 
pot'hodził ze· zwiąu.u naturalnego. 

MIŁOśĆ ' ŚPIEWACZKI. 

Historji tej miłości nie motna za
Iirzyć dQ pO',-"Szędnich, przede wszy
stklem dlatego, że . 
kobieta, ktÓra tu wchoClzt w· grę, nie 
nawiązała romansu, z władcą z próż-

, noScf czy', ehciwośĆł. 
DZiałała ona pod wpływem S7.czere· 
go uczucia, któtego największą tra
g~dją· było ' to; ?<e. 'ukochany jej no-

Jednakże po przerwie zorjentowano :;,il koronę: . , 
Piękny widok z londyńskiej plaży prywatnej Fincbleya się, że gość,w loZy środkowej to nie Działo się to 'ws.zYstko =1II------.. -------.-.-... -.-.. -.IIII!--..... ~-.III!I-.... ~1I!!ł w roku 1870; gdy' śpiewa~zka btsz· - pańsk<i Eieua' Sauz ś~vię~iła try'umfy 

itroen·· dorobk-ewiez woiennJ 
dzit;ki SWł!mU ełDjalołlDD umgsłowi sial sit; 

c:zlowił!kił!m c:zc:zongm przł!z franc:jt; 
PiSIIU1 całego świata przy

mosły w dniu wczorajszym wia· 
domość z Paryża o zgonie zna
nego fabrykanta i konstruktora 
~an,ochodćw Andree Citroena. 
który 'lm.arł po pl"zl~prowadzo
nej operacji raka. 

Zdrowie Citroena w związku 
z krachem jego przedslębior
l'<twa. pogorBzyło się znacznie, 
tJtk że okazah się koniecznoM 
l)l"zewiezienia go do kliniki w 
kilka dni po ogłoszeniu up.'t
dłości. W obee Jioda.nia prz,erz. 
prasę łódzką życiorysu :niepraw
dziwego, podajemy ponii:ej 
szczegóły życia najWIększego 
fabrykanta. samuchodowego w 
ElIropi~. 

Od wieiu już lat rozpłomienia się 
.1a horyzoncie Paryia co wieczór 

SIEDEM LITER 
'lazwiska Citroena. Płoną swą dziw. 
ną jasnością z wysokości 300 mtr. 
hłyszczą na tle niebotycznej wieży 
Eiffla, nikną, zapalają się znów, 
potem znikają, by za chwilę rOl
bł~'snąć swem oślepiającem świa-
1Iem .. _ 

I tak zostanie nadili, bo pomimo 
krachu, który firma przeszła, pomi
mo trudności wszelkiego rodzaju, 
wiełl{ie dzieło wznie'3ione ko
sztem szesnastoletniego trudu jego 
twórcy pozostanie nadal, nie tracąc 
nic ze swej światowej sławy. 

Właściwie to trud ten rozpoczą1 
się wcześniej, bo nietylko w czasie 
woj.y światowej, ale nawet już 

przedtem zdobył sobie Citroen sła
wę jako 

ZNAKOMITY ORGANIZATOR 
i przedsiębil>rca. 

Już w roku 1902 mając lat 24 za· 
kłada Citroen pierwszą fabrykę sa· 
mochodów, w której zatrudniał 10 
robotników. Właściwy rozkwit 
przedsiębiorstwa zaczyna się w 
chwili gdy fabryka Citroena dostaje 
zamówienia dla armji. Zamówienia 
te stałą się równiez powodem jego 
zbliżenia do ministra wojny Lou
!:hera. 

PierW$zą pracą na wielką skalę 
jest stworzenie przez Citroena wiel
kiej fabryk amunicji. W ciągu kilku 
tygodni 

Wyroby jego wędrują na wszyst
kie place boju, na front niemiecki. 
do Rosji, do Włoch, a wzamian za 
to do kasy jegl> napływają kolosal . 
ne sum~', tak ,,'ielkic, Ee, po zawar
riu pokoju ~azwano go n~iwięk. 
!'lzym dorobklewic.zem woiennym i 
zmuszono do zapłacenia 
25 MILJONóW FR. PODATKU. 
W międzyczasie po skończonej 

wojnie Citroen przerZ1lcił się na in
ną dzredzinę; ponieważ fabrykowa
nie pocisków przestało być rentow
ne - zaczął budować samochody. 

Przy tworzeniu tego lIowego dzie
ła m~ał dopiero Citroen okazję wy· 
kazac swe zdumiewająl:!e zdolności 
zakrojone zupełnie na miarę amery
kańską. . ' 

Francja oceuiła to i traktowała 
go z takim szacunkiem, jak amery
ka~je Forda, tego jedynego człowie
ka, z którym mOlna Citroena po-
rÓW11ać. • 
. Hasłem ~go jest 
"AUTO DLA KAŻDEGO FRAN-

CUZA", 
a pierwszym kroki-:;m w zrealizowa
niu tej dewizy jest sh"'orzenie no
wego systemu ratalnego, umoZłiwia 
jącego nawe! średnio zamożnym lu
dziom nabycie samochodu. Dalszymi 
etapami jego pracy są: stworzenie 
akcyjnego tow~rzystwa, dostat'c7,.a. 
jącego na sz.tlenie dcgodnych wa
runkach szoferom tal;:sówelc, stWQ. 
rzenie pod firmą zakładów Skody 
fil,ii na Bałkanach, celem obsłużel1t~ 
państw południowo - eurotl6isk~h i 
.wiełe innych. - • 
Jedną rzecz jednał, przedewszyst 

kiem trzeba przyznać Citroenowi, że 
hył on 

MISTRZEM PROPAGANDY, 
jakiego Francja przedtem nie miała. 
Organizuje ekspedycję na Saharę, 
wyposa·;.ając ją w wozy swojej mar· 
ki specjalnie w tym celu skonstru· 
owane, każe nakręcić film, ilustru
jący tę podróż, a film ten obiega 
potem całą kulę ziemską, reklamu
jąc firmę Citroena. 

PANEM NA WIEżY. 
Imię jego jest na ustach ludzi 

wszystkich zakątków ziemi, na ucho 
szeptają !lobie ludzie zawrotne cy
fry przegry lVanych przez niego pie. 
niędzy przy zielonym stoliku, 10 mi
IjclIów, 2{) miljolIów ... 

Dwa razy firma .~najdowała się w 
I)Oważnych trudnościach, lecz w obu 
wypadkach wyszła obronną ręką, 
raz nawet pl'zy wybitne} pomocy 
Banku Fra1lcji. Ogólny kryzys, oraz 
kolosalny rozmach 

NADSZARPNĄŁ FUNDUSZE 
FIRMY, 

aż wreszcie doszło do tego; że Ci
troen był zmuszony większość 
swych udziałów oddać najpoważniej 
szym wierzycielom: f-mie Michelin i 
bankowi B-cia Lazard. sam zaś mu
siał zadowolić się stańowiskiem na
czelnego dyrektora. 

Pomimo przeję~ja akcji przez wy
żej wspomniane towarzystwa firma 
została niezmieniona, nie zmieni sie 
i teraz po śmierci swego twórcy. . 

Na motocykla do 

w swej ojczyźnie i we Frał!cji. Była 
piękna i młoda, a t:0zpoc'zęła karje. 
re;. wrćżącą jej sukcesy i bogactwo. 
W dzinwięć lat późllle5 postawił los 
lIa jej drodze luć,la Alfons:t XII, 
ojC'j. dzisiej'5zego ekskróla Hiszpa
uji. Poznali się i pokochalI, a młodo
ciany, gdyż 
22-letni wówczas król wymógł na 
śpiewaczce, by wycofała się ze 

sceny 
J poczęła wieść życie w zaciszu dO. 
llowem. wtem nowem życiu wszyst 
kjem dla śpiewa.czki była 
gorąca wzajemna miłość, jaka 1,

czyta tyt'b dwoje. 
Król Alfons XII był wtedy waow~ 

(l'lll, po swam pierwllzem bardzo 
kr<'.tkiem małżeństwIe. Wpły'V): i 
wymagania wielkiej polityki skłoni
ły go do 'poślublenia arcyksiętnicl
ki Marji' Krystyny. Księtna. ta, wi
dząc, ' ~ przyczyqą małżeństwa' by
ły wylącznie intereSy państwowe, ' 
stała się jednak" z czasem najwięk
szą przyjaciółką króla i idealną 

matką jego dzieci. 
PozostanIe na. zawsze w pamięci hisz 
IJanów, z jaką miłością. i· pÓświęce. 
l\iem spra.wowała ońa regencję przez 
s7.esnaście lat za dZIsiejszego eksJ 

króla Alfonsa xm. 

GDY SZCZĘśCIE SIĘ SKOŃCZYŁO 
Ze 'Związku · króla Alfonsa xrr ze 

'DunaJu 

śpiewaczką Eleną Sanz urodziło (SIę 
dwuch synów, którzy otrzymali 

imiona Alfons i Fryderyk. 
KIól kochał te dZIeci bardzo, po. 
lobnie jak ich matkQ, a po śmierci 
niezliC'zona iloŚĆ jego lIStów do mat 
ki i do nich stała się o(,zyw1stym do 
wodem ich pUniejsrzych uprawnień. 
Smlerć krćla nastąpiła tak niespo
dziewanie, porywając czterdziesto
ośmio-Ietniego mężczyznę w pelni 
sil. że 
l'~ mial nawet tyle czasu, aby za
troszczyć się O tych, których zyciem 

gorąco pragnął pokierować. 

AlfO!l! xn umarł i pozostawił Ele 
nę wraz z dziećmi ~ jakIegokol
wiek zaopatrzenia. Jednakże 6w
~esny mąż stalDu i adwokat Salme
ron zdołał skłonić dwór hiszpańskJ 
do podpisania aktu, który złożono 
w Pa.rytu. Na mocy tego aktu 
zapewniono obu synom królewsltim 

znaczniejszy kapitał, 
I(tc,ry po ich doj~ciu do pełnoletM~ 
ci miał im pnzypaść w udziaI(\. Do 
tEgo czasu wyznaczono AlfonsoWI j 
Feldynandowi 
rer.tę roczną w wysoł{ości 30 tys. fr. 
Stało się to w marcu 18(,;6, w cztery 
ITJiEsiące po śmierej AlfonsiL XII, a 
w dwa: miesiące przed ur(;tł7.nniem 
Alfonsa. XlII, który _ jak wlndomo 
przyszedł na świat w sześ~ miesięcy 
, . po śmierci oj·!a. 
Kapitał został zl')żuny pr .~('"I. przc(]
f'iawiciela dworu hif:zpanskiego w 
jednym z bankć.w francuskIch, a ren 
tę płacono matce dzieci punktualnie, 
tak. te . 
do jej śmierci, w roKu 1898, żylł 
wszyscy troje bez trosk pienięznych 

BANK ROBI PLAJTĘ. 
Gdy w roku 1905 ob:tj hracl:! 

avsz!i do pełnoletności, za'i:ąilali wy
płacenia im kapJtalu, dla nich zdc
ponowanago. 
Okazało się jednak, fJe })feniądze 

zniknęły, 
poniewn.t bank, w ktćr:"m by1y zlp 
żone, w międzyozasle zawiesił wy· 
l>Jaty. 

Jedna.ltf.e w ostatniej cliwili zdeev 
dowal się dwór hiszpmlski lla zwrot 
kapita-łu, krorego bracia słl1~~l11ie sir> 
doma.ga.ll. . 

Wobee tego obaj synowic AHon. 
~a XII, llrlyska.wszy to, co jm 8i0 
llalezało, powrócili w cien. Dopiero 
śnlierć starszego z nich, zmarłego 

niedawno, 
pnypomniała wt:l.jemniczonym całą. 
tę romantyczną historję z przeszło
fri o SZ<l!Zękitt trojga. ludzi i 
dwuch braciach przyrodnich, z J[tó
rych Alfons XIII nie zpa;J ł.adnego. 

BUDUJE ON WIELKĄ FABRYKĘ 
lIa Quai de Javel, fabrykę która 
zatrudnia 13.000 robotników i pro
dukuje 5000 szrapneli dziennie. 

Nazwisko jego lIromieniuje z 3M 
metrowej wysokości, góruje nad Pa 
ryżem z wieży EUna. I tu nawet 
wykazał Citroen niebywały rozmach 
bo kiedy towarzystwo eksploatuJące 
,,·jeżę Eiffla nie chciało się zgodzić 
na zainstalowanie jego reklamy, gra 
na giełdzie na zniżkę akcji tego to
warzystwa a następnie wykupuje 
ponad 50 proc. stając się tem sa
mem 

Podczas policyjnego święta sportnwego w Wiedniu jeden z polic.jantów dokonał tego odważnego skoku 
na motocyklu z tO-metrowej szkocz ni w fale Dunaju. 
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KOMBATANCI W PARY 
Tr,umf tolerancji francuskiej i napietnowane "wzlled, w,ższej Dolit,ki" 

Paryź, w Li pcu. 
Przed kilku dniami zako,ń· 

c.zyt się w Paryżu kong;relS by
h 'ch kombatantów żydów. 
. 13ył to pier"wszy m:ędzynaro

ciwy zjazd " uczestników ostat
niej wojny europejskiej. Przy: 
znać trzeba, że inicjatorzy tej 
konfere-ucji, kierowani zresztą 
na]szlachetn:ejszemi pobudka
mi. nie spełnili :owego wielkiego 
7adarua. A wina tkwila. w niedD 
stfltecznem. przygotowaiIliu kon 
gresu, IdÓll'y m~lll1.o ogromnego 
zainteresowania, jakie wzbudził 
11 ważać należy za niJeudany. -
N!,e możnn pow:edzieć "chybio. 
ny". ponieważ sam fakt bezpo
~redniego zetknięcia się przed
.1,awicieli posz,czególnych kra
jć"w ; ·f:ać się może początkiem 
wielkich i doniosłych prac. 

Przedstawicieli dWUlIlastu 
państw, b~ocących udział na 
konferencji, przyjęto W Paryżu 
ba,rdzo ser de' znie. W g,kład ho
norowego komitetu weszll mJn. 
minis.te,r Fabry słynny adwokat 
I Ienr-i Tocres, Pierre Dreyfus 
(~ym. Alfreda) ,; barOlIl GilIlSburg. 
Konferencję otwarto w baTdzo 
uroczystym nastroju. Delegacje 
rcprezentowały bUsko pól mil
,jana żydów z pól wa~M. Repre
zento'>,talIle były Francja, Anglja 
l~elgja, Stany Zjednoczone, Pol
< 1,a, l,otwa, Li,twa" Estonja, Ka 
nada, Bułguja, Jugosławja i 
Austrja. 

Poszczególni delegaci przyby
li w swych wojskowych mundu 
l'ach. Wlielu z nich nosi wyso
J...:e odznaczenia. Z polskiej de
legacji, którr. nota bene była 
1,ajlicq;niejsza, pan [,0011 Holeer 
j',osid: na piersi order Virtuti Mi 
l itWl'i, inny delegat 9ZCZycU 
~;~ odznaką Piel wszej Brygady. 

Na i'l1augura'cyjnem posiedze
lliu uczczono przedewszystkiem 
pamięć Marszałka Piłsudskiego, 
na co przedstawiciel kombatan
tów z Polski, pan Biregman, w 
serdecznych słowaJCh podzięk 0-

\vaf, zaznacz'ając, ze polscy kom 
hałanoi nie zapomną nigdy swe 
go Wodza i haseł jego bronić hę 
dą zawsze i wszędzie. 

lL:iJczne były posiedzenia, de
mons~acje i wizytacje. Godzi 
się wymiemc akt odsłonięci::! 
pomnlilka tpoległ'ych na wojnie 
żydów wschodnich, ktory przy
brał chIlirakter wyjątkowo uro· 
czysty. 

Udzi,ał w nim wzięli - prócz 
przybyłych na kong,res komba· 
tantów i potężnych tłumó\v pa
ryżan - przedstawidei rządu, 
pułkownilk Co,let, prefekt poli
c,}i, wiceprezydent parlamentu, 
reprezentant marszałka PeŁaina 

, generali,c,ja z gen. Mall'l'Ilux na 
czele, prezydent miasta i in. -

Pochód ruszył z placu Vol· 
laire'a. Amerykarlska delegacja 
!'lIla pod swym narodowo sztan · 
darem. \Vielkie wrażen.i,e robili 
dwaj amerykal1scy kombatanci 
z przewieszonymi przez ramię 
karabjnami, z któlrymi swego 
rzCJsu ocholl1lcZO zaciągnęli sj~ 
na front. Przygrywały olrkiestry 
woj 'kowe. O godziiflie 10.30 nad 
~z(>dł minisLer MaponaL Szero· 
1.0 rozlega s.ię "Marsyljanka". 
Po odsłoniGcill pomnika głos za 
hrał minister Maponal, kt6ry 111. 

in. oświadczył: 
- Sam fakt. żc pan prezy

(~ellt Francji ohHł prolektorat 
nad lemi llroczyslościami '''ska 
7Uje dohitnie 11 .~ wielką ich rolt~ 
P"halerowir. k~órzY '" r. 191 t 
dohrowolnie wslćWili do ',zr1'r
gów nasze-go wojska, szli bronić 

(Specjalna Jłużba korespo'4dency;na .Rewii-) 
nietylko naszego kiraju, ale i 
swoich własnych praw. My to 
dobrze rozumiemy i oceniamy. 
I dlatego też odwzajemn. się 
wam nie jak inne p am\Stw a, któ
re ograniczają walS w naleznych 
wam prawach. Uważamy, że 
każda rasa ma swoje cochy orl
rębne i swoisty walor.ZlaJllie się 
~'óżnorodnych wartości po,s,zcze 
gólnych ras w na,rodzie tworzy 
dopiero,hall'mol:.ję. 

Prezydent miasta wskazał na 
lojal]ność żydów woboc FII.·lłillcji. 

- Dzisiejsze wasze mMlilfesta 
cje odbiją się głośno po całym 
świecie i wykażą, jakim winien 
być wyraz wdzięczno§ci pa{l
stwa dla żydów. Inny nail'ód 
chce dziś wyrwać ze swej hi
stroji te piękne kall'ty, które 
zawierają chlubę 12.000 poleg
łych żydów w jego służbie. Ta 
joollJak liczba bohaterskilch o
fiaJr nie zgin:e! Oto przed świG
tellt p(.m;1ik waszego bohater
stwa ! waszej sumienności, oto 
św~aiN't\Vo tego, żeście nie za
wahali się poświęcić waszeg-o 
iycia na ołta'i'Zach swych oj
czyzn. q,v o tem ni'e zapomnimy 
i przl.:1 azemy to świ&dectwa na 
szyll1 przyszłym pokdleniom.
Paryż zapOllli'r,ieć raczej może 
l·1.Yją~ obrazę, locz nigdy, tych 
ludzi, ~" 16rzy w żyde nasze w:no 
s~ą "artość. 

NastąlJ1ła chwHa ciszy. Pochy 
lity się chorągwie, ,poizem odby 
la: się defiilada przed mirustrem. 
Tłumy oklaskują. ZebrMli roz
chodzą się. 

W synagodze Rotszylda rów
nież odbyła si<ę uroczystość u
czczenia pamięci poległych ży

dowskich iołnielZY. W świątyni 
reprezentowany był rząd, obe
cni byU równieź przeclsta wicie
Ie dyplomatyczni państw ob-' 

cych OTaz ambasadoc Stanów 
Zjednoczonych Strauss. 
Innego dnia zebrali się komba 

tanci na placu Gwiazdy. "V szy 
ku wojskowym dOISz li do Luku 
Tryumfalnego. Deleg'acja świa
towej konferencji złożyła , wie
niJec na g,robie nie,znanego żoł
nierza. Po tej ceremonji przed
stawi.ci~le francuskiego szi' 
oHcerskiego poa;drow~lJ. SC!l'decz 
nie żydowskich kombata.ntów. 
Była to chwila zaffite po.dniosła, 
gdy wymieniano karty wizyto 
we. Wyczuwało się serdeczność 
~ braterstwo. 

Delegacja polska złożyła wi
zytę generałOWi Maria.ux, d)'ll'ek 
łowwi indalid6w, któremu od
dała pozdrowienila od żydow· 
skicH inwalidów wojeooycn z 
Polski. Generał czule WZlruSZO
ny gorąco. i serdecznie podz,i~. 
kował za uozucira. 

Na pTZyjęcie uczestników kOlll 
gresu w radzie nrieJ~.kiej prezy
dent miasta przemówił w te 
słowa: 

- Palryż jest szczęślirwy, że 
w murach swo~ch gości komba
tantów żydów. Pozdrawiam 
WIliS najsClrdeczniej i najgoręcej 
w l'mdeniu własnem, jak r6w
nież w imieniu zarządu lllliasta 
Paryża. Pozdrawiam ta,kże sto
WaJl'Izyszooia byłych kombatan
tów żyd61w we Francji, których 
prezesem hOlll.orow~ jest wiel
ki żolhlierz i szczerY patrjota, 
minister Fabiry. Paryż dumny 
.Jest ze s,wych dz,iisiejszych goś
ci, pil'zedstaw:Cieli żydOSil:wa , 
I.tó.ryeh uważa za lojalnych i 
l'z,etelnych żołnierzy, kt6ny wal 
ozyli mężnie w latach 1914 -
1918. Repuhliki1.l1S'kl! Francja 
szca:yci się telll, że swą goocin
nością i tolerancją stoi w ~w 
szym szeregu ~aństw cywilizo.-

wanych~ które bronią praw ra · 
sowych i ręligijnych swych 
mniJejsz.ośoi narodowych i dają 
im szerokiJC i pełne prawa. Dzię 
kuję Wailll, że brOlll.iliście hono! 
ru ftancji. Czuliście z pewno.ś
cią, że wrlliz z kJlęską Francji 
zniknęłyby! zasadYi równości i 
w~lnoścl. 

Na to przem6wiJeniJC odpowie 
dział delegat amerykański, ma· 
jOl" Plazca, że wYll'a~a wielkie 
uz'nanie Francji za to, iź przy
gal'lnli.a bez względu na reHgję, 
rasę i narodowość wszystkkh 
lldśn10nych i trapiJOlnych zagra
nicą. Następnie wszyscy zebra
ni przeszli do mej sali, gdzlie 
pil'zygotowany: był szampan. >

Pa-ezydent obdarzył deJ.egat6w 
upominkami i książkami, które 
sam dedykował. 

W przedO!Statnim dn,iu obrad 
odbyła się w amfiteatralnej sa
li SO'I'bolIlY potężna demonstn
cJa. Prezydował miIIlistea- Fabry 
Obecni byli m. in.: dowódc'l 
garnizonu parys,ki.ego, ambasa· 
dorowie państw obcych, liczni 
działa,cze społ'eerni. PTZybyłych 
generała Fabry i dowódcę gar
nizonu pil'Zywittał poeta fmncus 
ki PIeg w nalStępujący sposób: 

- ł)wadzie§cra lat temu stwo 
rZ)'lliśmy pierwsze stowarzysze
nie żydów, mających wspó,lne 
wSipomn1enila z tra,gi'cznyeh dni. 
Celem naszym było uczcić pole
głych za Francję żydów. Nikt 
z nas jednak nie wyobrażał 50' 

bie wówczalS, że po tak krótkim 
tOlSunkowo czasok:resie żyd7 ; 

zmuszeni będą przypommcl' 
światu o zaciągniętym wobec 
niJch długu przez poszczeg6lnp. 
państwa i narody. Myśmy wa \. 
cllyli o całość granic naszych oj 
ozyz'n, dziś do.magamy si~ peł
nego rÓłWno.upra,wnienia. 

(mł!Dtarzgsko dospodarf:Zf ś"iata 
7 miljonów młodych ludzi nie może wogóle zdobyć pracy 

Wśrćd szeregu ostatn1ch kongre. 
sćw wYl'{,ż,niły się dwa, mianowicie: 
"międzynarodowa konferencja pra
cy" w Genewie i "międzynarodowe) 

izby handlowe)", 
która w~1'ód straszliwego skwaru ra 
dziła w Paryżu, obie przy ud~ialc 
setek augurów i ekspertów z całego 
niemal świata . Oba. zjazdy były rów 
nie świetne; nie brakłc, !Iui dostoj· 
ników, ani zn(1komitości, znawców 
teoretykćw i praktykć.w, a jednak 
wyniki ich długich rOzmów w kulu
krach, referatów i dyskusji na komi· 

sjach ł na plenum są nikłe, 
by nie powiedzieć, tragiczne. Obp! 
k0uferencje, nlC7.alp.;!ni'l od ~iebie, 

d7iałając jedna w Genewie, a druga 
I'T Paryż'u, stanęły bowicm wobec 
stwierdz\~nia, ze 
gospodarstwo świata jest cmentarzy 
sldem, powiększającem się ,z dnia 

na dzień, 
którem z:.1władnęły dwa upiory: bez
l'vbocie ! ni,~stałość waluty. Na kon. 
fl'reneji pra0y pytano wprost roz· 
l,acznje: 

gd/'i~ jest jakalcolw~ek praca, 
ni(>C'hb5' bylI". ~'dziekol\Viek, byle 
tylko była, choćby najcięższa. naj
hardziej wyczrpuj;l(~:l· W Paryzu 
\V8zvstki~ ~nakomitoścj, zehrane 
tam' z ramienh rz:)dów, związków i 
inf'tytucji równic gorączkowo py
tnlv: 
gdije są I',rnki zbytu ł czego się 
('hwyeić, aby odżył handel świa-

to,"'Y, 
(hol'h? najryzyk"wlli",j:;zv i Ilaj· 
1\11\ icj ophc:tlnv, bylr hy!. Tli i tam 
:-.\l':lcily n!l, ~i1e "ipzelkir J':laykuliz
!ll\·. l"()'zpr:lwia.no t1zhl'l:ir lIkh(lnjp 
i "kromnie z g'O(O\YOHI'i<j 11'·h",.\'cp· 
lIia się nawet 'Prz:i~i'lowi,owej slomki. 

Genewska. konferencja pracy po· 
twierdziła słuszność poglądów jedne 
go z mówc{,w, ze praca jest wartoś
cią moralną, wspćłnem dobrem 
ludzkości i ze kazdy ma moralne 
prawo do pracy. Słowo .,morat
nnść<1 wywarło zaś w tem zebraniu 
wrażenie tem większe, że jak wyni
klo zt' sprawozdania sekretarjatu, 
w tej chwili 
okolo '1 miljonów młodocianYCh 
zdolnych do pracy nie zaznało do-

. tąd dobrodziejstwa pracy, 
a ta olbrzymia. armja powojennej 
Inłodzie~y nie posiada tern samem 
wielkiej ostoi ~ycja, kształtują.cej 
ezlowieka. To armja przyszłych 
lwmbatantów najdzikszego przewro· 
tu. 

Biadania konferencji doraźnie nie 
wprowadzą. zmiany i nie zapobieg~ 

ną kataRtrofie, której zbliżanie sh~ 
przyznała memal w tej samE'j chwili 
konferencja izb handlowveh w Pa
ryżu . 

Konferenrja, t:1 stanęła mianowi . 
de wob'ilc stwierd~e:l)ia, ż:e rozporzę 
ty rOK go~podarczy 19--q5-36 po za
łamaniu si~ w latach popr7,('c1nich 
rI)IDlctW~:t i przemysłu przyniesie 
tnlllz 
kres "czarnych djament6w" i "bia. 
lego złota" t. j. załamanie się spo-

życia węgla i bawełny, 
od których to surowców pewne kra,
je poczynają się wprost dusić, nIe 
mając ani wewnątrz, ani zewną.trz 
widoków Zbyttl z powodu rosnącej 
I,iefltlllości waluty i wZ\'ilstającycll 
rl'zeszkć,d celnych l kontyngentów, 
- - przytem katastrofa Węglowll gro· 
'Ii pl'zedews~ystkiem Europie. n ba 
\\rlnian:t Amer:{ee zarć wno pLlllOC' 

m·j jak i lloludmowej; rZUcona świe-

7;0 na półki księgarskie rozpmwa 
Henryka A. Wallace'a p. t. "The 
W orld _ Cotton Dram~" (Dramat 
bawełny w świecie) nie poz'o~tawja 
pod tym względem zł',dnej wąt,pli. 
wnŚci. 

"Niektóre kraje amerykańskIe -
pisze Wallace _ 
podniosły swą produkcję bawełny 

o przeszło 150 proc., 
ogółem do wartości jednego miljar
da dolar.~w, przyjmując za pousta
wę obecne katastrofalne notOWania 
teny. Równocześnie ,.wyemancypo. 
wala się" jednak niemal r.al1wwi. 
cie prodllkcj3. Azji, zwłasrzcza, Chin, 
Korei, poł. Mandżurji, Japonji, In· 
dji, a nawet TUrtjI i ('zę~ ·~i()wo Ro-
8ji. 
Ameryka zdola w najlepszym razie 

sprzedać tylko 30 proc. zap'asu, 
a reszta jej "białilgo złota." pr~ygnie 
de jej gospodarstwo publiczne lm
Jl.ieniem tak clp.żkim , że nie spro· 
stają. temu kataklizmowi żadnI' llaj · 
ofiarniejS'Ze wysitki. 
"Białe złoto" jest bowiem tal<że 

skarbem Midasa, 
pochlonie alllel'ykańskipg'o fa nner;l. 
kt.óry arnbicjował prz,e7. pój wiek11 
jako pionipr - pochłonie skarb A. 
lIIerykI, rzucająct'j świeżo pO mi
ljal'rla dolarów na. jego ratowanie. 
W Brazylji. Argentynie i Peru polo
żrnie je8t tak samo g'roźne, n. nikt 
z farmcr.)w t.'lmtoj~zydl pr-l.C'btrogi 
nie słucha 

Oble konff\rencje międzynal'odowe 
1'l'f';Znhlją kamirnh mądro~('i. 1>:111" 
kn przed nimi jei;zc1.e rłrog:t. ho je 
~r;.cze ciągle iF;~nieją egoIzmy. nazy
,nno n:n"et .~,,'i ~t'mi·· II 

złoty cielec wciąż je~z'!ze łiglll'uje 
Cła ołtarzach, jak bóstwo. 

KOIlejno przemawiali poszcze 
gó!1ni delegaci w językach 
.swych krajów. W imieniu pol
skiej delegacji przemawiał po
rucznik Edmund SZWaIl'C, któiry 
zakończył w ten spos6,b: 

- WypeŁniliśmy <naJSZ obo.wią 
zek obywaItebki i dlatego ma
my prawQ do życia, do pracy, 
do nauki i do kultury" którą 
twoczyliśmy narÓIWci z innymi 
obywatelami. 

iPreze,s argalllilZ3!cji byłych 
flalncU!Sldch kombatantów, licz'] 
cej ·mil1jon członk·6w, profesor 
Casse oświadczył: 

_ Aby być dobrymi patrjo
tarni trzeba abyśc1e przedtem 
byli dobrymi żydami, bo dopie
ro wtedy ulepszycie się, jako lu 
dzllie i jako O'bywatele. 

Pil'el'es wolontaIl'juszy frall
cuskich w mowie sWej podkreś
lił, że jest szczerym katoLikiem 
i ja,ko taki czuł się w obowiąz· 
ku przybyć na demonstracjG, 
aby swym kolegom żydowskim 
wyrazić solidarność i głębokie 
uczucia braterskie. 

W,reszcie ministeT Fahry 7a
kończył wieczór temi słowy. 

- Francja była pierwszym 
k,rajem, który nadał rÓlwne pru 
wa przybyłym do niej żydom.
Wszyscy oni wykazali wobec 
swej noweJ ojczyzny prawdZI' 
wą wdzięc.zllOŚć. Ciesz(: si~ bcl.
miel'lnie, że wy, którzy wa,lcz~ 
liści pod Il'o'zmaitymi szŁandara 
mi, w różnobarwnych mundu
rach wojskowych - teraz wy 
ciągacie do siebie nawzajcl'l 
br,ałni'e ręce, ,,, illli nin rzą-: l 
l'epubl1ki francuskiej dziękUJ ' 
wam żydowscy ochotnicy i kom 
batanci, za to, coście uczynili. 
Kongres zakoI'iczył się uclnva

leniem ;rezolucji, zmierza,jących 
do uaktYWnienia pracy byłycl1 
komba,tant6w żydów w wszy~1 
kich kraja,ch dla pokoju świato· 
wego. oraz rewindyka,cji utraco· 
nych praw. Na pożegnalnym 
banki.eci1:!, na kt6~y zaprosZ(,110 
wiele wybitnych osób, wygłos : ! 
piękne przemówienie pTCZt'::, 

L, 1. C. A. Bernard Lecachc. 
lUlka bardzo charaklerysty~). 

ny,ch uwag rzuca na tem~~l kOll 
gresu dziennik paryski "Lu 
Journee Parisicnne": 

"Uchwały kongresu hrzmi.l 
patetycznie, alę w żadnej mie
rze nie są wykładnikim bolą. 
czek i polrzeb dzi.siejszego Ż)'
dostwa z cenłl'alnej i wschod· 
niej Europy. Dziwi nas, że dele
gacje pewnych krajów mówiły 
o aontysemityźmie wogól" n ', 
wspomill1ając słóvddem o tem. 
~e wła,ściwi,e w ich krajach ruch 
ten głęLoko Zlt;uścił korzenie. 
Pt'SZ 'zególni delegaci zachowa
li he,- wątpi~nia wielką rezerw~. 
R(,1umiem) , że mogą oni być 
pn eJęci gl~l)()k im partjotyzme"\ 
a~e :ier,y objd tywnie oddać po 
łożc'l;'e żydów w danym kraju, 
hy lIIa!eźć I tld, to środki :rarad
cze, nie wolno hyło ZIJyt daleKO 
uc-ieI:ać od prawc1y! Gdyby nie 
t"vIo a:tly~('milyzmll. śmiesma 
ol..::?ałav·: ~i<: "lązanka rezo 11-

q; kong!esu Jesteśmy zt!nnia, 
żc ,J"0szC'; ";J.II'~ ·11l cic:ltgaloHI za 
brakło odwagi i dlalego kon· 
gres wypadł hlado. Je~1i delega
ci nic mogli wywieźć ze s,,,ycli 
kl'aj6w prawdziwych ne~~ly ". 
"ÓW i skr~powani hvli mot~'
wami polHycznymi - nie tr7(, 
ha 1n'ło prz~'h~'{- 11:1 l:,j.lzc1 pary· 
,ki, Ogruniczona w\'m;ana mv
śli i spo.~Lrzeż( I'i ll1i~(17:, pOS1C7t' 
;.;ólnemi ch'legacjami nie wyo.rł· 
l1iła zadaI1 konferencji". 
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1. Interesujące próby startowania balonu napełnionego rozrzedza 
nem powietrzem odbyły się pod Poczdamem. - 2. Olbrzymi 
langar w Orły pod Paryżem z przygotowywanymi do startu 
samolotami wojskowymi, wyruszającymi l1a ćwJczenia. - 3. Krą· 
żownik amerykański "Quincy" o pojemności 10 tys. tonn, dłu· 

gości 200 i szerokości 19 mtr., zosta:ł w tych dniach spuszczony 
na wodę. - 4. \V Lensing (St. Zjedn.) więźniowie zimniowali 
się i zamknQli w podziemiach kopalni przy wi~ziel1iu. Obl<;że
nie trwało szereg dni, poczem jednak poddali siQ i zostali za
aresztowani (p. wyżej). - 5. Na rozkaz rządu chińskirgo w ca
łym kraju rozpoczęto energiczną walkQ z analfabetyzmem. Ty
siące wędrownych nauczycieli w małych wózkach jeździ po kra 
ju, agitując, nauczając i egzaminując. - 6. Trzy miljon)' wolt 
wydobywa instalacja eksperymentalna pod Norymbergą , dając 

sztuczne błyskawice, długości metra. - 7. Szosa sal11ochod\)wa 
łącząca Monachjum z Holzkirchen zoslała otwarla w obrcno~ci 
Hitlera. - 8. Samoloty hez obsługi, kierowane ze slacji , Ulll ie
szczonej na ziemi, odbywały w Anglji loly lla przestrZC'ni 1tl 
klm. na wysokości 3 tys. mtr. - 9. Parada lotnictwa wojel1nC'gn 
odbyła się nad lotniskiem Hendon w Anglji w obecl1ości 300 Iy-
ięcy rozentuzjazmowanych widzów. - 10. Defilada 100 jedno

slek morskich przed ministrem Pielrim w porcie Rrestu pod 
czas manewrów floty fral1clIski~j. - 11. j-ciomarkówhi srebrne 
zostaną niebawem wypuszczone przez mCllnic~ Trr.eciej RzeSJ:)'. 
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• ME 
Wasz"ngton -- cicha stolica hałaśliwego kraiu 

\Vaszyngton można nazwać 
I'ulkonem Ameryki. Balko~ bo
"iem nie ma właściwie n;(' 

wspólnego z mieszkantem, 8łll
ży jedynie do wypoczynku i zu
żywaniu powietrzu. Tak sam::> 
slolica Ameryki nic bierze u
działu w gorączkowym pędz:e 
IJandlowego i przemysłowei,p 
;:ycia kraju. Nie podobna jest 
do pqzosfałych miast. Waszyug 
ton jest z nich 
Jla.ipięknie.fszy, lccz zarazem 

najbardziej nieamcI'ykaThski. 
Ulice są starannie utrzyma

ne, wysokość domów nie prze
kracza dWunastu pięter, ani śla
du huku i zgIełku. Oko spoczy
wa z przyjemnością na bujnej 
z 'eleni parków i skwerów, -
Kasztany i wiązy okalają trotn
ary. 
FI'ontony domów toną w kwie
du magnolji. 

Biały Dom przypomtna bar
dziej idyllicz.ny dom wiejski, nit. 
siedzibę rządu olhrzytlliego pafl 
,;twa. Na wzg6.rzi.l, okrytem zi.:!
lenią, wznosi ~ię wspaniały, 
Hniąey białością budynek' Ka . 

pitolu, 
si"dziby kongresu. W zwiercia
dlanej ton.i ohszernego stawu 
odbija się piękna kolumnada 
mauzoleum Abrahama Lincolll,l 
.-\ni jeden komin fabryczny nie 
~zpcci panora,my. 
W Waszyngtonie istnicje jeden 

. t~lko ll,'zcmysł: polityka. 
dająca chleb 190,000 urzędu!
l,ów i 260,000 mieszkańeów. 

Kapitol. - to jedyny w swo
im rodzaju "przybytek sławy", 
.\l:ejsce, gdzie krzyżują się jego 
korytarze, nazywa się 
,.Hall ol Farne" - sala sławy. 
Każdy z 48 stanów ma praw.) 

lIslawić w niej posągi dwuch 
s woich najbardziej zasłużonych 
obywateli. Przypomina berliń
ską SiegesaUee. 

Sława, która obrała sobie sic 
(izibę w Kapitolu, nie zawsze na 
leży do rodzaju nieśmiertelnej, 
płynącej z wielkich zasług, Czę 
sto jest jedynie przemijającym 
szychowym b~askiem. 
Każdy z posłów pragnie zaim 

ponować swym wyborcom ja
kieUlŚ chwilowem wyróżnie. 
niem, chociażby tern, że ucho· 
dzi za najelegalltszego, lub naj· 
sympatyczniejszego z kongres() 
wych kolegów. Obecnie usiłuje 
zdobyć popularnooć Huey Long 
przez groteskowe błazeństwa w 
walce z ustrojem. 

Przylegająca do Kapitolu 
"Library of Gongress" - bibljo 
teka kongresowa odznacza SJę 
niezwykłą wspaniałoś.cią. 

Dwa tysiące okien 
przepuszcza potoki światła do 
olbrzymich sal. - 'Vs.zystkie 
~zielllliki świata piętrzą się na 
f, loładl olbrzymiej czytelni, w 
1:,Łórcj sufit zastępuje potężn,l 
szklana kopuła. Poza ogólną czy 
leLnią każdy z senatorów ma 
do dyspozycji specjalny gl'j.bineL 
do pracy, zaopatrzony w(! WSZ) 

,-ljkie poH:rzcbne urządzenia 0-

ruz umywalnię, Bibljoteka zosla 
je obecnie powiększona prawie 
w dwójnasób, chociaż dotych. 
c,asowa objętość w ilości 

~l.841.494 książek, bl'oszw' i cza 
sopism, 

czyniła ją największym księgo
zbIorem świata. 

W Waszyngtonie uderza brak 
policji. Nie należy jednak mnie 
mać, że prezydent jest źle strle 
~ony. 

Otacza go cały sztab (lełckty

wów. 
Jeszcze pito.icj jcduak strze-

żony jest dolar, rodzący sIę w 
waszyngtoIlskiej mennicy, gdzi~ 
go również niszczą, gdy się zbyt 
zużyje, \V "Bureau 01' Priuting 
and Engl'a ving" -
drukal'l1ia banknotów i papie-

rów państwowych 
- powstaje corocznie sześć m;1 
jardów papierowych dolat'Ów, 
za 30 miljon6w papierów Pall
stwowych ~·raz za 954 miljony 
mMek. 

Mennica, zwrócon.a frontem 
do rzeki Potomak, otoczona 
jesl wałami i fosą, Kraty, płyty 
pancerne, zegary alarmowe, po· 
łączenia telefoniczne z koszara
mi 'wojska i policji strzegą ,\"~ 
dnie i w nocy wytwórni dola
rów. Sześć tysi~cy roobotników 
różnej płci i pochodzenia pra
cuje w gorączkowem tempic 
przy najrozmaitszego rodzaJu 
maszynach, które drukują, roz
cinają, składają i sortują bank
noty. 
Zupełne wykOliczenie trwa 

BQ dni. JLiczeni.e odbywa się 250 
razy. Wykon.ują je ludzie hez 
pomocy jakichkolwiek przyrzą 
d6w. 

Z 15 miljonów dolarów i 56 
mi'ljonów marek, stanowiących 
dzienną wytwórczość, 
nie mOże zginąć ani jeden do .. 

lar. 
O ile zajdzie taki wypadek, 

wszyscy robotnicy muszą po · 
hyć stratę. Pół procent wypusz 
czonych z mennicy pieni·ędzy 
nie wraca uo niej, z czego ko' 
rzysla rząd, zwolniony z oho
wiązlm wymiany uszkodzonych 
eanknotów. 

Po wielkim pożarze San Fran 
cisko skarb amerykański mu
siał wymien'ić wielkie ilości nad 
palonych banknotów. 
Urząd skarbowy mieści się w 

wspaniałym budynku, przypo' 
n'in~l.iącym grecką świątynię,-

Skarbiec mieści si~ pod zie· 
mią na gł~hokości drugiego pic: 
Ira. Zbudowany jest z betonu. 
i'elaza i zaopatr30ny we wszyst 
kle najnowsze urządzcnia o
chronne. 'Yn~trze podzielolll1 
na dziewi~ć przedziałów, stanI) 
wiących każdy w sobie niezdo
bylą twierdzę. 'V skarbcu prze· 
chowywane są .'edynie 
pien:ądze pa[.ieł'owe na bieżące 
wydatki w sumie siedmiu nllt-

jal'(lów dolal'ów. 
Zapasy zlota znajdują się w 

s karhcach siedtniu han\,-
7\viązkowych , rozrzuconych po 
f'ułym kraju. 

Gdyby komuś przyszło n,l 

l J1yśl włamać się do skarha p1'z('7 

podkop, musiałby polwnać trzy 
i pN metrową zaporę z helonu, 
stali i cemenlu N:.tjmnicjsze je'; 
nak pOll'uszenie świdra czy 10-

paty, zostałoby natychmiast u
chwycone przez baterjt;; mikro
fonów, które przeniosłyby je IlU 

aparat alarmowy, prfywołują· 
ey straż. 

Potężne ~ałowe dr.zwi do 
skarbca z niezwykle skompliko
wanym zamkiem są cudem tech 
nilki. 
I'omimo, Ż() ważą 20 to~n, czło 
wiek mOże je,z łatwością Wpl'U-

wić w rueh. 
W nętrze wypełnione jest che 

mikaljami, które w razie próby 
wytopienia otworu zapomocą a
cetylenu wytwarzają trujący 
gaz, zabijający poprzez każdą 
111askę, Na każde trzy miljardy 
dolarów, przechodzących przc~ 
ska.rbiec, przypada 12 tysi·ęcy 
dolaró'w w falsyfikatach, 

Fałszerze tropieni są przel 
Secret Service - tajny urząd 
który w pcvm)ch odstępach eza 
su r.ewiduje 7łodziejskie spelun 
h.: na całym terenie paiistwa. _., 
Niedawno agenci urzędu wykry 
li w pobliżu słynnego więzienia 
Sing-Sillg fahrykę, mogącą wy 
L\,"orzyć .]l!enllie 
(lwa mil.iony dohu'ów w fałsz '. 

wych banknotach. 
Slynny Al Capone posiadał 

równlez w swem luksusowcm 
mieszkaniu r[bryl,~ ni<>nic:dzy 
ukrylą la li: zręcznie, że poli cja 
długo nie mogła wpaść na jej 

w~i .rozi firo 

ślad, Dopiero przypadkowe wy· 
kr~cenie przez detektywa żaró" 
ki rozsunęło ścianę, za li l6rą 
znajdowały się maszyny. 

Stolica Ameryki nie .iest jcdy 
nie rezydencją władz. Nauki i 
sztuki znajdują w niej gorliwą 
protektorkę. Ciekawe są zbiory 
"Smiłtsonian- Institu t", posiada· 
jącego 90,000 "korespondentów 
we wszystkich częściacll świa
ta oraz gabinet figur wQosko
wych, w którym znajdują si~ 

posągi wszystkich "ftrst ladie..," 
żon wszystkic.h amerykallskich 
prezydentów w strojach, jakie 
nosiły na inauguracyjnym balu 
po obiorze prezydenta. ". jed· 
nej z gablot stoją posągi ż~' j~l' 

cvch jeszcze pall '\'ilson, Coo
liage ~ Hoo~er. '" przyszłym 
rol"u stanic obok nich podobi. 
zna pani Roosevelt. 

Dla europejczyków najbar· 
dziej interc~ującem jest "Bu· 
reau of Slandards", gdzie zobra 
70wana jest standaryzacja am~ 
rykański.ego życia. 

Pomimo, że 'Vaszynglon \\" 
'l.llpE.'ł<_OŚC; l:lsługuje na nazwi; 
lóajpięknicjszego m iasLa Amery
ki, rOcZwój jego pod względem 
estetycznym daleki jest od kOI'I' 
ca. :Miasto wydaje rocznie seL:,j 
mi1jonów dolarów na dals7ą 
rozbudowę i upi~kszenia, 

M. W-er. 

HOllYWOOd b -ie Paryż w dziedzinie mody , 
Gdy 'IV Ameryce zapanowały po Przedstawiciele europ.ejsklch firm 

wojnie ~,b09ntime8' - dobre czasy przybywający do Paryża w celu 
wysokiego knrSll dolara, "gay Pa- zakupów, wiedz~ dobIze, że nic 
le6" - w0soły Paryż odgrywał ro- wszystko c-,) no~i paryski stempel I 
lę Mekki dla żądnyeh ut'iech ohvwa- pochodzi z Paryża. Pl'7,yjeżdż.ają jed 
teH Stanów Zjedno~zonych, Pili na, !lak kilka. razy w eiągu roku, gdyż 
umór w restauracjach istniejącYllh w ldijeJltt'lil wymaga Jeżeli nie pary 
przeważn~j t'zęści dh cudzoziemców skkh wyrobów, \0 przynajmniej 
a każdy amerykański statek, zawi· sporządzl>nych według paryskich 
jająey do francuskich portów przy- modeli. 
woził i płaci zawrotne sumy. W jednym "f 

tłumy kobiet, spieszących na rewje paryskich magazynów dama, przy· 
mody, hyła z Chile, wybrała ko~till'n S[lOI-

f!'dzie nabywały stroje po bajecz- towy bardZ0 efektowny. Gdv zapy· 
nych cena.ch. tala o c~nę, sprzeda.wczyni podah 

Konjunktur:t zmionił,l Fię jednak. 2500 franków, motywując .,niską" 
Z"iesienie prohibicjI dało ameryki- cc'ue: tl'rn, :i:c dama należnJa do sta
Ilem moiność g"a':!zenia pragnienia u lej klijcnteli magazynu. We Wierl· 
(,iebi~, a nin taki sam km;tjum mozna było 
spadek dolara przy wysokim kursie nabyć za 400 fr:lJlkÓw. 
franka uczynił życie w Paryżu zbyt Koniec p~d'y3kiemu panowalllu [.0 

drogiem dla amerykan. łożył 
'Vielu ]Jrz"stlło go odwiedzać, do· przewrót, zapoczątkowany przez 
(,zedłszy d:l wniosku, że nic onI w Pa 
ryżu, lecz Paryż weseli się ich kosz 
tem. 

Rozumie sIę, że ta zmiana w po, 
glądach dotychcrzasowej klijentelI, 

niepok')i i oburza fra11Cuzów, 
świ~ci2 przO!wnanych, ie obowiąz· 
Idem ctHlzozi·'mećw jest pIelg-rzymo 
wać do ParyZ::t. Bianitz, DeauviHe j 

lIa Riwierę i zostawiać tam pi e
uiądo:n . Pocóż francuzi ma,ją podr6-
żować'? Nieeh inni przyjeżdżają, do 
ich kraju. najbardziej. wedłng fran
t'lIsldrgo poglądu, godnt'go wyróź-
l1ienia, 
Nie in;v·z".i Q;Mpatrują. siG francuzi 

na rolę swe j mody. Udało im SIę 
Jlrzekonać świat, że jedynie Francja 

jest wyrocznią w tej dziedzinie. 
Piecz~(: "z Paryża" stanowi o dosko 
nalOl-Jti wyrobu. Należy dodać, że 
lIN'Zę(: tr. fr:1ilCllZi z bardzo zręrz· 

na dvskrccją. 
przykładają do wyrobów, które 

nigdy nie widzi.ały Paryźa. 
\Via.dorno jcJnak, że wśrćd nabyw
C('W nie brnk naiwnych, święcie 
wierzących 'V prawdomówność pa· 
ryskIch firlTl, robiących drJskonałe 
interese y na klijentach, nielitości
wir w,vFrm~'achanych w pole i w~r. 

zY"lkiwanych. 

film, 
który z'3rwal ze starą. tradycją mo· 
dy, Gwiaztly filmowe stał:v się twćr
('zyniarni- nowego stylu. Nie Pary:! 
znpoczątkował nawrót do dawnej ro 
mantyki z jej dług1.m włosem, suk, 
Ilią do stóp, koronkowymi kołnie· 
I zalUi i piór::tmi na kapeluszu, lecz 
Greta Garbo, która wprowadz,tla 

znów na ekran dawną "długą" 
m~dę· 

Pary:]; u:'!ibwał n::.śladować ją. 
]c,I'Z prćby nie odniosły ik.fltku, Prze 
\\":lźają.ca ozęś'; kobiet wolała krU, 
ką. (,ZUpl'y:Lę i sukni~ tylko poza 
kolana. Zawr,rto wkońcu kompro . 
mis. El~ganckn. długa szata stanowi 
i-l!rój wieczorowy Na dzień pozostn,b 
krótka toalcta. 

W dziedzill;e fryzury zwyciężyła 
Mae We~t, a nie paryscy fryzjerzy, 
1\~iłn.iący wprowJ.d7.ić lor.zki a 1:t 
Tvtns, 

-Stanowiące o~tatni krzyk wieczo
rowej mody 
ralbal1~: u ramion zamiast rękawów 

są kreacją Joan Crawford, 
która. uwydatnia w ten sposób wy
~mukłość swych bioder. Paryżowi 
l'rzypadła tu ró'wniet jedynie T(.la 
lI:lśladowcz!l. 

NIC udało siC toi. paryskim przy-

l:ytkoJll mody za,imponować wprowa 
Qozouiem tafty, Uprzedziły je wtem 
Norma Sbf;arel' i Marlena Dietrich. 

O ile Paryż T0śei jelJlcze pretensje 
do tytułu krćlowej mody, to Holly . 
wood spokojnie ' :noże nOSIć w t~j 
dziedzinie tytuł następczyni tronu, 
POl11i~Llly obi0m a. władczyniami za· 
wlązah się gorąca. w:tlka, 
Paryż IlIQ jeszcze po swojej stronie 

tradycję i dośw~adczenie, 
' ropier:.\. g'o wrodz')ny kobietom kOD · 

Ferwatyl.m. Hollywood daje nowe 
ki'!e, świe:l.'a motywy i zdobywa co
raz WIększe tereny dla ~wy('h 1M), 

dpli, Tworzone przedtem jlrze? 
gwiazLly kre::l.Cj.) nad3.wal~r sir. jed.v -

nie do kina. Obecnie Ukazuj ą się 
one w stroj:wh, pelnych smaku i pro 
~t,)ty. znajdujących coraz więcej 

JlaśJauoviczyń. 

Paryż czyni rozpaczliwe wysiłki w 
celu utrzymania tloty'.!hczasowego 

WpłYW/II 
lecz modele są. eoraz ub(lż~zr w po 
111ysly, wracają wt3ią.ż :3tare, za.rZll
C0U/ł addawna n, )tywy, ;ak lip. no
szone dawnii3j i!ldy.i~]ue iC'zale. 

Niektóre pomysły są wprost, gro· 
teskowe. Pani Agncs lIsiłuje W[11" (: 

wadzić 
farbowanie włosów na Iwlor ja"no-

niebieski. 
Czy da się jerlnak pOlTlyślr( n 0',\'0-

('wsna: kohietn. () ja~nl1nichieRkirh 
",losarh, udrapowana w ill,lyjski 
57.al , biegnącą de tr:lImY:\jn'? 
Amel'yk~ postęplljr '\V tPj mi"

ne rozsądniej i }JI'HktY"rnif'j ,Tl'j 
g\'dltzdy filmow') !)ouczaj'l l.\\"iat ]Z') .. 

bi(!('Y, 
jak mO~lta, ubrać sip, efel, lowuie 

i tanio. 
NIE.' należy przeto dziwić "i~. że 
ameryka,jlski'~ tygodniki m6cl, iH·(,· 

zentują.c.e filmowe artystki w stnl
ja ch własnego pomysłu, zl1,ljchlją 
ronlll większy zbyt i rywalizują. <.'.0-
raz ~kuteczllJej z franC'.!.tikimi zur 
nalami. 
Paryż zdaje się ignorować rywal
kę, korzysta jednak często z jej 

pomysłów, 
kUre modyfikuje i podaje z całym 
('pokojem, jako wlas!l: kreaejc. 

Rzeczy takie uchodzą t'zęsto mb· 
n:j wła1czyni, której świat przy
w:"ld ul~gać. nawet gdy podstęp 
l1ije w ocrzy. j:tk w najnowszej pary 
liklej kreacji, która. nosi nazw~ 
.• Chape:t:ll Ty!'olienne" i jeet 
;wjzwycz:ł,jnic,jszą kopją nalirycla 
głowy tyrolsldch wieśniaków. 

Haute coutme chętnie i często 'Po 
~łllgu.ie SIę ,:zpiegostwem, ktćre za
nura na kazdym kroku swym ry
walom, ~lkarżą(' się na podpatrywa
nil'. IInic!lJo;i.li,,,Lljąre paryskim 1na 
gazynom tworzenie oryginalnych 
kreacji. Tymc'r.asom 
całe armje szpiegów pozosta,ią 
w Hollywood na ż,:)ldzie francu· 

skieh firm, 
:tJ.? zdohye kopję stroju, w którym 
w.v:o-tąpi l.Joh:tterka nakręc:U1ego fJl-
mu. 

Szpil.'~ Jl~ l'/sl:iej firmy stara ._ 1~ 
zw~'ld(' o pracę w wytwórni modeli 
ILlb z')f'hje st.ltyst~1 filll1ow~'Il1, ('o 
ula.twia IllU szpie!!owsklr zadanie. 

Sz!}iegostwo jest wysoko opacane 
j knrr~y:stnp dla par}E'kich wytwór
ni ,.orygin:11nych·' kre:wji, po(lp~

tI zonych '" holliWcodzloeh Iilmo
w~'ch pral',)wnhch. 

Walk3- konkurencyjna staje się 
('()raz z:lcięt.~zą. Ni~ OZb\'W:1 jr>j na 
widzadl. J"r'lni lltrz: ' m "i:! , żr zwy
ri~'i;y Paryż , mUrz \\' flokhlllll!' 1lI 
wy kOlk !.{'nIll szezogĆtł( ''\". T:' ~i tWi ('T 

,h ~ , że 

wyroczllią w dziedzinie str0,jó," 
stanie si~ ekran, 

już ol)l'i'lIi" z:\~tc:prjąrv z powodze
llielll żlIl"IJ:1le. Żaden z pary~kl('h mtt 

lIl'k iw'j\v nir ,lorówna holl~'\voOd'l, 
kim, ktc"j',),,'h illliOl;a brzmią: flreta 
(;arho, ~yl\',ia ~,'ctne··'. ,T(J~n Craw
fc rrl. :lIarl"ua Dietrich, KHtarz:vna 
H('[lbul"Il. N')rnUL Sh~:trer: Jpan fi~ r 
lo\\" i il'lI 1\ dla których wystarcz\' 
llkaza~ ;.1ię ,.,' jakimś modnym mo .. 
tvwIe na ekra.nie. aby 
zaczęły go lIaśladlJwa'ć kobiety ca 

Jego świata. 
~tanf)wi t " dla fl'ill)Cll~ÓW n:l ) 

\lięl;::;zc ni,'h ':z pi~('zrństw(l w pojr· 
,h 'nkn P'u'vi cenIra Rl1llvwood. 

. , E. ~1ARAl'\ 



8 _ REWJA -
Co opowiada mąl? . 

We wtorki i piątki nie jadam ko
lacJi w domu, Wieczory te żona mo 
ja spędza ze swemi przyjaciółkami 

J S ÓlCZES 
Jedno zebranie odbywa się u nas, Znane i powszechnie uznane twierdzenie: im większa indywidu- Hieronim Anastazy Krupnik, se-
drugie li pani Litowej, Panie oma- alność twórcza, tem łatwiej o jej parodję, posiada zupełnie r.łllsz- kretarz zwiuzku rz:awodowvch onani-
wiają wtedy kwest je, przy których ne uzasadnienie. Wielki twórca wyróinia się z pośród szeregu po- Hów oraz hOllorowy skarbnik związ 
cbecność mężczyzn nie jest pożąda· mniejszych tern przedewszyst\{iem, że posiada własny oryginalny ku amatol'<Jw - pedel'astćw, był obu 
na, Po jednem z takich zebrań ZO' 8tyl. Wyst.lrrzy I!zl(j" '('~,owi. posiadającemu pewną dozę t, ZW, l'ZOJlV. 

na spotl;:ala mnie zapłakana. Gdy sluchu iitilraekiego, przeczytać ten, czy inny urywek z dzieła pi- Sl)r:lWa była poważna, joślinawet 
zapytałem o przyczynę, zaczęła sarza, a natychmiast stwierdzi .jego nazwisko, Oczywiście pedant llie tragiczna, Hicroninm Ana.stazy 
łkać: z:lc:!epi o słowo ,,,tyl. 1I;;'~ te wy 1.ej. Jest to jedno znajhardziej "u- chciał uJe nie mógł. I on chciał 

_ Wielki Boże! Co się stało? Mo~ mownych" pojeć w 11ziedzinie literatury. Gdy pó roku temu na wejść do przybytku, strzeżonego 
ze mama zachorowała? seminilrjum polonistycznem U, W. próbowano, przy współpracy przez okrutne dwa flera, ale cóż -

t {'('znej rmcy w u7.icllzinie narkl)m~ 
lIji. 

Stufantly wybrał jedr.ą. z nich po
~zem otwoL'zył drugą. połowę: t-. 
plzechowywał kupioną. okazyjnie w 
Adis - Abbeba. - używaną., dziesiQ 
doletllią dziwczynkę. 

C'/.akala na nich SZ(' 1'01, " czt"ro
(l~otowa otomana. 

_ Ależ nie! .. prof. Ujejskiego, ustalić jakąś definicję pojęcia stylu - stwierdzo.. J10iękhvania nie ustawały. Hieronim 
_ Dzieci? no, po tlhtgiej dysJwsji, że ani jedna z proponowanych definicji nie Anastazy zapukał tlozy razy. W II. 

odpowiada temu wszystkiemu, 'co z tern poj-ęciem łączymy. Nie- IlI(Hem świetle żarówki błysną.ł zło- A' 
- Co ci wpada na myśl? MICHAŁ CHOROM NSKI: "OPO, mniej jednak lUożemy sobie mętnie i mglisto wyobrazić te wszyst- ty sygnet, 
- Może Anna podziękowała za kie estetyczne i pozarstetyczne rzynniki, które łączymy z pojęciem Niewyraźny bełkot przerwał pOję, WJADANIE DZIESIĘCIOZNACZ~ 

shJźbę? stylu, Styl pisarza-to nie1ylko oryginalny własny sposób budowy kiwania: NE" CZYLI "RANDKA NA ROGU 
- Przeciwnie, jest rada, Ze jej 'l. zdania. 'To coś więcej, coś, co wykracza poza mechanizm okresu, .,Kto tam? Co tam? Co za. woj- NIESAMOWITEJ". (Nowela), 

J~ie oddaJam. a co wyciska swe !Jiętno i na swoistej atlJ1osf·~rze. a nawet na na?" To byłQ fatalne. Poprzez mgłę je-
t, zw, "światopoglądzie", Gdy mamy do czynienia z pisarzem, Hieronim nie ustawnł: , __ 1_ J ł - W takim razie nie wiem, dla- .~<ennego por<uLł\.:\. erzy wyczu ra-

czego płacesz, jego fbiełem, wicmy dobrze, co nazywamy jego stylem, gdy jed- .. Otworzyć tam!" _ "Kuplta, kup c7,ej, niż zobaczył sylwetkę starego 
nal{ odbiegamy w dziedzinę abs ~ral{cyjll'ych rozwaź.:ó ,- nie umie- k1 _ p~llie dobrodzieju". szewca Kobusa. "A więc i .on idzie 

- Płaczę, bo Jestem lekkomyśl- my tych doznań defilJj.)wać. u' • d l' t w tym samym kierunku" _ pomy-
ną r t k b' P d' J't kl' d ' t f" !'le\\'I~L orno czemu pl\. ec, ?amlas , ozrzu ną o Jetą i nie umiem aro Ja J erac a po ega w pJenvszym rzę ZIC na li ra lenIU w l 'd ł ił H' '.'·lał J'oszcze naru'm SI 'lny """'ryw WI·., 

k ' w (l'fL \VI II erzy w czo o pana 1e- OJ .. 1:'" '" 
"yszu Hvać źródeł .. , styl pisarza. Potrzebny jest do tego szczeg:ólnie wrażliwy słuch li- ronim:t. tru nie zmusił go do poszukiwania 

- Któż ci powiedział, z'e mUS'lsz teracld, to tez zwykle próby pa rodji nie udają się (to samo zresztą oparcia, ZllJlim J'e znalazł uderzył z 
- t' .. ') J d • r'e . I al o' 'c b .. Zmyliłem kierunek - ' Otworzyć oszczędzać? Daję ci pieniądze poto .Ies 1 z pomzszeml . e norzes l JCl 11 ,paro .IU.lą y, a y wywo- . _ otworzyć!" Mlej siły O COś twal'dego, wyciąg-

<lbyś je wyoawał8.. ., łać odpowied,,~ efekt, posuwa się o IU'ok naprzód: przekracza gra- nięte naprzód ręce uchwyciły laW 
nicę (nieraz jak7A! waską ściezy ilE''' która dzieli styl od maniery. ~iewiadomo czemu ochrypły głos . l' J .1_ •• , 

- To pra"da. Al!' panI' LI'to\va t',- N'" . - , j" 'ł ' J' k Ulę U lCzną· eW!oczeSlae na p-rzecl'W " - Je bęuz:cmy tu znów wdawati .,l ę w rozważania Ila temat te gra, ZllllC'Jll S)(~ w rorpal':r. IWy 1" owyt, l ł h d ik K b' 
trz.Ymuj'p., z'" dob"a gospoflynl' n-le . Gd' k ' dl' t' 'k" I Z d' d b· ł t eg ym c o I.. u stary żyd o Ul " , Illcy, 'lJC ończy się na.tz ro wszy o.;oJaw ~zyzl1y pl(;ars lej! sty, ]loza l''l.Wl o . leg - en sam I ł'd ł 
wyd. aj 'e ich. Gdy.. uskarza' m Sl'ę na d " . h b . J d 't 1 ł' . bełk t .. szarą. p am.ą. przywar o p otu. g zle natomIast zaczyna Się c oro a: manlera. e no Jes pewlle: Ol' lfyp y, mewyrazny '0 pIJa-
&łuzącą, drogą i leniwą, twierdzi że parollj a musi st;yl pisarza przeja .,krawić, musi pewne (echy wyol- II ('go : Marysia też rzną/Lala w śtronę uli-
,ieJ służba jest doskonała i bardZQ brzymić, ta!-: samo jak Juzywe zwierciadło - zmieJlia naturalne _ Nienawiązę . pijaków. Nienawi- ey Niesamowitoj, Ju* od godziny po 
tania. Gdy zdarza jej !'ię ujrzeć na rysy człowi~ka na groteslwwą Jwmpozycie. zmi~l1ionych proporcji. c1zę, rała się z oporną wichurą. i jedynie' 
J1Inie nową suknię, zwykła przeko- Paro(!J'" literackv. J'E'st l1iewą~!lliwi~ obJ'awem zorówllm, Z .lednej' .... r ' dzięki stosowaniu taktyki przeczeki 

, " "i';~n:ldemo, czy trwało to pięć, h d nywac mnie, Ze jej sroje są w lep strony wskazuj'e na "słuch literacki" parocljuj'ącego, z drugiej' J'est ' warna silniejszyc po much6w, po; 
k IlIlnut, czy PL,t ~,)dziny. Wsu.ystko szym gatun u i dale/w tańsze, ostrzez' eniem dla parodj·u;ące!!o. suwała się naprzód, W tym samym 

v ~ zawirowało, svmbc-lir7,ne ,,00" za..-
- To '~szystko j'est JIJ'epra,vda. Niezbyt bO,!!ata .l·est ta dzieci z;na twórczośd w Pol'lcp.. OlwEczno 11' ••. ted ('zasie w mlejskim szpitalu doktćr , . .~ »;" y Sl~ w prz('pa~c l w . y: 

Jes,teś dzielną gospod.vnią, W", 'cho·. ściowe, chciałoby s:~ rzec, przy padkawe wypady w tę dzhdzinę Ktollmy ~rzystępvwal do dWtld!lie-
, I') StUf'!ld.v Kup - Znpłać; prezes t' d ,. t d' .. S wlI •. lesz dobrze dZI'ecl', w dOJI1U pa- tego czy innego fel ,;,,:toniJty (SI " 11:1118 u , nie mogą tych brrtków 0- ~.eJ ruglej ego ma. operacJI .. pra 

TU'Y~lI'l.':st'\:t eksJlloatucJ'j llarkoma.- b l bl h hod"ł ' llu.le wzorowy porządek. Czegoz' CI' Kupić. Parodję poezji znajdujemy w "Jarmarku rymów" Tuwima. wa ya. a a: c . fZIO o amputa· 
",',\\, r;l! irl;J r.'.l'l.iki 'rozporka.' ł P" In' h " więct'j trzeba'.? Ostatnio ogłosił TUwim kilka takich prób w "Kolumnie Sytyry" <"Ję, .. g owy. o pIęCIU ( lat' cuory 

"Wiad, Lit.", ( "Jak Wy~piańs Jd napisałby "Wlazł kotek na pło- * -' ' miał już opuścić szpital. 
Słowa mo,ie niewieJe pomogły tek"), Prozę "'róbował parodjować J, E. Skhvski, próby te wyka- :::ltUfalltlV wrócił do r1" ...... t1 O sl'[d~ '~W' tr ~Af cwiI S<,eny, Jak powyższa, powtarzały l' .~.. o 'la; U81>M na. Cu ę i Jerzy 

się dwa razy na tydz;f'ń. zały jednak zadzivliający brak smaku u tak skądinąd ~ubtelnego mej rano, 'RozbieraJ się powoli i sy- ~pr'6tjował posunąć się n.aprzód, Jak 
krytyka, Niesmaczlla była ogło-gzona w "Wiad. Lit." parodJa Boya- ~tcU1atyc7.llil", a ~tly pozost.ał juŻ' tyI t'ień posuwał się za. nim na. przeriw, 

W restauracji, w któreJ jadałem 2:eleńskiego (niefortunny pOinyc;ł z gęsią). Zupełnie chybiła celu pa 1\:0 w blesonach _ były ~ielone, ległym cliodniku stary szewc Ko-
we wtorki i piątki J{Glacle, spotyka- rodja Dostojewskiego, drukowana w "Gazecie Polskiej", Wykazała !'łie była to jednak ordyn:trna, ja. bus Marysia. zblibła. sit,! ju:! do ro-
łem grę zwykle z Alfredem Litem. ona całkowite niezrozumienie, a nawet wypaczenie istotnych cech Rkrawa zi,~leń, ani teź CIemna _ ko, gu ulicy Niesamowitej. Dolit6r Kto-

- Alfredzie _ rzekłem doń pew stylu tego pisarza i była pewnego rodzaju kompromitacją, To też <'ich OCZU, ' inny dał znak'. Choremu nałożono 
• słusznie ucz."nił Skiwski, źe zapowiedzianego (w tym numerze "Ga t=ę l' ... ·ostr Mel"n' l nego razu - twoja WIJa musi być" Była to zieleń, ktćra mienna się masK ·.,1 a .. Ja. zaczę a po-

niezwykle gospodarna. zet y Polskiej") cykl~ parodjłnie kontynuował. . woli 1iczy~ , •. -
Niżej podane parodje kilku wybitnych prozaików w9pólcze!;- wszystki~mi kolurami tf',:4:zy, Dwa 

- Skąd wiesz o tem? nych są oczywiście też tylko próbą, Czy autorowi udało się. choć ezerwone pasy, przetykane nićmi ze I wszystko skonczyło6y się do. 
- Od moJej zony, Jdóra zazdroś- by w małej mierze utrafić w odpowiedni ton, osądzi czytelnik. f'7.(·zerego zhtll., uzupełniały strój. bl1Ze, gdyby nio to, te w tej samej 

ci jej gospod:l:'skich :!dolności. REDAKCJA, Prezes Kup - Zapłać otworzył SlLa- rhwili stary iyd Kobus potlmąl się 
fę· Była to czvnr.oŚĆ niezwykle waź- J' tlp- .:n Upa.3ł n" kol ........ l' Jerz"mu Alfred Lit nie odrzeJtł nic i w mil J • aAll. n.. '''''''''' , 

1. I·lama. Z poza białych drzwi, opa- na· ze wzglęrlu na jej (to jest ~zafy) zdawało się, Ze szewc wznosi ku gó 
~:~~~W :~~;~:::ł kieliszek wina, Po ZBIGNIEW UNILOWSKI; "PRE- trzoI1yc·h mistycznym zIlakiem .,f,;)" zawartość. DŁieliła się na dwie częE< rze ręce w błagalnej modlitwie. Jed 

ZES 1'. E. N. W "COLOMBlNlE". 'd(~ch!)dziły dziwne dźwięki', jakliy ei. W jednej, na półce stało du:!e nnezośnie siostra Melanja omyliła 
- Ile daJesz swej żonie na do- (Nowela), ktoś ngrc.mllie cię-lką bclk~ k0ni:!!:"l pudło ze skrjry krokodyla, wewnątrz t'ię w liczeniu. Po "pięć" powiedzia-

IllOwe wydatki? "Drzwi były też biał~ i tylko dwa Itie (hlał unieść w gt'.rę. vVysilt>k wybite przepyszłk~ ma.terją, Fu- la "o.~iem.c. Doktór drgną.ł. W tej 
_ Czterysta złotych miesięcznie, "walne ,.zera" JT14cily barmonję ca- I.,yl znać ogromny, skor.) Hwir;ki te dtc< ~awjerało kcl9kcję prezerwa,. samej chwili nowy poryw wiatru 

z czego opłaca słuZącą, opał i świa 1c·ści. Ale nietylko one. Bo oto na l"'zeobraziły się", l' ,,,! .. )ki,,,ani~, n* tywów, kt6rą otrzymał od peorsonelu stuknął przeciągłym jękiem wolina 
tło, A ty? tialej z kaEli ułożonej pos:tdzce cia · w· r!;~'r fE' w"zwol~ły si,; IV l'rlel'iąg · Towar·z.\Tstwa ekRploatacji narkoma- sali operacyjnej i otworzył je nar 

mną smugą odrinała ~ię bronwwa łych pojękiwaniach. nów w dwullziestolatni 'jubil~usz situ oście'L. 

- Ja daję również tyle poza wy-II ............................................... . datldem na słu7bę, opał i światło. Jerzy nic znalazł oparcia. Widrzial 
już wpra.wdzie ciemną, ipionow~ Kre-

- Niemożliwe! Policja w Karlsbadzie r-kę - następną latarnię, ale zanim 
- To absotutna prawda, Moja '.I dotarł do niej, poczuł nagle, :!e traeł 

iona kupu.ie wszystko w naj gorszym grunt pod nogami. O sto metr6w 
gatunku, byle tanio, Nasze szklan!ii claIej poczuł~. to samo Marysia. 
są wyszczerbione, porcelanowy ser- Zyd Kobus wciąż jeS?>Cze klęczał na. 
wis był towarem wysortowanym, cbodniku. W pierwszej cbwili, gdy 
<Ile był tani. Suknie i obuwie drą Jerzy spojmał wdół, ujrtał jedynie 
się już po miesiącu, skutkiem l!zego ejC'mnoSZa1'9 zwały mgły. Ale gdy 
zużywamy ich cztery razy więcej, wi:ttr porwał go jef;zcze wy2:ej, uj: 
niż wy ... Jednem słowem oszczęd- rzal nagle na.d sobą okrągłą, n e :t. 
Ileść moJej zony .iest właściwie roz· mowitą, twarz księ:iyca, 
rzutnością .. · Węgiel, zakupiony na ~iostrt Melanja' nie zdąi'yła juł. 
zapas, bo cena była niska, nie chce ~I:tmknąć okna. Z wilgotnej, przesy-
się palić, Na podl'ałl<ę zużywa sle ~onej mgłą i ",;atrem atmoRfery 01-
więc dużo drogiego drzewa, I tak dzieliła. się nagle ciemna plama, kt.) 
dzieje się w naszem gospodarstwie m z niezwykłą szybkością. wleciała 
l·hgle. Wierzaj mi. że na.igor~zą go- pnzE'z okno do sali i spocz~la" wv, 
~Jlodynią jest kobieta, bezmyślnie raźnie kobircYI1l kl'iztaltpm na stole 
oszczędzająca, a trąbiąca wszystkim l peracyjnym, Nip npł.vr.ęła sekunda, 
o ",wem wzorowem gospodarstwie. ;l już j druga }lhma, tym mMm 

Opróżnił znowu kieliszek i ciągnąl bztalt hył .wyraźllie ntE:~lzi, spoezęia 
f1al~.i: na tym "alll~'nl ~tlf]r. n"pirro l' 

dluższ{'j chwili 1'(lulo ;;i~ fiir, 1'-' - Co wtorek i piątek żona moja 
(potylca się z prz;I-'jaciółkami, a wra- M(·lnnji pokonać nowv poryw Wlatrh 
c,l.iac z tych zebrań, opowiada z go, i 7amknąć 0kno. 
ryczą o ich szczęśJiwem życiu. pod- Doktór Ktoinlly nic' tl'n.>il o:af:t1, 
l'zas glty ona pracuje jak ni~wolni- DwaclziE'50ia, opel'acji , czy też dwa-
ca i I'!usi wciąż borykać się z Idopo (lzleścia czfel'y _ dla tak \Y~'bitńe-
tarni, które p('dkopl1ją Jej zdrowie. !rO chirHrga nie mialo to żadnego 

V1,o 'zenia. Tak gawędziliśmy w restauracji. 

f:zv kobiety nie mogłyby czasem rozp"'dziła zapomocą pałek gumowych demonstrację hitlerowskich niemców, prote- Jory, nakryty dW')nl<1 b-t.t:1lta -
wyCIągnąć Z teł gawędy naukl ~ 1I11, l,>dnym T)l~Rkiro, a jednym kClbip-
dla siebIe' stujących rzekomo przeC'iwko wygórowanym podatkom, przyczem kilku kuracjuszów t:Yll!, ip;rznł. DokUr knał w::;zystkie 

zostało w tłumie dotkliwie poturbowanych trzy T)()"t:t,:ie ułozyć POZi071: v. jedn3 Wiktor Rakosi. 
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OZY POLS I J .niesMrzvpiQCe materac d 
Walka z hałasem 
w stolicach świata 

)la drugiej i postanowił jednocześ
lIie amputować trzy głowy. 

- Jeśli mi się to uda, zreferuję 
to na następnym zjeździe lekarzy
}Jomyślał z zadowoleniem. 

ZJ.tarł ręce i skinąl na siostrę Me
lanję. Na. rogu ulicy Niesamowitej 
lIa chodniku klęezał stary srL6WC 
Kobus, wznosząc ku górze ręce. Dzi
Kip porywy wiatru targały jego siwą 
hródką· 

m. 
~T lON. WITKIEWICZ: "ROlo 
DLADZfEWICZENIE U KSIĘtNEJ 
KRYMINALDY". (Fragment 5-ło-

mowej powieści). 

Dd autora.: Mimo, te od dłuższego 
C7.asu jestem ~wiadkiem całkowitej 
()i.·oj~tności, a nawet ironicznego u
~(osllnkowania. się do mojej nowej 
powiC'Ści, wyłą.cznie w tym celu, by 
dOlwowadzić do W'Ściekło~'ci dwuch 
lIIoich przykrych wrogów: Karola 
II zykowskiego, "wroga prywatnego 
nr: 1001-725" oraz Antonil'go Sło
lIimskiego "wroga prywatnego nr. 
:'O(B-B61". Przypominam też, że po
. '.rważ nie t1rznaję przesądu, jako
J,~- powieŚĆ była dziełem sztuki, od
f'~·łarr. tych wszystk<,h. którzy in
ter:suią się St. Witkiewirzem
: ,\-,')r(''l, do 125 - tomowego wydania 
1·0;micrtnego moich dramatów. 

St. Ign. Witkiewicz. * .. 
Do stołu z3.!'iadły eztery osoby. 

A \lI p'llejusz, hrabia Strypanty~ ksią 
~:~ OJejusz, jego żon.'\. Kryminalda i 
icL dwudziestoletni syn Bzduranty, 

(Iufurmac.i3.: Ampulejusz, hrabia 
Strypanty, był mimo tytułu i wieku 
i (·~iemnaścIe lat) zwykłym sobie kre 
1 vnem. POdClZllS gdy na Wschodzil~ 
Ilzi:1ly się niep<>jęte rze~y, a Za
('lllid wyraźnie zapfldał się i nikł w 
('I·7.;1ch (dlaoZl3go o tern nikt nie wie
dzIał) Ampulejusz wiódł żywot, po-
7hawiony kok~iny (nawet ttlgo') 
f·raz wszelkich metafizyczno - ero
tycznych pmyjeinnostek tt'lj bebe
ehowatej epoki 

Co więoej: Ampulejusz nie włe
dział ni,) ani o Einsteinie, ani nawet 
(I Chvństka wielo~ri l'7eezvwistości. 
Tego kretyna postanowil~ uwieść' 
Kryminalda, starzejąca się, choć je
;:zcze niepospolicie piękna. kobieta. 
l-przedziła. o tem oczywiście swego 
mr;Ż:1 l sYna, którzy obIeeali pomór. 
jej w osiągnięciu tego celu). 

Rozmowa tocx;yła. się powoii i le
niwie. 

8<:en erotycznych u St. Ign. Witkie· 
wiem odsył:J. czytelników do odpo
wiednich kart "Nienasycenia" 
l'went. "Pożegnania. jesieni"). 

IV. 

J, KADEN· BANDROWSKI·MAT
KA POSLA KRZVWCA. 

Matka! Poseł Krzywiec ra.z je. 
pzcze objął ~rokiem ten, jakby t 
samych nieszczęść, złO'i.ony wićł' 
ludzki, który _ trząsł się oto przę(! 
nim, nIby wichrem jakimś potężnym 
pmuszany. Więc to była jego mat
ka! Wzrokiem nawykłym do obser
wowa.nia ludzi raz jeszcze spojrzał 
Nie darował :tni jednego fragmentu. 
Od zrudziałego, niegdyś 2apew~ 
bardzo modMgo ka.pelusika, który 
podrygIwał na głowie, a z pod 
którego wymykały się tak samo 
:~rudziałe - już nawet i nie siwe, 
tylko żółte 'Lakoweś włosy - aż po 
buciki, rozlatą.<le SIę na wsze strony, 
jakby lliez.w.owolone z owego kształ 
tu, którym nakazywał im tworzyć 
wspomnieni'3 formy. A pomiędrz;y 
nimi - pomiędzy owym kapelusi. 
klem, a. butanu tkwiły owe właśnie 
l:'?czą.tki ezłowieka i:ałośliwi() mamlą 
cc eoś z poza n!elicznych zębów. 
Nie słuchał nawet, co mówIła.. Dzi
wił się, a czynił to tak nieOp:LMWa
nie, ze się ów POdZIW wydobył na. 
twarz przykrym odpychającym gry
ma.sem. 

niósł się Ku n~u rwący się star
czy bełkot: 

- No i cM, synusiu, czyi i ty 
nIe przebaczysz mi - przecież owej 
pierwszej, parnej, nocy lipcowej po .. 
l'zęli~my ciebie, twój ~jciee - a że 
później uciekła.m - to I cliż synusiu 
teraz oto wróciłam i spoglądam, 
jaki ty, wielki, wspania.ły, potężny. 
I że teraz oto odW1e~nem prawen. 
matki i syna odnajduję siebie w w
hie._. 

- Co tez matka. ~ćwi - prze
ciągnął się w sobie; wspaniały był 
naprawdę. Poklepa.ł się po udach j 

f'pojrnł na mll- - Co tt'"Ż matka. 
mlwi. Ja. i ma.tb ... 

I aż się w tem obrzydzeniu niewia 
domo skąd wzięła litoŚĆ dla. tego 
('iałka, dla. tego chyboezą.cego się 
na niedo.'lkzegaJnym wietrze, ludz
kiego wiórka. 

"Ja i matka" - raz je8zcze po
wtórzył j z:traz przyszła mu na. myśl 
l'wa c~rka sztYl!ara, Dzivlak6wna, 
~maczna ludzka cielęcioo., którą. co 
wieezór mógł mieć przy sobie, ta 
DZJUlakówna, która na wszystkie 
jego pieszczoty, twarde i bolesne, 
Nlpowiadała zawsze tym samym 
wiernym uśmiechem , w kUrym tak 
ll0dobniah zbitemu psu. A najdzlw
nil:'jsze t:> już chyba było to, że 
Ilię na ten ob ludzki wiórek ktoś 
zlaĘomlł. Bo ojciec to co innego. 
MożO i była kiedyś jędrna i podatna, 
jak Dziulakówm. A później to ju?: 
był dom. gotowanie, pranie, śmierdzą 
l'e pieluchy i ciągły brak pieniędzy, 
Nawet l na dziewkę nie miał to cćż 
dziwnego, ta trwał przy tym oto 
s'Lczą.tku w smrodzie swej nędzy do
pełniają.c, od czasu do czasu, mętow 
~kteh obowiązków. Ale te się zna.
lad tamten. Nie znał go, nie wi
dział nidgy jego fotgrafji, ale jaki
k(llwiek był, cói go zmusiło do tego, 
7e podnić.~ł z ziemi drtący wióreIt i 
ponićsł go ze sobą·, póki starezyło 
~1. 

- Ch'olera - zaklął i rm jesz~e 
~pojrzał. Wciąż drlała przed nIm 
I'owolna niewidocz'Ilemu wiaterkowi. 

I pomyśleć, 7.e oto kiedy~ l>yła 
mloda. że w noc poślubną (i jakże 
tu myśleć o owej nocy, gdy się pa
tJ~y na te tałoś1iwe szczątki) pod
śeieliła. mlodom jędrnem ciałem męt. 
('zyżnie, który łapczywie korzystll.l 
z jej inności. ~e oto później i on się 
llO<'Zął, on wiolkI Krzywiec, na kU· 
r('go rozkaz granatowe mundury, 
przyczepione do spotniałych mię· 
dstych koni, wjeżdiały twardym. 
niedoodparcia a.rgumontem w sarn 
środek rozwrLeszc.a:anego tłumu ślą
skich rob"eta.rzy. I C'ty to nie dziw, 
że w tem oto ciałku _ wyobrażaj 

je sobie teraz, zwisa.ło chyba zŻÓłkłe 
mi zmarszczkami ł pachniało owym 
najwstrętniejezym fetorem starości 
l chorób - drzin,ły się wielkie ta
Jemnice i cuda mającego się naro-
dzić. ~e te oto piersi _ teraz już V. 

kobiecą pierś Co chwila dotykał Por 
firjon wskazującym palcem ledwc. 
WYClZuwalnej wypukłości. To była 
brodawka, którą. nacIskał lubując 
się frywolnymi obrazami, kUre mu 
ten ruch przywodził na myśl. Zapb. 
('ił za laskę sześoĆ sestercji w sklepIe 
wielebnego Hipodroma. Swinki i oto 
nIósł ją ze sobą. zMowolony, ba. 
nawet s~zęśliwy. Pośród łepkiej 
mgły płonęły na P1a.cll Skazańców 
ogniska., rozpalone p~ święto
kradzców, ktćrzy tańczyli teraz wo
MI płomienI, J:ZUcająe w nie od cza 
su do czasu skradzione skarby. In
Rtynktownie utrzymał się śliazny 
pan Osiełek koło wiety Ripoehnn
drvków albowiem obawiaJ sie nade
wSzystko, te 0(1:) spotka. kogoś z ro
dziny HekscMZUBów. Za.trzyma.ł się 
kolo Wlety i spojrza.ł w górę. Niecc 
ponifej księ!yc& migotała. olbMymia 
reklam:!. neonowa.: "Agamcmnonja 
Platfus - laureatb konkursu gwiazd 
kowego "Ryku wierzornt'go"
przepowiada pr."eszlość l teraźniej
szoŚĆ". 

Osielf'k p(lstan()wi~ wcj§ć. Ale na 
8chndach dognTJił go ktoś. W mdłem 
ś'wietle nie Widać by10 wyraźnie twa 
IZy. to też 0s1ełek obronnym ru· 
l'hem wyciągnął napn(d swoją. 
l:lge('zkę, zakończoną główką., wy
obrazającą kobiecą picrś, Ale to 
t.yl nikt Inny. jak tylkC' ów dziwny 
malarz, który ])opr7.c:dnip !1'" dnia po
kazał mu na. rynku Krwiopijcćw 
l:>woje obr:mki. I oto stała. się rzecz 
dziwna. ŚlIczny pan Osiełek przy
stanął. p(\głu.dzil led WG wyczuwalną 
brodawk~, która mit.ściła się na je
go udzie. Przed nim klęczał, wzno
fOząe ku górze ręce, nIeszczęśliwy 
autor. Litość wielka ogarnęła. Osiel 
ka, 8erlJI3, OOwi9lJ! miał podatne te
rnn uezuciu, nachv1ił SIę i pocałował 
ma1al"1.rt w purpuroweust3., Po~em 
odszedł. A malarz krzyrzał potęż
nym głosem: 

- Pięó sestercji dla biedneg(t ho-
moseksualisty! . 

\ Ale OsielE'K pUKał już dt) drzwl 
Agamamnonji Platfus. Nacbylił się i 
krzyknął: 

- Nie mlelź mnie, o m"j antolZ'3, 
albowJr'nl jf'F-tpm noktolUbulikiem! 

* zwisające, puste ,vorki _ nabrzmlc- K. ILDEFONS GAŁCZYŃSKI: PO-
wały maCIe rzyńst-,vem , . aż wreszcie WRÓT PORFIRJON.I\ OSIEŁKA. (K. l1d. Galezyński, poeta jest aU-
pewnej nocy (a moi'(- dnia, chociaż Pl SI " l ł t te rem cii'kawcJ' J10wieści p. t. "Por. al! <azancow za ega a gęs:t 

Stal'Oiytlly ~reeki S:-,jJ;lJ i:; jni' !II'Z 

wielu wiekami p<lsia.c1.al ustawy, ,. 
hrani:tjące halas( w. Carlyle niPII:, -
widz ił zgielku . .r ego pokój do ~'r;1 
(.y posiadał ściany niepr,.;el1uilZJ''l.:l 
ją('e dźwięków. Szop~nhaurr n;t7..~·
wał hałas morderca Ill"RJi. a ITI'!' 
bert Spencer, ktćry- nosil staln w:t · 
tę w uszach, twierdzi!. że intr.ligl ':l 
('ja er.lt(lwieka mierzy sir. stoplli~nl jl! 

go wra.iliwości na hara~. 

ZnakOlllitoś'ci tu ogr:u:ic1.al 'l sir 
piorunowaniem na h'alasy, Jrcz ,; 
naszych dopiero cZ:J,sarh podjęto 
walkę ze zgiełkiem. Ruch .,anty· 
zgiełkowy" powstał l)J"l"lle'\'1'1.yst
kiem w Nowym Jorku. 

W roku 1925 dr. Edw<lrrl Tl'l'(. 
wyna.lazł przyrząd, zwany ]11'/;l'1."(, 
audiometrellI, zapomocą które:!" 
ustalił, jakie punkty mia;;ta sa n:\j 
halaśliwsze. Okaz8Jo si~, że prYI.1 
trzymają. skrq:i.ovnmie 34 rj ulic:;. 
Broadway'u i Szćstego AveJ'!ur_ ",
r,unkcie tym gromu.drza. "ir. w';1.y"( 
ide najwię'cszc domy tOIY:\r ,)\\T. 

Dr. Trlle przekonał ~i~. ;;,r n'! i 
więcej hala!3\l dają autobu;;v l:ięi:l
rr"we oraz koleje nad i porlzit'l1l" '. 
Za niemi idą gwizdki po1i<'ji, "y 
reny okrętowe i tqbki samo('hotl,,
we. W niekt5qch b'lrc1zi l) j oiy\\"'. 
r:yeh punktach miasta pl'zeci~tlly 11 ) 
las zagłuszyłby ryk lwa_ 

Jednocześnie badania leFarzy 11.,ta 
lily, że nadmierny halas po,~·o(h.i" 
f{iuelwtę, rozstrój nerw(,wy, h'·/.
:;;enność, ~mniejsza się zdolność 111111' 
t:i.owej praey i wywołuje 01lrz111i n -

lIia na. m~zgu Szereg doświadcz" 1'1 
w ~pttalaoh stwi'3rdziło, te ciągI Y 
balas oszała.mia, jak morfina.. 

RMpoezęto więc w Nowym Jor 
ku propagandę antyhałasową 11;1 
wJelItą. eka.łę. ÓW~esnty jedn,l k 
burmistrz Jimmy W l'lker zamul fr I 

zajęty był ~ osobą., atiy po· 
prze6 energiemłe t", men, ktćr: 
powoli ma.lad drogę do Europy, 
l'hętnie przyjęty Da począ.tItU w Hll 
"i:ngfor8te i Stuttga.reie. Zabro~ionr, 
t.run sygnal6w samoehodowych w 
najbardzłej ofyw1onYM punktach 
('c wpłynęło wyd~ttie na ciszę ; 
zmniejS'lenie się liczby nieszczę~li 
wyeh wyp3.dk:ów. Kierowcy jech:lli 
ostrotniej, a. prz~chodzień, nieosza
łamiany nagłym sygnałem, nadziej 
wpadał pod auto. 

nie. to dzieje się zwykle w noc:y-) mgła.. Z trudem przedzierał się fil'jon Osiełek czyli Klub SW1ęto-
wydtuł SIę przemocą., brzydki, nagi, przez mą Porfirjon Osielek false kradcówl'). Zeszlegó Jata, wv'dano w Londynie' 
\'zE'rwony. Hilarjon Gaff, kręcąc ewoją. nową L. LOURIE. zakaz sygttaUw automobIlowych w 

A z p<na tmęsących 8ię warg laseczką, której główka wyobrażała Cl',!l.Sle od północy do godz. 7 rar,n 

Książę: OLy nie uważasz, mon •••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• !I!![Ir.!1OIiI!Ą'ł1 Skutek zarząw.enia był Wpl'O~t 
ehl:'ri, że chwistkowa wielość rzeczy "pokowy ze względu na ciszę i 110 1>11 
wistości jest doskonaiem rozwią.za- 'P. c1ził miasta, w c;;tłej An~lji do naśla-
niem i dopmwadzeniem do metafi- l rzęJienie ziemi dowani3- p~ykładu stolicy. Uczyniły 
zyc-znycli niemal ~trn.nic einsteino" .. - to również Rzym, ParY't i Madr~:t. 
bkiej względności? Absolut... kUry ro~zedł jeszcze dalej, zak[) 

'/njąc muzyki w kawiarniach 
Księżna: O nie, uważam: ze Chwi- ('7.::I.81e poobtodniej siesty. 

ptek ubezwzględnił raczej Einstei-
lUt i jego wrlględność. 

Książę: W takim razie nie czyta 
la' chyba ostatniej rozprawki Ma
d:a, który wprawdzie wskazuje ... 

Amplllejnsza interesowały jednak 
1Jardziej potrawy pod:twane ora~ 
(Iezy księżnej. 

Jako zakąskę podano kawior 
wdmllchany w indyjski bambus. Zll
l.a z kości oranguta.ngów polinezyj· 
"kjrh z pasztecikami a la Lenin. Pie
('1.Pl1 7. mahaheh1faty obłożona pla
~tPrkami rań1il.iany. I Wrc!>zcie kom· 
l I't 7. korniszonów chilijskich. Nip 
hraklo oczvwi~cilJ i napojów. Na za
l; ('J'lrzrnip książ() poprosił o fajkę z 
(> '.ium. K~irżn:t z hshtwym l'Rmir
/,111'111 spyt:l1a !rO: .,czy masz jeszcz( 
.. koko"'~ . Ależ naturalnie, mon 
I hrri" - 00 tabakierki (własnoręcz-
11\- Ilar kr'1!a Sergjusza XI Roztrwo
ni<,iela) cl0 polowy napełnione.i bia
l:vm proszkil:'m sięgnął młody Bzdu. 
ranty. Księżna wzięła Ampulejtlsz~ 
za rękę i poprowadziła go ku sy, 
pialni. 

(Autor parodji wiedząc. że nie 
pNloła przy parodjowaniu opieów 

które niedawno nawiedziło południowe Niemcy, poczyniło 
wielkie spusto~zeni6: 

w niektórych okolicach 

Dr. Tree z zamiłowardem amery
k;mina do liC'llb i~staty~tyki. obliC1.:l. 
7.e zmniejszenie hałasu w europej
l'kich mia..'lt:l.ch, dzięki zarządze· 
uiom z zemłeg'o l'oku dałoby w su· 
mie natężenie głosu, zużyte p:rzI.;7, 
l'hór katedry westminstersklej w 
ciągu 13 mIljonów lat c11a. wykona
nia ~'tTodowego bylU1m Anglji ra", 
na. dzień. 

Nowy Jork zaczyna powoli wsty 
dzić się swego ogł\łsza.jącgo hala
eu. IniYOlerowie budl1j~ bczglo~n(· 
maszyny l przyrządy. !lumiące 

zp-iełk. StoJ"OW;\l1C sa ciehe f<willr,\'. 
pc.rusza.ne ci{Jlienirm l'mY;('tr1.'l.. W 
biurach funkcjonuj;} maf'zyny ilo pi
sania, nie czyniąr'l hałasu stukirm. 
Przez ulice Nowep>o Jorku i Londy
nu pędzą. "ujeme" auta ci(~i:lro,,-c 
re.zwożące mleko, nie bIl01::C wlr,erj 
śpiących obywa.teli, W ')Ih'rze 101a
wiono krzesła ~ siedzeniami, spu
Ez<.'zającemi SIę l)ez szał111l. ,.sport" 
('iszy dochodzl do tego, ża dowcip
ni wytwórcy fabrykują .,meme" ma 
torace, nl13 skrzYrią('(' przy poru-
S7..anta. Or, 



z zależności 
• • 

miewające 
,; Na;nowsze odkr"cie z dziedzin" kosmetyki 

Do ni~awna Jc..szcze kosme
I~rka była niemal wyłączną de· 
meną wszelkiego rodzaju nil'fa 

t!howycb "doradców", 
począwszy od modnisi, która za 
1t'cała koleżance jakiś wypróbo 
wany zabieg upiększający, kOll
l"ząc Ut fahrykantach przetwo
rów chemicznych, usilnie rekla 
ll1ujących mzmaite maście i ply 
~ly o rzekomo cudownych wla ~ 
nościacll. Zalecane środki wy
pr6bowywał każdy na własnej 
sl,6rze i na własne ryzyko, 
"ZęŚciC1 ze szko<1ą niż z pożyt-

kiem. 
Dopiero w ciągu ostatnich pa 

ru dziesiątków lat ten stan rze
czy uległ zmianie; 
kosmetyką zaczęli intel'esować 

się naukowcy 

ludzi stosują je bezkarnie ldta 
',li calemi, zdarza się jednak od 
czasu do CZ,i~U, że ktoS 
pl'zyplaca jcdnOl'azowe p.·zypu· 
drowanic twarzy albo szyi dęż-

kicm zapaleniem skó.'y, 
które !iieraz powadzi do hill' 
rz ~Jlia się .)zpecących hlizn ~ 
zgru1'iel)' A co najdziwf'iej</.l· 
- analiza. ukyitego prepara 'n 
l1ajcz~ściej nie wykazuje żad
nych domi ~>/,d~ drażniących. 

Aby zrozura t Ć to osobliw,1 
zjawbko, inl1~:ll1y uprzytorll.,:ć 
sobie, że 
istnil'ją ludzie nadwl'ażliwi w 
stosunku do pewnych substancji 
w zasadzie nieszkodli,,,·ych. 11:\ 

które je0nak ich specjalnie u
CZUIOl!y organizm reaguje w 
sposch niezwykły. Niektórzy / 
nich .'.l;e zn:Jc:;zą poziomek, inni 
znowu raków itp. Spożycie tydl 
skądinąd nit'winnych pokar
mów wywołuje 11 nich napady 
astmv, gorączkę i - rzecz 7.na
mienna - wysypkę na skórze, 

Są równieź i tacy, u kt6rych 
przypadkowe zetkni,!cie się z Ja 
kimś zwip.hiem chemicznym, 
powoduje 
~~wałtowny odczYl' m'eJscowy 

skóry, 
fl C'lasem nawet objawy ogólne. 
Jeżeli więc w pudrze, albo in
nym preparacie kosmetycznym 
lllUjdu5ą się c"yuniki, na które 
elany osohnik jest nadwrażliwy, 
dl ;Hlanie ich ""ywołuje przykre 
skutki, chociaż dla innych lu
d7.i te same preparaty są nie
s'lkodIiwe. 

Zjawisko nadwrażliwości, c~y 
l, l. zw. w jr.zyku fachowym 
"alergji", znane było oddawna, 
ale j:.koś n;].-1)l11u nie przycho
dziło d l!:;d do głowy łączyć je 
l lu"<.wykłem działaniem nie
których preparatów kosmetycz 
.,1'ch. Dopiero w ostatmc'h rza
sacJ, .' aczęt.l ,uwzględn.iaĆ tę mo 
żliwoŚć. Znany specjaHsta wic
deJlski dr. F :laUa, twierdzi na 
podstawie li' 1nych obserwacj':, 

Z~ 

nadwrażliwość zdarza sł~ dale
ko częściej, niż się naogół przy 

puszcza 
i że wiele osób zawdzicza s.zpe· 
cące 'plamy i zgrubienia na skó 
i'lI! preparatom kosmetycznym, 
!lkJostosowanym do tej właści
wości ich organizmu. 

Nale?y jeszcz~ nadmienić, że 
pewne za.pachy mogą r6wnież 
wywoływać niepożądane skutki 
11 osób specjalnie wrażliwych.
Jak zostało niecawno słwierd·.'o 
ne, w·.p1e pań cierpli latami na 
napady o charakterze migreno
wym, i<16re n.atychmiast ustępu 
ją, 

~dy chora wyrzeknie sł~ uzy· 
wanego <1otąd gatunku perfum. 

Nadnercza aDorOI' 
włos6w 

Niemniej oS\J1,liwym Jest zwią 
zek. jaki zaclFdzi pom~ędzy 
działalnośc:<l nadnerczy, łł wy-

padao<iem wró~ów. Nadne-'::CHI 
są to 
niewielkie gruczoły o wydzichl' 

nlu wewn~trzl1em, 
które znajdują się w bezpośrrd· 
niem sąsiedztwie nerek. Nit'do
mogn Iych hruczołów wywołuj!' 
choru!:;'", znaJlą pod nazwą "cho 
roby Addiscma". Jej ohjawcm 
najba.rdziej rzucającym sir. w 
cc.zy, ,~~t 

br.onzowe zabal"W'i~nJ,e skóry, 
Są to wypadki bardzo cież· 

kie i trudne do wyleczenia, na 
s'rezę~cie zdaTzają się one dość 
rzadko. Nailomiast nieznaczne 
zaburzeuhi dzlalalności nadne.r
czy spotykamy stosunkowo ezę
sto i - jak wykazują najnow· 
sze badania -
jedynym leli objawem m.ne 1l"i 

wypadanie ,włOSów • 
Orzywiście w takich wypaa. 

kach miejscowe leczenie zaw()
dzi i tylko 
poskromienie zbuntowanych 
gruczołów ratuje zagrożoną fry 

i dziś mamy już w tej ólleuzi
nic sprcjalist6w, kt6rzy prząff) 
wadzają "leczenie upiększaJą
ce", opierając się na najnow
szych zdobyczach medycyny 
,,·spółczesnej. Po" ażni badac:.e 
7astanawiają się nad przyczyna 
mi powsta'..yania defektów kos
metycznych ' doc'· odzą n.ien? 
<lo hardzo ciekawych wnios
liÓ,-y. ieznoś·n,. zapach polu 

mrę. 

Migdałki i... biuI' 
A' ,już zgoła nieoczekiJwana 

jest n;edawno wykryta zal~ż· 
ność pomiędzy stanem migdal

Nadwrażliwość 
'Weźmy np. zwyczajny pudt·r. 

daje się llsuną~ ' ~apomocą' prostych zabiegów 
Uórego u;~ycie jest tak rozpo· 
wszechnione, że przestało nawe! 
t;C'hodzi'ć za 'abieg kosw'~'ycl' 
·ny. 
Wła~{·iwie nicszko(lliwego Ilu-

dl'lł niema; 
s:! i\ }]'o mniej lub więcej slko · 
d/iwe. Wszystk\e ~J0wiem łąc/ą 
sir. z wydzielinami skóry i Z:l 

Iykują jej pory, 
iamując prawidłowe wydziela

nie l dopływ powietrza. 
Stosunkowo najmnieJ szkodli 

we są pudry ro,linne, kt6rp. przy 
sŁałem użyciru najpóźniej wy· 
wołują niepożądane zmiany w 
skórze. Faktycznie też tyslyce 

Jedną z 1l,l,.jprzykslejSzyeh i naj
"iI:! ~j rozp0\Ys/.ocltniollydl przypa
cllo:5lii. (hj:[cych si~ zwłaszcza. do
brze we znaki paniom podczas upa
lów - je~t llarlmiprne v()cpnie się 

"bip. 
Najll'IW\ylll -'rollki"lll z:q)(.llil'gaw 

r-zym jest możliwie jaklln.i(·7.f'~t~za 
zwiana P\)lICltJszck oraz l'orlzieulIo 
))oż.n'~ wallny de)Jlr borak~owc z {lo. 
datkil'1ll sody, otf(~btJw pszt>llnych i 
krochmalu. Po dokladnem obmy
ciu i wysuszeniu nóg wciera się w 
dopy 10 p'·oc. rozQzyn formaliny w 
wodzie kolońskiej 3 razy dziennie w 
Ciąg-ll kilku dni. Równocześnie zale
ca się wpuścić kilka kl'O!)el <,zystej 
formaliny tlo pOllczoszek i pantof€l-

Taiemnice kolorów 
Czerwień ożywia - błękit rozłeniwla 

W i.lstytucie doświadczalnym w 
Zurychu poczyniono. ciekawe do
świadczcnia ze światłem koloro.wem. 
Nad mro.wiskiem umieszczono. lam
pę elektryczną, liiórej światło prze 
IJUszczano przez niebieskie szkło; 
mrówki natychmiabt zaprzestały 
pracy i rozbiegły się w róźne s(ro.
J)~'. Późr,iej naświetlono mrowisko 
czerwo.nem światłem; efekt był 
wręcz odwrotny - mrówki z'biegły 
8;ę Zpowl'o.tetn i zaczęły się twawo 
uwijać przy budowie mro.wiska. Jak 
widać z tego, mrówki reagują in
stynktownie na ko.lor bwiatła: czer· 
wone ożywia je, po.dnieca, wówczas 
gdy niebieskie ro.zpędza je i osla
bia. Tak samo wpływa światło na 
inne zwierzęta, np. króliki, świnki 
morskie. Do.świadczenia w instytu
cie wykazały, iź światło czerwone 
~przyja ro.zwojo.wi o.rganizlllu t~'ch 
7.wicrzątek, iż rosną one szybciej i 
l<>piej, niz te, które poddano. dh.:go 

tJ wałemu oddziaływaniu ~wia tła nie 
blesldego. 

Tnaczej z roślinami. Ich r07.wo.io
wi sprzyja światło. l1i~bieskie, tamu 
Je .. atomiast ic}1 rozro.st światło. 

je Ijroślll 101' .mozhzwtniPa?io. 
czerWO~l~, pod wpł;,-wem ł(tórego 

nawet karimyacieją. 

Doświadczenia, przeprowadzo.ne z 
ludźmi wskazały, i7. światło czerwo· 
ne wpływa na lepszy rozwój musku· 
latury, a sto.so.wane przez dłuższy 
f':z.as wywołuje podraznienie nerwo. ; 
we i ekscytację ero.tyczllą, jali tego 
dowodzą o.bserwacje, poczynione w 
jednej z fabryk płyt grall}()fo.l1o, 
w~'('h, gdzie praca odbywa się prz~' 
świeLle czerwo.nem. 

Istota i przyczyna taldego., a nie 
. l1nego oddziaływania światła 

lzerwonego !nb niehiesłdego, nie 
. jest jesze'le w~,świetlona. Nad In'l'e
lit.ią tą pracują biolc'(lzy i chemicy. 

j a leczy 
Próchnica zębów jest w dużym 

~topniu slmtkiem niewłaściwego. od
żywiania, w któl'om tJ.·ak witamin, 
jakie zawierają świeże o.wo.ce i ja
rzyny. Zarówno. owoce jak jarzy
ny gotowane 1ra<:ą większą część 
witamin i soli mincl'alnych, co przy 
Fpożywaniu i~h odbija ~ię w fatalny 
sposób na pr~mianie materji, o.sła
bia orgalliz:n i przy~zyl1ia się wy· 
datnie do p.,ucia ~.:ię zębów. Dzisiaj 
związek między stanem uzębienia, 
a rozl1laitemi chorobami chro.l1icz
nemi, jak np. reumatyzm i Ilewne 

mi niedo1lłaganlam:. serca, jest usta 
lony p:-7.ez lekarzy. Do. utrzymania 
zaś 7.ębl~1V w do!u·ym. stanie ł do za
pobieżenia próchlllcy zębów llrzyczy 
nia się znacznie odpowiedni regime 
w odżywianiu. w którem w porze 
letniej najwaz,lIiejf.zą rołę winny od
grywać ślVleżl~ o.woce i jarzyny. 

W o~hrvllie dla d:t.ieci w No.wym 
Jorł<u osiągnięto znakomite wynj .. 
Id z grupą 35 dzieci, chorych na 
próchnicę zębów przez podawanie 
małym pacjentom w ciągu całego tO 

lut po pó litra dziennie soku ze św~ 

];::'\\'. . Po uskuteczoieniu powy~

>zyr:h 'zabieg'<Jw, w,;il~ra' się w no~i 
w3.l,llillę, ·dla Ulpobieieuia pąkaniu 
skćl'Y· 

- ':v1mionb In ,iI'szcze (co jest bar
rhl' 1I .. ~ (:7.a:;1c), iż ,u t\lrystćw, ocie
rają.:,ych sobie'~wyklc nogi po dłuż
Jl.Ych wycicczka(;h" działa. korzystnie 
pudrowanie nóg proszkiem, zawiera 
.]:l<'ym: kWItS, '!alicy~()wy, kwas bor
uy, kwas, willuy, tleo(}k cynku i talk. 
Zdawałoby ąię~ iż w lecie, kiedy 

jest podiłpstatkiem tyle woni natu
ralnej l'żywych'! kwiatów, perfumy 
jako marne ich ut9gat,y mają znacz 
nie mniejązc, nit w porze zimowej 
zastof'ow:ulie, doświadczenie iednak 
poucza, iż bywa wprost przet.:iwni~. 
Panie j?'8rf1lll1ują si~ w lecie zawziQ 
cie, .chc.-1C za.p;LChem perfum pI:zy
lIumić .tęprzykrą. woń, którą. wy
drrieh skóra podezas dni upalnych. 

Niestety, nie PO/llogą, tu żadńe 
jlCl'f1\Jll)'. kh~'1' " llbtliiajrtc 51~, uno
:~:1 tylko l'.etl zapach na w1ęk~'Z<1 

]lrzo. trmli i prze~ [aelują llIcrniłosier· 
11 ie ŚWC ofi.al'Y. 

Przyez:/ną, te.i ]ll'zykrr j woni jest 
! li'zedc:wszy"tki('1lI tluszc'Ł, zbierają
t'y się na sktJl'lle. Tłuszcz ten pod 
wpływem gorąc:\. ulega szybko roz
kl:lelowi, j!'łczeje. powodująe zapach 
odu i naj rozmaitszych kwasów. 

}Io:in:\. bardzo łatwo p07.być się 
tej przYl'alllości, myjąc codzien1\ie 
cale ci:l.ło. :l. nic tylko twarz i sto
~ując cor1ziennie t. zw. kąpiele po
wietrzno - slonecnl1e. Tylko hygj~
na nac1:tj.:) skórz,] tę pożądaną. bez
wonność, a raczej woń naturalna, 
wlaściwą skćrz(' dobrze pielQgnow::i. 
11ej. P:ulliętać naloży o tern, iż ze 
w8zystkich perfum najwykwintniej
~Z~·ll1. najsubtelniej zym, najmil· 
~zym i... najmodnitljszym jest za
wsze al"Offi:lt zdrowej j czystej ko
biety . 

* 
zęby 
żych pomarańcz. 
Przykład ten dOWo.dzi, jak wielkie 

znaczenie mają owoce i jarzyny, 
gdy chodzi o utrzymanie o.rgani
zmu ludzkiego. w stanie zupełnego 
7drowia. Należy więc korzystać z 
obfito~ci owoców i jarzyn w porze 
letniej, uie żałować ich sobie, by wy 
nagrodzić organizmowi ograniczony 
IIrzypływ witamin i soli mineral
nych, laki jest główną wadą odży
wiania w naszym klimaCie w porze 
zimo.wej i jesiennej. 

. ' 

Racjonalna, lekarska kosmetyka ków. a ro.zwoJem biustu kohie
stosuje w lecie z banlzo pomyśl- cego. 
llym wynikiem t. zw. kąpiele "tle- Pl'zerost migdałków odbija si~ 
nowe". Dziabnie tych kąpieli pole- na słani c ogólnym organizmu 
ga n:\. IlJkkiClll podrażnilJJliu nerwćw ludzkiego, hamując n()rmaln~' 
czueiowych i zwolnioniu _ czynności rozwój ciała 1... rozwój błm~lu 
St'rc3.. Wyd'dcl<1jącc się obIicie pę- u dziewczynek. 
l'Ilerzyld tlenu wywołuj:} PQdraźnie- 'Vy'mieniony powyżeJ dr. Ihl 
nic skóry, któm jednak nie czerwie-
llioje, wzg/~dnie bardzo. słabo. Kt!- la zaleca w każdym wypaflkll 
piele "tlenowel' wskazano są w pier nicdocrozwoju biustu dokładn" 
wE~ym rzędzie przy wszelkich nerwi zbadanie migdałk6w. Jeżeli MI 
('ach, przy n"ll1'a~tt'jlji, UC7 Q f'1 '1".< ,j one przerośnięte, usunięcie icn 
i migrenie Ciepłota wynosi zazwy- powoduje w krótkim czasie po
czaj od 30 st. do ~ sto O. Taka sto- l.qdalle zaokrąglenie kształtów. 
sunkowo wYf!oka. eieplota kąpieli Mamy zatem w dziedzLnie ko 
"tlenowych" tłumaczy się tem, iż metyki parę nowości, napraw· 
('ne nie wywołują tego. intensywne· dę godnych uwagi. Miejmy tel 
go ciepla l jak kąpiele kwaso - wę- nadzieję, że przy dals.zych po· 
glowe. stępa~h nauki w tej dziedzin i,' 

Po.d w~crlęclem Kosmetycznym- ką- wiele usterek formy zewnętrz
pi~le "t1~mowe" zasługują. na wy- IJcj, które stają się nieraz prz;; 
różnienie, dzięki wz.maeniającemu i czyną ciężkich cielfpie6 moral
vojęc1mi'1.jącemll działaniu na skó- nych c1otkni,!tych niemi ludzi, 
J''l ciała.. , niebawem istnieć przestaną. 

12 kimli gruczol6w Dolow,ch 
Pod'czas 'upałów naJeży pić z umiarem 

Upały, a z\\ Jaszcza tego.roczne 
prażące niby o.gniem piekielnym, 
wywo.łują istne potoki potu. Nictyl
ko ludzie obdarzeni tuszą więk
szych rozmiarów, lecz najszczu
plejsi nawet skarżą się na nadmier
ne pocenie. Nie jest to objaw przy
jemny, lec7. koniecwy. 

Wyposażenie o.rganizmu w wielką 
ilość gruczołów jest nieodzowne. 
Trudno. łaiko.wi uwierzyć jak wieI 
!'ą jest liczba gruc'lolów. W skórze 
ludzl<iej biegnie 2 i pół miljona ka
nalików potowych. Jezeli przyjmie
my dla każdego. dhtgość pół centy
metrową, to długo.ŚĆ wszystkich IUl 
nalików wy:liesie 12.500 metrów 
czyli 12 i pół Idłomctra. Liczba ta 
świadczy o wielkiej roli Po.cenia 
się, będącego regulatorem ciepło.ty 

o.rganizmu. 

Wysoka zewnętrzna tempratura 
powoduje podnosz~nje się ciepłoty 
o.rganizmu do. wysoknści, grożące! 
niebezpieczestwem dla zdro.wia i ży
cia. 

NiebezpieC2:eństwo to uSllWają po
ry, będące jakby wtmty1ilmi, przez 
ldóre wypływa pot i parując ochła
dza ciało. Parowauie potu jest tem 
skuteczniejsze, im Po.wietrze jest 
suchsze .. 

W sucbem nowietrzu człowiek mo 

że wytrzymać temperaturę 50 - 6ł 
stopni. Zdarzały się nawet wypadki 
pozostawania przez krótki czas w 
temperaturze 100 - 120 stopni be~ 
szkody dla zdro.wia. 

Inaczej mają się rzeczy, gdy J)Go 

wietrze zawiera znaczną ilo.ŚĆ Wo.dy. 
W łaźni temperatura 30 __ 40 stop 
ni wywo.łuje strumienie potu, nie 
daje organizmo.wi o.bso.lutnie żadnej 
och lody. Wilgotne powietrze staje 
się przed burzą trudne do zniesie
nia, gdyż wewnętrzne ciepło Po.dno 
si się Po.mimo. pocenia. 

Wiellcą ro.lę w procesie odgrywa 
ubranie. Tkanina musi łatwo prze
puszczać wilgoć. Czy należy pić wię 
cej podczas upału? Nie nałeży z 
pewno.ścią używać wtedy bardzo 
chłodnych napo.iów, powodujących 
zbyt szybkie oziębienie ciała. Jr:st 
jedl'ak rzeczą naturalną, że orga 
n/zm musi otrzymywać Po.dcza-; 
upałów większe ilQści płynów, aby 
PQlcryć wzmożo.ne wydatkowanie 
wilgoci dr.ogą pocenia się. 

Nie tC7.eba zaPo.minać, że im wię· 
cej się pije Po.dczas upału, tem 
obficiej wydziela się pot. Z tego 
powodu nalC'i:y pić umiarko.wanie, 
aby nie o.słabić organizmu nadmier
ną pracą, wykonywaną przez gru
czoły potowe. 
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Barana za zgw fe n • 
Interesu;ące obJlcza;e mUlzJlnów afrykańskich 

Lo najmmeJ znanych zakąt- l'odczas następnych pięciu dui jednak w porywie nagłego gnie oznacza to, że może ona wra
ków kuli ziemskiej, należy cią - lI1ałżonkom nie wolno opu· wu odeśle ją do rodziców, to i cać do rodz-iców. 
gl!! F~1_cze Afryka Ś'rodkow!l szczać chały. t&k nikt tego nie b;erze po- Jeżeli rozw6d dzieje si;ę z wi 
r\a północ od jeziora Czad cią- Na piąty dzietl znowu tam - ważnie, gdyż ny ŻOOly, musi OOla zwrócić po-
ghą ~ię w:p,lcie, mało zbadall'! tam i tańce. Uroczystości ślul'- po kilku dniach zabiera ją z po sag, jeżeli i mąż zawinił - żo
l'Ó" niny. oddZielone od świata ne są na ukoiiczeniu. Młodv wrotem do siebie. na musi zwrócić tylko połowę 
niezmierwnemi pustyniami Sa- n:ałżonek obchodzi jezioro w~. Młooa kO'bjeta jest przez pe- posagu. 
hary i pustynią Libijską; są to !wło, składająJ wizyty krewo. wien cZfl.S przedmiotem ~aTtów, Dzieci należą zawsze do ojca. 
krainy Kanem , Wadai i Borku. nym, którzy go O'bdaTO'wywują potem zapomina się G tern. lecz w wypadku gdy są je8z-
!\f'eszkają tam 'VkOllCU życie wraca do n()lr- LiJCzba żO'n w praktyce nie cze małe, matka może się nie-
szczepy murzyńskie niemal w lŁ'alnego biegu. przekracza dwuch; zwyczaj do- mi przez pewien czas opieko-

sianie zupełnej dzikości. Ciekawe jest, jak się zacho- puszcza jednak ~erszą pO'liga- wać. 
Wśród mało urodzajnej tej wuje małżonek, gdy odkrywa, mję, zależnie od stanu majątko Jeżeli kobieta rozwiedziona 

1- winy wykwitają tu : Dwdzie 7€ . nowozaślubiona nie jest dzic wego małźOOlka oczyw~ście. . \"ychodzi powtórnie zamąż, to 
zielone oazy, które dla podró- wicą. Równie ciekawe są obyczaje .jej nowy mąż obowiązany jest 
żnika, zdążającego z Trypolim Naogół do rzeczy tych nie i prawa rO'zwodowe. złDŻyĆ jakiś dar, np. barana , 
nad jezioro Czad, stanDwią pIzywiązuje s;ę wielkiej wagi, Mąż, który nie chce dłużej żyć dawnemu małżonkowi. 

prawdziwe wytchnienie_ W oa- mąż może conajwyźej skarać z żoną, daje jej kawałek Jak się załatwia spory praw-
zach tych znajduje się lekkomyślną małżonkę. Jeżeli drewna; ne? Otóż strOOly J)Ołfóżnione wy 
Judzi, niewiele różniących się :-__ • ____ •• ____ ••• ___ •••••••••••••••••••••• UII.,! 

od pierwotnych. 
Tworzą oni kilka szczepów i 

zamieszkują parę wiosek, roz
rzuconych nad brzegiem jezio
ra. Mają bardzo mało rozwi
nięte poczucie przynależności 
",.C7 cpowej i zato silnie jest u 
nich rozwinięte życie rodzinne; 

rodzina jest podstawą życia 
społeczuego. 

Obyczajność tych dzikich 
.}c·8l nader ciekawa; znajduje
my \V niej rysy, nie pozbawio· 

Ile gł~bokiej mądrości życio
wej. jakkol wiek prawa dla 
tych murzynów nikt nie ukła
(:ał; tworzyło Je życie. 
Pracę domową, w polu i na 
nastwisku, wykonywują wy-

łącznie kobiety i dzieci. 
('nc sklecają szałasy, pilnują 
irydła , podlewają grządki, zbie
l aJą daktyle z palm, wydoby 
wają sóL Mębzyźni natomiast 
zanoszą zebrane produkty na 
"przedaż, szyją sQbie odzież, 
"'ypra wiają - kóry, sporządzają 
s?~ie prymitywną broń i sie
c, l t. d . 

Gdy młody murzyn pragnie 
s ; ę ożenić, ojciec jego udaje 
Się do ojca upatrzonej dziew
czyny, p.oczem zbierają się 

wszyscy mężczyźni rodziny i 
rDzważają, czy _,part ja" jest od
powiednia, t. j. ezy posag jest 
c.dpowiednio duży. Z chwilą, 
gdy dojdą na tem tle do poro
zumienia, małżelistwo jest .za
warte. Ale często zdarza się, 
że 

"małżonkowie" w ten sposób 
skojarzeni są .leszcze dziećmi, 
albo sama małżonka jest jesz
cze małą dziewczynką. W ów
( " 'lS nal eży czekać, aż dl()TC'ś

nie. a przez ten czas młodzie
Jl i~c i jego rodzina przygotowu 
ją posag. Wreszcie nadchodzi 
ch wiła ślubu; dwie mające s~ę 
połączyć 

rodziny przygotoWują chatę 
dla nowożeńców. 

O zachodzie słońca pan mło
dy w swych najpiękniejszych 
~.zatach udaje się do chaty w 
fowarzystwie krewnych, przy-in 
('iM ~ muzykantów, bijących 
}tałaśliwie w tam - tamy. Na
st~pllie sprowadzają pannę mI) 
dą, która nie może przyjść sa
nla, lecz 
I~lcży ją przynieść na rękach, 
przyczem cała owinięta jest IIfJ 

~kóry baranie. NaDkoło ch~:J; 
rc zpoczynają się tal1ce. 
Pcdczas tej piel'wszej nocy na

rz('('zonym nie wolno zbliżyć 
się do siebie cicleśnie. 

Na drugi dziell rano zabija 
się barana, któ:egD zjadają krc 
\\ ni i zaproszeni przyjaciele. 
Młodej parze nie wolno sko· 
sztować tegO' mięsa. 'Vieczorem 
taI1ce rozpoczynają się na nowo 
i ślub jest zawarty. 

1. Nowy typ spadochronu, demonstrowany przez odważną amerykańką miss Perry z Nowego Jorku. - 2. 
Arcyks. Saudi, arabski następca tronu, objeżdża . obecnie Anglję, oglądając wszędzie najnowsze typy broni. - 3. 
Zagranicą urządzono oryginalny "stadjon nawierzchni". Jest to szereg pasów z rozmaitego materjału, po których 
puszczono na osiach wspólnych rozmaite wózki, aby wypróbować moc i wartość poszczególnych nawierzchni. _ 
4. Martwa natura na tropikalny dzień lipcowy. - 5. Pierwszy start "Zeppelina" w dniu 2 lipca 1900 roku. -

bierają arbitrów, którzy wspól 
nie rDzsądzają spór. Niektóre 
kwest je sporne są rozwiązywa 
ne na mDcy obowiązująceg 1 

prawa zwyczajowego. I tak: 
KWESTJA SPADKU rozwią · 

zywana jest w ten sposób, ż e 
dziedzkzy zawsze męski cdo
r,ek rodziny; 
dzieci dziedziczą po ojcu, a 

matka nie otrzymuje nic; ' 
jeźeli dzieci niema, to majątek 
wraz z wdową przechodzi n') 
",,,łasność brata zmarłego. \łl) 
że 0!Il się ożeni·ć z wdową, jeśh 
chce. 

Wszelkie przestępstwa kara 
ne są jedynie grzywną· 
Za cudzołóstwo przewiduje ~ ' . 
okup w wysokości jednego b~l
rana, kt6rego kochanek musi 
złożyć mężowi, przyczem roz

nie jest obowiązkowy. 
KRADZIEŻ. - Należy zwr;'i 

c)ć skradzioną rzecz, lub .J<',i 
równowartość w naturze, pld~ 
koszta pDścigu i poszukiwal). 

Za zgwałcenie dziewczyny 
rodzice muszą otrzymać zwi : 
rZę, jeśli nastąpiło ono bez zeo 
dy; w przeciwnym wypadku . ··1 
szkodowanie wynosi tylko p,-'l 
zwierzęcia. 

Jeżeli ktoś kogoś PORAN H 
W BÓJCE, musi dać jedneg ' 
lub dwa barany pDszkodowane 
mu, w zależności od. ilD~ci pr"\: 
lanej Krwi; jeo;t to kara "d'O'l'aź 
na i pl'oŃoryczna; uzupełnip 
nie następuje pO' rO'ku, jeże : i 
się okaże, że poszkodowany 11 

tracił zdollliOŚĆ do pracy nasKn 
tek zadanej rarny. 

Za morderstwo )[arze si:ę roz
maJ.cie. ZasadniczO' 
za zabicie mężczyzny płaci 
się 100 sztuk bydła, za zabóJ-

stwo kobiety - 50, dziecka 
- 2&.-

Za: pojmanego nalezy zaph 
clć pewien okup, przyczem ca· 
ła rodzina mardercy przychodz1 

mu z pomocą w eelu zebrania 
potrzebnej sumy. 

Jeśli chodzi o RELIGJĘ , to 
chociaż pozornie Dlurzyru ci są 
mahometanami, w gruncie rz(' '' 
ezy wyznają oni nadal pogal'! . 
siwo. Z leligji Mahometa prze 
jęli tylko zabobonne obawy l,-u
ranu, modlitwę i pOlSt Ramada· 
mu. Poza tern 
~"ierzą w l'óżne genjusze rodzin. 

nc, t. zw. totemy, 
które często są uzmysłowione '" 
pDstaci dziwacznie wykutych l<a 
mieni. Gdy chce się zjednać łas 
kę takiego bóstwa, należy złO'· 
żyć na kamieniu ofiarę z bara
na'. 

Pozatem dzi.cy ei wierzą w 
czary ~ w przepDwiadanie prz~ 
szłości, które odbywają się U 
nich zapDmocą odczytywania 
znaków kreślony~h w piasku. 

Jeśli chodzi Q wygląd zeW1H~
lrzny, to murzyni z OkDlic je
ZiDTa Czad 
są średniego wzt'Oslu, szczupli 

i zręczni. 
Świelnie chodzą, biegają i 

wdrapują się po drzewach, jak 
małpy, które pozatem przypomi 
nają układem twarzy i złoś}.i 
wością· Oczy ich są wgłębiDne, 
kości policzkowe mocno wystn 
.i'1ce. p.odbródek cofnięty w t~' l 
Kobiety, podobnie jak mężczy· 
źllIi' , są ładnie zbudowane i zr~
ezne, ale twarze mają odraża
jące dla europejczyka. Zreszl<j 
przedw('z('sne macierz~'ństwo 

i ciężka praca 
przyczyniają si~ do tego, że ko 
hiety te ry~hło hacą harmonij
ne kształty, stają się tęgie i nie 
~abDe. 



Swial \f@raŻen na lalach eteru 
nOlalMi radiowa 

Sekcja prawnicza międzynarodowej 
unji radjowej Nlllpah'uje sprawę zaka
zu wykorzystywania audycji radjo. 
wych dJa celów handlowycb. 

WIE STACJE TELEWIZYJNE LO DYNIE 
"Oko ~1~"'rg,zD~" zapowiada prz~",rói w radjo 

* Rząd holenderski zmusił dolychcza-
~owe cztery towarzystwa radjofonlcz· 
nc 110 utworzcula spóJki z o. o., w któ 
fI·.i lI(bial pallstwa sięgać będzie 6') 
pror. Kontrola ~:.lądll polegnć ~t:dzil' 

na prawie ,-cta, oraz na obowiązku 
117:;skiwania apI'obaty IJrzy każdym 

ważniejszym kroku. 

* 1(08Z1 budowy nowej stacji nadaw 
rzc'j we Francji wynosi obecnie prze 
dc:łnie 2.500.000 franków bez kosztów 
'nslalacjl studja. 

* W Norwcgjl opracowauo projekt rO:l 
\)\l(lowy sieci stacji rad.iowych. który 
'nz.'widuJe nowych 9 stacji \\'ażnicj 

~zych I 10 mniejszych stacji I'cgjonal 

* Hadjo dnńskie zwolalo jui drugic :J 

I·zt:dn zebranie przedstawicicli różnycb 
uczelni celem naradzenia się nad pro
~l'UIłlCIll odczytów i pogadanek. Na ze 
braniu byli obecni przedstawiciele 40 

uczelni. 

* ,,, Rosji zainstalowano na czas wio· 
sCfmych siewów 5.000 wędrownych od 
biorników, które dostarczaly pracują 
eym na polach kołchozów I sowcbo· 
-.:ów audycji radjowych. 

* Frdcracja faszystowskich rolników 
lIalji nabyla 400 odbiorników dla od 
clzlułó,. miejscowych rolnlczyeh zwląz 
ków faszystowskich, koszt zaś kupnI' 
tych odbiorników pokryła w ten spo 
sób, że katdy czlonek organizacji zło 
7~1 50 centymów. 

* W kaid/! drugą niedzielę mlesiącll 

r:uł.ill al1l(lelsklo transmituje z katedry 
",w. Pawła specjalne nabożeństwo, w 
którem blor" udział krewni I przy ja 
ril'lc obywateli angIelskich, zamieszka 
łyrlt w r6żnyeh częściach lmperjum. 

* 

Londyn, w lipcu. 
Po wycieczce" do siedzihy ' 

Bairda w Cey tal Palace i roz
l1łowie z dyr. \Yestem, dO'ita
lem wiadomość z Broadcaslil1' 
gu, że geue"ralna d'Trekcja po~zt 
zaLwierdziJa wniosek kO'\l1ls,;i 
telewizyjnej o wyborze miejsc.l 
pod budowę pierwszej radjosta 
cji telewizyjnej dla Londynu. 

Natychmiast udałem się dl) 
G. P. O .. w City (General Po. c 

Offke). Tu. referujący sprawy 
le]ewLzji, p. Breadmore, oświad 
czył, że istotnie - teren i pa 
lac w Parku Alexandry w Lon
d~rnie północnym - uznano za 
odpowiednie. 

Dwa s,stem, trans
m'sji 

Nie robi s ili już więc tajemni 
ey z tego, że Lo Broadcasting, 
a nie kto inny stawia rusztowa 
nia i przebudowuje fundamen
Ly w jednem ze skrzydeł pala
cu. \Varunki atmosferyczne są 
tu wprost doskonałe: ""ielki, o~ 
szklony gmach stoi na, najwyż 
szym w ILondynie, . poziomie 
300 stóp ponad terenem, prze
mu morza. A ponieważ projekt 
l'udowy przewiduje zawieszenie 
anLeny na maszbch wysokości 
300 stcp ponad terenem, prze
to antena stacji znajdzie siG na 
wysokości 606 stóp ponad po, 
zjomem morza W dyrekcji 
poczt m6wią, że to zapewni za 
sięg na obszar całego ,,'Vielkie 
go Londynu". 
Ponieważ w ciągu całego eza 

su eksperymentowania labora
toryjnego, wytrwały do kOllca 
i najlepsze wyniki dały dwie 
największe organi,zacje radjo
we "Batr'd" ~ "Marconi" -

przeto generalna dyrekcja 
poczt po!>tano·.iJa, że obie ma
ją rÓ""'l1c praW? do zademon
~trowal1ia swych system~w w 
l 'ałacu ,\ lexan ::Irv. 

Odbiornik 
bedzie nowa sensacia 

Mówią. 3e : Baird : Marco
l ii zain" talują aparatury nada\\ 
cz ,,' .. u Alexandry" i, że "",i z ' 
pójdzie na k:'(,lkiej fali 6.6 me 
Irów, a .. fonja" - na fali 7.2 
m. Co do tego, oba przccbi(" 
!-i('l';; l W;l S~1 ze sohą w zgodzie'. 

Oczywiście, laka .. redukcja" 
['ali zmieni całkovdcie dzisiej
S7y typ odbiornika radjowego 
- w każdym razie w okręgu 
kndyl[~skim, a więc na P0-
wierzchni koła o p·romieniu 
;10 mil albo 50 kilometrów. Te 
trzeba dodać, że średnica 100 
kilometrów, to nawet znacz
nie więcej, jak cały "Wielki 
Londyn". Przypuszczalnie za
sięg telew1zyjny ogarnie pewne 
okOlHce poza Londynem, ara· 
djosłuchacze - widze, zamIe
szkali w granicach zaslągtr ,,6s 
mego cudu radjowego" - staną 
. ię ,specjalistami" - krótkofa 
lowcami. 

Ale sensacja po stronie odbio 
l'll budzi także pewne oba wy: 
7cw&ząd słyszy się pytania: -
. Jak to będzie z tym odbiorem 
dwu systemów wizji? \Vystar
czy jeden, czy wypatnie kupo
wać aż dwa odbiorqiki?" 

,\1 tern przecież jest "mocna 
glowa" władz pocztowo - ra
djowych. I właśnie generaln~.' 
dyrektor poczt za~-ządził, jak 
Salomon: 

Odbiorniki ma być jeden i 
taki, żeby przy drobnych przy-

sł osoiWal1iach, nieskomplikowa
I!ych i niekosz:townych, można 
I.yło wid;deć i słyszeć i "to
war" produkcji Bairda i Marco 
niego. 

Z Lem rOlZslrzygnięciem "z 
\.Y~'soka", niemały mają teraz 
Uopot - i Baird i Marconi. 

Marconi "robi 
Ale gen.ialn~r włoski marki,z 

- 1\1arconi - i sztab jego am
hitnych techników angielskich, 
TJowiada.ią, że .,trudniej było 
,·. 'ymyśleć telewizję", że więc 
bawet taki odbiornik już nie 
przedsta wia trudności nie do 
pokonania. Podobno nawet ma 
.iQ już ,prototyp". Szczegółó '\\ 
I cchnicznych ni,kt jeszcze nie 
zna, ale wiadomo, że rozmiary 
('kranu wyniosą u Marconiego 
12 na 9 cali angielskich, n 
Bah'd proponuje tylko 8 na 6, ' 
jt, ko rozmialr praktyczniejszy. 

Dalej, jest znaczna różnica 
l: obu, co do częstotliwości al
ho: wysokiej wyrazi.stości: 
Uai.rd uważa, ze standaryzacja 
poWinna przyjąć 240 linji przy 
25 ekranach na sekundę, czego 
~l3Jl'coni nie uważa za "wysoką 
wyrazistość" i przeciwstawia 
trmu projektowi 405 linji i 50 
ekranów na sekUJ1d~. 

l\Ja.rconi chce w ten spos'ółi 
.. przeskoczyć" okres migotItwe
go obrazu, znaczny w pierw
.. zych latach razwoju e~8JIlu ki 
no-weyo. 

Jego dział raojołecnniczny
,.E. M. I." (Eleetric and Musi
cal Industrie9) zapew-nilll, że 
. .lampa promieni katodowyoh" 
ich pomysłu, zapewnia bodaj 
dO/wolną częstotliwość, przewyZ 
szającą znacznie '405 limji, ale, 

; e na tej wy"okl)ści należy się 
zatrzymać, jako gralnicy prak
!ycznego stosowania. 

Nazywa się to jeszcze "o
kiem elektrycznem". Takich 
.. oczu" ma być kilka w apara
lurze nadawczej Marconiego, a 
to ma zapewniać transmisję 0-

brazów nietylko martwych, ale 
scen ze studja, a nawet z poza 
<;Iudja. np. meczów, pochod6w, 
wypadl, ":\\' na ol\vartem powie 
hzu. 

Wielkie przen1ianJ 
"Oko elektryczne" jest a.pa

ra lurą łatwo przenośną, może 
l·yć więc fenomenalnym wprost 
reporterem zdarzell ruchowych, 
notującym jednocześnie dźwię
ki przy zastosowniu mikrofMtu 
albo taśmy dźw1ękowca "Ta'· 
mar". Reportaż dtwiękowo
,,1zy jny moźe się tu odbywać 
nawet podczas ulewy I Talk przy 
l ł ajmniej zapewniają, podkre
ślając z durną, że tego dotąd 
nie potra.f.iło zrobić kinO'. 

To "oko" ma jeszcze jaKieś 
inne, specjalne "inklinacje" do 
robienia "tricków", ale o tem 
11 ie chcą, narazie, mówić. 

Spodziewają się natomiast, 
że radjowia:ja znajdzie szerokie 
zastosO'wanie w szkolnictwie, 
w armji, sądownictwie i nau
kach przyrodniczych, a także 
'W lecznictwie. ho i op erneJ" mo 
zna będzie PI'I.('1 !'l. \' ; I'.lz a ć ... nil 
od1egłOOć. 

Zabieg chir T ~'gi(z. 
Drzez radio 

Francnskie pisma radJowe donoszą, I-------------------.--------------------------~ 

Nawet bez tak znakomitego 
ślodka, jak telewizja, dOKonano 
niedawno niezmiernie ryzykow 
nej operacji ehiru.TgkZ,I C i żC w ezasle plebiscytu w Zagłębiu Saa 

ry zorganizowano w Saarbriicken ta; 
nc studjo radjowe, które Iładawalo 

audycje propagandowe na korzyść Nil' Możemr przepowiada, pogode I 
mlec. Zwykły odbiornik radjowy nie myli się nigdy 

- * W ciągu roku 1934 radIO angielskie 
nadalo 65 słuchowisk literackich, w 
tej Iiczblc 9 sztuk Szekspira zc studja. 

* Radjo wiedeńskie nadało ciekawą 

tl'ansrnls.ję ąlyślłwską, udało sIę bo· 
wiem nagra~ na płyty głos głuszca. 

* flad.io rumuńskie posIada trzy 01' 

kiestrr, z którycb jedna liczy 45. a 
dwic inne - po 15 muzyków. 
Blbljołeka muzyczna radjofonjt all

~il'lskiej posiada 16.000 dzieł o part y
tUl'aeh od 10 do 1211 stron. Personel hi 
'lljotl'kl sklada si~ z 21 osób. 

"Żarfołeka" 

Ka.żdy radjoamator wie. że 
nieraz w lecie podczas najzupeł 
niejszej pogody zaczyna trza,,
kać w odbiornj'ku. 

To wyładowanie ładunków e
lektrycznych, powstających w 
powietrzu wskutek szybko wzno 
szącego się w górę powietrza 
od rozpalanej od słońca powierz 
chni z,iemi. - Gromadzenie si~ 
łych ładunków nie zaws,ze mu
si towaTZyszyć tworzeniu się 
chmur. Ła·dunki te mogą oczy
wiście wyładować siG. Usłyszy
my wów'2zas w odbiolfniku trzaś 
ni~cie. Gdybyśmy równocześnie 
mogli obserwować niebo i oko-

Chcesz mieć bezpłatny abonament licę , to byśmy zauważyli zjawi
miesięczny Polskiego Radja? _ weź sko t. zw. "błyskania na deszcz" 
udział w nieustającym Ii:onkursie czyli błyskawicc hez chmur. -
humoru organiwwanym pod hasłem O ile mielibvśmy szcz~gcie -
"Dobry żart _ radja wart" przez bo nie viemy, w którą stronę 
"Żartote!ię Polskiegl) Radja". paLrzeć należy. czy blisko , czy 

Ekwiwalent miesięcznego abona oaleko. A tak odbiornik sygna-
me ltu, czyli 3 zł., otrzyma !{ażdy, lizuje nam tG rzecz. A zatem 
kto nadeśle tak dobry dowcip, iż zo skoro zaczyna trzeszczeć, to po 
Manie On zakwalifikowany przez ;iegnajmy si ,~ z dobrą pogodą. 
żadoiel{ę do wygłoszenia przed mi Gdy (.rz:l&ki te nie uslają, . a 
krofonem. I coraz ;ch wiGccj i coraz głośniej 

Dowcipy nadsyłane powinny być <.;z: ' WÓWCM'<; 7nak. że wnet bę· 
przedewszystkiem cenzuralne t. zn. dZle burza -
nada.iące się do pUblicznego' wypo Czasami to " wnet" mo·że hyć 
wiedze'1ia. Pozateill dowcipy powin.1 .Jntro. iuh nawet pojutrze. Sły· 
By b~'ć "bez brody", t. zu. musza sZy:l1y mianowicie w odhiorni· 
być nowe albo nieznane. Wreszcie ku tl'laski , PQlchonzące z wyła
pierwszeństwo do nagrody będą ~Iia dowall, mających swe miejsce 
Iy dowcipy, żarty, aforyzmy, I{alam (j~ilelw od nas, w innych pola' 
bury, wierszyki czy powiedzionka r'nch kraju, ~' -'fl"ami nawet za · 
ł\a tematy aktualne. '-' ran tl'ą, 

Należy więc nadsyłać czelllprę- Piorun luh bh'skawica WY \'_ 

dzej dowcipne pomys ły pod adn~- ,lJą f:.tkie ~Ui1e fnlf! elek[ro"m~-
sem: Polslde Radjo, Warszuwa, tlI. :" lel .," ? IlC, j,ll, . rr- :lj( ..,larja . t~' 1 
Mazowieck:! 5, W~'dział literacki. [,o, f:C energj>t je h jest olhrzy. 

mia w pOl ·)wm.miu Z falami ra
djowemi. 

Stąd też c-~r\!mny zasięg. Ha· 
dj~amatl)r, kt,jry już ma wpra· 
W;Oll(~ ucho i po,trafi skoncen
tr0wa,ć się na pewi,e-n rodzaj 
tl'7.asków, przysłu('hując się im 
('zas dłuższy, od chwili, kiedy 
hyły !>łabe do naj silniejszych ~ 
moie iść o zakład, że wtedy a 
wtt dy b;~dzie burza. 

Oczywiście trzeba ucho wy
subtt<!nić i odróżniać rózne trza 
~kj, porównywać je potem z na 
,lępt:,iącym stanem pogody o
raz dobrze wiedzieć, jakiemu 
7jawisku atmosferycznemu da· 
ny inask odpowiada. 
Mi;kną zupełnie trzaski, to

l' i.ie nie WleJe stały łagodny 
,,"schodni wiatr. któa'y u nas w 
Polsce przynosi dłuższą pogo
d(~ - należy spodziewać si~ de
~lCW i pogody dżdżystej. 

j ' Iak trzasków w odbiorniku 
r'e:dczas deszczu należy tłuma
czy~ usunięciem cząsLeczek py_ 
łu 1 oczysz.czeniem atmosfel:v, 
tak że nie mogą powstawać ~ 
niej większe zaburzooia elekLry 
czne. Chodzi tu o dłuższe des~
cze, 

Trza ki te są iilllle od zabu· 
rzell, pochodzących od pionl
nów, lub błyskawlc, niianowi. 
(' ie przypominaja niejako od · 
głos ziaren grochu lub t. p., rzu 
c8Jnych o mur i spadający~h nn 
podłogę. 

Również na podstawie fadin 
gów, można przepowiadać pogo 
cle. " Fading", czyli zanik głosu 
powstaje przez to, że fala lirze 

strzenna, która idzie od staeji 
nadawczej w górę i odbijając 
się od wysoko znajdującej się 
w atmosferze WaIrstwy Hevisi
de'a wraca z powrotem na zie
mię, tak nieszczęśliw,ie wpada 
na swą siostrzyczkę faJę przy
ziel11lną , że w pewnY'ch momen
La,ch obie te fale siebie wynisz
czają· 

Występują sd,lne ,,'fat:Hngi" 
pHy stac.iach. które dotychczas 
odbieraliśmy dobrze, lub z ma
łymi "fadingami" L- wówczas 
przy dobrej pogodzie naleiy się 
liczyć z pogorszeniem tejże. -
Występują "fadingi" podczas 
deszczu, to naoclwrót należy się 
:-podziewać dobrej pogody. 

Nawet kieay będzie mgła, mo 
:i.ell1~' przewidzieć. Gdy pogor· 
sz~- ~ię odbiór dalekich stacji , 
natomiast słychać na1raz b . do
brze krajow·e. wówczas wnosi
my. że wzdłuż drogi fali przy
z icmnej od danej stacji jest ,,' i' 
goIĆ, a wi~c mgła. 

Mróz natomiast możemy przt' 
widzieć w mieście za pomoc:1 
1rzasków, l)ochodzącvch od 
tram,;a.iów. W 6wczas 'przy za
szronIonych przewodach oraz 
Jodem pokrytych szynach od
hi6r prądu odhywa się wśród 
częstych i sHniejszych huków. 
ni:~ zazwyczaj, co zaraz zauwa 
iy - w odbiorniku za p ORll0C'l 
.;1, :nip.iszych trza~ków. 

Tak więc, nie wychodząc l 

d(, łtl możemy przewiclz'rć IW 

..,I:t.iąc~· mróz przy wilgotnem p 'l 
\\'1 eLrzu lub aoł<l.lPJjź, 

przez radjo .. Podaję fakt Itwicr 
dzOOly: - na pewnej farmie w 
południowe.i Nowej Zelandji, 
zapadł niebezpiecznie na prz!'. 
pnklinę jeden z pra'cownik{J\\' 
pobliskiej poczty. W obee paru
set kilometrów oiddalen,ła od 
najhIiższego miasta, naczelnil;: 
poczty zatelegrafował o pom~ 
do tradjo>stacji w Oackland. 
Tąm, po na,raozie, Wezwano 

chirurga, który cały czas in
słruował pocztmistrza, eo i jak: 
należy robić, aby zapobiec l'a. 
taJStrofi:.. Me było innej rady: 
naczeImk poczty musiał tu Za
stąpić lekarza, stosu.fąc się do 
zarządJzel1 chirurga, oddalone
go o tysiąc kilometrów. Roz
mowa i konsultacja odbywa '" 
się przy pomo~y radjosf!ł<";. 
krÓiłkofalowej. Operacja się u
CIała; Radjo okazało si!) jedynlł 
deską ratunku. 

. Oczywiście, przy telewizji ta 
kIem uzupełnieniem b~'łhy npa
rat nadawczy l po stronie od
hioru. Mówią, że i to będzie w 
prz~~złości. ~arazie czekają na 
( dhJOr - oblecany z k0I1Cept 
,iesieni tego roku. 

Zygmunt Cithul'us. 

nowe ampllikafornie 
w y!l I. j[ J blHlowy P . TI. montllje 

cl)('('I1i r (11'''1'' ant] llifikatol'llie dla 

Krakowa i Katow ;c. Cala [(parat'I!':! 

fJ('W<:hlj E' ~'yh(' znic w kr;'tju i wy . 
fJ () sa~,ol1n b ę'hjp w l1aj 1l owsze zdo 
h~'(,Zl' t P C-1! :IICZI1P. An:plifikat0l'11i" 
t,' ]lo ~ i a rl:'t ': hF,' ll ;1 "' /' I'I' I .!.· \VZ il1:l f' I in 
I'Zy ora7 t Z\\· . !< toll' mOl lll![(ryjłw 

lłr/.;) fl;~['n i:> t .. <: ;1 t :tl: " k " II " tTlWWMl< 

IŻ ",'trar;.i n' · ;" :':" ",,1 '· jrdpn czl IJ 
"' (('le 
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, WYCIECZKI VI lECIE 

K 36-'708 

N:1 wyl'ieqzki pptrzebny jest prak 
t)'!'Zlly kostjum lub sukienlm. Nie. 
ndzowuą jest spódniczka o spoden
kuwym krojn. KOlllplGt wełniany, 
dt kt!irego nosimy rói'norodne blu-' 
zl't''Zki, oddaJe nam I1!ieocenione u· 
~łllgi, zwla~7rZll przy imiennej po- ' 
~\ldzie. 

K36709 

, K 36708. Mihltka ślikienka z wzo
nystego perkalu o bufiastych rękaw 
kach z ryszk1j! kolo BrLyi., Całość j~~t 
uznpelniona białym fartuszkiem ' ,z 
batystu. (Potrzeba. wzorzystego ma 
terJaIu 2,80 i 1.50 mtr, batystu 8() 

S 2203 K i6574 

cm. szer.). . 
K 36700. N a białe batystowe blu· 

'feczki z Dkrągłemi "bubi" konit3rzy
k:!1~li, ubierany ciemną suk1enĘę 

bez rękawów, co stwarza bardzo 
efektowną ca:lośt. (Potrr.eba materjit 
lu : 2,80 m. wzonystt3go, 1,50 bat y-

. (ltu - 80 cm. szer.). 

S 2293. Bardzo praktycZ)le w cza. 
~ie podróty są kostjtimy, których 

prlol'J'nkt osoono się naKłada. (po
trzeba m'1terjału: 4.55 m. 130 cm. 
&2.cr.). 

K 26574. Kasakowa sukienka z 
matarjalu dwuch rodzajów, noszo
na 'L różnemi bluzeczkami. (Potrze-

D,fl WffK-łNDOWftiO SIDOJIJ 
nIe obejdzie ,' się' iadna kobieta 

Paryz, w lipcu. . "drewniane h!b z I'afji sandały, . na . makalne. gdyż nigdy 
przewidzieć, jakiego 
&pJatnć pogoda. 

nie 
figla 

można 
zecł.cl: iidziekolwiek zechcemy spędzić !;'lowie duż:3 złociste sombrero, n~ 

\\ akacje _ w górach, nad morzem, (;ezach okub.ry a . teraz to, co naj· 
na wsi, czy nawet w mieście ._ bez ważniejlize - ~trój płai'owy. 
w('ek-()ndowego st,roju nie obejdzie· Przedew8zyst]ciem trrz.eba pamię
Illy się w żaden sposób. . Za miarę . tać, że im kolorowszy jest kostjum, 
garderoby, która powinna wystal tern jest piękniejszy. . Możc to być 
l'7~r(, na, miesiąc urlopu, należy w:Zią~ · n.liękki kwie<llsty ' kreton, nOSzony 
ilość, mieszczącą się w jednej wa· na drewulanyrh koralach na w-z{.r ' 
Iizie. Pl'ly kompletowaniu ubra.:ni.\ i.'g'zotyczn·cgo stroju dźiewcząt z Ta 
r, a!eży starać się o to, żeby wszyst· hiti ,i ,Owija.jąey się dookoła figury, . 
ko było w jednej gamie kolorów, lilc.dęlują.c .ią niczem dłuto rzoibia- . 
lllatwia,my sobie w ten sposób do· n~a. lIIogą to być .krĆtld~ clilopięcp. 
1,{1' kapelusza, pantofli, torby i iD .. t:horty" 7. ·smowego płótna. uzupet 
I..\'('h szczegćł6w. luone tr{;jk_ątną' chustką,' skrżyżowu 
POd8t~LWą letniej garderoby jest J1ą na piersiach i zwi~zaJlą z tylu na 

luźne palto włellialle w neutralnym węzeł. :\Iożu3,· też wybrać szeroko 
kolorze; pozatem kostjumik z krÓt· ~;krojon~ kloszo~ą spó,dniczkę po
kim żakiecikiem z wełnianego . Jer- marańczow~go kolol'u w biały de
"o~"u, przerabianego w drobny rzu- Ś611, uwp'3łnioną bolerkiem lub pele. 
vik Lp;(lzie wsrzędzie na miejscu. Bluz . rynkl~ z biall'go' sUl'o",vego jedwabiu, 
ka z hiałej jedwabnej piki . w kro· . trzy wi.3Ikif! pomarańl'zowe guży 
ju kamizelki męskiej zapięta na rząd ' 'l.:tpin:tją całl)M na r:tmieniu i 'wres;>; 
~'l1ziczków perłowych i zawiązann. d!' niezawodne, klasyczne, granato
/,od szyją krawa.tką. będzie idealnem we spodnie z . niązl!cwn:j. ilością ko· 
d',pelnif'niem stroju podróżnego. Po ~zl1lek w tnni!' reszty tualety. 
'latem parę lnianych sukienek spor- W gMy nilleży przy"zykować so· 
towych !la przedpołuduie. \)ie inny ekwipunek, :1 więc przede. 

N,], wieczór musimy mieć "tuale· wszystkiem spodniową sulmię dłu· 
Lf( Illf'zbyt długą. z jedwabnego im- ,gą. ~7.eroką ' dołem, alb.o ·krótką, skła 
prime, odpowiednią również na spa· dającą się z prawdziwyrh ~podenek 
I'er popor..tdniowy. Pozatem: jeśli pl''lyhyt.vch spódni.;zką, r07.Ciętą z 
~podziewamy się waJmcji nad wodą. l'r7.oilu, poza.f;em dobre 'Podbitr: 
musimy sj~ zaopatrzyć w odpowied. gwoździami buty. 
lii ekwip1luek plazowy; zaczynamy Materjały, przeznaczonę na ~, 
tedy od dołu, a wi~:, na llOgaeL cied:ki w. góry, mu&zą być nieprze-

O ile pogoda me dopisuje i siedzi 
Fię w domu, rzęC'l prNta, gra się w 
brydża. nie dziw, że moda, li'tosując 
Eią do ogólnej pasji, pomYElała i o 
t.ualec:e brydżowej, a więc istnieje 
już' caly sze .. eg ozdób w kszłałcit1 
znaków karcianych. kier, karo, tre· 
fle. piki. 

Co do ogtlny.cb ~n.sad, przypomi. 
namy, że w tym sezonie bezapelaey,i 
nie panuje dwu i trzykolorowość 
Jednokolorowa tU:lleta jest monoton 
na i poprostn nip.dopu8zrzalna. Za· 
sadniczy kolor ubrania jest jasny, 
wykońC7.enie ciemne. Bluzka kape' 
lun, torba, rękawiczki i pantofle 
są zazwyrzaj ciemn\'o podrzas ~rl:y 
t'uknia, płaszcz my też kostjum 
j:lime. Chanel lansu.ie wieczorowe 
okrycia z bawełnia!lego ak~amitu. 
BUl'dzoładaie prezentuje i!lię takt 
pbszcz na sukni .. imprime'" szcze-

. gólnie, jeżeli jest sharmonizowany 
w tonie z suknią. Lucien Lelonl! u· 
żywa najwięcej bawełnIanej 'Piki w 
barwne wZOTy. Sukienki jego są 
proste i nic skomplikowane, zamiast 
r.n~ków m:tją aksamitki i pnzybrane 
"ą bukiecikami sztucznych kwiatów. 
Białe r>ikowe peleryny do czarnycb 
f'ukien ta.ftowych, to na.jnowsza. {Kl
południowa kreacja. 

K 26686 

ba materjału jednokolorowego 1,(1:" 
m, wz,)rzystego _ 1,ą5 m. 130 C11J. 

szer.). 

B 26575. Oook wyrysowana BU· 
kiE'nka K 26574, .iest uzupelniona 
długim żakietem z jednokolorowego 

B.26691 

ma.terjału, twcrzlłc w tpn Sl10sćb 
komplet. Klapy i mankiety zrobione 
z materjału kasaku. (potrzeba. okoł<J 
1,90 m. gładkiego mat.erjału i 55 om. 
1130 przybranie po 130 cm. szer.). 

K 26686. Lekka. bez rękawlw lU· 
kienka z W'tol"Lystego płótna. do pra
nia., której jedyną ozdobą jest du· 
ży kołnierz w kształcie pelerynki, 
zrobiony z gładkiego płótna.. (po· 
trzeba. około 2.20 m. wzorzystego 
i 50 ero. gładkiego płótna po 110 
rm. szer.). 

B 26691. i R 2652. Zwykła sporta 
wa bluzeczka z jedwabiu do prania 
i sp6dniCfZk:t o s{Kldenkowym kroju, 
z:lpina.n:t z przodu na guziki. (Po· 
trzeba nn. bluzeczkę 1.3?) m, 90 cm. 
~ zE'r. i na Sl,ócll :1r7,;'(: 1 <ii J1I 1 Pl 

I' m. s"er.). 

Dobra gcsf.)odyn; 
PRZECHOWYWANIE SZPARA. 

GÓW. 
Ta wyborna jarzyna trwa bardzo 

krótko. Chcą.':l mieć mparagi w zi. 
mie, trzflba świei'e, grube szparagi. 
ubrać stara.n-nI'l, wysuszyć na 81oit
l'U, a następnie przechowywa.ć ja 
w chłodMm miejscu w skrzynkach 
lub WOl'e'~1.ka('h. W te'n sposób prze
chowane szparagI mają. smak świe
żych. 

CZYSZCZENIE SŁOMKOWYCH 
KAPELUSZY. 

Dwie łyżki sproszkowanej 8Iarki 
Hlie8za się 7. kWi,sem cytryn~wym, 
lIlacza się w tem twardą szczotkę 
i (,r.!yśei kapelusz. Potem zmywa SIą 
~iarkę czystym kwasem cytryn~' · 
wym, suszy kapelm'z, a wre~zcie na 
dera się go spirytusem. 

WTŚNIA;K. 
owoc świeży wraz z pestkami uJr. 

żyć w słoika.ch lub w słoju warstw:>, 
mi: owoce i cukIer,' w stosunku pół
trra kilo cukru na 2'kilo owocćvr. 
~Ioiki szczelnie owiązać umieŚCIĆ w 
ciepłem miejMu, dopóki cukier za
ml,eni się w sok. . 

POWIDELKA. 
Wiśnie niozdatne na. konfitury 

mozna przeznaczyć na powidełka. 

Wybrać pestki i rozgnieść wiŚnIe, 
poczem gotować - mieszając. Do
dać ćwierć kilo cukru na. 1 kilo wi 
m on. Smażyć ostrożnie, poczem wIo 
tyĆ do kamiennych garnków i pI'Zy 

!mszyć w piecu. Gdy na powiel'zcll'jj 
wytworzy się skorupka, postawić ua 
trzy dni w przewiewnem lllWjSCU i 
obwiązać garnki. 

Pika zamiast lnu 

Czarna jedwahna spódniczl, 
kaza.k z hiałe.i pild. Kolnierl 

i pasek z ukrochmalonej, ".' 
glansowanej piki. Strój dosko 
nale uzupełnia czarny kapelusz 
i czarne rękawiczki 
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~Z STA CZĘŚĆ ŚW ATA 
Kolonizac;a dalekie; północJl posuwa si" naprz6d 

Przez obszerne równiny Pół· 
nocnej Ameryki ciągną długie 

szeregi wozów, zaprzężonych w 

woły. Na wozach takich ciągnG 
lt niegdyś koloniści na zachód. 
15.000 ludzi wyrzekło się tam 
obecnie walki o byt. Niewielką 
mieli ko:l'zyść z czas6w prospe
rity, ale zapoznali się dokłanie 

'I nGdzą podczas kryzysu. Osta
teczną klęskę zadała tm tTąba 
po,wietrzna, któ:ra zasypała stu-

dnie dla bydła i uczyniła ziemię 
na długie lata nieurodzajną. -
Farmerzy ciągną ob~nie na A
laskę . Nie szukają złota. Potrze 
ra im roli i pastwisk. 

Stany Zjednoczone rozpoczy' 
nają wielki eksperyment, chcą 
narówni z Rosją i Danją zdobyć 
nowe tereny, kolonizuj~c kra· 
je, graniczące z kołem bieguno
wem. 

Danja posiada pomimo nro-

dzajności kraju stosunkowo dU 
żą liczbę bezrobotnych. Istnia
ła tu zawsze dość liczna emigra 
cja do Kanady, Australji i Ar
gentyny, gdzie panuje obecnie 
nadmiar ludności rolniczej. -
~node pokolenie szuka dla sie
hie miejsca. Ma niem być Gren
landja. 

DU11czyk Svend Aage Dohm 
zbadał możliwości skollonizowa 
n1a tej olbrzymiej wyspy. \ry!li. 

ki były pomyślne. W Grenlandji 
mieszka obecnie 16.000 ludzi, 
podczas gdy w Islandji, posia
dającej taki sam klimat, jak o
kolice Grenlandji , nadające się 

do kolonizacji, luooo' ć wynosi 
110.000. Grenla'lldja może stać 

się ziemią obiecaną dla młode
go pokolenia Danji, nie mające
go gdzie emigrować. Poza ry
hOlłówstwem. mającem wielką 
przyszłość. wyspa posiada wieI-

kie bogactwo minerałów. Si 
gurd SigUldson, i.slandzki dyr~'k 
tor rolniczy, obUczył, że hodo

wla owiec może wyżywić 15.01)J 
ludzi. Należy również wzi!1~ 

pod uwagę, że w GrcnlandJI 
powstanie wkrótce wielka sfa
cja poczty lotniczej. Po prób
nym lode Lindbergha, któl"1 
pierwszy obrał drogG na G (,C'Il

Iandj~ Isla'lldję iI ,J{Ojpenhag<;, 
zhadano już nowy szlak na lyle 

------------------.----------------------------------------~ że zaprowadzenie stałej koclI· 

I b . , nLkacji jest już tylko kwest ją 
dnia . 

Piekna kreolka. kierowała zdlawlonem DOVlslaniem na FiUpinach 

Dohm zastrzega sięę jednak, 
ż e należy osiągnięte przez nic
go rezultaty traktować ostrąi· 

nie i nie posyłać do Gremlundji 
llldzi bez wyboru. Stworzyć so
bie tu byt mogą jedynie ludzie 
młodzi, energiczni, jak pierwsi 
kolonizaLorzy Kanady. Odpływ 
Lakich sil z macierzystego kra
ju stworzy możliwość zarobku 
dla pozo tałych słabszy~h pra-

\V s\\"oom czas~e doniosły pi
<;ll1n, źe na wyspach Fn:f'~ńskich 
wylm('tjb powstanie przeciwkv 
S la n (m' ZjC(llloczonym, że 1.0-

stał,Q ono zgll;~lone i że kosz· 
tow:lło k'lka~t:l ofiar ' w ludziach 
Co tam właściwie zaszło? An
f;ie1 .. kic· az;ero;'L; odsłaniają ku 
liSy tych wydarzeń. 

Dowódca 'Sll6dnicJ 
~:l cz.!l, Hlrhu powslal)('7ego 

sl;lIn młoda kohieta. Sama do · 
wodzih pułkiem ,czerwony t.: h" 
illhylców i Wł:l'illorę<:zn~e pod
pisał:<I. 60 w)'Tok6w śmierci, na
.ycLm:s!!t "yli.onanych. - Jej 
s ..lab : tryhunał mieśc;1 się w 
zdohyl)m ,'rZeI powstat'ici1w 

Smierc W pojedynkU 
Nagle Calud zniknęła . Po S'W 

ścioJllleslęcznem szczęśliwem 

pożyciu , zam.ieniła Oholellsldc· 
go na agenta z Hollywood p. 
Drake'a. Opowiadano, że Oho 
Iei'isld śmiał si~ długo, gdy do
wiedział się o ucieczce ŻOll~' , 'l
It śmiech (Cll hył podohno nie
szczery. Gdy ktoś za2artował z 
Jlowodu jego sytuacji, krew \1 -

derzyła mu do głuwy. PrzYPol11 
niał sobie, że był roLm1~trzem 

i wyzwał tego, ktMy go dotkl1qł 

na pojedynek. Było to w Bruk· 
seli i OboleI1.ski został zabity. 
Opowiadano, że nawet nic wy· 
strzelił ze swego pistoletu. 

Zemsta kraolki 
Mister Drake namawi.ał Ca

lud , ahy wyst~powała w filmie, 
ale nie udało się jej skusić iad 
I1emi propozycjami. Pieniądze 

nie interesowały jej jakby. By
ła otoczona jakąś Lajemnicą, 

kt óra jednak wyjaśniła s i<; . gdy 
na pewnem zebraniu. urządzo
nem przez genjalnie mądre

go pisarza Sinlclaira, wyslf/piła 

z ju,>krawo bu1szewi-ckiem prze 
mówieniem. Nakazano jcj w 

r'i:lgu 24 godt.in opuścić Stany 
Zjednoczone. Z uśmiechem pod 
dała się wyro.kowi i wyjechała 
na Filipiny. Tu mogła zemścić 

się na Stanach Zjednoczonych. 
do których pałała nienawiścią. 

Dla tej zemsty wstąpiła na slul 
hę Kominternu. Zaczęła agito
wać mi<;dzy tubylcami na rzecz 
ogłoszenia niepodległości wysp 
i zorganizowania na nkh repu
l liki rad. ~lLlrzyni, klreoIczycy. 

cowników. 
chillCZyCy i malajczycy słuchali 

Szczególnie szerokim rorzma· jej chQLni,e i szli za nią. '"'{ jed-
nej z potyczek została ranna, I chem odznaczają się plany So· 

wietów. Z wiosną bieżącego 1'0-ale nic opuściła szere.gów. T:u- . 
l l dl 'l" .. ku zdobywanIe Arktydy weszło 
,,~c\' mo ) l 5de za nIą l na-
. . l' C l d " 01 .et.. • w nowe stadjum. Rozpoezęł(\ 2'ywa l a u al111 em :lIinlerc. 

• ół" t . l" P tem nast!> próby regularnego przewozu to· z eJ rewo uc.!}. o .,-. ' _ . 
piły decydujące walki mj~dzy "a~,ow. morzem pomiędzy Mur-

" • k' mansklem a Wladyw,.,..,tokl· "111 powstancamI a wOJs arn'l rzą- . UQ " 

., 7& statków L'ę(hjie -- '1 doweml na wys.pIe Luzon, w l""zewOzl (, 
, - około 200.000 tOnD ładunktl _ kto!l'ych została schwytana. - " . 

. SpełnIa SlA marzenl'e r' l Z uśmiechem olCze!i.uje wyroku , , ~.,"'. • oSJan , ( '1 

. tttJIlCe mrę od stul~L Czwarl.1 
śmierci. 

ho~ciel~. Osh\ni(j została schwy ------------..... ---------..;..--------~...;;.....;,--;;.,,~...;,--

tana~;:elk~~~sz::;:· S Ó (Z sna li era ura' ovii ., a 
~ "sdwieckiego kraju gran.
~ z ()eeanem Itodowatym. __ 

Dla tycli. 'dotychczas ·odci~ty('lI 
od ~wiafa ziem ~twierają ~ i : 
nieaająee ~ię jeszcze objąć per 
spektywy. W punktach, obfitu 
jąeycn w węgiel i źe!aa;o, pows(n 
ną dlł)'fzymie osiedla robotnicze 

W Nordiłsk'u zaczęto już ek~ 
ploatować kopalnie niiklu, naj· 
więKsze na świecie. Rząd pI'l't.!. 

widuje moź}1w05ć powstania w 

tych okoHcacn rolniclwa' i ho
dowli bydła i żywi naazieję, że 
za jakieś dziesi~c lat graj llę
dzie mógł produkować żywność 
w ilości dostatecznej dla miesl' 
kalloów, ;, . -'#i~'!' · ~I\I '13" 

. ' :lLywa Sit; ona Calud AI
~rave. Pochodzi z wyspy. Kuby 
\ Jcsi"Ci'e kaka lat temu hfła sLu 
t.wtkq w Paryżu. Zakochał si<; 
w niej pewien profesor w pode
~d\'m wiekn. Jednak był zbyt 
\:l1}ot!n) i poważny dla lej m;esz 
I,anki podzwrotlll~kowej Kuby. 
laez()a. ży{:, po parysku, bywała 
{la \ftutmartl'ze i niehawcm za

~t~' nęła, Jako "Królowa tango" 
- z lakLm żarem ~ mish'zost
\\'cm taiiczyła taniec swej 1'0-

llzin!1<..' Amcryki. Jakiś przed
s;c;h:orczy impresar jo ogłosił 

.Ją "miss Kubą" i zaangażował 

dl' 5wego baru, jako pierwszo· 
p(:dną atrakcję. 

Isiilze Obogeński 
Tam po,znala Calud rosyjsk:e 

go ksi<;cia Obolellskicgo. Stary 
profesor zniknął. Niedługo wy

łowiono jego trupa z Sekwany. 
Obolcllski ożenił się z Calud ; 
młoda para hyła przedmiotem 
zazdrości wśród paryżan. Jed · 

~lIak wkrólce stało się wiado
lllel ll, że Oholellscy często by 
wają na rue Grenel, gdzie mie
ści siC; sowieckie poselstwo, l.l 

C"r )("'sl,j jest tym właś
nie ar~'stokralą, klóry stal się 

komunislą, a nawet wydal hro
szur<; p. t. ,.Dlaczego zostałem 
komunistą"? 

Rafał ttu o Ziłździe pisarzg w Noslł_ie 
W dniu 27 ub. m. młody literat 

łódzki, Rafał Len, wygłosił w loka
lu zw. prac. handlowych i biuro
"ych interesujący odczyt o zjeź
dzie pisarzy sowieckich. 

Spóźniony termin s"o.1ego odczy 
lU uS}lrawied!hvił Len brakiem ma 
ter.jałów. Sprawozdania w prasie 
polskiej były bowiem zupełnie nie · 
wystarczaj~ce. Dopiero niedawno 

. otrzymał prelegent stenogram zja-
zdu, który pozwolił mu przestudjo
wać materiał, opracowany przez pi 
sarzy sowiecl{\ch. 

Na treść zjazdu złozył się cały 

szereg referatów i dyskusje rloko. 
ła nich. Główne referaty wygłosili: 
Gorki o literaturze sowiecldej i Ra
dek o wspólczesnej literaturze świa 
lowej. 

W referacie wielkiego pisarza 
lHoletarjackiego, G'orkiego, uderz_~ 

,illce jest, według Lena, ~aakcento
,~an ie zn?cz\lllia folkloru oraz l{ul
tur narodowych dla literatury so
wieckiej. Oceniając poziom litera
tury sowieckiej, Gorkij podkreślił 

konieczność kształcenia się i wycho 
wania młodzieży, oraz !>łabość kry
t~rki literackiej. 

Dyskusja po referacie Gorldego 
njawniła różne stanowiska i niejako 
irzy odcienie, charakteryzujące 

współczesną literaturę so,,,iecką. W 
przemówieniach więc pisarzy tego 
rodza.i tl, Co Erenburg, Cz~r Olesza, 
którzy niedawno dopiero przeszli na 

• 

platformę rządu sowieckiego - sil 
nym tonem dźwięczały pewne za
strzeżenia. 

Jedno, to sprawa szematyzacji i 
upraszczania psych'llogji człowie

l,a, która prowadzi do tworzema pa 

pierowych postaci, drugie - to 
swoboda twórcza pisarza i Jloszano·· 
wanie indywirlualizmu autora. Go
rące oklaski dla obu pisarzy były 

dowodem popularności poruszanych 
przez nich kwc:stji. 

Leonow, Andrejenko, Iwanow, 
reprezentując oficjalt:Ją niejako lin
ję, poruszyli sprawę pracy, patosu 
epoki i bezpartyjności sowieckiej, 
Idóra nigdy nie przestanie być ten
dencyJną. Gładlww i Wiszniewski 
powtarzają jeszcze czasem błędy 

zlikwidowanego RAPP-lI. 
Bogaty referat Karola Radka 

Buroueizilcja Persji 
Za. przykładom Kemala Ałaturka 

bzach perski pragnie uczyruć ze 
. swego kraju państwo ouropejskie. 
PrzejM\ń.a się to przedewszyskiem 
w wprowadzantu obycz:tjów i ubio
r(,w europejskich, podobnie jak i w 
Turcji .. Ostatrjo ukarzał sie dekret 
królewski, nakazujący wszystkim 
mężczyznom noszemo filcowych ka
peluszy zamiast orjentalnych fe
d ,w per:3kieh. 'rakże i kobiety będą 
!';ię musiały nareszcie rozstać z we
J(,nami. Już obecnIe zresztą Il.'J.uczy
,l' ielki w szkohcl1 wykładają, z twa
' rq o(18łoni~tą a większość uczenic 
idzie za. Ich Dt'lykładem. 

wzbudzi najwięcej zastr,;eieli 
wśród gości zjazdu, t. j. pisarzy za
chodnio - uropejskie. Jedni, jak 
BredeJ, Plivier, Wotf i in. zarzucali 
mu lekcewaZenie literatury rewolu
cyjnej, inni zaś, jak Molraax i Blók, 
rodkrśliH znaczenie indywidualnoś
ci, p:;ychologji i walki o goiłność 

i wolność człowieka.. Szczególnie 
mocno brzmiały słowa MUraulC, pg. 
któregc. tylko jednostka i człowiek 
są celem wszystkiego, oraz Bloka, 
dla którego hasło "jednostka i wol 
ność" powinno tiyć zaktualizowane 
i włącwne do haseł antyfaszystow-\ 
~kicb. 

Więk'lzOŚĆ niemal pisarzy zacho
dnio - europejskicb jak również sa
tyryk sowiecki Kolcow, wypowie. 
dzieli się za łączeniem pisarzy nie 
ze wzgłędu na partyjne sta·nowiska. 
a tylko z punktu widzenia ich posta 
wy woliec WOj.ly imperjalistyczneJ 
i faszyzmu. 

Sumiennie opracowany odczyt 
Rafała Lena wywołał niestety zu

pełnie niewłaściwy poziom dys!wsji. 
Często wadą "gorących" ,obrońców" 

ZSSR jest zupełna nieznajomość ję
;,:yka rosyjskiego i - w związku z 
tern - zupełna ignorancja w dzie
dzinie stosunków i zmian~ zachodzą
eych ciągle w tym kraju. Prelegent 
odpowiadał rzeczowo, chociaż nie
raz ostro, na co .iednak niejeden z 
d~'skutantów całkowicie sobie za-
.łuŻył. S •. 

Do rozwoju Kolortizacj.i ·p61. 
nocnych terenów Rosji przyczy 
ni się w wielkiej mierze lotni.c. 
two. Po zeszldliocz~h' prób. 
nych lota,ch dla zbadani'a wa
runków atmo<Sf'erycznych załO', 

żono linje lotnicze długości o
koło 5.000 klm. Sowiety podcj
mują również próby lotów zi
mowych. \V ciągu dwuch lat 
s!eć linjipokryje przestrzell po 
między MUlrmańskiem, Kamcz<i[ 
ką i Władywostokiem. Możli 
wość zimowej komunikacji lot 
niezej ma tu szczególnie waine 
znaczenie wobec calkowiteg'l 
zamarzania oceanu. 

Na północy rozpoczyna sio: 
praca twarda, nie cofająca s· 
przed żadnemi przeszkodamI. 
Niespożyta energja ludzka s1wI) 
rzy nowe warunki bytu w szó
stej CZęSCl świata i otworz\' 
przed nią drigę do wszechstr";l 
n~o rozkwitu . 



Isidoro A·cevedo 

YBUCH 
Zdar L)' tO się tak, że pewnego 

dnia górnicy z kopalni "Ramo
na" nie zgodzili siG na zjazd w 
dąb szybu, albowiem Jose Ci· 
fuen tes przestrzegł ich przed 
prożącem niebezpiecze6stwem 
l'1{splozji gazów kopalnianych 
Jose jako człowiek bardziej od 
mnych ustatkowany i orjentu
jący się doskonale w oznakacb, 
sygnalizujących bliskość mogą
cej nastąpić eksplozji, był już. 
poprzedniego dnia wielce zanie 
pokojOJlY spostrzeżonymi prze
zeń objawami tego bodaj naj-
scraszni,ejszego wroga górnl 
ków. Płomień jEgO lampy, ciem 
niejszy, niż "1:wykle, chwiał si~ 
powoli. nabierając niep.!~sko

zielonkawego odcienia. - Sub
telne powonienie Josego chwy
tało niedoshzegalny prawie, 
charakterystyczny w tych wy
padkach zapach. Wiedział do 
brze, że zapach ten wydzielany 
jest przez gaz. vV mózgu jego 
~ibrowało, jak echo, powolne 
brzęczenie, p.owstałe przez ze 
tknięcie gazu z powie trIem. -
Wszystkie te oZI:aki w połącze 
niu z brakiem uszczelniet'i w 
szybach nieczyn!1Ych i z niedo
stateczną zgoła liczbą p.ompwen 
lylacyjllych , cora~ bardziej nie · 
pokoiły Cifuentes'a, który zwie 
rzył się ze swych obaw jedne · 
mu ze swych towarzyszów pra
r.:y. 

Kopalnia " Ramona " posiada
la tylko jedno wcjście. Dokoła 
ud strony, przytykającej do lam 
~ larni bocznicy kolejowej, zbie 
rali się lobotnicy. Wszyscy w 
},luzach roboczych, z latarnia 
mi w dłoni, wyczekiwali chwili 
zjlilzdu wgłąb szybu, ku galer
.bm, na których znajdowały się 
i~h stanowiska. Tu właśnie, li 

'-\"yluto szybu zelektryzowała 
wszystkich groźna wieść, która 
Jotem błyskawicy przedostawa
III się z ust do ust dokoła gru
py, otaczającej J osego Ciiuen
t(;s'a. \V jednej chwili wieść ta 
dotarła do biur administracji, 
zmuszając kierowników do 
szybkiego działania. Wm:eszall 
się pośpiesznie w tłum robotn; 
ków i prośbami, jak rówlllel 
groźbami i przekleJistwa~ zdo 
lali na koniec rozproszyć szerz Q 

ne przez Cifuente~'a obawy i u
I"h)\v~t:: całą drużynę w g".:;:.lerji 
Ostatni wszcdł Cifuentes. 

Słollce poczynało już wsch0 
dzić na tle o.strych górskich 
szczytów, kiedy z wzrokiem 
pelnym głęboldej melancholji, 
przypatrywał się Cifuentes wy
lotowi szybu. 

Ranek trwał jeszcze w całei 
pełni, gdy nagle poczęły słt{'D
nąć płomyki lamp górniczych, 
l.y zaraz potem wznieść sh~ po
nownie na całą wysokość, na
silone tym niebiesko-zielonka
wym odcieniem, który poprzed 
niego dnia zauważył Ciruentes. 
Zapach cie'rpki i smrodliwy jak 
by powykrzywiał cza,rne od wt..:· 
glowego pyłu twarze górników. 
Mózgi ogłuszone przez szum ga 
zu, sycząrego Z coraz to więk
szą siłą, niezdolne stały się do 
dalszej pracy. Kilofy powypada 
ły z osłabłych rąk, postacie ro 
polników przygarbiły siG. Kon 
duktorzy wagonetek, wsparci o 
wózki. przykucnęli na szynach. 
Na~le huk tak straszny, jak 

, l"7Y Ir7<:sienh ziemi wstrząsnął 
~łym szybem. Kopalnia, jak le 
gendarny potw0'r, 'szatallskiem 
wyciem wtórowała swojem po-

ruszeniem. Ga,z, wydostawszy 
się z przeróżnych szczeUn i za
kamarków, płonął przez całą 
długość galerji i korytarzy, biegł 
poprzez szyb i skrył si'ę na skaj 
nych ścianacp. Zawrotny hurll
gan wstrząsu porozrzucał w 
swym biegu wogonetki, cisnął 
niektóre aż poza kopalnię, inne 
zaś rozbił o gła~y pułapów. -
Galer;~ pozawalały się, dlawią~ 
ga:-dziele szybów. Muły, ciągną 
ce wózki, o oczach nabiegłych 
krwią, tup'otały furjacko jak o
szalałe, dys.ząc i rżąc boleśnie. 

Robotnicy, powaleni na zie· 
miG okropną s.iłą wybuchu, u
c:ekali gdżie ' mogli i w \biegu 
zderzali siG z i11l1ymi, a WkOllcU 
padali na ziemię w nadzei, że 
gaz jako lżejszy od powietrza, 
przepłynie ponad nimi . . Lampy 
ich gasły, a gęsty, gryzący dym 
nasycony duszącym gazem ota
czał ze wszystkich stron. 

Ludzie, k t' -:ym udało się 
szczęśliwie prZedostać do tych 
części kopalni, gdzie gaz jesz
cze nie dOliarł, z niepokojem 
zwracali głowy ku pułapom, 
skąd dochodziły rozpaczliwe 
krzyki, łkania i zawodzenia bo
lesne tych, którzy nie spłonęli 
~~ywcem lub jeszcze niezupełn;e 
się udusili. 

Od ważniejsi zapuszczali się 
wgłąb kopalni, pomiędzy dymią 
ce rumowisko skał, by nieść ra 
lunek napróżno wzywającym 
pomocy towarzyszom. Inni zaś 
wyczekiwali chwili, kiedy dym 
się rozwieje i pozwolili im wre
szcie przedostać się do wylotu 
~zybu . . 

Majstrowie i nadzorcy, zajęci 
pracą w biurze, skoro .tylko u
słyszeli grzmot wybuchu, szyb
ko opuścili lokal administracji 
i pobiegli ku kopalni. Gęste kłę 
by dymu, wydobywające sJę z 
wylotu wjazdowegp, sygnalizo
wały katastrofę, jaka wydarzy · 
ła się we wnętrzu "Ramony". 
Z szybkością, której brak im by 
to wówczas, gdy Cifuentes wy
rażał swą obawę pned eksplo
zją, poczęli czemprędzeJ . orga
nizować natychmiastową po
moc. 

Jeden z nadzorców wysłał w 
głąb kopalnj brygadę ratowni
czą, zaopatrzoną we 'wszelki ek 
wipunek, potrzebny w takich ra 
zach: aparaty oddechowe, umo- _ 
żliwiające poszukiwan1a w stre 
Cie zabójczych gazów, aparaty 
tlenowe oraz inhalacyjne dla za 
slosowania sztucznego oddydla 
nia przy ratowaaU.'ll zaduszo
nych Pierwsze działały autollla 
tycznie, pozostałe zaś mechani
cznie. Zwollna posuwali siG H:t

przód. Zapadając siG wszędzie 
v. stosy odłamków skał, pogru
chotanych belek i podkładów 
kolejowych, szli na poszukiwa
nie rannych i zabitych. Po dro
dze udało im się uratowaoĆ jesz
cze w;elu takich, którym niewie 
le już brakowało do zupełnego 
uduszenia. Co pewien czas je
den z członków brygady, gdy 
I11U zbytnio op~.dala wskazów
ka manometru, wychodził szyb
ko z kopalni, by odświeżyć za
pas pow;etrza. Inni kontynuo
wali swą. nad wyraz niebezpie
czną i ofiarną pracG tak długo, 
jaJ, lylko p0zwalała im ilość po 
s:adanego powietrza. '" ten spo 
sób wytrwali bez przerwy na 
posterunku aż do późnej god7..~ 
ny wieczornej. Początkowo o
kropne krzyki. jęki, a czasem 

również wybuchy homeryczne
go śmiechu jednego z robotn;
ków, który snać oszalał ze stra 
chu, wska.zywały miejsce, gdzie 
nieszczęsne ofiary szamotały się 
m;Gdzy . życiem a śmi,ercią. Ni,~· 
co później jednak nastąpiło na
gle zupełne . milczenie. Zapadła 
cisza grobowa. I ze wszystkich 
stron rozpościerały się nieprze
lli,krrione ciemności. 

Podczas, gdy po omacku, ude 
rzając się,' lub poślizgując, bry

,gada ' raJtownicza posuwała - się 
clStrożnie poprzez galerje i kory 
tarze, słaby blask za.palonych la 
ta,rni odsłaniał przed nią 'wstrzą 
sające widoki, o wręcz od~aża
jącym wyglądzie: ludzie napoly 
pogrzebani,. rozszarpani, o częś 
ciach ciała porozrzucanych ' si
łą wybuchu na wszystkie stro
ny, poparzeili. gazem kopalnia
nym, zatruci kwasami. Czasem 
ciche, zale'dwie dosłyszalne, rzę 
żenie mówiło o możności ra
tunku: natychmiast, pomimo 
grożącego niebezpieczeństwa do 
c.ieran~ do miejsca poto tylko, 
hy WkOllCU ujrzeć przed sobą 
spalone ciało z oderwanemi 
członkami. Umall'm leżeli w rów 
nym szer:egu pod wilgotnem; 
sklepieniami rusz. Najważniej
szą troską było szybkie wyszu
kanie tych, którzy dawaU jes~" 
cze pewne- oznaki życia, mimo 
że wielu z ni.ch umierało na 
krótko przeą wyniesiem z szy
IlU, lub też kilka chwil później 

W.;zyscy, którzy gromadzili 
się u wylotu kopalni, drieh z 
niepokoju. Rodziny gómikó' ' 
hwożnie ~ rozpaczliwie . spoglą
dały w otwór wyjściowy z me 
n(}rmalnie. rozwartemi oczyma; 
() rozszerzonych źrenicach, tak, 
i&kgdyby mogły one wydrzeć 
d'rogie im ~st(}ty z czarnej pasz
czy podziemnej otchłani. Gdy 
ty:lko po~zęto wynosi'ć . raamych 
i zabitych, całym pędem rzucił: 
się w ich strO'Ilę, druzgocąc po 
drodze ba:rjery ochronne. Chwy 
tali w ramiona ich hezwładne. 
po,krwawione ci?ła i, wydając z 
C;!f'hic. 'iakhv oszalałe z rozpaczy 
i bólu jęki i okrzyki, pokrywali 
.ie gorącemi łzami. ,V przeci
Wiell.stwie do tej orgji O6lu: 
rozpaczy, ci, którzy ujrzeli swo~ 
ich, powracających cało; zdł"O' 
wo, witali ich ' wybuchami nięo-' 
r,isanej radQlści. ,Egoizm ludzki ' 
okazał si~ silnie.is~ym od bólu, 
któr? go zewsząd otaczał. 

Gdy zdecydowano, że już ani 
jeden robotn.ik, żywy czy um ar 
ly, THe znajduje się we- wnGtrzu · 
kopaJl1L rozległ się nagle dono- · 
śny g)lo,s: 

- Jose ~irfuentes! Tak, brak 
J osego Cifuentes'a!. .. 
Zapanowało ogólne pmusze

nie, pełne zgrozy i niepokoju. 
Wszyscy jakby oczami szukaH 
umiłowanego towarzysza, lecl 
nie mogli go nigdzie dostrzec. 

- Szybko! Trzeba ratować 
Cifuentes'a, najlepszego z po
śród wszystkich, najbardziej 
mądrego i oddaJllcgol Tego, któ
ry zawsze dzielnie bronił na..'izej 
sprawy, bronił naszej wsp~lnej 
sprawy za cenę największych 
poświęcC'l'Il Na pomoc l Kto na 
ochotnika ?!!I - krzyczał Wcią7 
ten sam rozpaczliwy głos. 

'Vszyscy członkowie bryga
dy ratown;czej, uzhrojeni w a
pa.raty tlenowe, weszli z pOlWro 
tern w głąb !Szybu. 
N~eko wei!cia. w I~ D 

sypanego ziem.i-ąc i dymiJącemi 
belkami muru skalnego, znale
źli ciało ludzkie: był to Jose Ci 
fuentes. 

Po dokładnem badanł,u oka
zało się, że serce jeszcze bilo.
Pokurczone, pokrwawione i 0-

i)iepione błotem ręce, końcami 
palców uchwyciły się despera
cko ziew. Oczy, wysadzone z 
orbit, błędnie spoglądały w kie
runku wyjśoia, z twarzy pokry 
. tej ~za.rnym pyłem . węglowym, 
. zWisały nieruchomo krwawe 

płaty skóry_ Całe, napoly OiW'l 

Ż ne ciało, było poszarpane, o 
<lnie naprężonych muskułach i 
poci'ętcj skórze. Z porozrywa
nych żył tryskał czerwony stru 
m;eń krwi. 

W ramionach dwuch rohotn: 
ków z brygady ratunkowej bez
władnie zwisały ręce Jose Ci.f1T
e-ntes'a, który, pomimo przeczu 
cia grożącego niebezpieczeń
stwa, podzieEł IlQs swych nie
szczęśliwych towarzyszy ... 

1. - Znakomit.a. 
para tancerzy z 
krainy prymasów 
cygańskich. 2. Sło
miany wdowiec po 
przyj ąciu dla przy
jaciół musi własno
rącznie dop rowa
dzać gospodarstwo 
do porządku. 3. Po
krzepiający trunek 

po kąpieli 



'6~_~~~~~~~~~~~~~R~E~W~JA~~~~~~~~~~~~ 

ROZA WKI UMYSł.OWE 
Krzgżówka 

I 

Znaczenie 
Poziomo: 1\ Stragan. 4) Świa 

tlo. 8) Arly..,la. 9) Narz~dzia 1'0] 

niczc. 11\ lłozle·.,,·jsko wodne. 
1 :3) Irni~ ~ 'Isldc (wspak). 14) 
Inicjały. 15) Pytajnik niemiee
hi. 16) Mebel. 17) O<:hrona 
przed nienogodą. 20) Lakier do 
paznogci. 22) (mię aktora fil· 
mowego (,npak). 23) CzęŚ(! po
~iłku .. 25) Pierwsza litera imie
nia i nazwisko poety polskie 
go. 26) Związek fahryk. 27) Ro
~lina południowa. 28 Zwierze 
górskie. 

wyrazów: 
Pionowo: 1) Pogardliwa na· 

zwa rosjan. 2) lUialm elektrycz
ności. 3) Nazw1 ko aktorki fil
mowej. 4) Imię żCllskie. 5) Trzy 
spółgłoski. 6) Ro<;y.iski prowoka 
tOtr. 7) Część urządzenia wodo· 
cią.gowego. 10) Masa do polewa
nia na.czyl'i. 12) Jarzyna (wspak) 
14) Pomieszczenie. 18) WytWÓl' 
mrozu. 19) Zdrobniałe imię że6. 
skie. 20) Zabieg lekarskJ. 21) T· 
mię żeńskie. 25) Zwierzę drapie 
źne (wspak). 

~zarada 
Szybko dzień za dniem mija 

i każda godzina, 
O tem wam pierwszy drugi przy 

pominai 
A [rzcd w życia mądrości was 

wdraża, 

"Gzas to pieniądz" -- często 
wam powtarza. 

Aby zaś pierwszy drugi nigdy 
was nie zwodził, 

ZflWSZC byl akuratny, .zbyt wolo 
no nie chodził, 

1 lu na sZKode WaJ· zą nie wpły
nęło, 

Na to niech baczy wszystek, gdy 
tworzy swe dzieło. 

* Rozwią,zania powyższych roz 
rywek umysłowych należy nad· 
syłać do redakcji "Głosu Poran 
nego (,Pilotrkowska 101) z adno
tacją "Rozrywki umysł~we" do 
dnia 14 lipca. 

Za tmfne rozwiązania redak
cja przeznacza drogą losowania 
nagrodę w postao~ 2 biletów do 
kina. 

Rozwiązania rozrywek z "RE W JI" 
ROZWIĄZANIE KRZYżóWKI. kara.wan, iks, katar, 01.'awa, AOO, 
Poziomo: Krok, Iko, arena, karp, płot, kawaler, K. D., kask, łupie, 

1.!\ljar, stal, oja, owa (\vspak), kwa- Otawa, kwit, woda, Ara, Lia (wspak) 
tl mt, Kloflawa, aut, kwa, Spa.a., le- Eli. 
wa.r, Kiwi, Elida, cal, Rita. ROZWIĄZANIE KRZYżóWKI. 

Pionowo: Jork (w~pak), reja, ona, Pokrzywy. 

NAGRODY 
Nadesłano 107 rQfLwi.ą.za.ń, z cze

bU D6 bylo dobrych. Nagrodę otrzy
mała S. Stopnirka, ul. Piralowieza 
nr. 9. 

Po oclbiór nagrody zgłosić się na· 
leży do administracji "Glosu Poran 
nego" (Piotrkowska 7), w ponie
działek, między godz. 5 -- 7 wiecz. 

HUMOR ZAGRANICZNY 

Osioł: Ty byku! 
Krowa: Jet!t€m krową, ty ba ranie! 

we. ---

Zimna dziewczyna 
Jeden ])0 drugim opuszczali gra

~'ze plac tennisowy, chroniąc się do 
chłodnych klubowych salonów, 
spragnieni lemoniady i lodów. 

Nawet młode dziewczęta, ważące 
mniej niż 25 kilo nie mogłby wkoń
cu znieść dłużej żaru, pomimo że 
przywykły do sportowych wysił

ków. 
Doktór Lambert z uśmieszkiem 

obsel'wował spoconych zaapśników 
tennisowych. Łatwo mu było uśmie 
chać się, mając za sobą dwanaScie 
lat pobytu pod równikiem. 

- Najgorzej jest - utrzymywał 
- gdy )doś sobie wmawia, Ze jest 
spragnicny. Zimny napój dolewa
tylko oliwy do ognia. 

Janina słuchała z uwagą. 
- Podczas jc(Inego marszu przez 

a.tryl<afiSki step, wystarczYła nant 
newność, że mamy w manierkacb 
łyk wody, aby nie czuć pragnienia. 

Janina poczuła nagle, że nie chce 
się jej pić. 

:SUChy, Jak impregnowatie drze
wo doktór drwił dalej :z niewieściu
chów. 

- CÓZ warta - tOOwil _ istota 
nasza, składająca się z wody, tlusz 
czu, węglowodanów i fosforu. 

Popłynęli łódką w górę r:ze]{i, 
lecz i tam dokuczał zar. Droga do 
placÓw tennisowych leżała w słoń
cu. Doktór przyglądał się z po'd oka 
Janinie z uwagą lekarz" i przewodni 
ka. Trzymała się doskonale. Żądza 
zaimponowania Lambertowi podtrzy 
mywała ją w walce z upałem. Mia 
la chwilami uczucie, że znajduje się 
"I' jakie.iś obojętnej atmosferze. 
Szła kroki~m lelddm i sprężystym. 
Doktór pomyślał, Ze organizm dziew 
czyny posiada dosltonałą wentyla
t'ję. Nie wachlowała się. Uwaf..al 
wachlujące się kobiety za śmieszne. 

- Panuje nawet nad transpiracJa 
- myślał. - Istna Meluzyna. W 
tem spoconem otot'zeniu robi wraże 
nfe zimnego marmuru. 
Lambert był podniecony. Umyślnie 

zaczął rozmowę, wymagającą wytę 

żenia umyslu. Lecz Janina' dzielnie 
dotrzymywała mu placu. Słomki wy 
padły z rąk przerażOnych góści, J{dy 
ujrzeli Janinę i doktora, grających 
w tennisa. 

- Posiada dOSKonały gatunek 
skóry - myślał doktór. - Pok~,yta 
jest puszk\em, jak świeże owoce. 

LanIbert mało zna kobiety. Rvł 
l'rzE'konany, te dziewczyna, tak wy 
trzymała pod względem fizycznym 
musi posiadać od!,orną psychikę, 
wolną od kaprysów nerwowości. 

Słońce zniżało się ku zarhodowi, 
ale żar nie ustępował. Pomimo dwu 
nastu lat, spędzonych na równiku. 
doktór był nieco zmeczon~ i :Jrzer
wał grę. 

_ Dziwna kobieta,- myślał o 
Janinie - przypomina bajeczną sa· 
lamandrę, której nfe Jmał się ogień. 

Działo się to podcz«s słonecznych 
upałów w 1926 roktł. Doktór zacho 
wał w pamięci te czasy. Miał ku te 
mu ważkie powody. 
Upłynęło dziewięć lat. Podczas te 

gorocznych rekordów .!1paJowych 
Janina Lambert poczynała sobie ina 
t'zej. Leżała wciąż na kozetce, wa
ehlowała się, piła oraniadę, kapry· 
,jJa i skarżyła się na migrenę. 

H. Egge. 

Zatrucia tlen ami azotu 
w lwiej części wypadków kończą się śmiercią 
Do najbal'dziej niebezpiecznych 

gazów przemysłowych należą tl;!n
Id azotu. Są to gazy barwy czerwo
nawo - brunatnej, które najczęściej 
tworzą się przy użyciu kwasu azoto
wego. Jest rzeczą Charakterystyc~ 

ną, że ciężkie zatrucia tlenkami azo
tu zachodzą zwykle w małych war
sztatach pracy, gdzie pracownicy 
nie zdają sobie należycie sprawy z 
JJiebezp~eczeństwa, jakie 'VI sobie 
kryją te niewinne napozór ltrunatne 
pary. W dużych fabrykach, dziękł 
środkom ochronnym, niema dziś za
truć tlenkami azotu. 

Niebezpieczeństwo zatrucia tlen 
kami azotu istnieje wszędzie tam, 
gdzie używa się kwasu azotowego, 
lub wody królewskiej. A więc przy 
czyszczeniu metali w zakładach ślu
sarskich, przy bejcowaniu włosów 
lV przemyśle kapeluszniczym, przy 
bieleniu surowego jedwabiu, czy
szczeniu bawełny w laboratorjach 
chemicznych itd. Unoszące się tlenki 
azotu działają silnie na drogi odde
ehowe - ale nie bezpośrednio, lecz 
dopiero po kilku godzinach. 

Człowiek, który zatruł się tlenlia
mi azotu, c~uje się zwykle przez ca
ły dzień dobrze, a dopiero w nocy 
dostaje nagle duszność, która przy
biera sine zabarwienie i rozwija 
się szybko postępujący obrzęk płuc, 

który prowadzi do nagiego zejścia. 
Pomoc lekar~ka zwylde jest ju 
spóźniona. 

Jak zdradliwe bywa zatrucie tlen 
I,anli azotu, dowodzi tego następują 
cy wypadek: 

W jedl1ern z laboratorjów wylall 
się, wskutek pęknięcia flas7ki, pół. 
tora litra kwasu azotowego. Dwuch 
laborantów rozcieńczyło kwas wod,~ 
i myło podłogę. Przez cały dzień 
czuli się dobrze. Pod wieczór Gosta. 
li duszności i W ciągu najbliższych 
godzin jeden zakońc"-yl życie, dru
giego zdołano uratować. Oto ,iak 
małe nawet ilości tlenków azotu 
mogą być niebezpiecz~e. 

Przy wszystkich cZ~-lInościach z 
kwasem azotow"m należv zachować 
jaknajdalej idą~ą ostroiność, !łby 
nie wdychiwać wydob:ywając~'ch ..się 
)lar. Najlepiej wykonywać jest wszy 
stkie operacje pod dige.,torjum Ł do
brym wyciągiem. Jeśli kwas się wy
leje - natychmiast opuścić pokój i 
6strożoie rozcieńczyć kwas, a pokój 
przewietrzyć. 

W wypa'dku zatrucia należy za
chować bezwzględny spokój, ~robić 
inhalację z pary wodne,i i natych
miast przewieźć za·trutego do szpita
Ja, przed wystąpieniem groinycli 
objawó". 

SIJl(HI' 
Z turnieju o mistrzostwo POlski 

Kremer (W-wa) Kolski (Łódź) 
1) d2-d4 Ss8-f6 
2) c2-e4 e.7--e6 
3) Sbt-c3 d7-d5 
4) Gc1-g5 Gf8-e7 
5) e2-e8 0-0 
6) Sgl-s3 Sb6-d7 
7) Wal-cl rIT-c6 
8) Gfl-d3 b7-b6 
9) c4xd5 e6xd5 

10. O-O Ge8-bi 
11) Sf3--M • • • • 

aby na h7--h6 poświęcić GM i Sf5 
z dobrą grI!-

ll) .•. _ g'f-g6 
12) Sh4-f3 wrn-eS 
13) Sf3-e5 Sd'1xe5 
14) d4xe5 Sf6-d7 
15) Gg5xe7 Dd8_e7 
16) f2-f4 f7-f6? 

t, l abe posunięcie, ktlre w szybkiem 
t('mpi.~ sprowadza katastrofę. Nale 
zalo grać Sf5 ! następuie f7-f6 ro 
dawało cz:unym przewagę. 

17) Se3xd5 
:18) •••• 
19) We7xb7 
20) Wb7-h7 
21) Wh7-h3 
22) Dd1-g4 
23) f4-f5 
24) Dg4-h5 
25) e5-e6 

P. Frydman 
(W-wa) 
1) d2-e4 
2) c2-c4 
3) Sbl-c3 
4) Gcl-g5 
5) e2-c3 
6) Sgf-f3 

c6xd5 
De7_d8 
Sd7-e5 
Se5-d3 
8d3--c5 

Kg8-.g7 
g6- g5 

We8-gd 
i mat nieunikniony 

H. Friedman 
(Lwów) 

d7-d5 
e7-e6 

Sg8-f6 
Gf8-e7 

O_O 
eo7-c6 

7) Gf1-d8 dIIiKeił 
8) Gd8xd4 Sf6-d5 
9) Gg5xe7 Dd8xef1 

10) Wa1-cl S~ 
11) 0--.0 &łheS 
12) W cbe3 b7--b6 
18) Dd1-c2 Ge8-b."I 
1\4) Ge4-d3 f'1--16 

t'i!~ ma.ją duże ~ " _
więein skrzydła damy; prse"a.g& lik 
I~h jest oczywi8ł& i uzyskana 10 .. 
stab. po mistr.wwsku: szybko ~ 
lJl'wuie. 

15) GdS-e2 KgB-...hS 
16) Dc2-a4 J(l~ 
17) a2-a8 bL-bS 
18) Da4-b3 WaB-bS 
19) Wn-c1 De7--M 
20) Sfa_et e6-e5 
21) d4xe5 Sd7xe5 
22) f2-f4 8e5 - g6 
23) Ge2-f3 Wb8-c8 
24) Sel--d3 Sg6--h4 
25) Sd3-s5 Sh4d8 
26) Se5rl3 WoS-d8 
27) Sf3-e5 W d8-d6 
28) Wc3-d3 Wd6xdS 
29) Db3xdH Df6-e6 
30) Wel-d1 De6--&2 
31) Wd1~7 Gb7.-a8 
32) Dc2-e5 Wt8-eS 
33) Dc5-a17 De6-f6 
34) Wd'l-rt Df6--M 
35) g2-g3 Dh4-h6 
36) Da.7-d7 We8-bS 
38) Dd7-d6 czarne poddał, 

~ię, ponieważ ... Wb8_g8. Wf7-' 
1'8, h7-h6, S~, Kh~- -,W, 
Wf8xg8 Kh7xg8, Dd&-f8 K~ -hJ7. 
Df8--h8 Eh7xg6. Dh8_38 wy
g-rywa damę. 

ZWYCIĘSTWO TAKTYKI 
® • 

f ~b~-=:::::::~ 
l>omysłowy toreador z łatwością czyni pyka ruew.olnym do dalszej walki. 


